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Tablica wschodu i zachodu słońca,
d łu g o ś ć  dnia i godzin, które z e g a r  n a sz  w ed ług  c z a s u  śr e d n io -eu ro p ejsk ieg o  czyli 
zegaru  k o le jo w eg o  poka zyw a ć  winien  w  chwili  p ra w dz iw ego  południa , w sk a z a n e g o  

przez  kom pas czyli z e g a r  s ło n e czn y .
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Rok 1904
je s t  pod względem astronom icznym  i fizycznym rokiem  przestępnym , m a­
jący m  366 dni.

Dzieli się na 4 pory  astronomiczne, k tóre  rozpoczynają  się:
W iosna d. 21 m arca o g. 2 w nocy, w chwili w stąpienia słońca w znak barana.
Lato „ 21 czerwca , 10 w nocy, „ „ „ „ raka.
Jesień „ 23 września „ 1 popoł., „ „ „ ,  wagi.
Z im a „ 22 grudnia „ 7 rano, „ „ „ ,  koziorożca.

Zaćmienia przypadające w  roku 1904.
W  roku 1904 p rzy p ad a ją  dw a  zaćmienia słońca, z k tórych atoli żadne 

w  naszych okolicach widzialne nie będzie. — Księżyc w ty m  roku  zaćmiony 
nie będzie. v

I. Zaćmienie słońca dn ia  17 m arca  zaczyna się o godzinie 3 min. 34 
rano , a kończy się o godzinie 9 min. 42 — W idzialne będzie tylko we 
wschodniej połowie Afryki, w południow o-w schodniej połowie Azyi i n a  
Indyjskim Oceanie.

II. Zaćmienie słońca dn ia  9 września  zaczyna się o godzinie 7 min. 
,5 wieczór, a kończy się o godzinie 12 min. 18 rano. — W idzialne będzie 
tylko na  Wielkim Oceanie i w zachodniej połowie A m eryki po łudniow ej.

Tabl ica  św ią t  ruchomych.
Uroczystość Imienia Jezus (w d ru g ą  niedzielę po 3 Królach) 17 

stycznia ; — S ta rozapus tna  (w 3 cią niedzielę przed 1-szą niedzielą w po­
ście) 31 stycznia; — Popielec 17 lu tego; —  Uroczystość 7 boleści N. M. P. 
(w p ią tek  przed  Wielkim Piątk iem ) 25 m a rc a ;  W ielkanoc (niedziela po 
w iosennem  porów nan iu  dnia  z nocą) 3 kw ie tn ia ;  —  Uroczystość opieki 
św. Józefa (3-cia niedziela po Wielkanocy) 24 kwietnia, —-■ W nieb o w stą ­
pienie P ańsk ie  (w 40 dni po W ielkanocy) 12 m a ja ;  — Zielone Św ię ta  (w 
2-gą niedzielę po W niebow stąp ien iu  Pańsk iem ) 22 m a ja ;  — Sw. Trójcy 
(w 1-szą niedzielę po Zielonych Świętach) 29 m aja ;  —  Boże Ciało (w 
czwartek po Świętej Trójcy) 2 czerw ca; — Uroczystość Serca  Jezusowego 
(w p ią tek  po oktawie Bożego Ciała) 10 czerw ca; — Uroczystość bł. J an a  
z Dukli (w 1-szą niedzielę po oktawie śś. P io tra  i P aw ła) lO l ip c a ;  — U ro­
czystość śś. Aniołów Stróżów (niedziela, k tó ra  w 7 dni od 29 sierpnia  do 
4 w rześnia  przypadnie) 5 września ; Uroczystość Im. P . Maryi (w niedzielę 
po N arodzeniu  N. M. P.) 11 w rześn ia ;  — Uroczystość Różańca  św. (1-sza 
niedziela w październiku) 2 października; —  Uroczystość poświęcenia Ko­
ścioła (3-cia niedziela w październiku) 16 października; — Uroczystość 
opieki N. M. P. (2-ga niedziela w listopadzie) 13 l is topada ;  — Uroczystość 
św. S tan is ław a  Kostki (w 1-szą niedzielę po 13 listopada) 13 l is topada; 
Niedziela pierwsza A d w en tu  27 listopada.

Wi gi l i e:
a)  do Zielonych Św ią tek ;
b) do śś. Apost. P io tra  i P a w ł a ;
c) do W niebowzięcia  N. M. P.

d) do W szystkich Świętych;
e) do Niepokal. Pocz. N M P .;
f) do Bożego Narodzenia.

Wigilia p rzy p ad a jąca  w niedzielę, przenosi się n a  sobotę poprzedzającą .
1*



P o s t y  n a k a z a n e :
1. Wielki post, t rw a jący  od środy popielcowej do Wielkanocy.
2. Post  adw entow y, w środę, pią tek  i sobotę po 1-ej niedzieli adw entow ej 

do Bożego Narodzenia.

D n i  n o r m o w e :
K ośc ie lne :

Trzy osta tn ie  dni wielkiego tygod. '
31 marca, 1 i 2 kwietnia.

Dzień Bożego Ciała 2 czerwca. 
Wigilia Bożego N arodzenia  dnia 24 

grudnia.

Dw orsk ie  :

28 czerwca wigilia rocznicy skonu 
ces. F e rd y n an d a  I.

9 września wigilia rocznicy skonu 
ces. Elżbiety, małżonki cesarza 
Franciszka Józefa.

W  niedzielę w ielkanocną i Zielonych Świątek i w dzień Bożego Narodzenia 25 grudnia, 
przedstavvienia teatra lne i inne widowiska m ogą Tyć daw ane tylko na cele dobroczynne i za 
zezwoleniem  Zwierzchności. W dnie te bale publiczne i tańce są zabronione.

D n i  k r z y ż o w e :
W  poniedziałek, w torek  i środę przed  W niebow stąp ien iem  P ań sk iem  

to jest  9, 10 i 11 maja.

S u c h e d n i :
a)  w środę, pią tek  i sobotę  po 1-szej niedzieli postu, to jes t :  24, 20 i 27 lutego;
b) w środę, p ią tek  i sobotę po Zielonych Świętach, to je s t :  25, 27 i 28 maja;
c) w środę, piątek i sobotę po Podwyż. św. Krzyża, t. j . : 21, 23 i 24 września;
d)  w środę, p ią tek  i sobotę po św. Łucyi, to je s t :  14, 16 i 17 grudnia .

F e r y e  s ą d o w e :
Nie w olno odbyw ać audyencyj w niedziele i w dzień Bożego N aro ­

dzenia. N a inne dni świąteczne wolno wyznaczać audyencye jedynie  w r a ­
zie, gdy zwłoka grozi niebezpieczeństwem. P rzy  wyznaczaniu audyencyj 
sądow ych należy baczyć na  to, by nikt w uroczyste święto swego w yzna­
nia  do jaw ienia  się w sądzie w zyw any nie był. Ferye  sądow e rozpoczynają  
się 15 lipca i t rw a ją  włącznie do 25 sierpnia. Do sp raw  feryalnych należą 
spory  wekslowe, o p row adzenie  rozpoczętej budowy, prow izoryalne, z kon ­
tra k tó w  służbowych, ze s tosunku  między gospodarzam i i przewoźnikami 
a gośćmi i podróżnym i, spory  drobiazgowe, wnioski w spraw ie  w ydania  
ograniczenia lub zniesienia tymczasowych zarządzeń, sp raw y  egzekucyjne, 
konkursowe, hipoteczne i karne. Oznaczenie także innych sp raw  spornych  
lub n iespornych jako  feryalnych  należy do kierow nika  sąd u  lub przew o­
dniczącego senatu.



Dw a n a śc ie  z n a k ó w  z w i e r z y ń c a  n i e b i e s k i e g o :
Z naki w io se n n e : Z nak i je s ie n n e :

Baran it* T Waga Ą j
Byk < t* Niedźwiadek 11|
Bliźnięta 11 Strzelec f

Z naki le tn ie : Z nak i zim ow e :
Bak HE O Koziorożec ^  &

Lew y Wodnik tss:
Panna i- TIP Ryby 35 3

K a l e n d a r z ż y d o w s k i .
Żydzi liczą czas nie jak my, od Narodzenia Chrystusa Pana, ale od 

stworzenia świata. Kalendarz swój układają w ten sposób, ażeby Pascha 
czyli Wielkanoc przypadła dnia 15-go miesiąca Nissan (który w bieżącym 
roku 1902 przypada dnia 31 marca) poczem po upływie dni 163 n a ­
stępuje rok nowy.

W ten sposób na każdy rok ery chrześcijańskiej przypada u żydów 
druga część roku bieżącego ery żydowskiej i pierwsza część roku nowego.

Na bieżący rok ery chrześcijańskiej 1904 przypada więc większa część 
roku 5 S 6 4 , który rozpoczął się dnia 22 września 1903 miesiącem Tiszri, 
a skończy się dnia 9 września 1904 r. miesiącem Elul — i mniejsza część 
roku 56S5, który się zacznie dnia 10 września 1904 miesiącem Tiszri 
i hędzie rokiem zwyczajnym, mającym 355 dni.

Planetą panującą w r. 1904 jest

M a r s  iv kosmograf i i .  Panująca w r. b. planeta, zajmując w syste­
mie słonecznym czwarte miejsce w t. zw. wewnętrznej grupie planetarnej, 
znajduje się zarazem najbliżej ziemi, bo 57,000.000 kim. gdy stoi w opo­
zycji, a 396.000.000 kim., gdy stoi w konjunkcyi. Średnica Marsa wynosi 
5/ : 0 km. więcej, niż połowa średnicy ziemi, powierzchnia jego zajmuje 
143,000.000 Q  kim., a jego masa 161.000,000.000 klin. sześciennych. Prze­
biegając w każdej sekundzie 29'6 kim. drogi, potrzebuje Mars na jedno­
razowe okrążenie słońca 386 dni, to znaczy, że rok gwiazdowy Marsa trw a 
1 rok i 321 dni ziemskich.

Symbol jego w astronomii wyraża znak b.  Widzialny z ziemi gołem 
okiem, znany już byt ludom starożytnym, a ponieważ błyszczy światłem 
rdzawo czerwonem, jak rozżarzone żelazo, nadano mu miano bożka wojny 
Marsa, czyli Aresa, który z żelazem zawsze miał do czynienia. Spostrze­
gane na jego powierzchni brunatne, zielonawe i niebieskawe plamy sta ­
nowić mają dowód, że na Marsie, jak  i na naszej ziemi znajdują się bez­
leśne góry, bujną roślinnością zarosłe równiny, poprzeźynane rzekami 
i morzami. Plamy te, spostrzeżone już w r. 1636 przez Fontanę, napro­
wadziły uczonych na takt rotacyi Marsa, będącego rzeczywiście pierwszą 
planetą, na której obrót dokoła własnej osi skonstatowano. Jedna rotacya 
taka, według obliczeń Cassiniego, trwa 24 godzin, 37 minut, 22 sekund. 
Obliczenie to wskazuje, że długość dnia i nocy na Marsie nie wiele się



różni od długości naszej doby ziemskiej, — a nachylenie jego osi — tylko
0 1'5 stopnia większe niż na naszej ziemi — sprawia, że nie tylko pory 
roku, ale naw et podział na strefy zupełnie z naszym jest identyczny. Po­
nieważ jednak jeden obrót jego dokoła słońca trw a prawie dwa razy tak 
długo, jak jeden obrót ziemi, przeto każda z pór roku na Marsie jest 2 
razy dłuższą niż u nas.

Mars otoczony jest gęstą atmosferą, obfitą w parę wodną, która 
atoli nie przesłania nigdy tarczy tej płanety w postaci chmur, skutkiem 
czego orzekli astronomowie, że na  Marsie nigdy deszcz nie pada.

W r. 1877. odkrył amerykański badacz nieba, Asapf Hall dwa księ­
życe Marsa, które nazwał imionami synów bożka Aresa: Deimos i Phobos. 
Księżyce te atoli są w stosunku do Marsa tak małe, iż mieszkańcy jego— 
jeśli są jacy — widzą je zaledwie w tej wielkości, w jakiej ziemianie wi­
dzą Venus. Ale nieznaczną wielkość tę wynagradza Marsyanom to, że 
widzą Phobosa dwa razy dziennie. Niezwykłe to zjawisko polega na blis­
kości t raban ta  i na szalonej szybkości jego obrotu dokoła Marsa. Szyb­
kość ta, wynosząca zaledwie 5'/* godziny dla jednego obrotu, sprawia, że 
zanim Mars obróci się raz dokoła swej osi, Phobos 2 ’/4 raza go okrąży, 
skutkiem czego tworzy to niezwykłe, a jedyne w całym układzie słonecz­
nym zjawisko, iż wschodzi na zachodzie, a zachodzi na wschodzie, prze­
chodząc niespełna co 3 godziny z jednej fazy w drugą i zaćmiewając się 
prawie codziennie, atoli nigdy całkowicie, gdyż jest za małym, by całą 
tarczę słońca mógł przysłonić. Deimos jest znacznie powolniejszy, na je­
dnorazowe okrążenie Marsa potrzebuje bowiem 5 dni czasu. Szczegółowe 
zbadanie Marsa, a mianowicie fakt, że ukazywał się coraz to w innej od 
słońca odległości, k tóra najdalsze przeciwległe punkty raz 205,000.000 kim., 
drugi raz 248,000.000 kim. wynosiła, — przyczynił się do odkrycia elip­
tycznej drogi ciał niebieskich i do wykazania różnicy między prawdziwą 
a pozorną wysokością słońca, które io  prawdy stały się podstawą mnó­
stwa innych odkryć w dziedzinie astronomii.

M ars  w  astro log ii . Astrologowie starożytni dowodzili, że rok pod 
panowaniem Marsa będący, odznacza się wypadkami wojen i z wad między­
narodowych,—że jak bożek Mars był uosobieniem siły zbrojnej, tak i w roku 
rządom jego mianem nazwanej płanety podległym rozpanoszą się wojskowi
1 wielkie żniwo mieć będą lekarze, a jako Mars na niebie czerwonem świa­
tłem płonie, tak wszystko co czerwone będzie mieć w czasie jego królo­
wania powodzenie na ziemi.

Dzieci w roku jego panowania urodzone będą silne, przemyślne, od­
ważne, ale burzliwego usposobienia, mające upodobanie do broni, której 
wszelako strzedz im się należy, bo grozi im śmierć od niej.

U starożytnych Rzymian poświęcony był Marsowi cały miesiąc m a­
rzec, jego imieniem „Martius“ nazwany, przez czas trwania którego odpra­
wiało rozmaite ceremonie wojenne i religijne kollegium dwunastu Saliów, 
czyli kapłanów Marsa, przez Nutnę Pompiliusa zaprowadzonych.

M ars  w  gospodarstw ie.  Długoletnie doświadczenia rolników wy­
kazały, żo rok pod panowaniem Marsa zostający, bywa więcej suchy niż 
wilgotny, a mianowicie:

Wiosna sucha, ostra i zimna.
Lato bardzo gorące, tak dalece, że źródła wysychają, a w rzekach 

woda opada.
Jesień więcej sucha niż mokra, w październiku przymrozki, listopad 

cieplejszy, bezśnicżny.



Zima sucha, mroźna, ale niestateczna.
Zbiory. Wczesne jęczmiona wcale ładne, żyta bardzo dobre, psze­

nica średnia, owsa i chmielu mało, ale udatne. Konopie drobne, siana 
i potrawu mało. Z owoców więcej gruszek niż ja b łe k ; czereśni i śliwek 
niewiele. Ryb bardzo mało.

Mieszkańcy Marsa.
■Już w najgłębszej starożytności pojawiały się od czasu do czasu zda­

nia uczonych—i to uczonych tej miary co Cycero i Lucyan z Samosaty, że 
na Marsie tak samo jak na ziemi istnieją twory organiczne, mniej lub 
więcej do ziemskich podobne, a zatem : rośliny, zwierzęta i.... ludzie. W praw ­
dzie taki znowu uczony jak Secchi wprost wyśmiewa hypotezę, jakoby na 
innych ciałach niebieskich istnieć mógł człowiek, ziemskiemu podobny, — 
ale W. Herschel i bliski już naszym czasom Schiaparelli, dowodzą pra- 
wdopodobności tych twierdzeń, opierając swe zdanie na tym fakcie, że od 
lat 30 widać na Marsie wyraźnie wspaniałe kanały o setkach kilometrów 
długości i kilkudziesięciu szerokości, i że rodzaj ich,- budowa, regularny 
kierunek i stały wzrost linij, wskazują dowodnie, że to praca rąk  i umy­
słów wysoce inteligentnych istot, które zamieszkują tę planetę.

Na czele wierzących w te hypotezy, s tanął współczesny nam Kamil Flam- 
marion, który twierdzenia swoje oparł na dwóch tekstach ewangelii, a-mia- 
nowicie na słowach Jezusa, wyrzeczonych do Nikodema: „Zaprawdę mówię 
c.i, jeżeli człowiek nie odrodzi się na nowo, nie zobaczy królestwa bożego.
Trzeba, by się narodził na nowo;* — i w drugiem miejscu: „Jest kilka
mieszkań w domu Ojca mego“. W dziele traktującem o tym przedmiocie, 
czytamy, że organizmy Marsyan - -  według Flammariona — są lekkie i de­
likatne, gęstość ciał bardzo mała, siła materyalna odgrywa u nich rolę 
drugorzędną, natomiast czułość wrażeń rozstrzyga o wszystkiem. Wśród
kilku plemion ludzkich, zamieszkujących tę płanetę, przeważa pleć żeńska,
która dzierży ster rządów. (Kto wie, czy nie ta  hypoteza natchnęła pp. 
L. Krenna i K. Lindaua do napisania grywanej w r. 1902. z powodzepiern 
we Lwowie i Krakowie fantastyczno-groteskowej operetki p. t. „Św iat na 
opaku.)

Pod względem kultury mają stać Marsyanie nieskończenie wyżej od 
mieszkańców ziemi. Dzienniki, licznie tam wychodzące, zajmują się rprze- 
ważnie sprawami naukowemi. Okoliczność, że atmosfera na Marsie, jest 
pożywną, wyzwoliła mieszkańców jego od pospolitości potrzeb ziemskich: 
głodu i pragnienia. Wogóle, stan Marsyan jest wcale od nas odrębny; 
światło jest tam mniej żywe, nerw optyczny czulszy, a wpływy m agne­
tyczne i elektryczne bardzo silne, skutkiem czego mieszkańcy Marsa po­
siadają nieznane organizmom ziemskim zmysły, wprawiające ich w łącz­
ność z tymi wpływami.

Ludzkość Marsa jest o kilkaset tysięcy lat dawniejsza, aniżeli ludz­
kość ziemi, dlatego przebiegła o wiele wcześniej wszystkie lazy swego 
rozwoju. Obecne nasze zdobycze naukowe, najbardziej nawet nas zdu­
miewające, są drobną igraszką dziecinną w zestawieniu z rozwojem nauki 
u Marsyan. Wynaleźli oni między innemi przyrząd telefotograliczny, w, któ­
rym bez ustanku rozwijający się zwój tkaniny przyjmuje coraz to nowy 
obraz naszego świata i utrwala go raz na zawsze.

I



Ludność Marsa jest plemienia sześcionożnego, ale jest ona właściwie 
dwunożną, dwuręczną i dwuskrzydlną zarazem, która to właściwość po­
zwala Marsyanom jak  ptakom ziemskim, gardzić nawet elektryką i balo­
nem i przenosić się na czas zimy z okolic podbiegunowych do cieplej­
szej strefy.

Wobec wszystkich wyż wymienionych „wyższości* Marsyan od zie­
mian, nie zdziwi już nikogo końcowe twierdzenie Flammariona, że nawet 
poczęcie i urodzenie nie odbywa się na Marsie tak jak na ziemi, tylko w for­
mie czysto duchowej, przypominającej zapłodnienie kwiatów i ich rozwój.

■Wprost przeciwnego zdania — co do człowieczeństwa Marsyan — 
jest H. G. Wells, uczony angielski, który na sposób Verne’go zaznajamia 
współczesnych w formie przystępnej ze zdobyczami nauki.

W romansie swym p. t. „Wojna światów“ czyli „Napad M arsyan  
na Ziem ię*, dowodzi on, że jakkolwiek na Marsie dosyć jest powietrza 
i wody, a nawet ciepła, ażeby dać początek życiu organicznemu, to istoty 
tam  żyjące nie ludźmi, nawet nie są zwierzętami wyższego typu, lecz raczej 
wstrętnymi płazami, o nadzwyczaj rozwiniętych zmysłach, lecz zakrzepłem 
sercu i skarłowaciałem ciele.

Straszne te istoty nie mają rąk, ale zapomocą długich, wiciowatych 
macek, umieszczonych dwiema kępami po 8 po obu stronach jamy ustnej, 
budują nadzwyczaj skomplikowane machiny żelazne i teleskopy, przez 
które z niezmierną zazdrością spoglądają na naszą ziemię.

Zazdrość ta i nadzieja lepszego bytu — opowiada H. G. Wells, — 
skłoniły tych mieszkańców Marsa do poczynienia prób zawojowania ziemi.

Próby te, — pisze autor — odbywały się zapewne dość długo, skoro 
w czasie oppozycyi Marsa w r. 1894 obserwatorya astronomiczne w Lick 
i Nizzie podały do publicznej wiadomości, iż pojawiły się na Marsie ja ­
kieś dziwne, nagle wybuchające światła, których promienie jak pociski 
wystrzałów kierowały się ku ziemi. Ogólne powątpiewania jednak, co do 
istnienia ludzi na tej płanecie, sprawiły, że nawet wprowadzony przez 
autora do powieści astronom Ogilvy w Ottershaw (w Anglii) do zagorzałych 
należał niedowiarków, choć wybuchy tych świateł na własne oczy oglądał.

Aż oto pewnej nocy, wśród roju gwiazd spadających, usłyszano dziwny 
świst w powietrzu i ujrzano lecący meteoryt — tak przynajmniej na razie 
myślano — gdy się atoli Ogilvy zbliżył do miejsca, w którym mniemany 
meteoryt upaść musiał, ujrzał ogromne zagłębienie ziemi i wryty w nią for­
malnie kolosalny, rozżarzony jeszcze walec metalowy, o 27 metrach śre­
dnicy, z którego wnętrza dobywały się szmery i którego dno niewidzialną 
siłą zaczęło się poruszać, aż po upływie kilkunastu godzin odskoczyło 
z gwintów, a z ciemnej otchłani jego wnętrza poczęły wypełzać jakby 
szare węże, a tuż za nimi, przyrosłe do nich potworne, nagie, gąbczaste 
cielsko, o ogromnych, pałających oczach, bez nosa, bez brwi i rzęsów, bez 
podbródka, o górnej wardze wyciągniętej w formie dzioba, z pod którego 
dochodziły go jakieś dziwne głosy, jakby wołające: „Ulla, ulla, ulla*.

Lotem błyskawicy rozniesiona dnia poprzedniego wieść o meteorycie, 
zgromadziła tysiące ludzi koło cylindra, z którego wraz z zapadnięciem 
nocy zaczęły się wydobywać snopy dymu i płomieni, chłonących całe masy 
do koła zebranych łudzi i powodujących straszny pożar okolicznych lasów.

Popłoch nie do opisania sprawił, iż na ra tunek zagrożonej okolicy 
posłano masę wojska z Londynu, ale niestety, nim ci obrońcy wyszli ze



zdumienia, przybył do pierwszego cylindra  drugi, do drugiego trzeci,
czwarty i dziesiąty, a ukryci w nich Marsyanie wysyłali z nich jakieś dzi­
wnie skonstruow ane  trójnożne maszyny, k tó re  jak  olbrzymie, n iew idzialną 
d łonią  w ruch  w praw ione  samochody, rozsyłały n a  wszystkie s trony  bły­
skawiczne pociski i w przeciągu kilku godzin rów nały  z ziemią w milo­
w ym  prom ieniu  rozłożone wsi i miasteczka.

Jak  p iorunem  rażeni pada li  ludzie bez życia, nagle, nieświadom i skąd  
śmierć idzie ku nim i tylko dzięki p rzypadkow i u ra to w an y  został jed en  
jedyny człowiek, w którego us ta  włożył au to r  całą  sw ą opowieść, nietyle 
senzacyjną  w pomyśle, ile c iekaw ą dla  podanych  wiadomości o istocie 
i życiu Marsyan.

Oto posiłkując się danem i w edług sławnego an a to m a  Hovesa, podaje  
au to r  , W o jn y  ś iv ia tó w u, że jak  dziwnym jest w ygląd  zewnętrzny, tak  
sam o niezwykłą jest w ew nętrzna  budow a  Marsyan, którzy ży wiąc się tylko 
pow ietrzem  i k rw ią  innych stworzeń, nie potrzebują , a więc i n iem ają  
wcale trzewi, w następstw ie  czego nie pod lega ją  żadnym  chorobom  żo­
łądka, nerek, w ą tro b y  i t. p. Resztki pożywienia, znalezione w ich cylin­
d rach , świadczą, że ofiarą ich żarłoczności były jakieś s tw orzenia  d w u ­
nożne, gąbczaste, o tak  cienkich kościach, że w atmosferze ziemskiej p o ­
łam ałyby  się za najlżejszem poruszeniem. Organizm y ich — mimo n a d ­
zwyczaj wyczulonego system u nerwowego — nie po trzebu ją  zupełnie snu, 
nie uczuw ają  też nigdy znużenia, czego najlepszym dowodem, że w czasie 
ich p oby tu  na  ziemi, widziano ich pracu jących  bez odpoczynku po 48 
godzin.

Ale najdziwniejszą ze wszystkich własności Marsyan, m a być ich roz­
m nażan ie :  n iem a tam  różnicy rodzajów, n iem a kobiet i mężczyzn, n iem a 
chłopców i dziewcząt, — każda sposobna do tego jednostka  w ydaje  z sie­
bie p ew n ą  odrośl, jak  to widzimy u kw iatów  cebulkowatych, albo poli­
pów wodnych.

Długcść życia M arsyan określić się nieda, po lega  ona jednak  nietyłko 
n a  b ra k u  wszelkich chorób dzięki brakow i organów traw ienia , ale także 
i na tern, że a tm osfera  Marsa w o ln ą  je s t  zupełnie od tych m iliardów mi­
kroskopijnych  bakcyli, k tóre  p o w odu ją  tak  wiele chorób na  ziemi i uk ra-  
ca ją  tycie jej" mieszkańców.

Nie posiadając narzędzi zmysłowych, po trzebnych  u ludzi do w y d a­
w ania  głosu i tw orzenia  mowy, porozum iew ają  się Marsyanie telepatycznie, 
t. j. za p ośredn ic tw em  wspólnego odgadyw an ia  myśli i u ja rzm ian ia  tejże 
w edle  woli.

W egetacya  n a  Marsie m a kolor czerwony, a rozwija się najbujniej 
tam , gdzie dużo wilgoci, — to też po zniszczeniu okolicy L ondynu  z ak rw a­
wiły się nagle  wszystkie rzeki i s trum yki, gdyż rozrzucone zapew ne przez 
M arsyan nasiona, nadzwyczaj bu jną ,  k rw a w ą  w ydały  roślinność.

Wogóle rzecz biorąc, opis M arsyan przez H. G. Wellsa, podobny jes t  
niezmiernie do tego opisu, jaki w r. 1893 podało angielskie pismo „Pall-  
M all-Budget“ o skarłowaciałym  człowieku XX-go stulecia i jaki zamieściło 
p raw ie  równocześnie hum orystyczne  „Punch*. A utorowie tych  opisów, 
przy taczając  wydoskonalenie  mechaniki i wynalazków chemii, zadecydo­
wali, że od nóg począwszy, s ta n ą  się n iedługo wszelkie o rg an a  ciała ludz­
kiego, jak nos, zęby, uszy, włosy itp. coraz mniej potrzebne, a jak o  takie 
b ędą  coraz bardziej zanikać, tak, że w końcu  s tanie  się człowiek sam ą  
głową, pełn% mózgu, a jedynym i jej członkami b ę d ą  coraz to dłuższe palce, 
usposobione do nadzwyczaj zręcznego w ykonyw ania  najcięższych robót.



T a tylko p raw dopodobn ie  między owymi k ar łam i XX-go stulecia 
a M arsyanam i zostanie różnica, że pod s taw ą  wszelkich wynalazków, doko­
n an y ch  przez ziemian jes t  koło, k tó rym  M arsyanie  nie posiłkują  się zu ­
pełnie. Kolosalne maszyny ich w yrobu , z k tórym i na  zniszczenie ziemi 
wyruszyli ze swej płanety , były to  olbrzymie, tró jnożne sam ochody z b ły ­
szczącego m eta lu ,  z m nóstw em  również błyszczących sznurów, z k tórych 
każdy jakby  oddzielnie p racu jąca  ręka  potw ora, łam ał drzewa, oba la ł  
domy, — a świecąc oślepiającem światłem, wyrzucał z o tw orów  bocznych  
snopy błyskawic, ginących w okam gnieniu  w masie n ieprzejrzanych dym ów .

I jakby  to były rzeczywiście żyjące potw ory, choć tylko po tw o ró w  
w iedzą  i wolą  powstały i działały, — goniły te m aszyny je d n a  za d ru g ą ,  
mijały się, rozpraszały, a kędy przeszły, zostawały  gruzy, zgliszcza i trupy . 
I byliby tak  z niedoścignioną chyżością zawojowali M arsyanie  glob nasz 
cały, nie napo tyka jąc  nigdzie fizycznego oporu, gdyby nie oswobodził od n ich  
ziemian ten, po którym, jako  po największym  w rogu  swoim najmniej się 
tego spodziewano... bakcyllus!

O ddychając  bowiem a tm osferą  ziemską, p rzesiąkłą  naw skróś m iliar­
dami różnorodnych  bakcyli, zniszczeni zostali Marsyanie przez te  c h o ro b o ­
twórcze d robnoustro je  tak  nagle, jak  nagle  spadli n a  ziemię i oto nie u p ły ­
ną ł  jeszcze tydzień od ich przybycia, a już leżały w rozkładzie olbrzymie 
ich cielska, n ad  k tórem i sta ły  bezczynnie żelazne kolosy ich twórczości.

Ten  sam  bakcyllus ziemski pożarł formalnie zasianą  na  ziemi roś l in ­
ność Marsa, k tó ra  straciwszy swoją k rw aw ą  barw ę, gniła w tak  szybkiem  
tempie, w jak iem  się na  ziemi rozpanoszyć chciała.

I znow u cieszą się ziemianie pokojem!?....  A. P.

H U I H O R Y S T Y K A .
„Z loty“ m łodzian .
— Jutro idę do sądu, na rozprawę Iksa, zaskarżonego przez ojca panny A. 

o zaaplikowany jej całus.
— Gzy jako rzeczoznawca ?
Może i racya .
— Goś ci „dzicy“ pańscy zanadto są obłaskawieni,ażeby byli „oryginalni," — 

może to fałszowani?
— Fałszowani? — zanadto obłaskawieni? — no, to przyjdź pan jutro rano, 

w chwili, gdy będą żądali „zaliczki", zobaczysz pan, jak się rzucą na mnie!
W arte nagrody.
— Przyszłam tu do pana doktora po nagrodę — mówi włościanka.
— A to za co ? — pyta lekarz.
— Za to, że od mojej córki cała wieś zaraziła się szkarlatyną i pan dok­

tor ma żniwo.
D w ie a lternatyw y.
— Panie gospodarzu, piwo się skończyło, czy mam nową beczułkę rozpo­

cząć, czy tych parę gości wyrzucić ?
— Ani jedno, ani drugie, tylko gaz trzeba przykręcić.
P och w a ła .
— Napisałam Kaśce w świadectwie, że nie była pilna, więc na końcu muszę 

jej dodać jakąś pochwałę.
— Napisz: „apetyt ma wyśmienity, a organ głosu bardzo silny".



Genealogia domu cesarskiego
F r a n c i s z e k  J ó z e f  I. (Karol), syn arcyks. Franciszka Karola Józefa i ar- 

cyks. Zofii Fryderyki Doroty bawarskiej, cesarz Austryi, król Węgier i Czech, 
W. Ks. Siedmiogrodu itd., urodzony 18 sierpnia 1830 r., wstąpił na tron 
Austryi 2 grudnia 1848 r. na mocy abdykacyi stryja Ferdynanda I . ; koro­
nowany królem Węgier 8 czerwca 1868. — Żona jego:

E l ż b i e t a ,  Amalia Eugenia, córka Maksymiliana Józefa, księcia baw ar­
skiego Wittelsbach, z linii Dwóch mostów-Birkenfeld, ur. dnia 24 grudnia 
1837, zmarła dnia 10 września 1898 w Genewie.

D zieci: 1) Zofia, Fryderyka, Dorota, Marya, Józefa, ur. w Wiedniu 
5 marca 1855 r. zmarła 29 maja 1857 r.

2) Gizela, Luiza, Marya, ur. 12 czerwca 1856 r. w Luxemburgu, zaślu­
biona 20 kwietnia 1873 Leopoldowi ks- bawarskiemu (ur. 9 lutego 1846 r.)

3) Arcyksiążę Rudolf. Franciszek, Karol, Józef, ur. 21 sierpnia 1858 r. 
zmarł 30 stycznia 1889 w Meyerling. Małżonka jego Stefania, Klotylda, 
Luiza, Hermina, Marya, Karolina, córka króla Belgii Leopolda II., ur. 21
maja 1864*). „ . .

Z małżeństwa tego pozostała córka E l ż b i e t a ,  Marya, Henryka, Stefania, 
Gizela, ur. 2 września 1883, zaślubiona 25 stycznia 1902 w Hetzendorf
Ottonowi ks. Windischgratz.

4) Marya, Walerya, Matylda, Amalia ur. w Budzie 22 kwietnia 1863 r. 
zaśl. 31 lipca 1890 arcyks. Franciszkowi Salwatorowi (ur. 21 sierp. 1866 r.)

B ra c ia  Jego Cesarskiej M o śc i : 1) Maksymilian I. Ferdynand Józef, 
cesarz Meksyku, ur. 6 lip. 1832, f  19 czerw. 1867 (Żona jego Karolina, córka 
króla Belgii Leopolda I. ur. 7 czerw. 1840, zaśl. 27 lipca 1858).

2) Karol, Ludwik, Józef, Marya, ur. 30 lipca 1833, f  19 maja 1896. 
Z drugiego małżeństwa z Maryą Annuncyatą księżną Sycylii (f  4 maja 
1870) pozostało 4 dzieci:

Franciszek Ferdynand, arcyks. d’Este, ur. 18 grudnia 1863, ożeniony 
d. 1 lipca 1900 z hrabianką Zofią Chotekówną.**)

Otto Franciszek Józef, ur. 21 kwietnia 1865, ożeniony z Maryą, Józe­
finą księż. saską.

Ferdynand Karol Ludwik, ur. 27 grudnia 1868.
Małgorzata Zofia, urodź. 13 maja 1870, zaślub, ks. Albertowi Wirtem- 

berskiemu.
Z 3-go małżeństwa z Maryą Teresą, córką don Miguela, króla 1 or- 

tugalii, pozostało dwoje dzieci:
Marya Annuncyata, ur. 31 lipca 1876.
Elżbieta, ur. 7 lipca 1878.
3) Ludwik Wiktor, ur. 15 maja 1842.

*) Arcyksieżna wdowa Stefania, z powodu powtórnego zam ęścia z lir. E lem erein Lo- 
nyayem  (ślub odbył się 22 m arca 1900) zrzekła się wszelkich praw  dynastycznych i o trzy­
m ała  od cesarza ty tu ł „hrabiny de Hohenberg*1. . . .

**) Z powodu tego m ałżeństw a otrzym ała hrabianka Chotekówną ty tu ł księżnej rleich- 
stadzkiej, a arcyksiążę m usiał złożyć przysięgę, iż zrzeka się dla żony ty tu łu  Cesarzowej, 
a dla potomków praw a do następstw a tronu i noszenia ty tu łu  arcyksiążąt. Z m ałżeństwa tego 
urodził się dnia 28 w rześnia 1902 syn, Maksymilian Karol.



j ę c z e ń ,  J a o n a r i n s ,  H e n w a r  m a dni 31. Prosiniec
Led/.ień

Odmiany księżyca 
i domyślny stan 

powietrza.
Dni Rzymsko-katolickie. Grecko-katolickie. Słowiańskie
1 P.
2 S.

: Nowy Rok Mieczysł. 
f M akarego opata

' 19 W onyfatya 
20  Ilinatya

Mieczy sław 
Strzeźys aw

! •  w Ew. u Mat. św. w R. 2. 
owym czasie gdy Herod urn.

Knyha Rożd. Chrysta 
Mat. 1. Pełnia d. 3 o g. 6

3 N.
4 P.
5 W
6 Ś.
7 G.
8 P.
9 S

C. po N. R. Genowefy 
T ytusa b iskupa 
T elesfora
T rz e c h  Króli K. M. B.
W alentego b.
Sew eryna opata 
M arcyanny p.

21 N. pr. Rożd. HI. E
22  A nastazyi m.
23  10 Mucz. w  Kr.
24 Jew benyi f
25  R ożdes t .  Chryst.
2 6  Sobor .  Pr. Bohor.
27  S t e f a n a  Mucz.

Włastymiła 
Dobromir 
Włastybór 
Bojoinir 
Świętosław 
Mścisław 

, Władymira

rn. 45 rano. 
Burze z śniegiem

0 )
Ostatnia kwadra 
d. 9 o god'.. 10

2. Etv. u Łuk. św. w R. 2. 
0  Chryst. w 12 litach.

Jisus uchodyt do 
Ehyptu. Mat. 2.

m. 7 wieczór. 
Deszcz ze śnieg.

10 N.
11 P.
12 W.
13 Ś.
14 G.
15 P.
16 S.

1. po 3  Król. Paw ła
H iginiusza 
H onoraty  panny 
H ilarego bisk.
Feliksa z Noli 
M aura opata  
M arcelego 1. pap.

28  N. po Rożd. Hł. 6
29 S. S. Mlad.
30  Anysyi m.
3 1 Mełanyi

1 H e n w a r  1 9 0 4
2 Sylw estra
3 M alaclryja pr.

Dobrosław
Krzesimir
Czesława
Bogomir
Radogost
Domosław
Włodzimirz

©
Nów d. 17 o g. 4 
m. 44 wieczór. 

Pogodnie i mroź.

3 Ew. u Jana ś. w R. 2.
0  godach w Kanie galilej.

Joan prepowidajet 
w odpust. Mark. t.

3
Pierwsza kwadra 
d. 25 o godz. 9 
ni. 38 wieczór. 
Śnieg i wiatr.

17 N.
18 P.
19 W.
20  Ś.
21 C.
22 P.
23  S.

2. po  3  Kr. [%n.Jez. Ant. 
Pryski panny 
F erdynanda 
Fab iana  i Sebast. 
Agnieszki męcz. 
W incentego m. 
Zaślubienie N. P. M

4  N. pr. Boh. Ht. 7
5 F teopem pta
6 Bohojaw t.  Hosp.
7 Sobor św. Joana
8 H ryhorya pr.
9 Poły jew kta 

10 H ryhorya Jep

Rościsław
Jaropełk
Ratyrnir
Sebastyan
Jarosława
Witysław
Wrócisława

r  Ew. u Mat. św. w K. 8.
* 0  uzdrowień, trędowatego.

Josyf opuszczajet 
Nazaret. Mat. 4. Przepowiednie 

redług kalenda­
rza s tu le tn i go

Styczeń suchy i 
niebardzo mroźn.

24 N.
25 P.
26 W.
27 Ś.
28 G.
29 P.

3. po  3  Król. Tym ot. 
N aw r. św. P aw ia 
Polikarpa 
Jana  G hryzostom a 
K arola W ielkiego 
F ranc iszka  Salez.

11 N. 1 po Boli. Hł. 8
12 T atianny  m.
13 E rm yła  i Str.
14 S. S. O tec w S.
15 P aw ła  Ftew .
16 P e tra  W eryhy

Chwalibóg
Miłosz
Skarbimir
Przybysław
Radomir
Zdzisław

30 S. Martyny panny 17 A ntonya w eł Uobrogniew
c  Ew. u Mat. św. w R. 20. 

* 0  robotnikach w winnicy.
U Mytari i Farysei. 

'Łuk. 1.8,
31 N. | S ta r o z a p .  P io tra  N. 18 N. 2  o M. i F HI. 1 Spitogniew

K a l e n d a r z  ż y d o w s k i  18 stycznia 1904 1 Szebat 5664.

Kalendarz myśliwski i rybacki. fa low ać  wolno na kozły, rogacze, 
i głuszce, pardwy i dropie, ptactwo błotne i wodne.

isy, cietrzewie

Łow ić  wolno wszystkie ryby. Nie wolno łowić raków



Data W yszczególnienie P rz y ch ó d

Kor. hal.

R ozchód

Kor.



LutiJ, F e b r o a r ią  Luteń ma doi 2 9 . Siczeń, L u ty .
O dm iany księżyca 

i dom yślny  s ta n  
pow ietrza.

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k ie . G r ec k o -k a to l ic k ie . S ł o w i a ń s k i e .
1 P.
2 W .
3 Ś.
4 G.
5 P.
6 S.

Ignacego bisk.
NPM. Gromnicznej
B łażeja  biskupa 
W eronik i panny 
Agaty panny 
D oroty panny

19 ̂ M akary a 
20*E ufym ija
21 M aksyma
22 T ym ofteja ap.
23 K łym enta m .
24 Xenyi prep.

Zegota 
' Miłosława 

Błażej 
W itosław a 
Dobrochna 
Bohdana

Pełnia dn. 1 o g. 5 
m. 30 wieczór. 

Pogodnie i mroż.

6. Ew. u  Łuk. św. w R. 8. 
0  nasieniu i wielor. roli.

O obłudnom  syni. 
Ł uk.“ 15.

0)
O statnia kwadra 
d. 8 o godz. 10 

min. 54 rano. 
Pogoda trw a dal.

©
Nów d. 16 o g 12

7 N.
8 P.
9 W .

10 Ś.
11 G.
12 P.
13 S.

Mięsop. Rom ual. 
Jana  z Malty 
Apolonii p. m. 
Scholastyki 
Ł ucyusza biskupa 
Eulalii panny 
K atarzyny Ricci

25 N. 3  o obł. syni.
26 K senofonta
27 Joana Chryz.
28 Jefrem a
29 Ihnatyja^ m ucz.
30  Trecli Światyt.
31 K yra i Joana

Sulisław bł. 
Gniewomir 
Gorysław 
Tom iła bł. 
Świętoehna 
Jordan św. 
Radzyń św.

7. S w . u  Ł u k .  ś w .  w  R .  18. 
0  uzdrowieniu ślepego.

0  strasznom sudi. 
Mat. 25.

14 N.
15 P.
16 W.
17 Ś.
18 G.
19 P.
20  S.

Z ap u s tna .  W alentego  
F austyna  m ęcz. 
Julianny panny 
Popielec f  Konst. 
F law iana  męcz. 
K onrada 
N icefora

1 Fewr. Miasop.
2 Stry ten je  Hosp.
3 Sym eona i A nny
4 Isydora
5 Ahaftyi m ucz.
6 W ukoła  prep.
7 P arftcn ija

Niemir
Szczęsław
Milada bł.
Świętorad
W ielosława
Czcisława
Ludomił

m. 2 w  nocy. 
Deszcz i śnieg.

O
Pierwsza kwadra 
d. 24 o godz. 12

8. Ew. u  Mat. św. w R. 4.
0  czarcie kuszącym Jez.

0  posti i m yłostyni. 
Mat. 6

m. 6 w nocy. 
Śnieg.

21 N.
22 P.
23 W.
24 Ś.
25 G.
26 P.
27 S.

B. 1. Wstęp. Eleonory 
P io tra  kated ry  
R om any
Such. Tym ot. *) f  
M acieja aposto ła  
A nastazyi f  
A leksandra b. f

8 N. Syrop. HI. 4.
9 N ykyfora

10 C harłam pya
11 W łasya  m ucz.
12 M ełetya arcli.
13 M artyniana
14 A w ksentya

Onosława
Wrócisława
Przedzisław
Mojmir
Bogusz
Sławobój
Mirosław

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Luty z początku 
łagodny, od 13 do 
18 śnieg i wiatr, 
potem aż do końca 
powietrze mroźn.

9 . Ew. u Mat. św. w R. 17. 
0  przemienieniu Pańsk. 0  Naftanaiły. Joan 1.

28 N.
29 P.

2. Sucha, L eandra  
R om ana opata

15 N. 1 Post. HI. 5.
16 Pam fyłyja m.

Wiarosława
Chwalibóg

13-go
K a len d a rz  ż y d o w sk i. 17-go lutego -  
A dar P o st Estery.

- 1-go A dar. 28-go lutego

*) Dzień przestępny.
K a len d a r z  m y ś l iw s k i  i ryb a ck i .  Polować wolno na kozły, rogacze, 

i głuszce, pardwy i dropie, ptactwo błotne i wodne.
Łow ić  wolno wszystkie ryby. Nie wolno łowić raków.

lisy,' cietrzev c



R ozchódP rz y ch ó d
W yszczególnienieData

hal.hal. Kor.



Marzec, M a r tiu s , M art, m a dni 3 1 . Kazidroga 
Suchyj.

Odmiany księżyca 
i domyślny stan 

powietrza.

Dni R z y m 3 k o - k a to l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e .
1 W.
2 Ś.
3 G.
4 P.
5 S.

Albina b iskupa 
Sym plicyusza 
Kunegundy król. 
K azim ierza król. 
F ryderyka  opata

17 F teodora
18 L w a pap. rym .
19 A rchyppa
20  L eona ep.
21 T ym ofteja pr.

Budzisław
Radosław
Sławomiła
Kazimirz
Pakosław

©
Pełnia d. 2 o g. 3 

m. 46 rano. 
Burze z śnieżycą.

10. Ew. u Łuk. św. w R. 11. 
0  wyrzuceniu dyabłów.

0  rozsłabłennom 
w Kafarnaum. Mark. 2. 0)

6 N.
7 P.
8 W.
9 Ś.

10 C.
11 P
12 S.

3. Głucha. Kolety 
T om asza  z Akwinu 
Jana  Bożego 
Franciszki 
40  m ęczenników  
K onstantyna , 
G rzegorza W .

22  N. 2 Post. Hł. 6.
23 P o łykarpa
24 Obr. hołow . ś. Joan.
25 T arasy ja
26 Porfyrya
27 P rokopia  pr.
28 W asyły ja

Wojsław
Bogowit
Miłogost
Mścisława
Bożesław
Ludosława
Swatosz

Ostatnia kwadra 
d. 9 o godz. 1 
m. 58 w nocy. 

Pogodn. i zimno.

O
Nów d. 17 0 g. 6 

m. 26 rano. 
Burze z deszcz.II. Ew. u Jana św. w R. 6. 

0  nakarm. 5000 ludzi.
0  hradenyi po Chrysti. 

Mark. 8.
13 N.
14 P.
15 W .
16 Ś.
17 C.
18 P.
19 S.

4. Srodop. Rozyny 
Matyldy 
Longina m ęcz. 
L ubina męcz. 
G ertrudy panny 
E dw arda II. kró la 
Józefa O blub.

29 N. 3 Post. Hł. 7.
1 Marta. Ewdokii
2 F teodo la
3 E w tropia
4 H arasym a
5 K onona m.
6 42  m ucz. w  S.

Niecisław
Bożena
Długomir
Ojcosław
Zbigniew
Boguchwał
Bohdan

O
Pierwsza kwadra 
d. 24 o godz 10 
m. 34 wieczór. 

Pogodnie.

©
■ n Ewang. u Jana św. w R . 8. 

0  żyd. chcąc. ukam. Jez.
0  isciłenii nimoho. 

Mark. 9. Pełnia d. 31 og. 1
20 N.
21 P.
22 W.
23 Ś.
24 G.
25 P.
26 S.

5. Czarna. Joaeh. i KI. 
B enedykta 
O ktaw iana 
W iktora  męcz.
G abryela arch. 
Zwiastow. N. M. P. 
E m anuela

7 N. 4 Post. Hł. 8.
8 F teofy łak ta  pr.
9  S. S. 40  m ucz.

10  K ondrata
11 Sofronya
12  Fteofana
13  N ykyfora

Polem i r
Lubomira
Oodysław
Zbisław
Lubomira
Więczysław
Swiętobój

m. 42 popoł. 
Pogod. i łagodn,

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Marzec z po­
czątku mroźny,

13. Ew. u Mat. św. w R 2 i. 
0  wjeżdzie Jez. do Jeroz.

0  synach Zewedowych. 
Mark. 10.

ioczern odwilż, d. 
J. 8 i 9 deszcz i

27 N.
28  P.
29 W .
3 0  Ś.
31 G.

6. Kwietnia. R uperta  
Sykstus,a papieża 
Cyryla 
K wiryna
Wieczerza Pańska

14 N. 5 Post. Hł. 1.
15 A hapia m ucz.
16 Saw yna
17 A łeksya pr.
18 Kyryła

Bohdar
Krzeslaw
Czcimisław
Szukosław
Dobromira

śnieg, od 10 do 
20zimno, poczem 
dni przyjemne.

K a len d a rz  ż y d o w sk i. 1 m arca  14 A dar. P in im  czyli H am an. 
2 m arca  15 A dar Szusan Purim . 17 m arca  1 Nisan. 31 m arca  15 Nisan. Po­
czą tek  Wielkanocy.

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na słonki, cietrzewie, głuszce, pardwy 
i dropie, ptactwo błotne i wodne. — Ł ow ić  wolno wszystkie ryby aż do 15-go, poczem 
ochraniać bolenia, lipienia i głowacic. Raków łowić nie wolno.



Data W yszczególnienie P rzychód  Rozchód

K or. | hal. li K o r.‘ | hal

.T A R N O W IA N IN ' r. 1904.



K w ie c ie ń ,  A p r i l i s ,  A p r i ł j j ,  m a dni 3 0 . Bp ren zol, Łźy- 
kw iat, B rzezień

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ietrza.

Dni Rzymsko-katolickie. Grecko-katolickie. Słowiańskie.

1 P.
2 S.

Wielki Piątek H ug. 
Wielka Sobota F ra n

19 C h ry sa n fta
2 0  P re p . O tec

Zbigniew
Sudornir

©
14. Ew. u Marka św. w R. 16. 

O zm artw ychw st. Jezusa.
O hriadenii Isusa wo 
Jerusałym . Joan 12. Ostatnia kwadra 

d 7 o godz. (i 
m. 51 wieczór, 

Posęp. i dżdżysto.

©

Nów d. 15 o g. 10 
m. 50 w nocy.

1 ogodnie.

3  N.
4 P.
5 W .
0 Ś.
7 G.
8 P.
9 S.

W ie lk an o c . R y sz a rd a  
Pon. W ielk. Izy d o ra  
W in c en te g o  F e r. 
C e le sty n a  pap . 
H e rm a n a  wyz. 
D yonizego  
M aryi Eg.

21 N. 6  P o s t. HI. 2
2 2  W asy ly a
2 3  N y k o n a  p rep .
24  Z a c h a ry a
2 5  B lah. P. B ohor.
2 6  P ia to k  w ełyki
2 7  S u b o ta  w e ły k a

W łatysław
Mnpżysław
Bożywój bł.
Swiętobór
Przestaw
Radosław
Dobrosława

15. Ew. u Jana św. w R. 20. 
0  ukaz. się Jez. uczniom.

O bożestwi J isusa- 
Joan 1.

3

Pierwsza kwadra 
dn. 23 o g. 5 
ro. 52 rano. 

Deszcz i w iatr.

®

Pełnia d. 30 o g. 
12 m. 33 w nocy. 

Pogodnie.

P rzepow iednie  
według ka lenda­
rza  stuletniego.

Kwiecień z po­
czątku przym roz­
ki, potem  aż do 
23 czas łagodny

10  N.
11 P.
12 W .
13 Ś.
14 C.
15 P.
16 S.

1. po W ielk E zecli. 
L e o n a  w ie lk iego  
Ju liu sz a  p ap ieża  
Ju s ty n a  m ęcz. 
W a le ry a n a  m. 
A n astazy i i L u d w in y  
L a m b e r ta

2 8  W o sk re s . H osp.
2 9  P o n e d . W oskr.
3 0  W torok W oskr.
31 Ip a ty a

1 A pryiła . M aryi
2 T y ta  p rep .
3  N ikity

Borysław
Jarom ir
Lubosław
Drzemysław
Myśl i m ir
W acław  bł.
Nosisław

I R  u ^ana *vv' w ^0' 
0  Chryst. dobrym  pasterzu

0  newirnom  Ftorni. 
Joan 20.

17 N.
18 P .
19 W .
2 0  Ś.
21 G.
2 2  P.
2 3  S.

2  po W ielk. R u d o lfa  
A p o lo n iu sza  m .
E m m y  w d o w y  
A g n ieszk i Po lic. 
A n ze lm a  b isk u p a  
S o te ra  i K a ja  
W o jc ie c h a  bisk.

4 N. 1 po W oskr.
5 F te o d u ła
6 Je w ty c h ia
7 H re h o ry a  p re p .
8 Ir id io n a
9 Je w p sy ch ia  

10 T e re n ty a

Krasisław
Gościsław
W łodzimierz
Czesław m.
Drogomił
Strzeżym ir
W ojciech św.

17. Ew. u Jana św. w R. 10. 
O odejściu Chr. do ojca.

0  Joseti z Arym atei. 
Mark. 15.

2 4  N.
2 5  P.
26  W .
27 Ś.
2 8  G.
29  P.
3 0  S.

3 . po W ielk. J e rz e g o  
M arka  ew an g .
K le ta  i M arce lin a  
P e re g ry n a  w yz. 
W ita lisa  m ęcz.
P io tra  m ęcz . 
K a tarzy n y  S en .

11 N. 2  po W oskr.
12  W a s y ły ja  p rep .
13 A rte m o n a  m .
14 M artyna
15 A ry s ta re h a
16 A hap ii, Iryny
17 S y m eo n a

Jerzy św.
Jarosław
Spitym ir
Bogufał
Żywisław
Sogosław
Chwali sław a

lecz zmienny. 23 
do 28 ostre po­
wietrze, ku końcu 
pięknie.

Kalendarz żydowski. 1 k w ie tn ia  16  N isan . D ru g ie  ś w ię to  W ie l­
k a n o c y .  6 k w ie tn ia  21 N isan . S ió d m e  Św ię to  W ie lkan ocy .  7 k w ie tn ia  2 2  N isan  
K oniec  W ie lk a n o c y .  1C k w ie tn ia  1 I ja r.

K a l e n d a r z  myśliwski i rybacki, ro lo w a ć  wolno na słonki, cietrzewie i głuszce, 
a tylko do 15-go na pardwy, dropie, ptactw o błotne i wodne. Ł o w ić  wolno wszystkie 
ryby prócz bolenia, lipienia, świnki, wyrozuba. sandacza i czopów. R a k ó w  łowić nie wolno.



Data W yszczególnienie Prz ych ód Rozchód

Kor. hal. Kor. hal

>

/

2 *



M a j, Majiis, Maj ma dni 31. T ra w n y j, M aj.
O dm iany księżyca 

i dom yś ln y  stan 
pow ie trza . f  1

Dni Rzymsko-katolickie. Grecko-katolickie. Słowiańskie.

I R  ®w ' u ^ana ś w '  w ’ * * •  0  przyczynie odejścia Chr.
0  rozsłabłennom. 

Joan 5.
(D

Ostatnia kwadra 
d. 7 o godz. 12 

m. 48 popoł. 
Posęp.3 dżdżysto.

©

Nów d. 15 o g. 12

1 N.
2 P.
3 W .
4 Ś.
5 G.
6 P.
7 S.

4. po Wielk. F il. i Jak. 
Zygm unta kró la  
Z n a le z ie n ie  św . f  
F lo ryana i M alw iny 
Piusa V. papieża 
Jana w  oleju 
Dom ice li panny

18 N. 3 po Woskr.
19 Joanna W e ł.
20 Fteodora
21 Januaria
22 Fteodora Syk.
23 Heorhya m.
24 Sawwy m ucz.

Lubomir
W itym ir
Świętosław
Wieńczysł.
Chocisław
Gościwit bł.
Ludomiła

• n  Ew. u Jana św. w R 16, 
3 ‘  0  ; kutku prośby w Im. Jez.

0  Samarytani. 
Joan 4.

8 N.
9 P.

10 W .
11 Ś.
12 G.
13 P.
14 S.

5. NMP. Łask. Stanisł. 
Grzegorza 1 ^  . 
Izydora I  ,  , 
Beatryksy | J ~‘ ' 
Wniebowstąp. P. 
Serwacego 
Bonifacego

2 5  N. 4 po Woskr.
26 W a sy ły ja
27 Symeona ep.
28 Jasona
29 Dew iat mucz.
30 Jakowa Ap.

1 Maja. Jeremyi

Stanisław ś.
Bożerad bł.
Cierpimir
Ludowit
Wszemił
Cichosław
Dobiesław

m. 56 popoł. 
Deszcz.

O

Pierwsza kwadra 
d. 22 o g. 11

o n  ®w' u ^ana ŚW- łV ^* 0  przyjściu pocieszyciela.
0  śliporoźdennom. 

Joan 9.
m. 16 rano. 

Powietrze zmień.

15 N. 
IG P.
17 W .
18 Ś.

6. po Wielk. Z o fii 
Jana Nepomucena 
Paschalisa 
Feliksa Spow.

2 N. 5 po Woskr.
3 T ym ofte ja
4 P e łahyi m.
5 Iryny

Strzeźysław
Wieńczysł.
Sławomir
Wszesław

©
Pełnia d. 29 o g 9 

m. 52 rano. 
Chłodno i dżdżyst.

19 C.
20 P.
21 S.

P io tra  Celestyna 
Bernarda S. 
Heleny król.

G Wozn. Hospod
7 Znam. cz. Kresta
8 Joana Boh.

Krzesomyśl
Bronim ir
Przesława

21. Ew. u Jana św. w R. 14. 
0  zesłaniu Rucha św.

0  prosławłenyi Isusa. 
Joan 17. Przepowiednie 

według kalenda­
rza stuletniego.

Maj do 11 po­
wietrze zmienne 
od 11 do 20 po­
goda, noce atoli 

zimne, poczem 
pięknie i ciepło.

22 N.
23 P.
24  W .
25 Ś. 
2G G.
27  P.
28  S.

Zielone Sw. Ju lii 
Pon. Ziel. Sw. Dezyder. 
Joanny w dow y 
Such. Urbana 
F ilipa  Nereusza 
Jana papieża 
W ilh e lm a

9 N. 6 po Woskr.
10  Symeona
11 M okija
12 E pytany a
13 H łyhe ry i mucz.
14 Izydora  mucz.
15 Subota pom.

Wisława bł.
Budziwoj
Tomira
Rorysława
Więcymił
Rusław
Jaromir

22. Ew. u Mat. św. w R. 28. 
U władzy Chrystusa.

0  Duchu światom. 
Joan 7.

29 N.
30 P.
31 W .

Sw. Trójcy. Maksyma. 
Feliksa papieża 
A n ie li i Petroneli

16 Sosz. św. Ducha
17 Poned Sosz.
18 Fteodota

Bogusława
Sulimir
Bożesława

K alendarz żydowski. 3 m a ja  18,Ijar. Szkolneświęto. (Lag-Beomer). 
15 m aja 1 Siwan. 20 m aja G Siwan Zielone Sw. 21 m aja 7 Siwan Drugie Sw. Ziel. Sw.

Kai. m yśliwski 1 rybacki. Polować wolno do 15 na cietrzewie, a od 15 na kozły. Łow ić  
wolno wszystkie ryby prócz czopa, wyrozuba i sandacza do połowy miesiąca, alipienia, głowa- 
cicy i  świnki w drugiej połowie miesiąca, także bżanki, cyrty i leszcza. Raków łowić nie wolno.



Data W yszczególnienie
P rz y ch ó d R o zc h ód

Kor. hal. Kor. hal.

.
1



C z e rw ie c , Jo ins, Jnnjj mx dni 30-
Czerwień-Kwić
(Izok-W ysok).

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ietrz t,

Dni R z y m s k o - k a t o l i c z i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e .
1 S.
2 G.
3 P.
4 S.

N ikodem a
Boże Ciało. E razm a 
Klotyldy m.
K wiryna

19 Patryk ia
20  F ta ła łe ja
21 K onstantyna
22 W asyłyska

Świętopełk
Ratysław
Branmiła
Litomił

©
Ostatnia kwadra 
d. (1 o godz. 6 

m. 50 rano. 
Deszcz i wiatr.23. Ew. u Łuk. św. w R. 14. 

0  wezw. na wieczerzę.
O yspowidanju Jsusa 

Chrysta. Mat. 10.
5 N. 
G P.
7 W .
8 Ś.
9 C.

10 P.
11 S.

2 po S. Bon. i F lorenc. 
N orberta  bisk.
R oberta  b. m.
M edarda b iskupa 
Felicyana i P rym a 
Serca Jez. M ałgorz. 
B arnaby

23 N 1 W. S. S.
24 Sym eona prep.
25 Izaaka
2G K arpa ap.
27 F te rapon ta
28 Nykity
29 F teodozyi m.

Dobromir
Cichomir
Wisław bł.
Wyszosław
Sławoj
Bogumił
Radomił

©
Nów d. 13 o g. 10 

m. 8 w nocy. 
Pogodnie.

3
24. Ew. u Łuk. św. w R. 15. 

0  zgub. owcy i groszu.
Petr ide woślid Isusa. 

Mat. 4. Pierwsza kwadra 
d. 20 o godz. 4 

m. 8 popoł. 
Powietrze zmień.

®
Pełniad. 27 o g. 9 
m. 21 wieczór. 
Pogod. i ciepło.

12 N.
13 P.
14 W .
15 Ś. 
IG G.
17 P.
18 S.

3 po Sw. O nufrego 
Antoniego z Pad. 
Bazylego 
W ita  i M odesta 
F ranciszka  Reg. 
Adolfa b iskupa 
M arka i M arcelina

30 N. 2. Tiło Chrysta
31 Jerm eia

1 Junij Justyny
2 N ykifora
3 Ł ukyłyana m.
4 M ytrofana
5 D orofteja

Wyszomir
Cbotymir
Przedzimir
Witold
Budzimir
Drogom ysł
Długosław

25. Ew. u Łuk. św. w R. 5. 
0  obfit. połowie ryb Piot.

Nykto ne może dwom ho- 
spodynom służyty. Mat. 6.

19 N.
20 P.
21 W .
22 Ś.
23  G.
24  P.
25  S.

4  po Sw. Gerw. i Prot. 
Sylw eryusza 
A lojzego Gonz.
Paulina b iskupa 
Z enona b iskupa 
Jana  C hrzciciela 
P ro sp e ra  b iskupa

6 N. 3 po S. Hł. 2
7 Fteodota
8 F teodo ra  świasz.
9 K yryła arcli.

10 T ym oftea
11 W arfto łom eja
12 O nufryja prep.

Borzysław
Bogna św.
Domysław
Broniwój
Wanda
Janisław
Włastymił

Przepowiednie 
według knlcndn- 
rza stuletniego.

Czerwiec z po 
czątku posępne i 
dżdżyste powiet.. 
od 9 pogędnie i 
ciepło aż do końca 
miesiąca.26. Ew. u Mat. św. w R. 5. 

0  sprawiedliwości. O sotnyci. Mat. 8.

26  N.
27 P.
28 W .
29 Ś.
30  G.

5 po Sw. Jana  i P aw ła
W ładysław a
L eona 11. nap.
Pio tra  i P aw ła
W spom . św. P aw ła

13 N. 4  po S. Hł. 3
14 E łysija prep.
15 A rnosa prep.
IG T ychona
17 M anuiła m.

Rozmysław
Władysław
Zbroisław
Wyszomir
Cichosł.iw

Kalendarz żydowski. 14 czerw ca 1-go Tamuz. 30  czerw ca 17-go 
T am uz. Post. Zdobycie świątyni.

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Folownó wolno na kozły 
siąca na ptactwo wodne.

£mić  wolno wszystkie ryby prócz brzanki, cyrty 
samic raka.

i rogacze,—-od połowy mie- 

i leszcza. Nie wolno łowić



. . . .  P rz y ch ó d
Data ! W yszczególnienie

Kor. : hal.

Rozchód

Kor. hal.



L ipi 3C, J u l i a s ,  J u t}] m a d o i 3 1 . L ipień , S iennik  
Czerwień.

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ietrza.

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ło w i a ń s k i e .
1 P.
2 S.

T eobalda  opata 
Nawiedzenie NMP.

18 Ł eontya
19 Judy apost.

Bogusław
Ojcomił ©

27. Ew. u Marka św. w R. 8. 
0  nakarm. 4000 ludzi.

0  dwóch bisnujuszczych 
Mat. 8. Ostatnia kwadra 

d. 6 o godz. 12 
m. 51 popoł. 

Pogodnie i upały.

©
Nów d. 13 o g. 6 

m. 24 rano. 
Deszcz i wiatr.

3 N.
4 P.
5 W.
6 Ś.
7 G.
8 P.
9 S.

6 po Sw Heliod. 
Józefa K alasantego 
F ilom eny panny 
Izajasza pror. 
Pu lchery i panny 
Elżbiety król. 
Cyryla b iskupa

20  N. 5 po S. H. 4
21 Ju łyana  m ucz.
22  Jew sew ya
23  A hrypiny
24  Rożd św  Joana
25  Few ronyi
26  D aw yda F tes.

Miłosław
Welisław
Prokop
Izasław
Krasnoroda
Chwalimir
Strachota

28. Ew. u Mat. św. w R. 7. 
0  fałszywych prorokach.

0  rozsłabłennom żyłamy. 
Mat. 9.

10 N.
11 P.
12 W .
13 Ś.
14 G.
15 P.
16 S.

7 po S. Jana  z D. i Amal. 
Pelagii panny 
H enryka 
M ałgorzaty p. 
B onaw entury  
R ozesłan ie  Apost. 
NPM. Szkaplerznej

27 N. 6 po S. Hł. 5
28  Kyra i Joana f
29  P e tra  i Pawła
30  Sobor. SS. 12 Ap.

1 Jułyj. Kos. i Dam.
2 Poł. Ryzy Boh.
3 Jakynfta m.

Radziwój
Olga św.
Tolimir bł.
Radomiła
Dobrogost
Radosław
Dzierżysław

3
Pierwsza kwadra 
dn. 19 o godz. 9 

m. 48 wieczór. 
Pogodnie.

29. Ew. u Łuk. św. w R. 16. 
0  niesprawiedl. szafarzu.

U dwóch ślipcach. 
Mat 9.

17 N.
18 P .
19 W .
20  Ś.
21 G.
22 P.
23  S.

8 po Sw . Aleksego 
Szym ona z Lipnicy 
W incentego a Paulo 
C zesław a i Kasyana 
P raksedy  panny 
Maryi M agdaleny 
A polinarego

4 N. 7 po S. Hł. 6
5 Anaftazya
6 Syzona W ełyk.
7 Ftom y prep.
8 Prokopija  m.
9  P ank ratya

10 S. S. 45 Mucz.

Dzierżykraj
Unisław
Wodzisław
Stosław i D.
Bolesława
Zelisław
Lubomira

®
Pełnia d. 27 o g. 10 

m. 39 rano. 
Dżdżysto.

Przepowiednie

30 . Ewang. u Łuk. św w R. 19. 
0  zburzeniu Jerozolimy.

0  piaty chlibach i dwoju 
rybu. Mat. 14,

według kalenda­
rza stuletniego.

24 N.
25 P.
26 W.
27 Ś.
28 G
29 P.
30  S.

9 po Sw. Kryst. i W łodz. 
Jakóba aposto ła  
Anny, m atki NPM. 
N atalii panny 
Innocentego pap.
Marty panny 
A bdoua i Senny

11 N. 8  po S. Hł. 7
12 P rok ła
13 Sobor św. H aw r.
14 Akyły Ap.
15 Kyryka i W ołod.
16 A ftynohena
17 Martyny m.

Włodzimierz
Mirosława
Danuta
Czesław
Świetornir
Cierpisława
Zdobysław

Lipiec z po 
czątku nadzwy­
czaj gorący, upały 
wielkie, przery 
wane niemal co­
dziennie grzmo­
tami. poczem po­
sępno i chłodno, 
oćl 28 do końca 
miesiąca deszcz.31. Ew. u Łuk. św. w R. 18. 

U Faryzeuszu i celniku.
0  małowirstwi Petrowom 

Mat 14.
31 N 10 po Sw. Ignacego 18 N. 9 po S. Hł. 8 Ludomir

K alendarz żydow ski. 13 lipca 1-go 
Post. Spalenie świątyni.

Ab. 2 1-go lipca 9-go Ab-

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na kozły, (rogacze), 
i błotne. Łow ić  wolno wszystkie ryby. Nie wolno samic raka.

ptactwo wodne



Data Wyszczególnienie Prz y ch ó d  R o zchó d

Kor. I hal. I Kor. hal.



S i e r p i e ń ,  Augustus, Awhust, ma dni 31. Sto.;an , Żarew .
O dm iany księżyca 

i dom yślny  s tan  
pow ietrza.

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ło w i a ń s k i e .
1 P.
2 W
3 Ś.
4 G.
5 P.
6 S.

P io tra  w okow ach 
NPM. Aniel, i  Alfons 
Znal. św . Szczepana 
D om inika wyz.
N. M. P. Śnieżnej 
Przemień. Pańskie

19 Makryny
20 Iłyi pror.
21 Sym eona prep.
22  Maryi M ahdał.
23  T rofym a -
24  Chrystyny

Rolisław 
Świętosława 
Letosław 
Ostromir bł. 
Stanisław ś. 
Chlebosław

©
Ostatnia kwadra 

d. 4  o godz. 3 
m. 6 popoł. 

Powietrze zmień.

3 2 . Ew. u Marka św. w R 7. 
0  uzdrów, głuchoniem.

0  bisnujuszczymsia na no- 
worn misiaey. Mat. 17.

7 N.
8 P.
9 W .

10 Ś.
11 G.
12 P.
13 S.

11 po Sw. K ajetana 
Gyryaka wyzn. 
R om ana i Sek. 
W aw rzyńca  m. 
Z uzanny panny 
Klary panny 
H ipolita męcz.

25  N 10  po S HI 1
26 Je rm o ła ja
27 P an tu łe jm ona
28 P rocho ra  i Nik.
29 K ałynyka
30  Syły Ap.
31 Jew dokim a

Oleh św.
Niezamyśl
Borys i Chi.
Wawrzyniec
Włodzimira
Sława bł.
Rosław

©

Nów d. 11 o g. 1 
m. 55 popoł. 

Dżdżysto.

33 Ew. u Łuk. św. w R. 10. 
0  miłosier. Samarytanie.

0  dwóch dołżnykach. 
Mat. 18.

3
Pierwsza kwadra 
d. 18 o godz. 5 

m. 24 rano. 
Deszcz i wiatr.

®
Pełnia d. 26 o g. 1 
m. 59 w nocy. 

Pogodnie.

14 N.
15 P.
16 W .
17 Ś.
18 G.
19 P.
20  S.

12 po Sw. Euzeb. 
Wniebowz. NPM.
R ocha wyzn.
Jacka  i L ibera ła  
H eleny Ces 
Benigny panny 
S tefana k ró la

1 Awh N 11 po S
2 S tefana m.
3 Izaakija
4 7 O trok w Efezi
5 Ew syhnia
6 Preobr . Hosp.
7 D om etya

Dobrowój
Jacław św.
Domorad
Miron św.
Bronisława
Bolesław
Sobiesław

n *  Ew. u Łuk. św w R. 17. 
“  0  uzdrów. 10 trędowatych.

0  Junoszi bohatim. 
Mat. 19.

21 N.
22  P.
23  W.
24  Ś.
25  G.
26  P.
27  S. |

13 po Sw. Joanny Frem . 
F iliberta opata 
Filipa biskupa 
B artłom ieja  aposto ła  
Ludw ika króla 
Zefiryny S.
P rzenieś, św. Kazim.

8 N. 12 po S HI 3
9 Mafteja ap.

10 L aw rentya m.
11 Jew pła
12 Fotya  m ucz.
13 M aksym a p.
14 M ycheja pr.

Kazimira
Radomił
Cichomił
Cieszymir
Namysław
Włastymiła
Przedzisław

Przepowiednie 
według knlenda 
rza stuletniego.

Sierpień ranka­
mi mgły, ale dnie

35. Ew. u Mat. św. w R. 6. 
0  służeniu Bogu i mam.

0  złych diłatelach wo 
wynohradi. Mat. 21.

piękne, upały aż 
do końca miesiąca

28  N. I
29  P. 1
30  W.
31 Ś.

14 po Sw. A ugustyna 
Ścięcie św. Jan a  
Róży z Limy 
R ajm unda wyz.

15 N 13 Usp Boh.
16 N crukoł. Obr.
17 Myrona
18 F lo ra  i Ł aw ra

Wyszomir 
Racibor bł. 
Szczęsny ś. 
Świętosław

K a le n d a r z  ż y d o w s k i .  12 sierpnia 1-go Elul.

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, 
dzikie gołębie, pardwy i dropie, ptactwo wodne i błotne, a od połowy miesiąca także na 
bażanty i kuropatwy. E )w ić  wolno wszystkie ryby i raki.



Data W yszczególnienie P rz y ch ó d Ro zch ód

Kor. | hal. Kor. | hal.



Wrzesień, Septembris, Sentemwryj ma dni 3 0 .
Oni Rzymsko-katolickie. I Grecko-katolickie.

P aździern ik ,
R iuen .

Słowiańskie.
1 c .
2 P.
3 S.

Idziego opata 
Justa i Stefana 
Bronisł. i Izabeli

36. Ew. u Łuk. św. w R. 7. 
O wskrzesz. syna w Naim.

19 Andreja S ir:
20 Samuiła prep.
21 Ftadeja

4 N.
5 P.
6 W
7 Ś
8 G.
9 P. 

10 S.

15 po Sw. Anioł. Str 
Wawrzyńca bisk. 
Zacharyasza b.
Reginy panny
Narodzenie ŃPM
Gorgoniusza m. 
Mikołaja z Toł.

O zwannych na braki. 
Mat. 22.

37. Ew. u Łuk. św. w R 14. 
O uzdrowienia opuchłego.

11 N 
2 P.

13 W
14 Ś.
15 G.
16 P.
n s .
3 8 .

16 po Sw. Im. NMP. 
Gwidona wyzn. 
Tobiasza
Podwyższ, św. f  
Nikodema m.
Ludm ili p. 
Lamberta biskupa

22 N 14 po S. HI. 5
23 Łuppa mucz.
24 Ewtychia
25 W artołomeja
26 Adryana
27 Pymona prep.
28 Mojseja

O myłosti Boba i błyznych 
Mat. 22.

Ew. u Mat. św. w R. 22. 
O miłości Boga i bliżn.

18 N.
19 P.
20 W.
21 Ś.
22 G.
23 P.
24 S.

17 po Sw. Tomasza
Januaryusza 
Eustacliyusza 
Such. Mateusza f  
Maurycego 
Tekli panny f  
Gerarda b. f

39. Ew. u Mat. św. w R. 9. 
O uzdrowieniu paralityka.

25 N.
26 P.
27 W.
28 Ś.
29 G.
30 P.

18 po Sw. Kleofasa 
Cypryana 
Kośmy i Damiana 
Wacława króla 
Michała Archanioła
Hieronima wyzn.

29 N 15 po S Hł 6
30 Aleksandra
31 Poł. Poj. P. Boh.

1 Sept. Symeona
2 Mamanta
3 Anftyma
4 W awyły

O rozdiłeniu tałentiw. 
Mat. 25.

5 N. 16 po S Hł 7
6 Wosp. cz. Mich.
7 Sozanta
8 Rożd. Bohor.
9 Joakima

10 Mynodory m.
11 Fleodory prep.

O żeni chananejskoj. 
Mat. 15

12 N 16 po S Hł. 7
13 Kornyłyja Sot.
14 Wozn. cz. Kresta
15 Nykyty m.
16 Jewfimyi i Josafata
17 Sofii mucz.

Dzierżysław
Czcibóg
Bronisława

Rościsław
Wodzisław
Drogo w it
Domosława
Radosława
Sobiebór
Władybój

Iścisław
Radzimir
Chronisław
Ziemomysł
Budzim ił
Sędzisław
Drogosław

Dobrowit
Krzepimir
Myślisław
Bożydar
Zelim ir
Bogusława
Homir

Świętopełk 
Ładystaw bł. 
Damian 
Wacław św. 
Dadzibóg 
Imisław

O dm iany księżyca 
i dom yś lny  s tan 

pow ie trza .

©
Os'atnia kwadra 
d. 3 o godz. 3 

m. 56 rano. 
Deszcz.

Nów d. 9 o g. 
m. 40 wieczór, 

Pcgodnie,

Pierwsza kwadr 
d. 16 o godz. 4 
m. 10 wieczór 

Powietrze zmień

Pełnia d. 24 o g. 6 
m. 47 wieczór. 

Pogodnie.

Przepowiednie 
według kalenda 
rzn stuletniego.

Wrzesień aż do 
13 czas piękny 
poczem nieco 

chłodniej i słot 
niej, poczemznów 
pięknie aż do 25 
od 26 do końca 
posępne idżdźyste 
powietrze.

Kalendarz żydowski. 10 września 1 Tiszri. Nowy Rok 5665 .
11 września 2 Tiszri Drugie święto Nowego Roku 12 września 3 Tiszri. Post 
Gedalija. 19 września 10 Tiszri. Święto pojednania. 24 września 15 Tiszri. Pierw­
sze św. Kuczek. 25 wrz. 16 T iszri Drugie ŚW Kuczek 30 wrz. 21 T iszri Palmowe Sw.

Kalendarz myśliwski i rybacki. Polować wolno na jelenie, kozły, jarząbki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty, kuropatwy, pardwy, dropie, ptactwo błotne i wodne. Powić  wolno 
wszystkie ryby aż do 15, od 15 zaś nie wolno łososia, pstrąga i raków.



Data Wyszczególnienie Prz y ch ó d R ozchód

Kor. hal. Kor. hal

*

•



P a ź d z ie rn ik ,  Octobris, Oklowrjj ma dni 31.
Pajęczn ik ,
W innik,
L istopad .

O dm iany księżyca 
i dom yślny  s tan  

pow ietrza .

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e .
1 S. | R em igiusza bisk. 18 Ew m enya pr. Znatysław

40. Ew. u Mat. św. w R. 22. 
0  wezwaniu na gody. 0  łowytwi ryb. Łuk. 5. ©

2 N. 19 NPM. Różane. 19 N. 18 po S. HI. 1 Stanim ir Ostatnia kwadra 
d. 2 o godz. 2 
m. 49 popoł.

Pow ietrze zmień.

©

Nów d. 9 o g. 6 
min. 22 rano.

Deszcz.

3 P.
4 W
5 Ś.
6 G.
7 P.
8 S.

K andyda m ęcz. 
F ranc iszka  Seraf. 
P lacyda męcz. 
B runona wyz. 
Justyny panny 
Brygidy w dow y

20 Eustafia
21 K odrata
22 Foky m ucz.
23 Zacz. św. Joana
24 F tek ły  mucz.*
25 Ewfrozyny

Sieman
Bratysław
Zasław
Bi onisław
R osława
W ojsława

41. Ew. u Jana  św. w R. 4. 
0  chorym synu królew. 0  lubwy wrahow. Łuk. G.

9 N. 
10 P. 
U  W.
12 Ś.
13 C.
14 P.
15 S.

2 0  po Sw. W inc. Kadł. 
F ranciszka Borgia 
Placydy męcz. 
M aksymiliana 
E dw arda  króla 
K aliksta papieża 
Jadw igi i T eresy

2G N 19 po S. HI. 2
27 Kały stra ta
28 C liarytona
29 Kyriaka
30 H ryhorya w eł.

1 Okt Pokr. P . B.
2 K ypryana m.

Dogomost
Tomił
Dobromiła
Grzmisław
Ziem isław
Dzierżymir
Długosława

3
Pierwsza kwadra 
d. 16 o godz. 6 

m. 51 rano. 
Dżdżysto i wietrz.

©
42. Ew. u Mat. św w R. 18. 

0  dłużn. i złoś. słudze.
0  woskr. syna wdowy w 

Nairn. Łuk. 6. Pełnia d. 24 o g.
IG N.
17 P.
18 W .
19 Ś.
20 G.
21 P.
22 S.

21 po Sw Pośw. Koś. 
Lucyny
Łukasza ewang.
P io tra  z A lkantary 
Felicyana i Ireny 
U rszuli p. m.
Korduli panny

3 N 2 0  po S Hł 3
4 Jerofte ia
5 Gharytyny m.
6 F tom y apost.
7 Serhya m.
8 Pełaliyi
9 Jakow a ap.

Radzisław
Zastysława
Bratumił
Ziem ow it
Budzisława
Daromiła
Przebysława

12 m. 53 popoł. 
Deszcz i śnieg.

Przepowiednie 
według kalenda 
rza stuletniego.

43. Ew. u Mat. św. w R. 22. 
0  odda w. m onety czynsz. 0  rozsijanyi simena. Łuk. 8.

Październik z 
początku brzydlc. 
powietrze, d 10 
do 17 m glisto i 

nieprzyjem nie, 
poczem do końca 
pogoda, przyczem 
dosyć zim ne p o ­
wietrze.

23 N.
24 P.
25 W.
26 Ś.
27 G.
28 P.
29 S.

22  po Sw. Jana  K. 
R afała  arclian. 
K ryspina
E w arysta  papieża 
Sabiny m ęcz. 
Szym ona i Judy Tad. 
N arcyza biskupa

10 N. 21 po S. HI. 4
11 Fyłypa ap.
12 P row a m.
13 K arpa m ucz.
14 N azarya
15 Ewfymija
16 Łonhyna

Włastymir
Siemisław
Samomysł
Lutosław
Witomił
W ładybóg
Damelit

44 Ew. u  Mat. św. w R. 9. 
0  wskrz. córki księcia. 0  bohatim i Łazari. Łuk. 16.

30  N.
31 P.

23  po Sw. Klaud. 
W olfganga b. f

17 N. 22  po S. Hł 5
18 Łuki ap.

Przemysław
Godzimir

Kalendarz żydowski. 1 paźdz. 22  T iszri. Zgromadź, cz. koniec
Kuczek. 2 paźdz. 23  T iszri Radość z p raw a. 10 paźdz. 1-go M archesw an.

K a l e n d a r z  myś l i wsk i  i r y b a c k i .  Polować wolno na zające, jelenie, kozły, borsuki, 
cietrzewie, głuszce, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, pardwy, dropie, ptactwo 
błotne i wodne. Ł cw ić  wolno wszystkie ryby z wyjątkiem łososia i pstraga. Nie wolno raków.



Wyszczególnienie P rz y chó d

Kor. hal.

Rozchód

Kor. hal.



L i s t o p a d ,  Novembris, Nojemwryj, ma doi 30. Grudeń,
Proaieniec.

Odmiany księżyca 
i domyślny stan 

powietrza.

Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e .
1 W .
2 Ś.
3 G.
4 P .
5 S.

W szystkich Świętych
Dzień Zaduszny 
H uberta  b iskupa 
K arola B orom eusza 
Elżbiety męcz.

19 Jo iła  pr.
20 A rtem ija
21 Iłaryona
22 A w erkyja
23 Jakow a ap.

Warcisław 
Witymir 
Chwalisław 
Mściwój, 
Sławomir bł.

€
Ostatnia kwadra 
d. 1 o godz. 12 

m. 10 popoł. 
Zimno i mglsito.

45. Ew. u Mat. św. w R. 13.
0  nasieniu dobrem.

Jisus ishaniajet bisów. 
Łuk. 8. §

G N.
7 P.
8 W.
9  Ś.

10 G.
11 P.
12  S.

24  po Sw. Leonar. 
H erku lana  
4 K oronatów  
T eodora  m ęcz. 
A ndrzeja  z Awel. 
M arcina b iskupa 
M arcina pap.

24  N. 23  po S. Hł 6
25  M arkyana
26  Dymetrya
27  N esto ra  m ucz.
28  T eren tya  m.
29  A nastazyi 
80  Zynow ija

Wszewład
Żytomir
Sędziwój
Bogodar
Ludomir
Spitosław
Nowosław

Nów d. 7 o g. 4 
m. 34 wieczór. 

Pogodnie.

3
Pierwsza kwadra 

d. 15 o g. 1 
m. 35 w nocy.

46 Ew. u Mat. św. w R. 13 
Król. jest podob. ziarnu.

O woskresenyju doczki 
Jaira. Łuk. 8.

Przymrozki 
i ostre powietrze.

13 N.
14 P.
15 W . 
IG Ś.
17 C.
18 P.
19 S.

25. Op. PM. Eug. St. Kan. 
Serafina wyzn. 
L eopolda wyzn.
O tm ara opata 
Salom ei panny 
O ttona opata  
E lżbiety król.

31 N 24  po S Hł 7
1 Noj Kos. i Dam.
2 A kindyna
3 A kepsyny ,
4 Joannyka 
5V H ałaktyona
6 P aw ła  A rchep.

Wszerad
Wodzimir
Przybysław
Radomir
Stanisław K.
Zbisław
Drogomira

®
Pełnia d. 23 o g. 4 

m. 9 rano 
Burze z śnieżycą.

(D

47. Ew. u Mat. św. w R 24. 
0  okropności spustosz.

O wpadłom meży roz- 
'  bijnyki. Łuk. 10.

Ostatnia kwadra 
d. 30 o g. 8

20  N.
21 P.
22 W.
23 Ś.
24 G.
25 P.
2 6  S.

26 po Sw. Feliksa 
Ofiarowanie NMP. 
Cecylii panny 
K lem ensa pap.
Jana  i Emilii 
K atarzyny panny 
K onrada męcz.

7 N. 25  po S Hł 8
8 Mychaiła Arch.
9 Onysifora

10 E rasta  ap.
11 Myny m ucz.
12 Joanna m ył.
13 Joanna  Złat.

Sędzimir
Sław
Wszemiła
Miływój
Dorosła w
Chwalimira
Lechosław

m. 35 rano. 
Posępno i śnieg,

Przepowiednie 
według kalenda­
rza stuletniego.

Listopad aż do 
10 z rana przy­

48. Ew. u Luk. św. w R. 21. 
0  znak. na niebie i ziemi.

O bohatim kotor. nywa 
mnoho zaród. Łuk. 12.

mrozki, przez 
dzień atoli pięknie 
od 11 do 13 po­
sępno i deszcz, 
poczem do końca 
zimno i śnieg.

27 N.
28 P.
29 W.
30  Ś.

1 Adwent W aler. 
K rescentego 
S atu rn ina  m 
A ndrzeja  apost.

14 N 26 po S. Hł. 1
15 H urya i Sam s.
16 Mafteja ap.
17 H ryhorya Neok.

Tomir
Gościsław
Przemyśl
Ludosław

K a le n d a rz  żydow sk i. 9 listopada 1-go Kislew.

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polować wolno n a  zające, kozły, jarząbki, cietrzewie 
głuszce, bażanty, kuropatwy, pardwy i dropie, ptactwo wodne i błotne. Ł ow ić  wolno 
wszystkie ryby, z wyjątkiem łososia i pstrąga. Nie wolno łowić raków.



Data W yszczególnienie
P rz y ch ó d  R o zc h ó d

Kor, ] hal. j Kor. hal.

TARNOWIANIN r. 1904. 3



G ru d z ie ń , D ecem bris, D ekem w rjj ma doi 31. Grudeń,
Studennyj.

Odmiany księżyca 1 
i domyślny stan 

powietrza.
Dni R z y m s k o - k a t o l i c k i e . G r e c k o - k a t o l i c k i e . S ł o w i a ń s k i e
1 G.
2 P.
3 S.

E ligiusza bisk. 
B ibianny panny 
F ranciszka  Ksaw.

18 P latona
19 A w dyja
2 0  H ryhorya D.

Samosława
Szulisław
Wislimir ©

4 9 . Ew. u Mat. św. w R. 11. 
0  poselst. Jana do Chr.

Jisus isciłajet w Sabat. 
Łuk. 13.

Nów d. 7 o g. 4 
m. 44 rano. 

Zawier. śnieżna.

O
Pierwsza kwadra 
d. 14 o godz. 11 

m. 9 w nocy. 
Pogodnie.

4 N.
5 P.
6 W .
7 Ś.
8 C.
9 P. 

10 S.

2 Adw. B arbary  
Sabby opata 
M ikołaja b iskupa 
A m brożego 
Niep. Pocz. NPM. 
L eokadyi panny 
N M P . L o r e ta ń s k ie j

21 N. 2 7  Wow. Boh.
22 Fyłym ona
23 Amfyłokia
24 E kateryny
25 K łym enta
26  A łyppa
27 Jakow a m ucz.

Lubomiła
Spitosława
Jarogniew
Ludomyśl
Boguwola
Wiesława
Radzisława

50. Ew, u Jana św. w R. 1. 
0  poseł, żydów do Jana.

U mnoho zwannych na 
weczeru. Łuk. 14. ®

11 N.
12 P.
13 W .
14 Ś.
15 G.
16 P.
17 S.

3 Adw. Damaz. 
A leksandra żoł. 
Lucyi i Otylii 
S u c h .  Nikaz. f  
F o rtu n a ta  
A delajdy f  
Ł azarza  bisk. f

28 N 2 8  po S. HI. 3
29 P aram o n a
3 0  A ndre ja  apost.

1 Dek. N aum a
2 A w akum a
3 Sofonia
4 W arw ary  m.

Wojmir
Wolidar
Władysława
Sławiflor
Wolimir
Zdosława
Zyrosław

Pełnia d. 22 o g. G 
m. 58 wieczór. 
Deszcz ze śnieg.

©
Ostatnia kwadra 

d. 29 o g. 4
51. liwang. u Łuk. św. w R. 3. 

W 15 r. pan. ces. Tyberj.
Jsus isciłajet desit 

prokażennych. Łuk. 17.
m. 43 wieczór. 

Pogoda i mroźno.
18 N.
19 P.
20 W .
21 Ś.
22 G.
23 P.
24 S.

4  Adw. G racyana 
N em ezyusza 
Teofila męcz. 
T om asza  aposto ła  
Z enona męcz. 
W iktoryi panny 
W ig .  A dam a i Ewy

5 N 2 9  po S. Hł. 4
6 Nykolaja Ap.
7 A m w rozya
8 P atap ia
9 Zacza t .  P. Bohor,

10 Myny i E rm .
11 D anyiła St.

Wszemił
Mścigniew
Bogumiła
Tomisław
Drogom i r
Sławomira
Godysława

Przepowiednie 
według kalenda 
rza stuletniego.

Grudzień z po­
czątku mroźny, 

poczem na prze­
mian deszcz i 

śnieg, od 10 do 19
5 2 Ew. u Łuk. św. w R. 2. 

0  narodzeniu Chrystusa.
0  boliatim Junoszi. 

Łuk. 18.
25 N.
26 P .
27 W .
28 Ś.
29 C.
30  P.
31 S.

Boże Narodzenie  
S z cz e p a n a  męcz.
Jana  ewang. 
M łodzianków  m . 
T om asza  bisk. 
D aw ida króla 
Sylw estra papieża

12 N. 3 0  po S. HI. 5
13 E w stracb ia
14 F ty rsa  m.
15 E łew terya
16 A lihea
17 A nanija i D anyiła
18 Sew astyana m.

Grzmisława
Wróciwój
Radomyśl
Godzisław
Gosław bł.
Ludomił
Lassota

mroźno, potem 
znów deszcz i 

zimn. ażdokońca.

„  , Ż y d o w sk i.  3 g rudnia  25 Kislew. Pośw ięcenie św iątyni 
anu a. g tudm a 1 le b e t .  18 g rudnia 10 T ebet. Post. Oblężeń. Jerozolim y.

K a l e n d a r z  m y ś l i w s k i  i r y b a c k i .  Polotrać wolno na zajace, jelenie, kozły, borsuki
X n e T w o H n p SZr e’ f “ kurol );l,tw>'- przepiórki, dzikie gołębie, pardwy, dropie, ptactwo 

wodne. Ł o m t  wolno wszystkie ryby z wyjątkiem łososia i pstraga. Nie wolno raków.



Data W yszczególnienie
Przychód Rozchód

Kor. bal. Kor. hal.

4

-

3*



Doroczne nabożeństwa
w  kościołach tarnowskich.

W kościele k a ted ra ln y m :
Adoracya Przen. Sakramentu w  drugi czw artek  każdego m iesiąca o godz. 9 rano. 
Nabożeństwo majowe od 3 0  kw ietnia do 31. m aja  codziennie o g. 6 1/ ,  w ieczór. 
Naboz. do najsl. Serca P. Jezusa  przez cały czerw iec rano  po prym aryi o g. 6.
zaś przez cały rok w  pierwszy piątek każdego m iesiąca od g. 9 rano  do 5 popoł.
nabożeństwo rożancowe przez cały październik codziennie o godz. 6 w ieczór. 
nabożeństwo do Matki Boskiej nieustającej pomocy przez cały rok  w pierw szą 

sobotę każdego m iesiąca o godz. 9 rano. O dpust we środę po niedzieli nastę- 
pującej po św. Janie Clirzc. (26 . czerw .) i w  dzień św. A lfonsa (2 sierpnia) 

Nowenna do uroczystości N arodzenia Pańskiego przez 9 dni rano po prym aryi od 
14. do 24. g rudnia o godz. 6 3/4.

Roraty  o godz. 6. rano  codzień przez cały adw ent.
D nia 18. sierpnia nabożeństwo galowe jako  w  dzień urodzin  Naj. Pana. 
JJnia 10. września  nabożeństw o żałobne za duszę ś , p. cesarzow ej Elżbiety. 
lh u a  4. paźdz. nabożeiistwo galowe w  dzień im ienin N ajjaśniejszego Pana. 
D nia 19. paźdz. nabożeństw o żałobne za duszę ś. p. cesarzow ej Elżbiety.

Mf kościele OO. B ernardynów :
Nabożeństwo majowe przez cały  m aj o godzinie 7 w ieczór.
Odpust na św. Porcyunkulę, t. j. N. M. P. Anielską , dnia 2. sierpnia.
Odpust na sw. Franciszka Scraf. dnia 4. października.

W kościele PP. U rszulanek:
Nabożeństwo majowe przez  cały m aj codziennie o godzinie 4. popołudniu . 
Nabożeństwo do Najsłod. Serca P. Jezusa codzień o godzinie 7. rano  a 

w każdy pierw szy piątek m iesiąca rano  i popołudniu.
Odpust na św. Urszulę, dnia 21. października.
Odpust na św. Anielę , dnia 31. m aja.
Odpust na uroczystość Serca Jezusowego dnia 10. czerw ca.
Nabożeństwo różańcowe rano  o godz. 7-m ej przez cały  październik.

W kościele  OO. Filipinów:
Nabożeiistwo majowe codzień przy m szy św. o godzinie 7-m ej rano.
Odpust na św. Filipa Nereusza dnia 26-go m aja.

W kościolo N. P. M. na B urku:
Odpust na św. N. P  M. Szkaplerznej dnia 16 lipca przez ca łą  oktawę.

W kościele  na T erlików ce:
Odpust na ŚW. Trójcę w  niedzielę po Zielonych Ś w iątkach (29 m aja).

W kościele  św. M arcina w Z aw adzie:
Odpust na św. M arcina  dnia 11. listopada.

U roczystości patronów  szkolnych w Tarnow ie.
Dnia 4. m arca  św. K azim ierza kr., pa trona  uczniów  c. k. szkoły realnej.
D nia 8. m aja  św. S tan isław a bis., pa trona  ucznióyyc. k. Sem . nauczycielskiego.
D nia 16. m a ja  św . Jana  N epom ucena, pa trona  uczniów  szkół ludow ych męs.
D nia 15. październ ika św. Jadwigi, patronki uczenie szkół żeńskich.
D nia 17. listopada św. S tan isław a Kostki, p a tro n a  uczniów  c. k. g im nazjum .
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NALEŻYTOŚCI STEMPLOWE.
(S k ró c e n ia : a. znaczy arkusz; — k. a. znaczy każdy arkusz; — sk. znaczy 

skala; — u. od p. w. znaczy  należy tość od przeniesienia własności.

A d o p c y a .  Dokumenty o adopcyi, o ile 
nie zaw ierają postanowień m ajątkowych, 1 kor. 
od k. a .

A l im e n ta .  Okłady o ich płacenie, jeżeli 
z ustawy się należą według sk. II., bez ustaw o­
wego obowiązku jak  darowizny.

A l i m e n t a c y j n e  s k a r g i  względem  ojcow- 
stwa od k. a. 1 kor.

A m o r t y z a c y e  dokumentów, o ile pocią­
gają za sobą wydanie sądowego edyktu, od 
pierwszego ą. 2 kor., od dalszych 1 k.

A p e l a c y e .  Patrz ustaw ę z dnia 26. gru 
dnia 1 897 L. 305.

A w i z a c y e  sądowe przy najm ach m iesięcz­
nych od k. a. 24 h., przy najm ach na czas 
dłuższy od k. a. 1 kor.

B e n e f i c y a ,  prośby o nadanie do władz 
publicznych od pierwszego a. 2 kor., od dal­
szych l kor.

C e rty f ik a ty  przynależności 1 kor.—cen ta r ­
gowych 1 kor.

C e s y e  1) bezpłatne, jak  i darowizny od 
k. a. 1 kor.; 2) odpłatne cesye wierzytelności 
według sk. II.; 3) obligów kupieckich, conno- 
sam entów, listów bodm eryjnych, w arrantów , 
listów składowych 10 gr. od k. a.: 4) innych 
praw  i wierzytelności według sk. II.

C z e k i  upraw nionych instytucyj po 4 gr. 
od sztuki.

C z y n s z  z i e m n y ;  umowy o czynsz ziemny 
w edług sk. II.

D a r o w i z n y :  Dokumenty zawierające daro 
wizny między żyjącemi 1 kor. od k a. — na 
przypadek śm ierci 2. kor. od k. a. Oprócz tego 
n. od p. w. przy darowiznach między m ałżon­
kam i nieżyjącem i w seperacyi w czasie daro­
wizny oraz m iędzy rodzicam i a dziećmi i ich 
potoiństw em  l “/0. 25°/0 dodatku; m iędzy dal­
szymi krewnym i aż do sióstr i braci stryjecz 
nych, ciotecznych i wujecznych w łącznie 4 °/s 
i 25"/„ dodatku; we wszystkich innych wypad­
kach 8%  i 25°/0 dodatku — przy darowiznach 
nieruchom ości oprócz tego l ' / 2°/0 z 25°/0 do 
datkiem. Zresztą patrz ustawę z dnia 18 czerw­
ca 1901- L. 74 Dz. p. p.

D e p o z y t a :  1) sądowe wolne od stempla. 
Inne depozyta są wolne: a) jeżeli złożone zo­
stały do przechow ania dla składającego lub 
kogo innego ; b) jeżeli jednak depozyt złożony 
został jako spłata, którą składający we wła- 
snem lub cudzem imieniu tem u, dla kogo depo­
nowany przedm iot m a być przechowany, uisz­
cza, opłaca się należytość od wartości według 
skali II.; 2) Depozytowe kwity, patrz Kwity; 
3) Podania o przyjęcie depozytu: a) w sądowem 
postępow aniu od a. 1 kor.; b) zresztą  od a. 1

kor.; 4) Ekstrakty lub inne potw ierdzenia z de­
pozytowych rejestrów, źe się jak i przedm iot 
w sądowem przechow aniu znajduje od a. 2.

D o k u m e n t y  p r a w n e  w ogóle, jeżeli nie 
podlegają opłacie szczegółowo oznaczonej, w e­
dług skali 11. — Wolne od opłat są dokum en­
ty, które obok właściwych dowodów wręczyć 
potrzeba publicznym i gm innym  kasom , u rzę­
dom lub instytucyom, zostającym pod zarządem  
państwa, jedynie tylko w celu m anipulacyi, oraz 
dokumenty, których w ładze i urzędy wym agają 
wyłącznie do urzędowego użytku i do których 
wystawienia strona według praw a cywilnego 
nie jest obowiązaną, dopóki n ie użyto ich do 
innego celu.

D o k u m e n t y  praw a obywatelstwa 2 k.
D o n i e s i e n i a  karne bez stempla.
D o ż y w o t n i e  u k ła d y  m iędzy m ałżonkam i 

mocą których przyznaje się używanie m ajątku 
po śm ierci jednego z m ałżonków, od pierw sze­
go arkusza 2 kor., od dalszych po 1 kor.

D r z e w a  g e n e a l o g i c z n e  sporządzone przez 
osoby prowadzące m etryki lub przez n ie  po ­
twierdzone po 1 kor. od każdego urodzenia, 
ślubu i śm ierci każdej zamieszczonej osoby.

D u p l ik a ty :  a) urzędowych dokum entów 
od k. a. 2 kor.; b) w sprawach sądowych do 
100 kor., od k. a. 1 kor.; c) w innych spra­
wach sądowych od k. a  2 kor.; d) sądowych 
dekretów przyznania m ajątku 2 kor.: ej podań 
stron, jak  pierwszy egzemplarz.

D y p lo m y ,  przywileje, patenty, licencye, 
uchw ały udzielające obywatelstwo austryackie, 
wyzwolenia, paszporty dla domokrążców i urzę­
dowe św iadectwa uzdolnienia 2 kor. od k. a. — 
prywatne 1 kor. od k. a.

D z ia łu  kontrakty: 1' o podział praw a 
przysługującego jednej osobie z drugą osobą 
a) opłatnie, aa) co do preten-yj dłużnych sk. 
11., bb) co do ruchomości sk. III., cc) co do 
nieruchomości od k. a. 1 kor. i nal. przen. 
przy opłatnych kontraktach; b) bezpłatnie jak  
darowizny; 2) przy ustanow ieniu kontraktu  sp ó ł­
ki jak  kontrakty spółki; 3) o podział praw  
należących do dwóch lub więcej osób, a) co do 
rzeczy ruchom ych, mianowicie: aa) zam iennych 
jak  gotówka, papierów  na imię właściciela, na 
zlecenie, pretensyj dłużnych, zboża i 't .  p. od 
k. a. 1 kor.; bb) niezam iennych sk. III.; bj co 
do nieruchom ości od k. a. 1 kor. i nal. przen. 
jak  przy kontrakcie zamiany. (Por. § § .7  i 8 
ustawy z dnia 18. czerwca 1901, L. 74. Dz.
p. p.).

D z i e r ż a w y  wieczyste i zwykłe według
sk. II.



E k s t a b u l a c y e , zezwolenia, nan ieo só b  upra­
w nionych, jeżeli nie zaw ierają poświadczenia 
odbioru, jak  darowizny — ekstabulacyjne po­
dania od pierwszego a. 3 kor., od każdego 
dalszego 1 kor.; niżej 200 kor. od a. 1 kor. 
50 h ; niżej 1000 kor. od a. 1 kor.

F a n t o w a n i a ,  protokoły, jeżeli w artość nie 
sięga nad 100 kor. 24 h. od jed. a., przy wyż 
szych sum ach 1 kor.

F r a c h t y  od sztuki 10 li.
F u n d a c y e ,  listy fundacyjne po 1 kor. od 

k. a. — n. od p. w, m ajątku przeznaczonego 
n a  fundacyę, jak  od darowizny lub spadnu.

H ip o te k i  ustanowienie celem zabezpie­
czenia obowiązku ocennego według sk. II., zre­
sztą po 1 kor. od k. a,

H o n o r o w e  u r z ę d y ,  podania o takow e od 
pierwszego arkusza 10 kor., od dalszych 1 kor.

Karty a b o n a m e n t o w e ,  wolne; w razie u- 
żytku sądowego podług sk. U.

Karty d o  g r a n j a ,  od talii 50 h.
Karty ł a d u n k o w e ,  spisy ładunkow e, spisy 

składowe, w arranty, od sztuki 2 kor.; wszelkie 
inne od sztuki 1 kor;, każde przeniesienie na 
tychże 1 kor.

Karty p r z y n a l e ż n o ś c i :  a) dla sług, czela­
dzi, term inatorów  i wyrobników 30 h.; b ; dla 
innych osób 2 k.

K arty  um ow ne senzali (Schlusszettel) po 
50 h. od sztuki —• w razie sądowej skargi na 
leży opłacić naleźytość od um owy zawartej 
w karcie.

K a u c y i  zapisy, jak  zapisy zastaw u iub 
hipoteki.

K o m p r o m i s y ,  t. j. zapisy na sąd polubo­
wny po 1 kor. od k. a.

K a t a s t r a l n e  wyciągi a) z urzędu, wolne 
od stem pla, b) na żądanie stron od k. a. 1 kor.

K o d y c y l e ,  jeżeli na ich podstawie nastę­
puje przeniesienie m ajątku 2 kor.

K o m i s o w e  kontrakty od wartości według
sk. II.

K o n s e n s y ,  jako akta urzędowe, wolne od 
stem pla; od osób prywatnych, od a. 1 kor.

K o n t a  bilansowe od k. a . 1(1 h. Jeżeli 
konta saldowane używają się zam iast kwitów 
od kas publicznych lub sądownie, od wartości 
w edług sk. U. Konta od kupców i przem ysłow­
ców z saldem lub bez salda, jeżeli kwota dosię­
gnie 100 kor. 2 h.; nad KM) kor. 10 h.

K o n tra k ty  m a ł ż e ń s k i e  co do wspólności 
dóbr 1) na przypadek śmierci, patrz  darowizny 
na przypadek śmierci; 2) między żyjącemi a) 
co do ruchom ości według sk. 11., b) co do nie­
ruchomości od a. 1 kor. i należ, przenośna.

K o r e s p o n d e n c y e  h a n d l o w e  i p r o f e s y j n e .  
jeżeli nie stanowią wydania dokum entu, są w ol­
ne od o[i»aty stem plowej.

K r a m a r s k i e  l i c e n c y e ,  od pierwszego wy­
stawienia 1 kor. Prośby o nie od pierw . a. 2 
kor.: od każdego dalszego 1 kor. Przedłużenie 
licencyi, za każde przedłużenie 2 kor.

K s i ęg i  kupieckie głów ne, contocorrente 
i saldoconto kupców, przemysłowców i fabry­

kantów po 50 h. od k. a., od innych książek 
z wyjątkiem  kopiałów po 10 h  od k. a. Ro­
piały wolne'od stem pla.

K u p n a ,  kontrakty o ruchomości według 
sk. U l — o nieruchomości po 1 kor. od k. a. 
oraz n. od p. w. (Por. ustawę z dnia 18 czer­
wca 1901, L. 74 Dz. p. p.).

K u r a t e r a ln e  d e k r e t y ,  jako akta urzędowe, 
wolne są od stempla. — Prośby o zarządzenie 
lub przedłużenie kurateli, od pierwszego a. 2 
kor., od każdego dalszego 1 kor.

Kwity i potw ierdzenia odbioru stw ierdza­
jące wykonanie obowiązku lub sumy pieniężnej 
według sk. II. — na rzeczy ocenne odebrane 
jako zastaw lub w przechow anie po 1 kor. od 
k. a. a jeżeli według skali II wypada mniejsza 
naleźytość, według tej sk. — kwity na prze­
syłki wystawione przez przewoźników i zak ła­
dy przewozowe: a) connosamenty, w arranty, ce­
duły ładunkow e opiewające na zlecenie po 2 
korony; b) wszelkie inne po 10 h. od sztuki, — 
kwity na pieniądze i inne przedm ioty podnie­
sione z depozytu sądowego po 1 kor., a jeżeli 
według skali 11. wypada mniejsza naleźytość 
według tej sk. — wolne od stem pli na sumy i 
rzeczy poniżej 4 kor. wartości, zresztą patrz po- 
zycyę 4-8 taryfy.

L e g a l i z a c y e : 1) podpisów przez władze 
rządow e 2 kor., przez notaryusza 1 kor. za 
równoczesną legalizaeyę każdego drugiego lub 
dalszego podpisu na  tym sam ym  dokumencie 
przez w ładze rządowe 1 kor., przez notaryusza 
50 h. —• podpisów świadków się nie liczy — 
2 - na dokum entach do intabulacyi bez względu 
na ilość podpisów przez notaryusza 20 h , 
przez sąd 72 h.; 3i firm handlow ych przez sąd 
lub notaryusza od pierwszego podpisu 2 kor. 
od k. a., inaczej jak  odpowiednie akty prawne.

L o s o w e  k o n tra k ty :  a) zakłady według sk a ­
li II., b) kupno nadziei rzeczy ruchomych we­
dług sk. 111. — nieruchom ości od kontraktu  
po 1 kor. od k. a  i n. od p. w. 3 '/, "/o wraz 
z 25%  dodatku, c) od opłat za przyjęcie do 
Towarzystw zaopatrzenia według sk. 11., d) kon­
trakty ubezpieczeń według slj. 11., e) umowy o 
rentę  dożywotnią w zam ian za ruchomości w e ­
dług sk. ill., a w zam ian za nieruchom ości od 
kontraktu po 1 kor. od k. a. i n. od p. w. 
3 '/ jn/0 z 25%  dodatku.

L o s y ,  i o t e r y e  patrz W y g r a n e .
M etryk i  urodzin, ślubu i śmierci po I 

kor. od k. a. i każdej osoby, której urodzenie 
lub śm ierć, albo pary, której ślub potw ier­
dzono.

Najmy, umowy o najem  według sk. II.
N o t a r y a l n e  a k t y : a) co do interesów

prawnych, które podlegają opłacie procento­
wej, które nadają aktom  prywatnym  moc 
aktu notaryulnego; b) wypisy uwierzytelnione 
z aktów notaryalnych; c) odpisy z aktów  od­
danych do przechowania —- 1 kor.

O d p i s y :  a) urzędowe, proste tj. niewi- 
dym ow ane; aa) jeżeli je  sąd wystawia, od k. 
a. 1 kor., bbj jeżeli pochodzą od innych władz,



a więc i gm iny od a. 1 kor.; b) urzędownie
widymowane, od a. 2 kor.; zwykłe sądowe od­
pisy z procesów w spraw ach nie dosięgających 
100 kor., od a. 50 h.; d) nieurzędow e, w idy­
m owane, t. j. wystawione przez strony same 
a  przez notaryuszów widymowane, od a. 1 kor.,
e) przez inne osoby pryw atne widymowane, jak 
n. p. świadectwa, od a. 1 k o r . ; t) wyciągi i 
odpisy z krajowych protokołów  pom iarowych 
i aktów katastralnych, jeżeli wydane są jako 
urzędowe poręczenia, od k. a. 1 kor.; g) odpisy 
rubrów  30 h.

O d s t ą p i e n i a ,  oświadczenia, odstąpienia 
od sporu prawnego, jeżeli przedm iot tegoż nie 
przenosi 100 kor., od a. 24 h., w innych ra ­
zach od a. 1 kor.

O fer ty  do zaw arcia kontraktu , od k. a.
1 kor.

O d p r a w a  jak  posag.
O p u s z c z e n i e  w i e k u ,  prośby venia  aeta- 

łis ,  od k. a. 1 kor.
O s z a c o w a n i a ,  od a. 1 k o r .; w postępo­

w aniu spornem , jeżeli przedm iot nie przenosi 
wartości 100 kor., od arkusza 30 halerzy.

O r z e c z e n i a  r z e c z o z n a w c ó w ,  jako środek 
dowodowy, od k a. 1 kor.

P a s z p o r t y  dla slug, czeladzi, term inato­
rów, wyrobników, robotników i osób, które nie 
m ają większego dochodu ja k  dzienny zarobek 
wyrobnika i wogóle książki wędrowne po 30 
b. -  dla innych osób po 2 korony od e- 
gzem plarza — przepustki ośmiodniowe wolne 
od opłaty.

P e ł n o m o c n i c t w a  : 1)  jeżeli nie zaw ierają 
umowy o wynagrodzenie, po 1 kor. od k. a.', 
inaczej jak  umowy o najem  usług, jednak nie 
mniej, jak  1 kor. od k. a.; 2) do podjęcia 
przesyłki pocztowej do miejsca adresata wolne 
od stempla; 3i do wykonywania praw a wybor­
czego w reprezentacyi gminy, kraju i państw a 
bez stempla ; 4) odnośnie do bezpośrednich po­
datków osobistych bez stem pla, z wyjątkiem 
pełnom ocnictw , wystawionych przez członków 
komisyj stowarzyszenia podatk. 1. i 11. klasy 
dla kierującego urzędnika przem ysłowego, k tó ­
re podlegają stemplowi 1 kor.

P i e r w s z e ń s t w a ,  oświadczenia: 1 )  bezp ła­
tne 1 kor.; 2) odpłatne do wysokości wynagro­
dzenia według sk. III.

P e r t r a k t a c y e  spadkowe (oświadczenia i 
podania) od a. 1 kor.; jeżeli spuścizna bez od­
trącenia długów nie przenosi 50 kor., wolne 
od stempla.

P la n y  b u d o w n i c z e  jako dokum enta od 
a. 1 kor.

P o d a n i a  d o  w ł a d z  podlegają stemplowi 
na  ł kor , o ile nie są wolne od stem pla lub 
nie podlegają szczególnej opłacie, m ianowicie :

ai o koncesyę przem ysłową lub zgłosze­
nia wolnego przem ysłu: a) we W iedniu 12 k o r .;
b) w m iastach o ludności powyżej 50-000

kich innych m iejscowościach 3 kor. od p ier­
wszego arkusza i 1 korona od każdego n astę ­
pnego a rk u sz a ;

b ' o udzielenie zezwolenia na m uzykę,
0 pozwolenie trzym ania gospód i szynków o- 
tworem  po zwykłej godzinie, pozwolenie na wy­
stawy, przedstaw ienia gimnastyczne i teatralne, 
koncerty za wstępem  płatnym , 2 korony od 
pierwszego arkusza.

c) w sprawach o nadanie i potw ierdze­
nie szlachectwa, nadanie orderów , pozwolenie 
na przyjęcie i noszenie obcych orderów , o po­
łączenie lub polepszenie herbów, o pozwolenie 
na zm ianę lub przeniesienie nazwiska, o udzie­
lenie godności urzędów honorowych, tytułów 
honorowych i odznaczeń od pierwszego arku- 
kusza 10 kor.

d) o udzielenie, uznanie lub p o tw ier­
dzenie przywilei 0 kor. od pierw , a rk u sz a ; o 
przedłużenie przywileju 1 korona.

e) o udzielenie lub uznanie obyw atel­
stw a austryackiego, ó  udzielenie obywatelstwa 
lub przyjęcie do gminy 1 kor. od pierwszego 
arkusza ;

f) o nadanie domowej trafiki 2 kor.;
g) o paszporty na wywóz, dowóz lub 

przewóz soli kuchennej, tytoniu, próchu strzel­
niczego i innych towarów, o ile pozwolenie ta ­
kie jes t potrzebnem , od pierwszego a. 2 kor.; 
od każdego dalszego 1 kor.

h) o pozwolenie na  ustanowienie, roz­
szerzenie, zam ianę lub obdłużenie fideikomisu, 
od pierwszego a. 2 k o r.;

i) o wpis praw a zastaw u dla w ierzytel­
ności do 100 kor —- 1 k o r;  —  do 200 kor.

1 kor. 50 h., powyżej 200 koron i wszelkie 
inne podania hipoteczne 3 kor. od pierwszego 
arkusza.

k) o wpis w re jestrze  handlowym  no­
wej firmy, zmian firmy lub zmian we w łasno­
ści firmy, kontraktu  spółki i zakładów filial­
nych 20 k o r . ; prokury, likw idatorów  i praw  
żony kupca i kontraktów  m ałżeńskich 10 kor. 
od pierwszego arkusza ;

1) które zaw ierają um owy, ulegają nadto 
należytościom za u m o w ę;

m) o dyspensę od publicznych władz
1 urzędów  od a. 1 k o r .;

n) m ałżonków w spraw ach rozwodu lub 
orzeczenia nieważności ślubów, od a. 1 ko r.;

o) w drodze łaski w spraw ach o prze­
stępstw a dochodowe, od pierw. a. 2 kor.;

p) o przypuszczenie do praktyki urzędo­
wej, o adjutum  lub publiczną posadę służbową, 
od a. 1 kor.;

r) o zarządzenia konkursu od pierw . a.
2 kor,, od dalszych 1 kor.

P o d a n i a  w o l n e  o d  s t e m p l a :  o jałm użnę, 
przyjęcie do zakładów dobroczynności, o uwol­
nienie od op łat szkolnych, o nadanie stypen- 
dyum, o udzielenie praw a ubogich w sporach

8 k o r .; e) w m iastach o ludności od 10.000 dojlub obrońcy ubogich, podania kuratorów  usta-
30.000 — 0 k o r . ; d) w m iastach  od 5.000 do^ow ionych z urzędu, doniesienia i wnioski w
10.000 ludności mającej 4- k o r . ; e) we wszyst-jsprawach publicznych ze  względu na dobro



publiczne, podania w sprawach karnych, poda- 1  
nia o wydanie dekretu przynależności, paszpor- i 
tu do podróży, podania o odszkodowanie przy 
zaginionych rekomendowanych przesyłkach, p e - : 
tycye do panującego; rady państwa, sejmów i 
rad gminnych w sprawach publicznego dobra, 
zażalenia na postępowanie urzędników, opie 
kunów, kuratorów i na nadużycie władzy oj­
cowskiej, usprawiedliwienie tych osób w spra­
wach rozwodowych z powodów juris publici, 
w sprawach o wymiar należytości stemplowych 
i podatkowych, reklamacye o sprostowanie list 
wyborczych, sędziów przysięgłych i powoła­
nych do służby wojskowej, w sprawach spad­
kowych, jeżeli majątek spadkowy bez potrącę 
nia długów 50 kor. nie przenosi, w sprawach 
z powodu zakładania i prostowania ksiąg grun­
towych. zresztą pa t'z  poz. 44 taryfy.

P o d a n ia  o ekstabulacyę zaległości podat­
kowych, wolne od stempla.

P o lo w a n ia  karty .certyfikaty): 1) wysta­
wione przez starostwo, 2 k o r.; 2) przez 
zwierzchność gminną 1 kor.; 3) dla wyrobni­
ków 30 h . ; 4) dla kilku towarzyszy polowania 
tyle przepisanych stempli, na ilu certyfikat 
opiewa.

P o l ic e  i u g o d y  z a b e z p i e c z e n i a ,  stosownie 
do premii, według sk. II.

P o lu b o w n e  s ą d y .  Wyroki sądów polubo 
wnych, jeżeli przedmiot sporny bez należyto­
ści pobocznych: a) nie przenosi 100kor., 1 kor.; 
b) od 100—400 kor., 2 kor. 50 h . ; nad 400 
kor. lub gdy nie może być oszacowany, 5 
kor.

P o r ę c z e n i a ,  jeżeli zobowiązanie nie da 
się oszacować, k. a. 1 kor., jeżeli zobowiąza­
nie da się oszacować, wedle wartości sk. II.

P o ś w i a d c z e n i a  h ip o t e c z n e ,  po 2 kor. od
k. a.

P o ś w i a d c z e n i a  w a g i ,  jeżeli się z nich nie 
robi użytku sądowego lub urzędowego, wolne 
od stempla.

P o ż y c z k o w e  u kład y ,  na mocy których ko­
muś oddaje się rzecz jaką bezpożyteczną bez­
płatnie do używania, od k. a. 1 kor.

P o ż y c z k i ,  patrz Skrypty d łu żn e .
P r e n u m e r a c y jn e  karty wolne od stempli 

aż do użytku sądowego.
P r o lo n g a c y e  w e k s l o w e  uważają się za no­

we weksle i opłacają się według sk. 1. Jeżeli 
prolongacya termin 6, lub dla zagranicy 12 
miesięcy przekracza, należytość opłaca się we­
dług sk. II.

P r o to k o ły  : w sprawach sądowych; a) 
w postępowaniu spornem w sprawach do włą­
cznie 100 kor., 24 h., powyżej tej sumy 1 kor., 
z prawem ubogich, bez stem pla; b) wkażdem 
postępowaniu sądowem, jeżeli protokół nie za 
wiera wniosku, na który sąd ma rozstrzygnąć 
bez stempla; c) zawierające rekursy, rewizye 
i t. d., jak rekursy, ernisyeetc.; d) w sprawach 
niespornych 1 kor. od k. a.

P r o to k o ły  spisane zamiast podania stem­
plować jak podania — zawierające akty prawne

ulegają oprócz stempla jako protokoły także 
stemplowi od aktu prawnego.

P ro to ko ły  wolne od stempli spisane przez 
sąd ze świadkami testamentowymi celem usta­
lenia rozporządzenia ostatniej woli, ogłoszenia 
rozporządzenia ostatniej woli i wogóle proto­
koły w sprawach niespornych spisane z urzę­
du, oraz protokoły o uzdolnieniu kandydata na 
posadę w jakiejkolwiek gałęzi służby publi­
cznej.

P r o to k o ły  licytacyjne według aktu jaki 
zawierają.

P r o t e s t ó w  k s i ę g i  notaryuszów od k. a. na­
leżytość stała 10 h.

P r o tes ty  wekslowe: a ' sporządzone przez 
notaryusza po 2 kor. od k. a .; b) sporządzone 
przez sad do 400 koron — 4 korony, powyżej 
400 koron — 6 kor.

P r zek a zy  kupców lub do kupców, na zle­
cenie lub bez zlecenia, jeżeli opiewają na sumę 
pieniężną, jak weksle, a jeżeli opiewają na inne 
świadczenia i jeżeli według sk. II. nie wypada 
niższa należytość, po 1 kor. — służbodawców 
i mandatów do sług i pełnomocników wolne 
od stempli — inne przekazy według sk. II.

Punkty przedugodowe ulegają tej samej 
opłacie co stanowcze kontrakty.

R ach un k i:
1) osób do ich składania obowiązanych ze 

względu na stosunek służbowy lub prowa­
dzenie interesów składane osobom do żąda­
nia rachunków uprawnionym, wolne od stem­
pla, dopóki nie powstanie spór o nie lub
nie będą użyte jako załączniki. W razie
sporu ulegają stemplowi 1 kor., jako załą­
czniki stemplowi 30 h. od arkusza;

2) z wydatków poczynionych przy sprawowa­
niu interesów państwa lub publicznych za­
kładów pod zarządem państwa lub gminy,

! jak rachunki kosztów podróży, zaopatrywa-
i nia więźniów i chorych i t. p. wolne od

stem pli;
. 3) konta, noty, wykazy i książeczki do zapisy­

wania wybranych towarów itp. rachunki 
kupców i przemysłowców w zakresie ich 
przedsiębiorstwa z wyjątkiem kontów bilan- 

i  sowych: a) po 10 h. od k. a. — jeżelipre-
teusya kwotę 100 koi', przenosi; b) od 20 
do 100 koron —• po 2 h. od k. a.; c) do 
20 kor. wolne od stem pli;

! 4) konta saldowane, jeżeli z nich się czym u- 
żytek sądowy lub przedkłada publicznej ka­
sie zamiast kwitów według sk. II. 

t 5) rachunki prowadzone dla własnego użytku 
oraz rachunki, konta, wyciągi t t. p., jakie 
osoba prywatna nie będąca kupcem ani 

i przemysłowcem przesyła osobie trzeciej, co
do pretensyj, jakie ma do niej, są wolne 

i  od opłaty, jeżeli nie zawierają w sobie po­
twierdzenia odbioru — inaczej ostemplować 
je należy jakjkwityj;

6) absolutorya osób prywatnych udzielone 
składającemu rachunki sądowe lub pozasą- 

i dowe po 1 kor. od a.



7) uznanie rachunków  również po 1 kor. od 
a rk u sz a ;

8) rachunki jako alegaty przy podaniach, od 
a. 30 h.

9) rachunki adwokatów, notaryuszów i lekarzy 
wolne od stempla.

P r z e k ł a d y  zaprzysiężonych tłóm aczów  od 
k. a. 2 kor.

P r z y z n a n i e  s p a d k u  j u r e  c r e d i t i : a) co do 
ruchomości według sk. III.; b) co do n ieru­
chomości stempel na  1 kor. i należytość prze­
nośna według wysokości przyjętych długów.

R e c e p i s y  patrz  Kwity.
R e k u r s y  patrz  ustawę z d. 26 grudnia 

1897, L. 305.
R en ty  —  kontrak ty : 1 ' co do ruchomości 

od wartości sk. III .;  2 i od nieruchom ości od 
k. a. 1 kor. i należytość przenośna jak  kupna.

R e w e r s y  patrz  Kwity .
R e w i z y e  od wyroków sądów, patrz  usta­

wę z d. 26. grudnia 1867 L. 305.
R o z w ó d ,  podania o takow e 1 kor.
R u b r a  t. j. odpisy rubrum  podań w spo­

rze, wolne od stempla.
S k a r g i  sądow e: a) w spraw ach o służe­

bności od k. a. 24 h.; b) w spraw ach najm u 
usług od k. a. 24 h ; c) skargi do 100 kor. od 

' k. a. 24 h.; d | ponad 100 kor. od k. a. 1 kor.; 
e ' w  spraw ach o rozwód lub rozdział m ałżeń­
ski od k. a. 1 kor.; f  w postępowaniu upomi- 
nawczem, nakazowem, skargach uspraw iedli­
wiających jak c) i d ) ; — g) o unieważnienie 
m ałżeństwa z j$. 94 k. c. wolne od stempla, 
w  innych przypadkach 1 kor.; h) w sprawach 
wekslowych jak  cl i d). Z resztą patrz  ustawę 
z d. 26. grudnia 1897. L. 305.

S k a r g i  do T rybunału  adm inistracyjnego 
po 1 kor. od k. a. zresztą jak podania.

S k ł a d  —  kontrakty składu za wynagro­
dzeniem  jak  kontrakty o św iadczenie usług — 
zresztą po 1 koronie od k. a.

S k r y p ty  d ł u ż n e  od wysokości pożyczki 
według sk. II.

S ł u ż e b n o ś c i ,  ustanowienie tychże: a( bez­
p łatne między żyjącemi jak  darowizny, b) bez­
p łatne n a " przypadek śm ierci od pierwszego a. 
2 kor., od dalszych 1 kor.; prócz tego przy 
nieruchomościach należytość przenośna, c) opła- 
tne  użytkowanie lub używanie nieruchomości 
oprócz st. po 1 kor. do k. a. kontraktu, oprócz 
należytości według ustawy z dnia 18. czerwca 
1901 r. wszelkie inne według sk. II., d) opła- 
tne przeniesienia wykonywania użytkowania od 
ceny sk. 111., e) opłatne zrzeczenia się wyko­
nywania od użytkowania sk. II.

Obliczenie wartości służebności używania, 
pom ieszkania i użytkow ania nieruchom ości na 
stępuje: 1) przy odpłatnem  nabyciu lub prze 
niesieniu służebności, na czas życia pewne 
oznaczonej osoby, według 10 krotnej wysokość 
rocznego świadczenia, względnie znoszenia lub 
zan iech an ia ; — na czas życia 2 lub więcej o 
sób, według 15-krotnej wysokości świadcze­
nia względnie znoszenia lub zaniechania; — na

czas nieograniczony, albo jeżeli czas trw ania 
rozciąga się na  czas istn ienia pewnej na n ie­
ograniczony czas ustanowionej korporacyi lub 
zakładu, według 20-krotnej wysokości rocznego 
świadczenia, względnie znoszenia lub zaniecha­
n ia ; — na niepewny czas według 3-krotnej 
wysokości rocznego świadczenia wzgl. znosze­
nia lub zaniechania; — na czas trw ania s łu ­
żebności na czas oznaczony, lecz nie docho­
dzący lat 10, według sumy obliczonej za cały 
ten czas, —  na czas trw ania służebności na 
czas od 10 do 20 lat ustanowionej, według 
10-krotnej wysokości wartości rocznego świad­
czenia, względnie znoszenia lub zaniechania.

S p a d k i  patrz  P e r t r a k t a c y e  spadkowe.
S p ó ł k i ,  kontrakty spółek nie obliczonych 

na zysk 4  kor. od pierwszego arkusza — obli­
czonych n a  zysk : a) bez wkładek majątkowych, 
obejm ujących jedynie połączenie pracy 10 koron 
od pierwszego arkusza; b) spółek akcyjnych 
zawartych na czas dłuższy jak 10 lat według 
sk. III.; c) spółek kom andytowych na akcye 
zawartych na czas dłuższy jak  10 lat, od w kła­
dek kom andytników według sk. 111.. od wkła­
dek spólników jaw nych według sk. II., d) in ­
nych spółek według sk. II.. jednak nie mniej 
jak  10 koron.

Ś w i a d e c t w a :
1) wszelkie niepodlegające wyższej lub niższej 

opłacie wystawione przez rządowe w ładze 
adm inistracyjne 2 kor. od k. a., wystawio­
ne przez inne władze, urzędy lub pryw atne 
osoby po 1 kor. od k. a.

2) dla sług, czeladników, term inatorów , wy­
robników i innych osób z dziennego zarob­
ku żyjących o ich usługach i zachowaniu 
lub osobistych przym iotach po 30 b. od k. a.

3) szkolne z egzaminów półrocznych i św ia­
dectwa półrocznej frekwencyi w szkole po 
30 h a l.;

4} świadectwa egzaminów rządowych na wy­
dziale praw a i adm inistracyi z egzam inu na 
kursie kucia koni, absolutorya uniwersyteckie 
2 kor.; .

5) wolne od stem pli: świadectwa ubóstwa, świa­
dectwa potrzebne do przyjęcia do zakładów 
dla ubogich, świadectwa z egzaminów w 
szkołach ludowych, świadectwa lekarskie 
dla uczniów celem usprawiedliwienia n ie ­
obecności w szkole, św iadectwa z nauki re- 
ligii, św iadectwa o zgłoszeniu przejścia 
z jednego w yznania chrześcijańskiego do 
drugiego, św iadectwa szczepienia, św iadec­
tw a wpisane do książek służbowych i wę­
drownych, patrz  zresztą pozyc. 117 taryfy.

S y n d y k a c k i e  zażalenia 1 kor.
T e r m i n a t o r o w i e  i uczniowie (Lehrlinge) 

umowy o ich przyjęcie i wyżywienie w zam ian 
za św iadczone przez nich usługi bez wynagro­
dzenia tych usług, po 1 kor.--od k. a.

T e s t a m e n t y  i kodycyle po 2 korony od 
k. a. należytość p łatna  po śmierci testatora. 

T ł ó m a c z e n i a  urzędowe patrz  P r z e k ł a d y .



T o w a r z y s t w a .  Podania do władzy poli- 
tycznej z doniesieniem utworzenia towarzystwa 
albo o zezwolenie na utworzenie towarzystwa 
1 kor., dołączone do tego podania egzempla­
rze statutów 5 e g z e m p l.o d  k. a. 30 h. Prócz 
tego dołączyć należy na każdy ten egzemplarz 
statutu, który ma być zaopatrzony klauzulą 
przyjęcia, od każdego pierwszego arkusza stem" 
pel na 2 kor., od dalszych 1 kor.

Ugody  s ą d o w e  oprócz stempla do proto

sądu polubownego i układy z samym sędzia 
polubownym o sąd, od k. a. 1 kor. '

Wyroki s ą d o w e  patrz Ustawa z dnia 26 
grudnia 1896 r. L. 305.

W yroków  p o w o d y  (m o ty w a)  cywilno-sado- 
we od a. 2 kor.

W yrok ów  duplikaty od a. 2 kor.
Zakład, od wartości sk. tli przy roz­

maitych wartościach, od wyższej. Jeżeli na 
podstawie zakładu następuje przeniesienie wła-
g i l  A s t*  I Q I K a  o l l l - ł / c l  . , , . J. i  . . . . . . . l i  • a ■

ł„i- ł - i • ^  piuiu- puusidwie zaKfaau
stempel, jaki wypada od aktu za- sności albo służebności " użytkowania^Tub użv

kupna i t. d.
U sługi  — nominacye urzędników oraz 

osob sprawujących stale inleresa," jeżeli od no- 
minacyi nie należy się taksa, według skali Ul..

kontrakty o usługi wraz z dostarczeniem 
materyału jak kupna — zresztą według 
skali 11.

U st ę p s t w a  pierwszeństwa hipotecznego 
odpłatne według sk. II., bezinteresowne po 1 
kor. od k. a.

W dowi dochód w kontraktach małżeń­
skich od pierw. a. 2 kor., od dalszych 4 kor. 
óNależytość według ustawy z d. 31 marca 1900 
L. 53. Dz. pp.i

W ek s le  patrz S k a le .
W e k s lo w e  nakazy i nakazy w postepo 

waniumandatowerri do" 100 koron — 2 kor..

y   * i  u u i c i y  lU S C

przenośna, mianowicie jeżeli czynność prawna 
może byc uważana za darowiznę, jak od da­
rowizn. Przy totalizatorze 5% od ogólnej su- 
my wkładek zakładowych.

Z ałą c z n ik i  podań, jeżeli nie są już stem­
plowane, lub jeżeli nie opłacono od nich nale­
ży tości bezpośrednich:

a) w sprawach spornych do 100 koron 
— 2U hal.
qa o bł  7 e wszystkich innych wypadkach po ou n. od k. a.
taryfy ^  W°lne 0(1 stemPla zobacz poz. 21

Zam iany,  kontrakty, zamiany o ruchomo­
ści według sk. HI., a gdyby choć jedna z rzeczy 
zamienianych była nieruchomą, oprócz 1 kor. 
od k. a. kontraktu n. od p. w. por. ust. z d.J  i  A n  1 -  . ,  a u , u “  ^  IN -U I.. «-• O.. n . u m i d . M U  I I .  O U  D . W .

do 400 kor. — 5 kor., do 1600 kor. — 10 kor ,| 18 czerwca 1901 L. 74 Uz. nu 
powyżej 1600 kor - ’/ / / „  i 2 5 dodatku od! Z ap isy  długu (obligi) na okaziciela 
pierwszego egzemplarza, każdy dalszy egzem -dług sk. Ul., zresztą według sk Ii 
piarz po 2 kor. a. w. I  , 0

- - V   -  • ”  o p i a w a u i  SIJU1-

ny ch do 100 kor. od k, a 24 h.j b) w sprawach
0 służebności, najmu, usług, o wymowy, służe­
bności mieszkania, od k. a. 24 h., w innych 
sprawach od k. a. 1 kor.

Wpisy h ip o t e c z n e :  Por. ust. z dnia 18 
czerwca 1901 r., L. 74 Dz. pp.

W y cią g i :  ai z ksiąg gruntowych i hipo­
tecznych, depozytowych i z rejestrów handlo­
wych po 2 kor. od k. a.; b) z pism urzedo 
wych lub urzędownie przechowywanych, pism 
prywatnych, jeżeli je sąd wydaje, od a. 72 h 
— przez inne władze wydane i kor.

W y g a ś n i e n ia ,  oświadczenia: 1) wymowy
1 kor., 2i służebności 1 kor.. 3) od zabezpie­
czonych praw najmu i dzierżawy, nawet z za­
strzeżeniem osobistego prawa i wartości sk. 11.. 
(obliczenie jak przy najmach), 4) prawa zasta­
wu przy zupełnem wygaśnięciu sk. U.

W y g o d z e n ia  kontrakty: 1) bezpłatne od 
k. a. t kor. 2) odpłatne jak najmy.

W ygran e  na loteryi liczbowej do 4 kor. 
wolne od należytości, powyżej 4 kor. według 
skali 111., — na innych loteryach 15 /„ od wy­
granej po strąceniu nominalnej wartości losu 
stawki. — Kwity na wygrane wolne od stemplu.

Wyroki p o lu b o w n e ,  jeżeli przedmiot spoi­
ny me przekracza 100 kor.. 1 kor — od 
100 do 400 kor., 2 kor. 50 hal. -  wyżej 
4 j0  koron, lub jeśli nie da się -ocenić, 3 
kor. — Układy mocą których skłania się do

u, , . .  j  I Z a p o w .e d z i ,  świadectwa zapowiedzi no
"S\T  77 MJKsiK1 ** sŁti.1 “ttj-r. *■»!■■■).*Z a s t a w ó w  ustanowienia jak hipotek usta­

nowienia.
Z a ż a le n ia  przeciw wykonawczym urzę­

dom i osobom urzędowym, od a. i kor.
Z e z w o l e n ia  na wpis hipoteczny przez o- 

soby zobowiązane do ich zeznania osobno wy. 
stawione, po 1 kor. od k. a.

Z le c e n ia  do sprzedaży (§. 1086 u. c ) 
edług sk. III.

Z i z e c z e n i a  się praw : a) odpłatne, jeżeli 
przedmiot me da się oszacować, po 1 kor. od 
k. a., zresztą według sk. II.. b) bezinteresowne 
jak darowizny.

R o z m ia r  a r k u s z y .
A rk usz  papieru  z reguły, a wiec o ile 

wyraźnie inaczej nie postanowiono, nie powi­
nien mieć więcej powierzchni jak 1750~7 cen- 
timetrów. Od arkusza o większej powierzchni 
należy, opłacić podwójną należytość stemplowa, 
jeżeli od zwykłego formatu opłaca się mniej 
jak I kor.; w innych przypadkach należy prócz 
zwykłej należytości dopłacić 1 kor. Stemple 
powinny być zupełnie nieużywane. Stemple na 
dokumentach należy przepisywać pierwszym 
wierszem tekstu dokumentu. Dokument powi­
nien być ostemplowanym przed podpisaniem. 
Przestemplówanie stempli prywatnemi stampi- 
lijami nie jest dozwolonem.

Ulgi s t e m p lo w e .
aj przy wypowiedz, drobnych najmów.



U staw a z 2(5 grudnia 1S98 L. 210 Dz. u. p.
§ 1. Sądowe podania zaw ierające wypo 

w iedzenie mieszkania, podlegają stemplowi po 
24 h. od każdego egzem plarza i każdego ark u 
sza, jeżeli term in  wypowiedzenia tego rodzaju, 
jak  wym ienione wyżej spisano w protokole 
sądowym, protokół podlega stemplowi po 24 h 
od k. a. Za sądowe odpisy takiego protokołu 
opłaca się należytość stem plową po 50 h 
od k. a.

§ 2. W  sporach awizacyjnych przeciw 
wypowiedzeniom wym ienionym  w § 1. m ają 
( dpowiednie zastosowanie przepisy § 19 i 22 
ustawy z 22 lutego 1864 r. iL. 20 Dz. u. p.'i 
o obowiązku opłacania stempli, w których 
rozchodzi się o przedm iot nie m ający wartości 
powyżej 100 K.

Uwaga. W  myśl § 2 w spraw ach tattl 
wymienionych, opłaca się zatem  takie stemple, 
jak  w każdym sporze drobiazg.

b) w sprawach sług.
U staw a z 13 czerwca 1896 r. L. 95 Dz. 

u. p. uwolniono od stem pli i należytości:
§ 1. W szelkie w spraw ach sług do 

władz politycznych wnoszone podania, sp isane 
tam  protokoły, intym aty, (Ausfertigungen) i za­
w arte ugody.

§ 2. Kwity sług na zadatki, bez względu 
na to, że kwily te zaw ierają poświadczenie 
treści umowy służbowej, lub "innego urzędo­
wego użytku, w spraw ie nie wchodzącej w za­
kres spraw  służb.

§ 3. Książeczki służbowe i wpisane 
w nich świadectwa.

H U M O R Y S T Y K A .
Każdy kij m a  d w a  końce.
Czterej w łościanie zasiedli w karczm ie przy stole i ożyw ioną prow adzili ro z ­

m ow ę. W śró d  niej pyta W ojc iech  M ichała:
— Cóż, będziecie bić w ieprza ?
—  A no ju śc i będę —  odpow iada M ichał — tylko to bieda, że choć się

w ielka sztuka zabije, m ało  ęo z niej w  dom u zostaje. O jcom  daj om astę, stry jkom
głow iznę, sw okow i k iełbasę, kum om  kiszki i tak ci w net rozbierze, że ledw ie szynka 
i słonina zostaje. Żeby tak co w ym yśleć na  ten  zwyczaj, to ip rędze jby  kto bił w e wsi.

—  P raw d a  — rzecze W ojciech — i ja  tylko dlatego wolę sztukę sprzedać, 
że pieniądzm i dzielić się ju ż  nie potrzebuję . A co do w ym ysłu, to  m oźeby i nie 
szkodził, ale co ?

—  O, w ielkie dziwy — odzyw a się Jan  — w ieczór w ieprza zakłuć, do ko ­
m ory  schow ać, a rano  narobić h a łasu , że ktoś w ieprza sk rad ł w  nocy!

—- W idzicie go — choć nie w ygląda n a  to, ale ju c h a  m ądry ! — w ykrzyknął 
radośn ie  M ichał —  Z araz dziś do w ieprzka się w ezm ę — a ju tro  p rzekonacie się, 
żem  p osłucha ł Jana.

—  I m y tak zrobim y, gdy zak łu jem y p rosiaka — zaw ołali rów nocześnie W o j­
ciech i A ntoni — i porozm aw iaw szy jeszcze  z godzinkę o tern i o ow em , rozeszli 
się do dom ów .

W ieczorem  głośny kw ik n a  podw órzu M ichała dał znać sąsiadom , że odbyw a 
się tam  „św iniorzęcie", każdem u więc ju ż  naprzód  nap ływ ała  do u st ślinka n a  te 

-delikatesy, których się od M ichała spodziew ał, — aż tu  w czesnym  rank iem  w pada 
M ichał do Jana  i k rzy czy :

— O rety! w  nocy w ieprza m i s k r a d l i! Jaka s tra ta  dla m nie, 3 0  papierków  
co najm niej. B odajeś p rzepad ł z T w oją  radą .

— T ak, tak, bardzo  dobrze odgryw asz rolę — szepce m u Jan  do ucha  —  
ale krzycz n a  polu, nie u mnie, niech cię in ni słyszą!

— Czyś się w ściekł ?—  ryczy M ichał—ja  nie cyganię, w ieprza mi napraw dę ukradli.
—  Nie baj ba ju  —  rzecze m u n a  to Jan , który  w nocy w łasnoręczn ie  w ie­

p rza  m u zab ra ł z kom ory — takeśm y się razem  przecie umówili, to gadasz, a  jeśli 
to  p raw da, to  nas k toś podsłuchał.

I nie pom ogły łzy M ichała, Jan  nie g łupi oddać takiej gratyski, ale aby m u 
stra tę  osłodzić, uda je  w ieczór kwik kłutego w ieprza, przez noc opraw ia kiszki 
i kiełbasy, a rano  rozsy ła  „po zw yczaju" sąsiadom , podnoszącym  pod  n ieb io sa jego  
„obyw atelską* uczynność.



Najważniejsze

przepisy pocztowe i telegraficzne.
( O b l i c z e n i a  n a l e ż y t o ś c i  w e d ł u g  w a lu t y  k o r o n o w e j ) .

W iado m ośc i og ó ln e .

Karty korespondencyjne, listy zw yczajne, rekom endow ane i express, próbki 
bez w artości, p rzesyłk i pod opaską, gazety, p rzekazy pieniężne, zlecenia pocztow e, 
p rzesyłki frachtow e i zw ykłe zaliczkow e, p rzesyłać m ożna w  obrębie M onarchii 
A ustro-W ęg. z B ośnią i H ercogow iną, jako też  do w szystkich krajów , należących do 
zw iązku pocztow ego. P rzekazów  pieniężnych do Rosyi nie m ożna posyłać.

Do związku pocztowego należą w szystkie p aństw a E uropy, Azyi i Am eryki, 
z w yjątk iem : Abisynii, B etschuany i O ranii w  A fryce; A fganistanu, A rabii i Seraw aku  
w Azyi; jakoteż wyspy C ooka i T onga w  A ustralii.

Zepsute karty , koperty  rządow e, m arki, opaski itp. w ym ienić m ożna w każdym  
urzędzie pocztow ym  za dop łatą  1 halerża.

„Per Express" , w ysyłane korespondencye m uszą być z góry op łacane i ko ­
sztu ją  o 30  hal. więcej od zw ykłej należytości.

„Umyślny posłaniec". Do m iejscow ości, gdzie poczty niem a, w ysyła u rząd  
korespondencye przez um yślnego posłańca, k tórego sam  ad resa t m usi opłacić. — 
O płata  wynosi 1 koronę od  7 •/„ k ilom etra  odległości, ale od odbiorcy żąda się 
tylko 70 hal., gdyż posyłający m usi opłacić z góry 3 0  hal.

Doręczanie. U rzędy pocztow e eraryalne, jako też  n ieeraryalne, doręczają  listy 
jakoteż gazety do dom u bez żadnej opłaty listonosza, — adresaci z poza obrębu  
m iejscow ości, w  której je s t poczta, m uszą po listy posyłać.

Kto chce listy zw ykłe, polecone, przekazy pocztow e luh druki sam  sobie 
w  urzędzie pocztow ym  odbierać, m usi op łacać  co m iesiąc z góry t. zw. „należytość 
fachow ego", w  u rzędach  eraryalnych  ja k  i n ieeraryalnych  2 kor. w ynoszącą.

„Poste restante" nie doręcza się do dom u. A dresy listów  niepoleconych 
„poste res tan te "  m ogą się sk ładać z liter, cyfr itp.

Przesyłki zwrotne. K orespondencye, druki itp. n ieodebrane  przez ad resa ta , 
zw raca  się do tej m iejscow ości, gdzie zostały  nadane i leżą tam  przez 3 m iesiące, 
w  którym  to czasie m oże je  sobie nadaw ca  odebrać. Listy po lecone i paczki 
zw rotne, leżą jed n ak  tylko m iesiąc i w  razie nie podjęcia przez nadaw cę, odsy łane 
byw ają  do Dyrekcyi poczt w e Lwowie. Listy tak polecone ja k  zw ykłe zostają  tam że 
w obec komisyi o tw ierane i jeże li nadaw ca je s t podany, jem u  za pośrednictw em  
u rzędu  nadaw cżego zw racane. Paczki zaś, przez nadaw cę nie podjęte , w  drodze licy- 
tacyi się sp rzedaje , a  po od trącen iu  należytości pocztow ej, resz tę  z uzyskanej sp rze­
daży nadaw cy się zw raca. Po upływ ie 7 dni zaw iadam ia u rząd  nadaw cę o nie-



p o d ję c iu  p aczk i, o so b n e m  p ism em  (R iick m eld u n g ), z a  k tó re  te n ż e  p łac i 2 5  hal. 
i ró w n o c z e śn ie  w y d a je  u rz ęd o w i dyspozycyę, co  z tą  p rz e sy łk ą  m a  z ro b ić ;  czy 
zw ró cić , czy in n em u  a d re sa to w i d o ręczy ć , czy też  zn iszczyć . Jeże li z a ż ą d a  zw ro tu , 
n a te n c z a s  o p ła c a  n a le ży lo ść  p rz e sy łk o w ą  tam  i n a p o w ró t.

Z m ian y adresu  lu b  zw ro tu  k a r ty  k o re sp o n d e n c y jn e j, listu  i t. p., m o ż n a  
z a ż ą d a ć  od n a d a w c z e g o  u rz ę d u  p ise m n ie  lu b  te leg ra ficzn ie .

A dres  n a  k a r tk a c h , lis ta c h , p rz e k a z a c h  i p a c z k a c h  m u si być. w y raźn ie  n a p i­
sa n y  i z u p e łn ie  d o k ład n y .

Opakowanie. D ru k i i p ró b k i m a ją  b y ć  tak  o p a k o w an e , aby  u rz ą d  z ła tw o śc ią  
m ó g ł się  p rz e k o n a ć  o z aw a rto śc i p a k ie tu .

L isty  p ien iężn e  o p a trz o n e  być  m a ją  5 p ieczęc iam i, je ż e li s ą  p rz e sy ła n e  
w  k o p e rc ie  p ry w a tn e j, zaś  2  p ieczęc iam i, je ż e li  u ży to  k o p e rty  rz ąd o w e j (za  2 h a l.) .

P aczki  po w in n o  się  o p ak o w y w ać  w  m a te ry a ł  trw a ły , s to so w n ie  do z aw a rto śc i 
i o d d a le n ia . N p. su k n o , b ie liznę  itp. w  m o cn y  p a p ie r  lub  p łó tn o , — tłu szc ze  i p ły n y  
w  c e ra tę , w  b a ry łk i, — o w o ce  w  k o sz a ch , z w ie rz ę ta  w  p rz ew ie w n y c h  sk rz y n k ac h , 
p a tro n y  do s trz e lb  w  b la sz a n y c h  p u d e łk a c h  itp.

Tajem nica listowa zagw aran tow ana  jes t ustaw am i. Do odebrania  
i  rozpieczętow ania cudzego listu m a praw o tylko sędzia  śledczy , n a  m ocy  
pisem nego upow ażnienia.

C en a .
K a rta  k o re sp o n d e n c y jn a  k o sz tu je  5  h a l. — K a rta  k o re sp o n d e n c y jn a  z o d p o ­

w ied z ią  10 h a l .— M ark a  lis to w a  do m ie jsc o w eg o  a d re s a ta  6  ha l. — M ark a  lis to w a  
d o  zam ie jsc o w e g o  a d re sa ta  10  h . — L is t k a r tk o w y  siw ego  k o lo ru  10 h. — L is t 
k a rtk o w y  n ieb iesk ieg o  k o lo ru  6  h. — K o p e rta  n a  lis t p ien iężn y  2  h . —  O p a sk a  
3  h . — R e k o m e n d a c y a  (lis t p o leco n y ) w  m ie jsc u  2 5  h . — R e k o m e n d a c y a  (list 
p o leco n y ) zam ie jsco w y  2 5  h . — R e ce p is  z w ro tn y  2 5  h. — P o tw ie rd z e n ie  w y p ła ty  
2 5  h . — B lan k ie t p rz ek a zu  p ien iężn eg o  (żó łty ) 2 h . — B lan k ie t p rz e k a z u  p ien ię ż ­
n eg o  te leg ra ficzn y , b e zp ła tn ie . — B lan k ie t n a  z lecen ie  p o c z to w e  2 h. — B lan k ie t 
p rz esy łk o w y  (F ra c h tb r ie f)  k o lo ru  żó łteg o  12  h . — B lan k ie t p rz e sy łk o w y  za liczkow y 
k o lo ru  s iw ego  12  h. — B lan k ie t p rz e sy łk o w y  z ag ran iczn y  k o lo ru  ró żo w eg o  12  h. 
D e k la ra cy a  c ło w a  1 li. — D e k la ra c y a  s ta ty s ty c z n a  1 li. — P o d a tk o w e  k a r ty  p o c z ­
to w e , c e lem  w p ła ty  p o d a tk u  s ta łe g o  k o sz tu ją  7 hal.

O plata  k a r t  k o re sp o n d e n c y jn y c h , lis tów , d ru k ó w  i p ró b e k  p o d a n a  w  tary fie  A., 
o p ła ta  za  p rz ek a zy  p ien iężn e  w  tary fie  B . ,  o p ła ta  za  listy  p ien iężn e  w  tary fie  G ., 
(z ag ra n ic zn e  D ),  —  o p ła ta  p a cz ek  w  tary fie  E .  (z p o d a n ą  w a r to śc ią  w tary fie  F .).

K a r ty  k o r e s p o n d e n c y j n e .
W  o b rę b ie  m o n a rc h ii  A u s tro -w ęg ie r . i k ra jó w , n a le żą c y ch  do zw iązk u  p o c z to ­

w eg o , m o ż n a  p rz e sy ła ć  zw y k łe  5 -h e le ro w e  k a r ty  k o re sp o n d e n c y jn e , za  g ra n ic ę  zaś 
u ży ć  t rz e b a  k a r t  m ię d z y n a ro d o w y c h  za  10  h., lecz  m o ż n a  i zw y k ły ch  z a  do lep ie- 
n iem  o d p o w ied n ieg o  z n a c z k a  p o czto w eg o .

K arty  k o resp . p ry w a tn eg o  n a k ła d u  d o zw o lo n e  są  ty lk o  w ó w czas , je ż e li  m a ją  
te n  sam  fo rm at, co  k a r ty  rz ąd o w e , n ie  m u sz ą  je d n a k  m ieć  n a p is u : „C io rresp o n d en z- 
K a rte  — K arta  k o re sp o n d e n c y jn a " . — P o  s tro n ie  a d re su  n ie  w o ln o  z am iesz c za ć  
ż a d n y c h  d o p isków .

L is ty  z w y c z a jn e .
W  A u s tro -W ę g rz e c h  i do  N iem iec  (W . ks. P o zn .)  n ie  śm ią  w aży ć  w ięce j n a d  

2 5 0  g ra m ó w , do  in n y ch  p a ń s tw  n ie  m o że  w a g a  p rz e k ra c z a ć  1 k ilo g ram a.
L is ty  n ie o p ła c o n e  p rz e z  n a d aw c ę , o p ła c a  o d b io rca  p o d w ó jn ie .



P r z e s y ł k i  p o d  o p a s k ą .
Pod  opaską w olno p rzesy łać  w szelkie druki, fotografie itp. byleby nie było 

żadnych korespondencyj pisanych ręką.
Waga takich przesy łek  pod opaską  (druków ) w obrębie A ustro-W ęgier, 

Bośni i H ercogow iny nie m oże przekraczać 1 klgr. — do innych państw  2 klgr!
Rozmiar dozw olony 45  cm . w każdym  kierunku. Jeżeli atoli m a ją  kształt 

ru lonów , m ogą być 75 ctm . długie, o średnicy  10 cm.

P r ó b k i  b e z  w a r t o ś c i .
P rzesy łane  być m uszą z nap isem : „M uster ohne W e r th “ albo „ P ro b en *  

(„p róbk i bez w a rto śc i ') .
Rozmiar nie m oże przekraczać 30  cm. długości, 20  cm . szerokości i 10 cm. 

wysokości.
Waga nie m oże przekraczać  3 5 0  gr. (Do N iem iec dozw olony ciężar 2 5 0  gr.).
Za dopiski ręczne, m ające ch arak te r korespondencyi pryw atnej przy p ró b ­

kach, w yznacza dyrekcya skarbow a karę.

A). Taryfa  dla kar t  koresp. ,  listów, druków i próbek.

Nazwa kraju

Karty
k o r e s p . L i s t y D r u k i P r ó b k i

Opłata Za ciężar Opłata Za ciężar Opłata Za ciężar Opłata

W m ie j s c u  (loco) 5 h. (do 2o gr. 
I » 250 „

6 h. 
12 . [do 50 gr.

.  i o o  „
„ 250 „
,  500 „
. l o c o  „

3 h 
5 , 

10 „ 
20 „ 
30 „

do 250gr. 
» 350 „

10 h.
20 ,

A u s tr o -W ę g r y ,  B o ś n i a  
H e r c o g o w in a  i K s ię s t w o  < 

L ic h te n s te in  *
5 h. do 20 gr. 

» 250 „
10 h.
20 „

C z a r n o g ó r a  j 5 h. za każde 
15 gr. 10 h. za każdi 

50 gr. 5 h.
za każde 

50 gr. 
najmniej

5 h. 
10 „

N iem cy  j
(Księstwo Pozn.) 5 h. do 20 gr. 

,  250 „
10 h.
20 „

do 50 gr. 
- 100 „
.  250 „
,  500 „ 
.1000 „

3 h. 
5 „ 

10 „
20 „ 
30 „

do 250 gr 
.  350 „

10 h. 
20 „

S z w a j c a r y a  j 10 h. za każde 
20 gr. 25 h. za każde 

50 gr. 5 h.

N owy B a z a r  (tylko do 1 
Plevlje, Priepolje i Priboj | 10 h. za każde 

15 gr. 25 h. za każde 
50 gr. 5 h.

za każde 
50 gr. 

najmniej
5 h. 

10 „

S e r b ia  j 10 h. za każde 
l ó  gr. 15 h. za każde 

50 gr. 5 h. za każde 
50 gr. 5 h.

P a ń s t w a  n a l e ż ą c e  d o  z w ią z -  1 
ku p o c z t o w e g o 10 h. za każde 

15 gr. 25 h. za każde 
50 gr. 5 h. do 50 gr.

. i o o  „
10 h. 
10 „

P a ń s t w a  n i e n a l e ż ą c e ~ d o  
zw ią z k u  p o c z t o w e g o  i

*

niedozw. za każde 
15 gr. 25 h. za każde 

50 gr. 5 h.

do 150 gr. 
, 200 „
, 250 „
.  300 „
. 350 „

15 h. 
20 „ 
25 . 
30 „ 
35 „



Rekomendacya.
Po lecone m ożna p izesy łać karty  koresp., listy, druki, próbki i t. p. ale nie 

wolno w listach takich przesyłać pieniędzy.
Odszkodowanie. W  razie zaginięcia listu poleconego, w ypłaca u rząd  pocz­

tow y nadaw cy 50  koron.

Recepis zwrotny.
Gdy nadaw ca chce otrzym ać „urzędow e" potw ierdzenie odbioru listu  i t. p. 

przez ad resa ta , m usi w ysłać p rzesyłkę „po leconą", a po odbiór recepisu  zw rotnego 
zgłosić się do urzędu  pocztow ego z recepisem  nadaw czym .

N adaw ca listu poleconego, pieniężnego lub paczki, m oże naw et i po nadaniu  
zażądać rew ersu  zw rotnego, za u iszczeniem  należytości w  kw ocie 25 hal.

Gazety byw ają do dom u ja k  listy doręczane. Za pośrednictw em  urzędu 
pocztow ego prenum erow ane gazety, m ożna w urzędzie sam em u odebrać.

Przekazy pieniężne.
W  A ustro-W ęgrzech  przesy łać m ożna pieniądze przekazam i, na  których 

stosow nie a dokładnie w ypełnić trzeba  w szystkie podane rubryki. Skrobania i po ­
praw iania nie są  dozw olone, na tom iast dozw olonem  je s t zam ieszczanie krótkiej ko- 
respondency i n a  odcinku, na  k tórym  w ypisuje się ad res nadaw cy, (prócz do Anglii 
i Am eryki).

Wysokość kwoty przesy łanej przekazem  nie m oże p rzekraczać 1000  koron.
Z a granicę w ysyła się pieniądze za pośrednictw em  przekazów  m iędzyna­

rodow ych.

B).  Opłata  za  p rzekazy  pieniężne.

O płata  za  lis ty . do 20 kor. j do 40 kor. do 100 kor. do 300 kor. do 600 kor. p
-

O o

W Austro-W ęgrzech 10 h. — 20 h. 40 ii. 60 h. | 1 kor.

Do Bośni i Hercogowiny — 20 h. 30 h. 60 h. 90 h. 1 kor. 
i 50 hal.

Serb ii, Czarnogóry i Nowego 
Bazaru — 20 h. 40 h. 80 h. 1 kor. 

i 20 hal. 2 kor.

Do Niemiec, Luksemburga 
i austryackich  urzędów 

pocztowych w Turcyi
— 20 h. (za każde następne 20 kor. o 10 hal.' 

więcej).

Do wszystkich innych państw związku pocztowego za każde 25 kor. przesyłki
wynosi opłata 25 hal.

Termin  do zrealizow ania przekazów  zw ykłych w ynosi 7 dni, dla przekazów  
„poste  re s tan te "  jako też  d la zagranicznych 1 m iesiąc, w  obrocie zaś z krajam i 
pozaeuropejsk im i 2, względnie 6 miesięcy.

Telegraficzne przekazy pieniężne.
P rzek azy  takie dozw olone są do w szystkich m iejscow ości, w  k tó rych  zn a j­

d u ją  się państw ow e stacye telegraficzne. B lankiety n a  takie p rzekazy w ydaje 
„ IARN0WIAN1N\ 4



Urząd pocztow y bezpłatn ie. O płata  w ed ług  tej sam ej taksy  co przekaz zwykły, 
u iszcza się znaczkam i pocztowym i. Jeżeli przekaz tak i adresow any je s t  „poste re s tan te " , 
nie dodaje się żadnej dopłaty  za doręczenie, sk ła d a  się jedyn ie  gotów ką należy- 
tość za telegram , który  u rząd  pocztow y układa. Jeżeli zaś przekaz telegraficzny 
pieniężny m a być ad resatow i urzędow nie doręczony, dop łaca  się prócz taksy za 
przekaz i prócz należytości za te legram  jeszcze  30  h. za doręczenie przez um yśl­
nego posłańca. K orespondencya zam ieszczona na  odcinku przekazu, byw a do te ­
legram u w łączona.

W yp ła ta  przekazu  telegraficznego n astępu je  rów nocześnie z doręczeniem  
przekazu.

Za granicę m ożna przekazy takie nadaw ać do w ysokości 5 0 0  koron  lub 1000  
koron , zależnem  to je s t bow iem  od tego, do którego k ra ju  się posyła.

Z le c e n ia  p o c z to w e  (Po s t a  u f  t r  age) .
C hcąc od pew nej osoby odebrać  jak ą ś  kw otę pieniężną, a rów nocześnie 

z odbiorem  tej kw oty zw rócić je j jak ieś dokum enta, n. p. w eksel, sk rypt d łużny 
i t. p. czyni się to za pom ocą zlecenia pocztow ego. Blankiet i koperta  na zlecenie 
kosztu je w urzędzie 3 li. i n ada je  się jako  list polecony do w ysokości 1000  kor. 
Dzień p ła tności (Verfallstag) dokum entu  w yraża się na blankiecie, jeże li jed n ak  
ad resa t w przeciągu 7 dni (licząc od w yrażonej na  blankiecie daty p łatności) n a ­
leżnej kw oty nie uiści, zw raca się dokum ent nadaw cy.

Za granicę m ożna wysyłać także zlecenia pocztow e.

L is ty  p ie n ię ż n e .
W aga listów  w M onarchii A ustro-W ęgierskiej, do Niemiec, Bośni i H erco- 

gowiny nie m oże być w iększą jak 250  gram ów.
C) O p l a t a  z a  l i s ty  p i e n i ę ż n e  (z papie­
ram i wartcściowymi w A m tro -  Wę­

grzech i eto Niemiec)'.
Za listy z 
wartością i  

do
Do odległo- i j  ponad 10 
ści 10 m il m il

koron koron hal.Jj koron hal.
w  obrębie Monarchii Austr. Węg.

od wagi —

100 30 — 54
w Austro-Węgrzec o i do Niemiec

600 — 36 I I  - 60
900 — 4-2 — 66

1200 — ' 48 — 72

i t. d. każde 300 kor. o 6 h. więcej.

Pieczętowanie  listów  pieniężnych: 
w kopercie pryw atnej pięciom a pięczęcia- 
mi, w  kopercie rządow ej dw iem a. U rzę­
dow e przeliczenie pieniędzy m oże być u- 
skh teczn ione za osobną op łatą  w  w yso­
kości połow y należytości za przesyłkę, 
jeże li w artość  przew yższa kw otę 1000  kor. 
i jeżeli list pieniężny s trona  pryw atna, a nie 
u rząd  nadaje . O płatę listów  pieniężnych 
podaje taryfa G.

Doręczenie listu pieniężnego przez 
u rząd  kosztu je 5  h. do 1000  k., 10 h. 
nad  1000 k.

L is ty  p ie n ię ż n e  z a  g r a n i c ę .
A dres listów  pieniężnych (z w yjątkiem  N iem iec) należy pisać po francusku, 

a w środku  u góry trzeba dopisać w yraźnie słow a: ,Letlre de 'valeur“. K operta 
takiego listu m oże mieścić tylko pieniądze papierow e lub papiery w artościow e.

W arto ść  trzeba  podać we w alucie austryackiej i we frankach, słow am i 
i cyframi.

O płata  sk ład a  się z należytości: 1) za w agę, 2) za w artość, 3) za rekom en- 
dacyę (taryfa D).



P a c zk i.

D )  T ary fa  d la  l i s tów  w a r t o ś c io w y c h  z a ­
g r a n i c z n y c h  „Letłres de valeur“.

Listy zw ykłe i pieniężne nad  25 0  gram ów , druki nad  1000  gram ów  a p rób ­
ki nad  3 5 0  gram ów , tudzież inne przesyłki, bądź z pow odu podanej w artości 
bądzto  z pow odu nieodpow iedniego rozm iaru  
nie m ogące być w ysłane pocztą  listową, 
p rzesy ła  się jak o  paczki (z dodaniem  adresu  
przesyłkow ego — B egleitadresse F rach tbrief).

Nie w olno w ysyłać pocztą : 1) paczek 
z m onetą  b rzęczącą  nad  65  kg. wagi, 2) p a ­
czek z innym i przedm iotam i nad 5 0  kg.

Opakowanie podane w  w iadom o­
ściach ogólnych.

Opłata paczek podana w  taryfie E. i F.
Adres. Do paczek do łącza  się prócz 

ad resu  n a  paczce w ypisanego jeszcze  list 
p rzesyłkow y (F rachtbrief) zielonego koloru za 
12 h. N a je d e n  list przesyłkow y w olno w y­
słać  3 paczki, jeżeli op iew ają n a  tego s a ­
m ego ad resa ta  i jeże li n a  n ich nie cięży ża­
dna zaliczka.

Do Bośni i  Hercogowiny m ożna 
w ysyłać paczki do 20  kg. w  opakow aniu 
z p łó tna  lub drzew a. „ P e r  E xpress*  m ożna w y­
syłać paczki tylko do 1 kg. z w artością  do 
40  koron.

P rzesy łk i z A ustro-W ęgier do Bośni 
i H ercogow iny do 5 0 0  gr. 60 h., od 50 0  g. 
od 5 0 0  g. do 5 kg. 80  hal., nad 5 kg. op łaca 
się podług  strefy ponad  50  mil, w  takim  
stosunku , źe za 6 kg. wagi p łaci się 1 kor.
42 h., a za  każdy następny kilogram  w agi 
52 hal. w ięcej.

Z a doręczenie paczki do 5 kg. 10 h.
„ „ ,  nad  5 kg. 20  h.

P a c zk i z a  g r a n ic ę .
P aczki do N iem iec nie m ogą przew yż­

szać w agi 50  kg.
A dres przesyłkow y (F rachtbrief) dodaje 

się koloru różow ego (zagraniczny).
O pła ta  (patrz taryfa E. i F).
Deklaracya cłowa. Do każdej p rzesyłki zagranicznej należy dodać jednę 

deklaracyę c łow ą i jed n ę  statystyczną, k tó re  to  blankiety kupu je  się w  urzędzie 
pocztow ym  po 1 halerzu  za sztukę. N a deklaracyi statystycznej należy koniecznie 
podać w  rubryce  do tego przeznaczonęj num er, pod jak im  w ysyłany tow ar w s ta ­
tystycznym  spisie cłow ym  je s t  um ieszczony. Spis taki znajdu je  się do przeglądnięcia 
w  każdym  urzędzie cłow ym  i pocztow ym .

Do paczek m ających  się w ydać ad resatow i bez op ła t cłow ych trzeba  do łą­
czyć p isem ną deklaracyę (F rancozettel), że nadaw ca  uiści te  opłaty po zaw iado­
m ieniu  go ile w ynoszą.
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Argentyna '10000 25 35
Belgia, Bułgarya ,10000 25 25
Chile, Chiny (Shan-
gaj), 10000 25 35

Chiny (Kalgan, Pe - G
king Tientsin Urga nieog. 25 35 »o

Dania z Farór, Is- Oł

landya nieog. 25 25 £
; 0

Duńskie kolonie: e ?

a) GrOnlandya nieog. 25 35 J2
b) Indye zach. 10000 20 36 r g

Egipt nieog. 25 20
Francya z Algierem 10000 25 25 en

Francuskie kolonie 10000 25 35 N
Hiszpania 10000 25 25 £
Kamerun 10000 25 35 O
Luxemburg 10000 25 25
Niderlandy 251X10 25 25 *ćn

O
Norwegia nieog. 25 25 a

Portugalia i kolonie 101X10 25 35 £

Rumunia 10000 25 10 ci
Rosya (Król. Polsk.) nieog. 25 10 G

Salvador 10000 25 35 V
cC

Szwecya nieog. 25 25 'O
G

Szwajcarya nieog. 25 10 a;
G

Serbia 10000 15 10 G
O

Tunis 10000 25 35 O

Turcya via Tryest nieog. 25 20 rył
Turcya v. Constanz. 10000 25 35 is

Cli
Włochy 10000 25 10
Włoska kol. Ery- o
threa. 10000 25 35

4*



„ C o t t i s  p o s t a v x P ró cz  p rzesy łek  frachtow ych m ożna cło w szystkich 
państw  zw iązku pocztow ego (prócz C zarnogóry i N iem iec) w ysyłać paczki pod n a ­
zw ą „Collis postaux" (pakiety pocztow e).

„Collis p o s ta u x “ m uszą być przy nadaw an iu  opłacone, ale op ła ta  ich je s t 
niższą niż przy przesy łkach  frachtow ych, natom iast ciężar nie m oże p rzekraczać 5 kg.

Bo R osyi europejskiej w olno w ysyłać „Collis p o s ta u x “ do wagi 5 kg. i do 
n ieograniczonej w artości. O płata  1 kor. 75 hal.

E). Taryfa dla paczek za ciężar i  odległość.
Do miejsca w strefie

L | II. | l i t .  | IV. I V. | VI.
t. j. w odległości

do 10 
mil

kor.) h.

do 20 
mil

kor.j h L

do 50 
mil

kor.j h.

do 100 
mil

kor.j h.

do 150 
mil

k o r.j h.

nad I50 
mil

kor.j h.

w Austro-W ęgrzech i do Niemiec

5 kg.
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Uwaga:  Przesyłki wym agające ostrożnego obchodze­
n ia  się (Sperrgut) kosztują we wszystkich strefach o po ­
łow ę drożej.

F). Taryfa za podaną  
wartość.

1)0 wysokości! Płaci się

w Austro-W ęgrzech 
100 kor. | 6 hal.

w Austro-W ęgrzech 
i do Niemiec

G00 kor. I 12 hal.

za każde 300 kor. o 
6 h. więcej.

D ołączanie korespon- 
dencyi nie je s t dozw o­
lone

W arto ść  należy podać 
w e frankach  i w  w alu­
cie koronow ej.

A dres przesyłkow y rpa 
być koloru  różow ego (za­
graniczny).

Ilość deklaracyj cłow ych uw idocznia taryfa u rzędow a (przew ażnie po trzebne 
3 sztuki). S tatystyczna dek laracya tylko jedna.

Z a liczk i (N achnahm en).
Listy w artościow e i w szelkie inne przesyłki, k tóre bądźto z pow odu podanej 

w artości, bądźto  z pow odu sw ego ro zm ia ru  i ciężaru w ysyłane być m uszą  jak o  
paczki (z dodaniem  ad resu  przesyłkow ego) m ożna nadaw ać za zaliczką do w yso­
kości 1000  kor. (rów nież przy listach w artościow ych  zagranicznych do 1000  kor.).

N iedozw olona je s t zaliczka przy listach w artościow ych do Bośni i H er- 
cogowiny.

A dres przesyłkow y zaliczkowy kosztu je  12 hal. i je s t koloru  niebieskiego. 
Za granicę różowy. P rzy listach w artościow ych zagr. „L ettres de v a le u r“ n iepotrzebny 
je s t  adres przesyłkow y.

Termin wykupna  zaliczki 7 dni.
O zniesienie lub zniżenie zaliczki trzeba  się zgłosić do nadaw czego  urzędu 

pocztow ego, ad resa t m oże jed n ak  rów nież te sam e żądania stawiać.
Opłata stósow nie do tego czy p rzesy łka  je s t listem  pieniężnym  czy paczką. 

N adto dolicza się tak  zw aną prow izyę od kw oty zaliczkow ej w ed ług  n astępu jącej 
n o rm y :



W  A ustro-W ęgrzech  z B ośnią i H ercogow iną, C zarnogórze i Serbii do 24 
koron  12 hal. prowizyi, a za każde następne 4 kor. o 2 b. w ięcej. Do Niemiec, 
Szw ajcaryi, T urcyi i Portugalii przez T ryest do 12 kor. 12 h., a za każde n a ­
stępne 2 kor. o 2 h. w ięcej.

Do T urcyi przez Sem lin i do innych państw  do 20 kor. 20 h. prowizyi, a za 
każde następne 20  kor. o 20 h. więcej.

Zaliczki polecone (rekom endow ane) m uszą być przy nadan iu  op łacone (ad resu  
przesyłkow ego w ów czas nie potrzeba). P rzesy łk i takie, jeże li w ciągu 7 dni przez 
ad resa ta  w ykupione nie zostaną, zw racają  się nadaw cy.

P r z e p isy  o d o r ę c z a n iu  p r z e s y łe k .
Listy polecone oraz przesy łk i w artościow e do 100 k. w łącznie, m oże listonosz 

w  razie, jeże li ad resa ta  nie zastanie w  dom u, doręczyć do rosłem u  członkow i ro ­
dziny ad resa ta , albo jeże li ad resa tem  je s t adw okat, lub no laryusz, osobie zatrudnionej 
w  jego  biurze.

Posyłki o wyższej w artości lub za w yższym  pow ziątkiem  m a listonosz doręczać 
tylko adresatow i sam em u, lub jego  pełnom ocnikow i.

Jeżeli na  adresie  listu  podany je s t hotel jak o  pom ieszkanie ad resa ta , w tedy 
m ożna doręczyć list ten  w łaścicielow i hotelu, naw et gdyby ad resa t jeszcze  nie 
przyjechał.

Listy polecone, adresow ane do osób zm arłych, m ożna doręczyć pozostałym  
członkom  rodziny zm arłego, w yjęte jed n ak  są z pod tego postanow ienia w szystkie 
listy urzędow e.

Jeżeli m ocodaw ca pozostaw ił pełnom ocnictw o, rozciągające się na  w ypadek 
śm ierc i jego, w tedy należy upełnom ocnionem u doręczać nadal posyłki w edług 
brzm ienia pełnom ocnictw a.

Jeżeli ktoś nie życzy sobie, ażeby m u pocztę doręczano w dom u, w handlu , 
czy w  biurze, m a to uczynić zapom ocą pisemnego oświadczenia,  które rna z ło­
żyć w  urzędzie pocztow ym  oddaw czym .

O św iadczenia te  m ają  m ieć p rzep isaną form ę i m ają  być w ygotow ane na 
form ularzu , dostarczonym  przez u rząd  pocztowy.

Podpis n a  form ularzu  m usi być należycie uw ierzytelniony.
Z astrzeżenie odbierania osobistego posyłek n a  poczcie m oże się rozciągać na 

w szystkie rodzaje  posyłek, albo n a  n iek tóre z n ich tylko, co należy w form ularzu  
owym uw idocznić.

Z astrzeżenie to nie rozciąga się n a  listy pilne (express), sądów ki, m andaty  
pocztow e i posyłki z dopisk iem : „do rąk  w ła sn y c h ', jako też posyłki za rew ersem  
zw rotnym .

D o r ę c z a n ie  p ism  s ą d o w y c h .
Pism a sądowne m iejscow e doręczają  listonosze stronom  do dom u za op łatą  

6 h. od sztuki, za listy z urzędów  innych m iejscow ości 10 h. do wagi 50  gr. — 
nad  50  gr. 20  h.

S trony są  zobow iązane pism a takie przyjąć, gdyż w przeciw nym  razie listonosz 
dow ód doręczenia  w razie n icprzyjęcia listu sam  podpisuje, z uw agą, że ad resa t 
w zbran ia ł się przyjąć pism a, a w edle now ej p rocedury  sądow ej dla sp raw  cywilnych 
m a to  len  skutek, że sądy uw ażają  pism a takie za doręczone i na  ad resa ta  spada 
w szelka odpow iedzialność.



K siążk i n a d a w c z e .
Aby nie narażać się na zgubę recepisów, otrzymywanych przy nadawaniu 

przesyłek, można nabyć w urzędzie pocztowym książkę nadaw czą za 40 lub 60 h. 
i wpisywać do niej wszystkie przesyłki, które urząd pocztowy w odnośnej rubryce 
potwierdzić je s t obowiązany.

P o c z to w a  k a sa  o s z c z ę d n o ś c i .
W szystkie urzędy pocztowe przyjmują i zw racają wkładki pieniężne w imie­

niu urzędu pocztowej kasy oszczędności we Wiedniu. W kładki można czynić 
imieniem własnem lub imieniem innej osoby. Najmniejsza wkładka dozwolona jest 
w kwocie 1 korony czyli 100 bal. Dla oszczędzenia kwoty niższej od 1 korony 
zaprowadzono karty oszczędności do nalepiania znaczków pocztowych po 10 hal. 
Zapełniona znaczkami pocztowymi karta oszcz. przyjmowana jest jako wkładka 
100 hal. W  jednym  tygodniu dozwolonem jest uiszczać wkładki tylko 3-ma kart­
kami oszczędności.

Ogólna sum a wszystkich wkładek nie może przekraczać 2000 kor. Włożyciel 
otrzymuje książeczkę wkładkową i książeczkę na wypowiedzenia. Na kilka książeczek 
czynić wkładek nie wolno. W  razie zgubienia której z książeczek, należy o tern 
zawiadomić urząd poczt, kasy oszcz. Zapisane książeczki wymienia się na nowe 
bezpłatnie, zgubione zaś za opłatą 20 h. od książeczki wkładkowej, a 10 h. od 
książeczki na wypowiedzenia. Każdą wkładkę potwierdza się w książeczce.

Prowizya od wkładek wynosi 3 °/0- Na końcu roku słonecznego dolicza się 
prowizya do kapitału.

Prowizya od wkładek w poczt, kasie oszcz. jest wolna od podatku. Sądowe 
zajęcie książeczek wkładkowych nie jest dozwolone.

Korespondencya z urzędem  pocztowej kasy oszczędności w W iedniu wolna jest 
od opłaty pocztowej.

Obrót  c z e k o w y  (przekazowy) .  W łożyciel mający wkładkę w kwocie 
100 kor. może przystąpić do obrotu czekowego. Obrót czekowy polega na tem, 
że na imię włożyciela mogą uskuteczniać wkładki rozmaite inne osoby w każdym 
urzędzie poczt, za pomocą specyalnych blankietów (Empfang-Erlag-Schein), zaś sam 
włożyciel może wydawać wiedeńskiemu urzędowi poczt, kasy oszcz. zlecenia na 
wypłatę pieniędzy innym osobom w jego imieniu. Prowizya od wkładek w obrocie 
czekowym wynosi 2 procent.

T eleg r a m y .
Telegram ma być zrozumiały, pisany atram entem  i czytelny, a adres dokładny. 

Można wysyłać telegramy w mowie tajnej t. j. umówionej, tudzież szyfrowane t. j. 
z liczb arabskich. Treść telegramu otoczona jest tajemnicą. Nadaje się telegramy 
albo wprost w urzędzie, albo za pośrednictwem telefonu, albo też pocztą, w rzuca­
jąc  do skrzynki pocztowej.

Opłaca się telegramy gotówką lub znaczkami pocztowymi. Do państw euro­
pejskich liczy się za 1 słowo wyraz z 15 liter albo 5 cyfr, a do państw  zaeuro- 
pejskich także 15 liter. Znaków pisarskich z wyjątkiem nawiasu i cudzysłowu nie 
liczy się do słów. Łączenie wyrazów przeciwne prawidłom gramatyki nie jest do­
zwolone. W  telegram ach z mową tajną liczy się za jedno słowo wyraz złożony 
z 10 liter.

W  Austro-W ęgrzech, do Bośni i Hercogowiny, tudzież do Niemiec płaci się 
za jedno słowo 6 h., choćby jednak nie było w telegramie słów dziesięciu, musi 
się zapłacić najmniej 60 h ,  bo tyle wynosi taksa zasadnicza za telegram. Do innych 
krajów  europejskich opłaca się należytość zasadniczą 60 h. i należytość za każde 
słowo według taryfy G.



G). Taryfa z a  telegramy.
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Miejscowy telegram I _
2

Austro-W ęgry 6 1
Algier 1 60 26 1
Anglia z Irlandyą ! 60 26
Azory (wyspy) 60 93
Belhia 60 21
Bośnia i Hercogowina --- 6
Bułgarya 60 16
Cypr 60 I 40
Czarnogóra 60 6 '
Dania 60 21
Francya i Monaco 60 16
Gibraltar 60 33
G recya: Korfu j i 60 26

„ ląd stały 60 41
„ wyspy 60 44

Hiszpania 60 28
Luxem burg 60 21

N a z w a  k r a j u

Malta
Niderlandy
Norwegia
P orlugalia
Rumunia
Rosya (europ.)
Szwecya
Szwajcarya
Senegal
Serbia
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6
60 37
60 19
60 32
60 33
60 9
60 24
60 24
60 6
60 172
60 9
60 68
60 26
60 28
60 40
60 16
60 3d 170

lo 410

Do krajów  pozaeuropejskich  uiszcza się tylko należytość za każde słowo 
h ecep is n adaw czy  (jeżeli sobie kto życzy) kosztuje 10 h.
Telegram y p iln e  oznaczają się na początku adresu literą ,D “ i kosztują

3 razy tyle, co telegramy zwykłe. oszmją

1 0  O dpowiedź zap łacon a  oznacza się na początku telegramu literami RP Na
10 słow kosztuje 60 h. na większą ilość słów za każde słowo o 6 h więcej

Telegram y spraw dzane  (collationirt) znaczy się na początku literami TG 
i opłaca się o jednę czwartą część więcej, niż telegramy zwykłe.

Telegram y z potw ierdzen iem  odbioru  oznacza się litsrami CR. Kosztuia 
tyle, co telegramy ze zapłaconą odpowiedzią na 10 słów.

Telegram y do adresatów  za  obrębem m iejscowości, w której jest stacva

tcTrrćmos,'",'! po5,a“"' *■*-*zyczy, w takim razie musi przed adresem  napisać litery XPP. (posłaniec zapłacony 
wypłaconą nalezytosc podać w drodze pisemnej) lub XPT. (posłaniec zapłacony’ 
nalezytosc posłanczą podać w drodze telegraficznej). —  Nadawca telegramu składa 
więc w urzędzie telegraficznym nadawczym stosowny depozyt, a po nadejściu wia­
domości ile posłaniec kosztował, następuje obrachunek z nadawcą

Telegram y o kilku adresach. Jeden i ten sam telegram do kilku adresa- 
ow w em samem miejscu zamieszkałych, można wysyłać w ten sposób że się 

opłaca nalezytosc za telegram i za każdy następny adres dopłaca się 50 h. jeżeli



te legram nie zawiera słów więcej niż 100. Przy te legram ach o 200  słow ach  płaci 
się 1 kor. za każdy następny adres.

Jeżeli telegram nie jest doręczalny z jakiego powodu, zostaje  o tem  n a ­
daw ca zawiadomiony drogą telegraficzną.

Rozkład jazdy na poczcie tarnowskiej.
Wóz pocztowy odchodzi z Tarnowa:

Do Żabna i Siedliszowic o godzinie 6 m inut 15 rano.
„ Dąbrowy o godzinie 4 rano i o 2 popoł.
„ R zuchowy o godzinie 6 m inut 15 rano.
„ Lisiejgóry o godz, 2 popołudniu.
„ Szczucina o godzinie 4 rano.

Poczta  piesza do S zynw ałdu  o godzinie 2 popołudniu.

Wóz pocztowy przychodzi do Tarnowa:
Z Dąbrowy o godzinie 9 minut 35 wieczór i o godzinie 12 min. 40  w południe. 
Z Żabna o godzinie 8 minut 45 wieczór.
Z Rzuchowy o godzinie 7 minut 20 wieczór.
Poczta  piesza z Szynwałdu o godz. 10 rano.

G o d z in y  u r z ę d o w e .
Poczta główna.

Godziny urzędowe dla wszystkich oddziałów pocztowych są w  dni 
powszednie i święta przed południem od 7 '45  do 11'45, po południu od P 4 5  do 
5 '45 . W  niedziele przed południem od 7 '45  do 10 '45. Po popołudniu są wszyst­
kie oddziały pocztowe zamknięte z wyjątkiem oddziału nadawczego listów poleco­
nych, otwartego od 2 '45  do 3'45.

Nadawanie depesz w dni powszednie rano  od 6 '45  do 1 1 4 4  w nocy bez 
przerwy (od 6 '45  do 7 45 rano i od 7 45 wieczór do 1 P 4 5  w nocy na  II. piętrze) 
w  niedziele od 7 '45  rano  do 11 '45  w nocy.

Wybieranie listów ze skrzynek odbywa się 6 razy dziennie: przed p o łu ­
dniem o godz. 8 '45  i 1 1 1 5 ,  po południu o godz. 2 1 5 ,  4 '45 , 6" 15, 8 '45. N ad­
mienia się przytem, że w  nocy przed każdym odjazdem  n a  dworzec kolejowy, 
w yjm ują  się listy ze skrzynek umieszczonych n a  budynku głównego urzędu pocztowego.

Urząd pocztowy Nr 2 na dworcu kolejowym
Nadawanie listów poleconych i pieniężnych , paczek, przekazów , 

wkładek kasy oszczędności i telegramów w dni pow szednie: od godz. 7 1 5  
rano  do godz. 7 4 5  w ieczór; w niedziele: przed południem  od godz. 7 '45  d o g o d ź .  
10 '45  po południu od godz. 2 '45  do godz. 3 '45.

Urząd pocztowy Nr. 3.
(plac św. Ducha).

Zalicza się do urzędów  nieeraryalnych i zajm uje się li tylko przyjmowaniem 
wszelkiego rodzaju  przesyłek.

Pocztm is trzem  je s t  Golda Jan, urzędnikiem pomocniczym Zygmunt Liżewski.
Godziny urzędowe w dni pow szednie: od 7 '45  do 1 1 4 5  przed południem 

i od 1*45 do 5 '45  po po łudniu ;  w niedzielę od 9 do 12 przed po łudn iem ; po 
południu  kancelarya zamknięta.



Urząd pocztow y Nr. 4.
(ulica Szpitalna).

Zalicza się do urzędów nieeraryalnych i zajmuje się tylko przyjmowaniem 
wszelkiego rodzaju przesyłek pocztowych i depesz yjm.owaniem

Administratorem jest Julian Kamiński, -  Fuchsa Helena, aspirantka. 
bodziny urzędowe jak wyżej.

JJ° okrW u doręczeń u rzędu  pocztowego T arn ów -m iasto  naleka  
m iejscow ości:

karni kTLm BrZf ' lnkl’ G'hp zdw- D4brówka infułacka, Gumniska, Jodłówka z Wał- 
kami, klikowa, krzyz kłokowa, Koszyce Male i Wielkie, Kobierzyn, Ładna, Łękawica 
Rękawka, Łukowa, Nowodworze, Partyń (dwór), Pawęzów, Pogorska Wola Poręba 
Radlna Poskle, Radlna, Rzędzm, Rzędzińska Wola, Skrzyszów, Słomianka Śrędziny

i S » t ć e ? Z . " ™ L  ' Ta™ W' T " “ " eC’ W “lki' Z" * d“. Góraj

W Krzyżu znajduje się składnica pocztowa, w zakres której wchodzi przyj­
mowanie wszelkich posyłek od osób tam mieszkających i odsyłanie tychże p rze­
syłek urzędowi pocztowemu w Tarnowie-mieście, celem dalszego urzędowania 
Rowmez zabiera codziennie umyślny posłaniec wszelkie przesyłki dla mieszkańców 
gminy krzyz przeznaczonych, celem doręczenia adresatom.

nhn ° k r W  doręczeń u rzędu  pocztowego na d w orcu  ko le jow y ni
°!Jn połnoc"ą uhcy Krakowskiej od Nr. domu 42 i stronę południowa 

t i r. domu 49 aż po Rudy, ulicę Stajenną, Bandrowskiego (wschodnia strona) 
gazownię, szklarnię i wszystkie domy znajdujące się w okolicy szklarni iakoteż 
nowo powstałe domy przy ulicy prowadzącej do Tarnowca, aż po fabrykę dachówek.

S ie ć  t e l e f o n i c z n a  w  T a rn o w ie .
do C t a:n y’ Lkt°- ChCe ,przyi ętym do związku sieci telefonicznej, musi wnieść do c k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie podanie ostemplowane marką
1 kor -  a Po przyjęciu uiścić z góry w kasie miejscowego urzędu pocztowo 
telegraficznego nalezytosc budow lana, która wynosi- pocztowo-

1) za linię długości do 500 m. ryczałtowo 100 kor.
2) ponad 500 m. aż do 15 km. po 20 kor za k a żd e  ifin  m ,  a , 

poniżej ostatnich 100 m. 00 1 za llad«’yżkę
3) ponad 15 km. wedle umowy.

. 1 ,/w  -drut zw ro tny  oblicza się należytośćo 5%  wyżej (w razie rozłożenia mile
ytosci budowlanej na raty, dopłaca się 5%  dodatku i składa się odpowiednią kaucyę.)

: . ° Jednak nle uzf wa s ^ojej stacyi telefonicznej do rozmów z innvmi
n a le ż y lo ś d z T l ie z e n .r 1’ tyIk°  Wyłącznie do udaw ania telegramów, ten nie opłaca

czas o H P s T c ^ l r r i i p c aab0nament ^  " * »  licząc
Celem nadawania i odbierania telegramów za pośrednictwem telefonu «kłada

■*, abonentowi eo
Pośrednictwf m t i , udziałowy, który bezwłocznie musi być wyrównany
* osiednictwo to telefoniczne wynosi 10 hal. za każdy telegram *
ficznvm M̂ d r e 7  b'UrZe te'efonicznem są te same, co w urzędzie telegra­
ficznym, lecz trwają tylko do północy. Tarnów liczy dotychczas 37 abonentów



Sygnały z wieży w razie pożaru.
D zieln ica:

Śródmieście
Zawale
Przedmieście Strusina

Ilość u d e rz e ń : D zieln ica:

1 raz Przedmieście Grabówka
2 razy „ Pogwizdów
3 „ , Zabłocie

Ilość u derzeń

4 razy
5 ,
6 .

Taryfa dorożkarska w Tarnowie.

Za pojedynczy przejazd w mieście lub na przedmieściu

powóz 

;  2 - 1  1-
l i o n n j  konny

wózek

1-
k o n n y

bez przestanku

a n

K. hl. K. h l . K. hl.

w dzień — 50 _ 40 2d

a n w nocy — 50 — 50 — 30

Za pierwszy k w a d r a n s .............................. w dzień — 50 — 40 — 20

» dalszy » .................................. w dzień — 40 — 30 — IG

Za pierwszy k w a d r a n s .............................. w nocy — GO — 50 — 3 0

» dalszy ,  .................................. w nocy — 50 — 40 — 2 0

Ze stanowiska wprost na kolej . . w dzień — 50 — 40 — 30

n a a  n n » • • w nocy — 70 - 50 — 50

Z domu na k o l e j .......................................... w dzień 1 - — 8 0 - 4 0

a n a .......................................... w nocy 1 4 0 1 Go

Z kolei do m i a s t a .................................... w dzień . . - 1 — i — 80! 4 0

ii ii ii ......................................... w nocy 1 4 0 1 ... — GO

Z miasta do źródełka przy górze św. Marcina . . . . 1 20 1 — — GO

Na bal lub z b a l u .......................................... 1 GO 1 2 0 — 8 0

Na pogrzeby i wesela liczy się w edług straconego czasu . . 

Nie cały kw adrans czasu liczy się za c a ł y ....................................
\

Za umieszczenie rzeczy na koźle . . . . 20

U waga, Gdy dorożkarz jedzie za rogatkę, m a gość 
różkarz wezwany będzie do czekania, do pow rotu, lub 
dalsze wynagrodzenie należy się w edle czasu.

zapłacić myto. Jeżeli do- 
dalszej jazdy, natenczas



JARMARKI UPRZYWILEJOWANE
w  K ró le s tw ie  G alicyi i w  W. K s. K ra k o w s k ie m

T a r n ó w . N a p o d staw ie  zezw o len ia  c. k . N a m ie s tn ic tw a  z d n ia  8 s ty ­
czn ia  r. 1 8 7 1 ., I. 5 5 0 2 3  i z d n ia  2 6  m a rc a  1 8 8 2 . 1. 1 7 8 6 4  odb y w a., się c o ro czn ie  
12 ja r m a r k ó w :  1) w  p ie rw szy  p o n ied z ia łek  w  s ty czn iu  p rz ez  je d e n  d z ień , — 
2) 3 lu teg o  p rzez  8 dni, 3 ) 3 0  m a rc a  p rzez  8  dn i (z a ra z e m  p ie rw szy  w io se n n y  
ja r m a r k  n a  k o n ie ), 4 ) 2 8  k w ie tn ia  p rz ez  1 d z ień  (z a ra z e m  d ru g i w io sen n y  ja rm a rk  
n a  ko n ie), 5 ) w  d ru g i p o n iedz . w  m a ju  p rzez  1 d z ień , 6 ) w  d ru g i p o n ied z ia łek  
w  c ze rw c u , 7) od  2 2  lip ca  p rz ez  8  dni, 8) w  d rug i po n ied z . w  s ie rp n iu , 9 ) od  
14 w rz e śn ia  p rzez  8  dn i (trze c i ja rm a rk  n a  ko n ie), 10) w  d ru g i po n ied z . w  paźdz., 
11) w  d ru g i p o n iedz . w  lis to p ad z ie , 12) w d ru g i p o n ied z ia łek  w  g ru d n iu .

J a r m a r k i  s t a r e :  P o  NPM . G ro m n iczn e j 3  lu t., 19 m a rc a  n a  k o n ie ,
w  po n ied z . po  n ied z ie li k w ie tn ie j, w  pon iedz . W ie lk . ty g o d n ia  n a  b y d ło  i k ie łb a sy , 
w  p ie rw szy  d z ień  po  W n ie b o w s tą p ie n iu  P a ń sk ie m  i po  B o żem  C iele, 14. i 29 . 
w rz eśn ia  i 16 . p a źd z ie rn ik a .

T a r g i :  Co d ru g i p ią tek  o d b y w a  się ta rg  n a  b y d ło  ro g a te , k o n ie , kozy, 
i o w ce, a  n a  m o cy  k o n cesy i c. k. S ta ro s tw a  z d n ia  10. p a źd z ie r . 1 8 9 3  r. 1. 1 1 2 8 8  
co  p ią te k  ta rg  n a  n ie ro g a c iz n ę , w re sz c ie  n a  p o d s ta w ie  k o n c esy i z d n ia  22 . p aźd z . 
1891 r. 1. 2 7 2 6 7  zw y k łe  ta rg i co  w to re k  i p ią tek  k ażd eg o  ty g o d n ia . Jeże li
w  o z n aczo n y  d z ień  ta rg o w y  p rz y p a d a  św ię to , n a te n c z a s  n a  m o cy  u c h w a ły  ra d y  
m iej. z d  2 2 . m a ja  1 8 9 4  r. i k o n ces . c. k. N am iestn . z d n ia  4. p aźd z ie r. 1 8 9 4  r. 
1. 7 8 7 1 2  ta rg  ó w  lu b  ja rm a rk  o d b y ć  się  m a  w  p o p rz e d z a ją c y m  to  św ię to  dn iu  
p o w szed n im .

A lw ern ia:  co trz e c ią  ś ro d ę  ta r g ;  A ndrych ów : k ażd eg o  m ie s ią ca  w  1-szy 
p o n ied z ia łek  ja rm a rk ,  co  w to re k  ta rg .

B abice:  4 m a ja , 6  cze rw ., 2 4  sie rp ., 2 9  w rześ . B aligród:  k ażd eg o  p o n iedz . 
l a r g ty g o dn iow y . B a ra n ó w : co w to re k  ta rg . B ia ła :  ja rm a rk i  n a  k o n ie :  w  3-ci 
po n ied z . po  trz e c h  K ró lach , 2-g i p o n iedz . po  św . Jan ie  N ep ., 1-szy po n ied z . po  św . 
Jak ó b ie  ap ., 1-szy  po n ied z . po  św . S zy m o n ie  i Ju d z ie . Co w to rk u  c z w a rtk u  i so ­
bo ty  ta rg . Biecz: 2 5  stycz., 2 4  lu t., 24  m a rc a , 2 0  k w ie t., 2 5  m a ja , 2 6  cze rw .,
10  s ie rp ., 15 w rześn ., 17 p aźdz ., 11 listop ., 6  g ru d n ia . Jeże li k tó reg o  z tych  po -
n ied ź . p rz y p a d a  św ię to , ja rm a rk  o d b y w a  się w  n a s tę p n y  d z ień  p o w szed n i. K aż ­
dego  p o n ied z . ta rg . B łażow a:  7 styczn ia , 12  m a rc a , 8 m a ja , 2 i 27  lipca , 3 0  
w rz eśn ia , 12  lis top ., k ażd eg o  p o n ied z . ta rg  tygod . Bobowa:  co czw a rtek  ta rg  tyg. 
B o ch n ia : 2 s ty czn ia  po  n iedz . m ię so p u s tn ., w  po n ied z . po  3 -c ie j n ied z . p o s tu  n a  
kon ie  i b y d ło  (aż  do  p ią tk u ), p o tem  ja r m a r k  co  c z w a rte k  aż do  p ią tk u  po W n ie ­
b o w stą p ien iu , w  p ią te k  po  B o żem  C iele , 2 2  i 3 0  c z e rw c a , 2 2  lipca , 10 sie rp n ia , 
w  po n ied z . po  P o d w y ż. św . K rzyża, w  po n ied z . po  n iedz . R ó żań c ., 11 i 2 5  lis to p ad a . 
Jeżeli k tó ry  ja rm a rk  p rz y p ad n ie  n a  so b o tę , n ied z ielę  lu b  d z ień  św ią teczn y , o d ­
k ła d a  się n a  n a s tę p n y  po n ied z . lu b  d z ień  p o w szed n i. Co c z w a rte k  ta rg . Bolechów: 
18 stycz., 11 lu tego , 1 m a ja , 5 c z e rw c a , 3  s ie rp ., w  p ie rw szy  p o n ied z . w rz eśn ia , 
co  p o n iedz . ta rg . B olechowice : w  2 -g ą  n iedz . po T rz e c h  K ró lach , 2 5  m a rc a , 7 m a ja , 
16 s ie rp n ia , w e  w rz eśn iu  i g ru d n iu , w  p ie rw szą  n ied z ie lę  po S u c h e d n ia c li. B rody:  
5 m a ja , 3 0  p aźdz ., o raz  ta rg  n a ^ w e łn ę  od 2 6  s ie rp n ia  p rz ez  8 dni. B rzesko:  co 
3 -c i w to re k  w  m ie s ią cu  ja rm a rk , a  w  k ażd y  w to re k  ta rg  ty g o dn iow y . B rzostek : 
co d ru g i w to re k  ta rg . B rzozów : 6  stycz., 6  lu teg o , 16 m a rc a , 23  k w ie tn ia , 2 6  
m a ja , 2 9  c ze rw c a , 2 2  lipca , 24  s ie rp n ia , 15  w rześ ., 4 p aźdz ., 1 lis top ., 4 g ru d n ia , 
co p o n ied z ia łek  ta rg  ty g o d n io w y .



Chrzanów, w  d ru g i p o n iedz . po 3  K ró lach , w  pon iedz . po  NM P. G r o m , 
12 m a rc a , 1 m aja , 2 4  cze rw ., 13  i 2 5  lipca , 15 s ie rp n ia , 10  i 2 8  p aźd z ., 11 list., 
6 g ru d n ia , co  ś ro d a  ta rg . Chyr ÓW: co  w to re k  ta rg . Ciężkowice- co p o n iedz . ta rg , 
a  co d ru g i p o n ied z . ja rm a rk . Czchów: j a rm a rk i  co  w to rek . Czernichów-. 12 j a r ­
m a rk ó w  w  k a ż d ą  p ie rw sz ą  ś ro d ę  m iesiąca . Czyszki: 2 lipca , 14  w rześ ., 6  listop ., 
Czarny Dunajec : co 4-ty  p o n ied z ., a m ian o w ic ie  po  ja rm a rk u  w  N ow ym  T arg u . 
Czudec: co c z w a rte k  ta rg .

Dąbrowa: co  d ru g i po n ied z . ta rg . Dębowiec: co p o n iedz . ta rg . Dębica: 2 
stycz., 2 lu teg o , 2 3  kw iet., w  d ru g i d z ień  po  B o żem  C iele, 13  lip ca , 2 4  sie rp n ia ,
17 p aźd z ., 4 g ru d ., co czw a rtek  ta rg . Dobczyce: 12  ja rm a rk ó w , a  to  w  p ie rw ­
szą  ś ro d ę  k ażd eg o  m ies iąca . Dobromil: 18 stycz.. o d  1 do  8 sie rp n ia , 2 6  p aźdz ., 
k ażd eg o  p o n iedz . ta rg . Droginia:  14 lu tego , 23  k w ie tn ia , 16 lipca. Dubiecko : 
3 lu t., 19 m a rc a , 2 m a ja , 9  w rześ ., 2 5  lis top ., 6  g ru d n ia , co  po n ied z . ta rg . Du­
kla: 7 stycz., 2 5  lu tego , 19 m arc a , n a  W n ie b o w s t., n a  B oże C iało , 24  cze rw ca ,
2 2  lipca , 29  s ie rp ., 2 5  listop ., 21 g ru d n ia , co c z w a rte k  ta rg . Dynów: 3 lu tego ,
29  m arc a , 2 m a ja , 9 w rz eś ., 2 5  l i s t , 6  g ru d ., co p o n ied z . targ .

Fredropol: 2 stycz., 2 5  m a rc a , 12 s ie rp ., 19 lis to p ad a , co p ią tek  ta rg . F ry ­
sztak: co d rug i c z w a rte k  ja rm a rk i  n a  byd ło .

Gdów: co trz e c i w to rek  ta rg . Głogów: co p o n iedz . ta rg . Gorlice: 12  j a r ­
m a rk ó w  \ve  w to rk i po  n a s tę p u ją c y c h  św ię ta c h : 3 K ró lach , św . M ateuszu , n ied z ie li
k w ie tn ., św . F ilip ie  i Jak ó b ie , W n ie b o w s tą p ie n iu , św . Ja n ie  C h rzcic ie lu , św . M a­
ryi M agdalen ie , W n ieb o w z ięc iu  NM P., N a ro d ze n iu  NM P. św . F ra n c is z k u  Seraf., 
św . M arcin ie , 3 -c ie j n iedz ieli ad w ., co w to re k  targ . Grybów: co p o n ied z . targ .

Husaków : 8 m a ja , 17 s ie rp ., 8 p aźd z ., 18  g r u d n ia ;  co  c z w a rte k  targ .

Jarosław: 12 stycz., 10  m a rc a , 13 cze rw ., 2 w rześn ., k ażd y  p rzez  8 dni, 
co po n ied z . i p ią tek  ta rg i tygod . Jasienica: 5 lipca , 9  sie rp n ia , 13 g ru d n ia , co 
c zw a rtek  ta rg  tygod. Jasło: 7 stycz., 3 lu t., 2 3  k w ie t., 21 w rześ ., 2 lis to p ad a , 
w  każdy  p ią te k  ta rg . Jaworzno: co w to re k  ta rg . Jedlicze: 2 5  lu teg o , 2 0  kw iet.,
18  cze rw ., 9 s ie rp ., 2 9  w rześ . Jeleśna: co czw ar. ta rg . Jodłowa: co d ru g i w lo r. ta rg .

Kałusz: 18 stycz., 11 lu t., 13 m a rc a , 2 0  kw ie t., 16  m a ja , 6 c ze rw c a , 2 0  
lip ca , 1 paźd z ., 18 lis top ., 10 g ru d ., (p rzez  2 dni), 27  s ie rp ., (5  dn i), 2 8  w rześ . 
(3  dn i), co  p ią tęk  ta rg . Kalwarya:  2 5  stycz., 19  m ar., 4 m a ja , 13 c ze rw c a , 17 
s ie rp ., 19 lis top . Kamionka Strumiłowa: 19 stycz., 8 m a ja , 10  w rz eś ., co  2 -g i 
w to re k  ta rg . Kańczuga: w e w to re k  po Ziel. św ., 3 0  w rześ ., 4 g ru d ., co  w to re k  
i c z w a r te k  ta rg . Kęty: w  d ru g i pon iedz . po  3 K ró lach , w  po n ied z . po  W n ie b o ­
w stąp ., w  p o n ied z . po  św . K rzyżu , w  p o n ied z . po  N ar. NM P. k ażd y  trw a  8  dni.

Kolbuszowa: co w to re k  ta rg . Kołaczyce: 1 m a ja , co  d ru g i p o n ied z . ja rm a rk . 
Krzeszowice: co p o n iedz . ta rg . Korczyna: 15 stycz., 3  k w ie t., 3 0  sierp ., 1 g ru d ., 
co  p ią te k  ta rg . Kraków: j a rm a rk i  n a  b y d ło  i w e łn ę  itd . 2 3  k w ie t., 29  w rześn ia , 
o b a  p rzez  14  dni, w  po n ied z . po  4-te j n iedz . p o stu , co  p ią tek  i so b o tę  ta rg  n a  
n ie ro g a c iz n ę , co  w to re k  i p ią tek  ta rg . Krosno : 1 styczn ia , w  p o n iedz . po n iedz . 
p rz ew o d n ie j, w  p o n ied z . po  św . T ró jc y , 31 lipca , 18 paźd z ., co  p o n ied z . ta rg . 
Krynica:  co d ru g ą  ś ro d ę  ta rg . Krzywcza: 13 s ty c z ,  2 5  m a rc a , 31 lipca , 18 
g ru d . Krzywcze: 18 stycz., 3 0  kw iet., 10  lipca , 8  g ru d n ia .

Lanckorona: 21 stycz., 8  m a ja , 24  cze rw ., 4 w rześ . Leżajsk: 21 stycz.,
2 3  kw ie t., 9  m a ja , 5 i 14 s ie rp ., 4 paźdz . i 6 g ru d . Limanowa i Lipnica'- co 
trze c i po n ied z . ja rm a rk . Lisko '- co  w to re k  ta rg  tygod. L iszk i : w  p ierw szy  p o n iedz . 
k a żd e g o  m ie s ią ca  ja rm a rk . Lwów: 21 styczn ia , 2 4  m aja , 12 paźd z . (po 14 dni). 
Lubień: w  k a żd ą  p ie rw sz ą  ś ro d ę  m ie s ią c a  ja rm a rk .



Łapanów-. 8 stycz., 19 lut., 3 marca, 14 maja, 25 czerwc., 6 sierpnia, 17 
wrześ., 29 pażdz., 10 grud., co poniedz. targ. Łańcut: 7 stycz., 13 lut., 15 i 16 
mar., 13 czerw., 13 i 26 lipca, 24 sierp., 5 paźdz., I l i  30 listop., co wtorek 
i piątek targ. Łącko-, co trzecią środę targ. Łukawica: (powiat limanowski) 
w każdy trzeci poniedziałek po jarm arku w Limanowy.

Majdan: co poniedz. targ. M aków : (koło Kolbuszowy) 29 stycz., 1 maja, 
7 sierp., 19 listopada, co czwartek targ. Mielec: 5 jarm arków  w czwartki po: 
NMP. Gromnicznej, po św. Trójcy, po Wniebowzięciu, po św. Mateuszu, po św. 
Marcinie. Mościska: 25 lutego, 24 czerw., 10 s ie rp n , 2 listop., jarm ark na konie, 
co czwartek i piątek targ. Mszana dolna: co wtorek targ. M uszyna: w poniedz. 
po Gromn., po Wniebowst., po św. Małgorzacie, po św. Michale, po Poświęć. Ko­
ścioła, po Ofiar. NMP., co poniedz. targ, co 3-ci poniedz. jarm ark . Myślenice: co 
drugi poniedz. targ.

Niebylec-. 15 lut., 1 wrześ., 7 listop., 28 grud., co poniedz. targ. Niedź­
wiedź: co środę targ. Niegowice-. co 4-tą środę targ. Niepołomice:7  stycz., 24 
lu t ,  4 marca, w poniedziałki: po niedz. zapust., po niedz. kwiet., po św. Trójcy, 
24 czerw., 26 lip., 24 wrześ., 4 i 13 listop., co wtorek targ. Niiankowice: 16 
stycz., 1 m arca, w poniedz. po rusk, św Trójcy, 20 wrześn., 18. grud., co środę 
targ. Nowe miasto-. 11 listop. Nowy Sącz: co wtorek i piątek targ. Nowy Targ-. 
co poniedz. jarm ark.

O łpiny: co drugi czwartek targ. Osiek: (kolo Żmigroda), co czwartek ja r ­
m ark na bydło. Oświęcim: przez 2 pierwsze czwartki każdego miesiąca targ.

Piaski: (przedm. Krakowa) co wtorek targ. Pilzno: 7 i 28 styczn., 24 
lut., 19 i 31 mar., 23 kwiet., 8 i 19 maja, 24 czerwca, (targ na płótno), 22 lipca, 
15 i 18 sierp., 2 i 19 wrześ., 28 paźdz., 30 listop., 15 grudnia. Piwniczna: 2 
stycznia, w poniedz. po niedz. środopost., we wtorek po Ziel. świąt., 25 lipca, 
24 sierp., co drugi czwartek targ. Podgórze: w każdą pierwszą środę miesiąca, 
co wtorek i piątek targ. Prądnik czerwony (pod Krakowem): na bydło każdego 
czwartku, na nierogaciznę w poniedziałki i piątki. Próchnik: 21 stycz., 26 lipca, 
co czwartek targ. Przecław-, co środę targ. Przemyśl: 26 czerwca, 9 grudnia, 
każdy przez 14 dni, co poniedz. i piątek targ. Przeworsk: 2 stycznia, 19 marca,
1 maja, 15 lipca, 4 pażdz, 19 listop., co poniedz., środę i piątek targ.

Babka: co drugi poniedz. targ. Badłów-. co środę targ. Badymno: 10
maja, 20 sierp., 20 września, 20 grud., co poniedz. i piątek tąrg. Baniiów: co 
czwartek targ. Bajcza: co miesiąc we czwartek po 15-tym. Bozwadów: co wto­
rek  targ. Bybotycze: 14 wrześ., 10 grud., co czwartek targ. Rym anów. 25 lip­
ca, 9 wrześ., 6 grud. (każdy po 6 dni), co poniedz. targ. Bzepiennik strzyźow- 
ski i Bzepiennik biskupi: co środę targ. Bzeszów: 19 marca, na św. Trójcę,
2 lipca, 21 wrześ., 1 paźdz., 2 listop., 21 grud., co w torek i piątek targ.

Sanok: we wtorek przed Ziel. św., w poniedz. przed Bożem Narodź., co 
piątek targ. Sędziszów, co piątek targ. Sieniawa: 5 stycz., 4 kwiet., 24 czerw., 
2 listop. Skawina: co czwartek targ. Siemień: co poniedz. targ. Sokołów: (k. 
Rzeszowa) 25 marca, 29 czerw., 25 lipca, 11 paźdz., co wtorek targ. Starasól: 
2 stycznia, 20 września, każdego piątku targ. Stary Sącz: co drugą środę targ. 
Strzyżów-, w poniedz. po 3 Królach, 8 lutego, (przez 3 dni), w poniedz. zapustny, 
w pon. środopost., w ponied, po W ielkanocy, 8 maja, (3 dni), 26 lipca, 14 sierp., 
(3 dni) 8 wrześ., 21 paźdz., 6 list., (3 dni) 25 listop., co poniedz. targ. Sucha: 
co drugi w torek targ. Szczawnica-, targ co wtorek w czerwcu, lipcu sierpniu i 
Wrześniu. Szczucin-, co środę targ. Szerzyny: w 2-gi i ostatni czwartek każdego 
miesiąca targ. Szczurowa: co trzeci czwaitck każdego miesiąca jarm ark.



Tarnobrzeg : każdej środy targ. Trzciana : 26 marca, 13 lip., 30 wrześ., co 
wtorek targ. Trzebinia: w poniedz. po 3 Królach, NMP. Gromn., po niedz. Bia­
łej, po św. Jakóbie, po św. Szymonie i Judzie, po św. Katarzynie, 23 kwietnia, 
8 maja, 28 czerw., 25 sierp., 21 września, co środy targ. Tuchów: co drugi wto­
rek targ. Tyczyn: 2 i 25 stycz., 2 i 26 marca, 3 maja, w piątek po Bożem Ciele, 
22 lipca, 17 sierp., 21 wrześ., 28 paźdz., 25 listopada, co poniedz. targ. Tylicz: 
w poniedziałki po 3 Królach, po niedz. palmowej, po Ziel. Św., po św. Piotrze 
i Pawle, po św. Jędrzeju, po W szystkich Św. Tymbark: co 3-ci poniedz. po targu 
w Łukawicy. Tyrawa wołoska: 16 lipca jarm ark na bydto, co środy targ.

UhnóW: 18 stycz., 20 lutego, 12 czerwca, 13 lip., 20 wrześ., 30 paźdz., co 
piątek targ. Ulanów : co poniedz. targ. Ułaszkowce: od 14 czerwca do 12 lipca. 
Uście ruskie: 18 stycz., 5 maja, 6 czerc., 11 lipca, 20  listop., 21 grudn. Uście 
solne: 24 kwiet., 4 czerw., 24 sierp., 1 paźdz. Ustrzyki dolne: co środy targ.

W adowice : w 1-szy czwartek każdego miesiąca jarm ark, co czwartek targ. 
Wieliczka: w czwarty poniedz. każdego miesiąca jarm ark, co czwartek targ. W ie ­
lopole: co poniedz. targ Wilamowice: w 1-szą środę każdego miesiąca jarm ark, 
co środy targ. W iśnicz nowy. W  3-cią środę każdego miesiąca jarm ark, co śro­
dy targ. Wojnicz: co trzeci poniedz. jarm ark, co poniedz. targ. Wojniłów: 5, 6 i 7 
m aja jarm ark na bydło, 10 lipca, 18 sierpnia.

Zabłotów: 18 stycz., 11 lutego, 6 kwiet., 5 maja, 11 lipca, 10 i 28 wrześ., 
7 listop., 12 grud., co wtorek targ. Zakliczyn  (nad Dunajcem) co trzeci ponied, 
jarm ark. Z arszyn : 12 marca, w piątek po Wniebowstąp., 17 lipca, 12 paźdz. 
co środy targ. Zator: 28 stycz., 28 kwiet., 30 czerw , 22 wrześ., co poniedz. 
targ. Z baraż : w ostatni dzień 1-go tygod. rusk. Wielk. postu. 22 kwiet., 6 lip.,
13 wrześ., 30 paźdz., 18 g ru d , co poniedz. i piątek targ. Zbyszyce: 12 stycz.,
14 lutego, 19 marca, 25 kwiet., 16 maja, 24 czerw., 26 lipca, 25 sierpnia,' 21 
wrześ., 18 paźdz., 25 listop., 23 grud. Zdynia:  14 stycz., 12 lutego, 21 marca, 
7 maja, 7 lipca, 7 sierp., 27 wrześ., 13 listop., 12 grud., (na bydło, owce i niero- 
gaciznę). Żmigród: 2 lutego, 23 kwiet., 24 czerw., 25 lipca, 17 paźdz., 13 grud., 
co poniedz. targ. Żółkiew: 9 stycznia, we środę 4-go tygodnia rusk. Wielk. po­
stu, 8 maja, 30 czerw , 14 wrześ., 5 paźdz., 12 listop., co poniedz. i piątek targ. 
Żołynia:  w poniedz., po niedzieli kwietniej, 3 czerw., 10 sierp., 21 grud. Żywiec: 
w poniedz. po 3 Królach, po nawróceniu św. Pawła, po Wniebowz. NMP., po Zielon. 
Św., po śś. Piotrze i Pawle, 25 sierpnia i po św. Michale; co środy targ.

H U M O R Y S T Y K A .
— Dlaczegoś Pan wczoraj nie był na piwie ?
— Bo mi się gdzieś pies zawieruszył.
— A cóż m a wspólnego pies z pańskiem wyjściem ?
— Widzisz pan rzecz jest taka, że moja nadobna połowifca w rozmaite 

kąty buty moje chowa. Gdy pies w domu, to mi je  wynajdzie, a gdy go niema, 
to się sam przecież pod meble wsuwać nie mogę.

Co kraj to  o b y c z a j . ( W ieśniaczka , która na pogrzeb stryja do obcej 
wsi p rzyb y ła -i)

— Moiściewy, powiedzcie mi też, jaki u was zwyczaj, —  czy się tu płacze
zaraz od domu, czy dopiero na cmentarzu ?



^zematyzm miasta Tarnowa.
D uchow ieństw o d y e c e z y i  ta rn o w sk ie j

Biskup:
X. Dr. Leon W ałęga.

Biskupstwo tarnowskie utworzone w 1785 dzieli 
się na 20 dekanatów, liczy 180 samoistnych pa­
rafą, 12 kościołów filialnych, 1 kapelanię, 6 mę 
skich i 5 żeńskich klasztorów, 1 kongregacyę ka 
planów świeckich, 37 domów zakon, żeńsk., 382 
kapłanów świeckich, 4-8 księży zakon., 206 za 
konnie. Dusz rz. kat. obrz. 774 311, wyzn. gr. 
katol. 13.547, Ormian 2, Protestantów 3.276, 

Żydów 77.671.

S tanisław  
prep. inf. 
Św iątobl.,

K a p itu ła  ka tedralna.
P r a ł a c i :  X. W alczyński 

kaw aler o rderu  Ges. L eopolda, 
protonot. Apost., p rał. dom. J. 
radny  i honor, obyw atel m. T arn o w a; — 
X. Dr. Józef B ąba, dziekan kapituły, p ro ­
tonot. A post. i p ra ła t dom . J. Św iątobl 
rek to r sem inar, duch., kapelan  J. ces. król. 
A post. Mości; — X. Jaw orski Jan, scho la­
styk kapituły, podk. J. Świątobl.

K a n o n i c y  g r e m i a l n i :  X. Leśniak 
F ranciszek , prob. parafii, przew . rady szkol, 
m iejsc., radny  m. T a rn o w a; X. Dr. Jan 
B ernacki, X. W alczyński F ranciszek , pod- 
kom . J. Św iątob l.; je d n a  kanonia vacat.

K a n o n i c y  h o n o r o w i :  X. H enryk 
Ł abędź O tow ski w C hełm ie (dyec. krak.); 
X. Szurm iak F ranciszek , prob. w  C zerm i­
nie, dziekan m ielecki; X. L ipiński F ranc., 
prob. w  Bochni, dziekan dek. bocheńsk ie­
go; X. D r. K opyciński A dam , prob. w  Ga­
w łuszow icach, X. Dr. A leksander Pechnik, 
prof. gim n. w e Lwowie.

K on systorz biskupi.
P rezes : K ażdorazow y Biskup.

R a d c y ,  r e f e r e n c i  i a s s e s o r o w i e  
c z y n n i :  X. W alczyński S tan isław  j. w , 
X. B ąba Józef j . w., X. Jaw orski Jan  j. 
w., X. L eśniak F ranciszek  j. w., X. B er­
nacki Jan  j. w., X. W alczyński F ranciszek  
j .  w., X. C hendyński W ładysław , X. Dr. 
Mysor W ładysław , reg is tra to r konsyst. 
prof. supl. zak ładu  teol., kapelan  biskupi.

E gzam inatorow ie  prosynndalni.
X. S tan isław  W alczyński, X. Dr. Józef 

Bąba, X. Jan  Jaw orski, X. F ran . Leśniak, 
X. D r Jan  B ernacki, X. F ranciszek  W al­
czyński, X. W ładysław  C hendyński, X. Dr. 
Karol Szczeklik, X. Dr. Jakób Górka, 
X. Dr. T om asz W łoch  i X. Dr. Jakób 
Stanczykiew icz.

Z a k ła d  teologiczny.

D y r e k t o r :  K ażdorazow y Biskup.
Z a s t ę p c a :  X. Dr. Józef B ąba j. w.
P r o f e s o r o w i e :  X. Dr. Dutkiewicz 

S tanisław , X. Dr. K arol Szczeklik, X. Dr. 
G órka Jakób, X. Dr. Zyguliński Michał, 
X. Dr. W ło ch  T om asz, X. Dr. S tanczy­
kiewicz, X. Dr. Mysor W ład ., X. Dr. A n­
drzej Macko, X. G adow ski W alenty, ka­
teche ta  przy ck. sem in. naucz, w  T arnow ie, 
X L eśniak F r. j. w., X. Moryl F loryan, 
w ikary katedr.

Sem inaryum  dyecezyalne  
ul. Seminarska.

R e k t o r :  X. Dr. Józef B ąba j. w.
V i c e-R  e k t o r : X. Dr. R ec Michał, 

katecheta  II. gimn.
S p i r y t u a l n y :  X. K asper Mazur.
P r e f e k t  I.: X. Jan  Dulian, katecheta  

pom ocniczy 1. gimn.

K a n cc la rya  konsystoryalna  
w Rynku (pałac Biskupi). 

K a n c l e r z :  X. C hendyński W ładysław  
j. w ., R e g i s t r a t o r  i p r o t o k o l i s t a :  
X. Dr. Mysor W ł. j. w .

2 dyetaryuszy— sługa kancelaryjny.

U rząd p a ra fia ln y  
ul. Kapitulna.

P r o b o s z c z :  X. L eśniak  F ranciszek. 
W i k a r y u s z e :  X. Jó z e f  G awor, senior, 

X. Jakób U rbański, X. M ichał Paczyński, 
X. S tan isław  W archałow sk i, X. Ignacy 
Kołodziej, X. F lo ryan  Moryl.



K atecheci szko ln i.
X. G adow ski W alenty , X. W ąto rek  Jó ­

zef, X. Dr. A dam  Frączkiew icz, X. W in ­
centy Dymnicki, X. P a łk a  F ranciszek , 
X. Dr. R ec M ichał, X. Józef Kaliciński, X. 
Józef K oterbski, X JW itek  Józef, X. Sulm a 
P aw eł, X. D ulian Jan.

Zam ieszkali? w  T arnow ie w stanie spo­
czynku: X. B iałkow ski F ranciszek, X. S ta ­
nisław  Januszkiew icz.

KLER ZAKONNY 
X X . O ratoryan ie  (F il ip in i ) 

ul. Sem inarska (osiedlili się w Tarnow ie 1880).

P r z e ł o ż o n y :  X. P rejb isz  B ernard , 
członków  dom u 7.

OU. M in o ry c i '\B r a c ia  m łodsi 
ul. Bernardyńska.' Klasztor fundow ał Jan  Amor 

Tarnowski, kasztelan krak. w r. 1459.

G w a r d y a n :  O. B elew ender, księży 
zakonnych 3, laików  2.

K LASZTORY ŻEŃSKIE.
P P . U rszulanki. 

ul. Urszulańska i Ogrodowa.

P r z e ł o ż o n a  : Mary a W  alentyna L i­
siecka, zakonnic 35. Obok k lasz to ru  za­
k ła d  w ychow aw czy dla dziew cząt i szkoła 
z p raw em  publiczności.

P r e f e k t a  szkoły: A ntonina B ronikow ska.

S io s try  JózefitKi.
W  B ursie św . K azim ierza zakonnic 3.

S io s try  P 'elicyanki 
przy Ochronce dla sierót pod wezw. ks. Izabeli 

8'anguszkowej ul. Ogrodowa 1. 12. 
Z akonnic 4.

przy Ochronce dla sierót im św. Stanisław a 
na Grabówce.

Zakonnic 2, siostry służebne 2.

W ładze a u to n o m ic z n e .
M agis tra t  m. T arnow a.

B u r m i s t r z :  R ogoyski W itold. 
W i c e b u r m i s t r z :  Dr. S to jałow ski Stan. 
A s s e s o r o w i e :  Dr. G oldham m er Eliasz, 
D r. S tec Jan , W róblew ski P io tr, W estre ich  
A braham , Ł azarski F ranciszek.

U rzędnicy  M agistra tu .
S ekretarz  I. z tyt. radcy m ag.: H erzig 

F ran c ., sek re tarz  II. S loga M arcin, konce-

p is ta : G łuszek F ranc., kance lis ta : Baldini 
Emil (zarazem  sekr. R ady m.); budow niczy: 
Z arem ba S zczęsny ; zast. k a s y e ra : Lu- 
szczecki Ju lian ; zast. k o n tro lo ra : "C zy ­
żyński Rudolf; reg is tra to r: K aszuba Miecz.; 
prakt. rysown.: D ziew ański Michał. , 

P o licya  m iejska.
Inspek to r policyi vacat. A djunkci I kl.: 

H olender Adolf, Maniak Jan , ad ju n k t II kl.: 
G ałkiew icz Alfred. P rakt.: K urow ski W ład .

1 sierżan t, 1 detektyw  policyi, 52 żo ł­
nierzy policyjnych, 1 woźny, sług  gm in­
nych 2.

M iejska  służba zdrow ia .
L ekarze: Dr. W alczyńsk i Józef, Dr. Pil- 

zer H erm an. W e te ry n a rz : S am et Emil. 
A kuszerk i: L iegert K lara, Z acharow a T e ­
kla, R einhold  Sara.

S tra ż  p o ża rn a  e tatow a  
w zabudowaniu policyi miejskiej ul. Wałowa 

K om endan t: R ajkow ski W ładysław , 1 
s tarszy  strażak , 16 strażaków  pożarn .

In s ty tucya  m iejskie.
M iejska  kasa oszczędności połączona z  od­

dzia łem  zastaw niczym , 
założona 1 list. 1861. (gmach własny ul W ałowa).

P rezes  wydz. X. W alczyński S tanisław ; 
zastępca: P łazińsk i Leopold. Kom isarz rz ą ­
dowy : każdorazow y starosta. C złonków  
w ydziału 19.

Przew . dyrek.: Dr. A lojzy Malawski, 
członkow ie: X. L eśniak  F ranciszek, K acz­
kow ski Michał, K owalski Ludw ik, G abryel 
G eringer.

P ersona l urzędniczy. N aczelnik b i u r : 
Kusz Józef, K asyer: M artusiewicz Jan. B u­
cha lte r: Bigo M ateusz. K ontrolorzy: Podo- 
lecki S tanisław , O patow icz S tanisław ; se ­
k re ta r z : M ikuciński W łodzim .; ad ju n k c i: 
S tachiew iczow a Ludm ., T abeau  A leksander, 
K ozubowski S ta n is ła w ; siły pom oc.: Don- 
n e rsberg  Józef, A rm atys W ojciech , Augu- 
styński W ładysław , C zupryna Józef, H elena 
K ozubow ska, H eski R om an, 1 taksator, 
2 w oźnych.
Z a k ła d  za s ta w n iczy  p o d u p a d łych  m ieszczan, 

(w gmachu własnym ul. Krótka). 
D yrektor G rabczyński M arcin, likw.: Ga­

las Józef, 1 taksator, 1 woźny.



S tra ż  ogniowa ochotnicza 
pod opieką Magistratu.

P rezes: Dr. Stojałowski Stanisław. W i 
ceprezes: Łazarski Franciszek, naczelnik 
straży: Jamrowicz Mikołaj.

Ogród miejski (strzelecki)  
ul. Seminarska.

Zarządza komisya wybrana z łona Rady 
miejskiej. P rezes: Dr. Leniek Jan, ogro­
dnik: Bibro.

W ładze pow iatow e au to n o m iczn e .
W y d z ia ł  R a d y  powiatowej  

ul Krakowska 1. 18.

Prezes: Dr. Jan Stec. W iceprezes vacat. 
Członkowie: Dr. W łodz. Krzeczunowicz, 

Dr. Ringelheim Adolf, adwokat, Rogoyski 
Witold, burm. m. Tarnowa, Filip W łodek.

Zastępcy: W róblewski Piotr, Łaząrrski 
Franciszek, Schwanenfeld Leon, Siuśka 
Józef.

Urzędnicy:

Sekr.: Wł. Przybyłkiewicz; Inżynier pow.: 
Krasowski Michał; Kasyer: Bernaś Michał. 
1 woźny.

B iu r o  m e l io ra c y jn e  
ul. Klikowska 1. 7.

Kierownik: Wiśniewski Konstanty.

Z a rzą d  p o w ia to w y  K ółek  rolniczych.

Prezes: X. Dr. Bernacki Jan, sekretarz: 
X, Dr. Zyguliński Michał.

Wydz. okr. g a l. Tow. k red . ziem sk .
ul. Krakowska 1. 18.

Prezes: Hr. Potulicki Ignacy, Zast.: Żaba 
Stanisław.

C. k. okręg . Tow. g o sp o d a rc z o -ro ln lc z e .

Prezes: Męciński Józef, Zast. Cza/kow- 
ski Tadeusz, Sekr. Bernaś Józef.

Władze polityczne.
C. k. Starostwo  

pl. Sobieskiego 1. 4.
Starostwo obejmuje obszar 70.921 kwadr, mirjam. 
mieszk. 98.543 w 85 gminach politycznych i 80 
gminach katastralnych, 2 sądy pow. miejsko- 

delegowane w Tarnowie'i w Tuchowie, 
-TARNOWIANIN".

Kier.: Radca Namiest. Dr. Dunajewski 
Stan., kaw. ord. Żelazn, kor. III. kl.

Komisarze powiatowi : Majewski Jan, 
W ładysław hr. Stadnicki, Wykowski Lu­
dwik; Prakt. konc. Nam.: Podobiński Ka­
zimierz, Woliński Stanisław ; Star. lekarz 
pow.: Dr. Dzikowski Zygmunt; W eterynarz: 
Szydłowski Zenon; Sekretarz pow.: Sta- 
rzewski Ignacy; Il-gi sekretarz powiat.: 
W ąsik Stanisław.

P rzydzie lon y  
Kom. polic.: W olaniecki Michał, 2 straż, 

cyw.-polic.

O ddzia ł  budowniczy:
R adca: Hipolit Zbyszewski. Inżynier: 

Majer Facher, Adam Mozdyniewicz, Antoni 
Korasiewicz, Joachim Traczyk. Adj. budów.: 
Maryan Hoff, Kazimierz Górski, Maryan 
Bembnowicz, Stanisław Vayhinger, Bole­
sław Chmielowski. Pomocnik tech.: Zdzi­
sław Pluciński.

O ddzia ł  poda tkow y  
plac Sobieskiego 1. 3.

R adca skarb.: Łucki Antoni. Insp. pod.: 
Czapliński Emilian, Pilny Szymon. Koncep.: 
Chmura Stanisław. P rakt konc.: Dr. Hol- 
lender Jakób. P o b o rca : Stanczykiewicz 
Stanisław. Oficyał: Zahaczewski Apo­
linary. A djunkt: Jękot Jan Kancelista.: 
Schubert Karol. 4 pomocników kancela­
ryjnych, 2 woźnych.

C. k. g łów ny urząd  p n d a t lo w y  
ul. Seminarska, gmach Semin. duch. 

Nadpoborca: Jakubowski Karol. Nad kontr.: 
Plutecki Adam. Ofic.: Puchalski Józef, 
Ruderm ann W olf Rubin. Adjunkci : Do­
brzański Józef, Ściborowski Henryk, Bauda 
Maryan, Styliński Józef, Flak Stanisław. 
Prakt.: Piotrowski Stanisław, Piękoś T a­
deusz, Starostka Franciszek, 2 woźnych.

C. k. U rząd u trzym . ew id. pod. g ru n t.
Starszy geom.: Lewkowicz Józef; elew. 

geom. Floryan Hackbeil.

Władze sądowe.
C. k. S ą d  obw. i  Sąd  pow. miejsk.-delcg. 

ul. Bernardyńska.
Obwód obejmuje obszar 3.56738 kwadr, kilom,, 
1403 gmin katastr., liczy mieszkańców 342.361
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mieści w  obwodzie swoim 1 sąd pow. miejsk. 
deleg. i 8  sądów pow., a to w Dąbrowie, Dę­
bicy, Mielcu, Pilznie, Radomyślu, Ropczycach 

Tuchowie i Żabnie.

Prezyd. Sądu  obw.: c. k. R adca  dw oru 
w  V randze: S tanisł. S as Doliński. W icep re ­
zydent sądu  obw od. w  VI r. Dr. W ład y ­
sław  Zaklika. G. k. rad ca  sądu  kraj. wyż. 
w  VI r : E dm und  W achholz . C. k. Radcy 
są d u  k raj. w  VII r.; S tan isław  D em bow ski, 
S y lw ester R ichter, E dm und Stronczak, 
O skar R o tschek , A ndrzej Kozik, Kazimierz 
G ajew ski, M ichał Gołąb, Józef D obrow ol­
ski, H enryk  Sozański, Ludw ik R ekiert, Dr. 
W ładysław  K ruczkiew icz, W oje. Zagórow - 
ski, D r. Karol W indakiew icz, Dr. Salom on 
Merz, E dw ard  H ora. C. k. Sekre tarze  sąd. 
w  VIII r.: Ludw ik F reind l de F re in d e ls- 
berg, Zygm. G łębocki, Zygm. Kowalski, 
F ranciszek  L eon Koch, Józef P anek , Bo- 
źesław  Salski, F ranc . D ura, W iktor Rolle 
R om uald  Lelek, K arol Nenyczko, Leon 
W ittig. G. k. A djunkci sąd. w  IX r.; Ma­
ryan Siekierzyński, Jan  K rajew ski, Kukieł. 
A usku ltanci: A leksander Różycki, Kazim. 
Paw łow ski, B olesław  Syruczek, D r. Aleks. 
B artik , W ład . K uśnierz, Ju lian  Kryplewski, 
Dr. S tanisław  F reind l de F reindelsberg , 
Kazim ierz W arzeszkiew icz, T adeusz  Fol- 
ner, Leopold Zarzycki, Jan  A ntoni Zgór- 
niak, S tanisław  M ałeta, T adeusz  G ró­
decki, Jan  Iw ański. P rak ty k an t: Dr. S a­
lom on Zelt.

U rzędy pom ocnicze c. k. Sądu  obwod.

S tarszy  naczelnik kancelary jny  w  IX. r.: 
M ichał Sekunda. N aczelnik kanc. w  X. r.: 
Józef K roupa. A systent kanc . w  XI r.: Jan  
S tanula. Ofic. kanc. IX. r.: Feliks R oba- 
czew ski, B ronisław  W erner. Prow , księgi 
grunt.: Józef M arczuk, A leksander Kom- 
perda. Ofic. kanc. X. r.: F ranciszek  W ań ­
tuch , T eo d o r B ogdanow ski, Ludw ik S o ­
wiński, Z ygm unt D ąbrow ski, Karol Ma­
jew ski, Antoni Koch, Marek Kretz, Maryan 
H eller, M ieczysław  S trohbach , W ładysław  
Kum iński, L eonard  B ocheński. Kanceliści 
sąd.: Józef K orpanty, A ndrzej B achleda, 
M aryan M uszyński, Kazim ierz Panczakie- 
wicz, R om an  Ł azarski, A ntoni S ierosław ­
ski, B ronisław  Dutkiewicz.

L ekarze sądowi.
Dr. G laser Leopold, Dr. W alczyński 

Józef, Dr. Ozimek S tanisław , Dr. S chutzer 
Leon, Dr. E berson  Maurycy, D r. W łodzi­
m ierz Rogalski, Dr. A der A nschel, Dr. 
Feiw el Izrael, Dr. Z ygm unt Dzikowski, st. 
lekarz pow iatow y, Dr. Sew eryn Kowalski.

Assesorowie ze stanu kupieckiego do senatu  
d la  spraw  handlowych.

B ran d stad te r M arkus Dawid, F rey  Zyg­
m unt, Silbiger Ju liusz, Koszyk Bolesław . 
Pisz Józef, Sokalski Józef, P aszcza  W in cen ­
ty, W ierzycki Hipolit, K aem pf Alojzy, B ar­
tik F ranc ., Józef Kusz, H erm an M onderer.

Tlom acze sądow i
Dla języka franc, i ro sy jsk ieg o : vacat: 

Dla języka hebr.: S am uel Daniel.
R zeczozn aw cy fachow i.

Dla spraw dzania p ism a: G abryelski E d­
w ard, Jan  D usza, K arol A lbrecht, Św ider 
Józef. Dla przedsiębiorstw a księgarskiego 
Pisz Józef. D la ksiąg handlow ych i rach . • 
R ingelheim H erm an . D la oceny k le jn o tó w , 
K aem pf R ajm und.

Z a p rzysięg li taksatorow ie dóbr.
W ito ld  Rogoyski, Dietl Leopold, Szerę- 

kow ski E dw ard, W incenty  P aszcza, W od- 
czyński W ładysław , tak sa to r dla dóbr tab., 
P au e r F ranc , (dla w iększych posiadłości 
lasow ych), Z ins D awid, do oszacow ania 
w iększych przedsięb iorstw  przem ysłow ych.

C. li. no taryusze
w obrębie c. k. Sądu obwod. tarnowsk.

W  T arn o w ie : Dr. B rzeski B ronisław , ul. 
K atedralna 1. 2. V ayhinger Adolf, pl. So­
bieskiego 1. 2.

W  D ęb icy : Kazim. W ilusz.
W  D ąbrow ie: W ładysław  Krasicki.
W  Mielcu: F ibich Antoni.
W  P ilźn ie: B ujnow ski Tytus.
W  R adom yślu : Jan  G laser.
W  R opczycach : Dr. S trzelbicki S tanisław .
W  T uchow ie: Goyski Kazimierz.
W  Ż abnie: Dr. M achowicz Kazimierz.

Izba  notarya ln a  d la  okręgów sądów  obw.
tarnow skiego, rzeszowskiego i  jasielskiego  

z  siedzibą w Tarnowie.
P re z e s : Dr. B rzeski B ronisław  z T a r ­

now a. C złon .: F ib ich  A ntoni z Mielca, B u j­
now ski T ytus z P ilzna, (1 członek vacat).



Orzakiewicz Gabryel z Łańcuta. Zastępcy: 
Goyski Kazimierz z Tuchowa, Krasicki 
W ładysław  z Dąbrowy, Nowiński Broni­
sław  z Leżajska.

Adwokaci
w  obrębie sądu obwodowego tarnow skiego.

Dr. Apfelbaum Ignacy, ul. Bernardyńska 
1. 20, Dr. Bober Herman, ul. Zdrojowa 
1. 2. Dr. Fink Adolf, ulica Szeroka 1. 4, 
Dr. Gałecki Junosza Bronisław, plac Ka­
tedralny 1. 1, Dr. Gałecki Junosza Mie­
czysław, ul. Bernardyńska. 1. 26, Dr. Glaser 
Ludwik, ul. W ałowa 1. 5, Dr. Goldberg 
Jakób, ul. Bernardyńska 1. 16, Dr. Gold- 
fluss Mojżesz, ul. W ałow a vis a vis polic/i, 
Dr. Goldbammer Eliasz, ul. Katedralna 
5, Dr. Heller Herman, ul. Bernardyńska 
1 23. Dr. Hochberg Wilhelm, plac św. 
Ducha 1. 8, Dr. Malawski Alojzy, ul. Kra­
kowska 1. 7, Dr. Miitz Herman, ul. W ałowa 
1. 5, Dr. Offner Józef, ul. Bernardyńska 
1. 18, Dr. Emil z Psar Psarski, ul. T ar­
gowa 1. 1, Dr. A. Pflugeisen, ul. Zdrojowa 
1. 4, Dr. Pariser Jakób, ul. Szeroka 1. 3, 
Dr. Rappaport Edward, ul. W ałow a 1. 1, 
Dr. Ringelheim Adolf, ul. Bernardyńska 1. 8 
Dr. Rokach Samuel, ulica W ałow a 1. 11. 
Dr. Salz A., ul. W ałow a 1. 18, Dr. Salo­
m on Febus, ul. W ałow a 1. 15, Dr. Stec 
Jan, ul. św. Anny 1. 5, Dr. Stojałowski 
Stanisław, ul. Krakowska 1. 6, Dr. Tertil 
Tadeusz, pl. Kazimierza W. 1. 3, Dr. To 
karz Stanisław, ul. Katedralna 1. 2, Dr. 
T raum  Józef, ul. Katedralna 1. 2.

W  D ąbrow ie: Dr. Datka Józef, Dr. 
Szancer W iktor.

W  Dębicy: Dr. Friedberg Sydon, Dr. 
Fischler Salomon.

W  M ielcu: Dr. Stanisław Nowaczyriski. 
Dr. Brandt Henryk.

W  Pilźnie: Dr. Gucwa Wilhelm, Dr. Kur- 
dzielski Kazimierz.

W  R adom yślu: Dr. Orliński Maurycy. 
Jakób.

W  Ropczycach: Dr. Strowski Bolesław.
W  Tuchowie: Dr. Agatstein Albert.

Urzędnicy manipulacyjni 1 służba przy­
dzieleni ze sądu obwodowego.

C. k. Sądy powiatowa
w  obrębie sądu obwod. tarnowskiego.

W  D ąbrow ie: Naczel.: Murdzeński W a­
lenty, sędzia powiatowy.

W  Dębicy: Naczel.: Ghudzicki Wład., 
radca sądu kraj.

W  Mielcu: Nacz.: Stan. Komalski, radca 
sądu kraj.

W  Pilźnie: Naczel.: Józef Zelek, radca 
sądu kraj.

W  Radom yślu: Naczel.: Jaworski W a­
cław, sędzia powiatowy.

W  Ropczycach: Nacz.: Ścibor Franc., 
radca sądu kraj.

W  Tuchowie: Nacz.: Dr. Gutowski Za 
charyasz, radca sądu kraj.

W  Żabnie: Naczel.: Nowaczyński Kon­
stanty, sędzia powiatowy.

C. k. W ład ze sk a r b o w e .
C. k. powiatowa D yrakeya skarbu

w gmachu własnym, ulica Krakowska 1. 17. 
Do jej okręgu należą powiaty: Mielec, Pilzno, 

Dąbrowa, Tarnów, Brzesko.

Dyrektor: St. radca skarbu Dr. Michał 
br. Jorkasch-Koch, R a d cy : Kazimierz Bie- 
siadzki, Czesław Librewski. Starszy kom.: 
Józef Babiński, Feliks Szeligiewicz. Kom.: 
Izydor Hass, W łodzimierz Ilkowski, Leo­
pold Brem, Stanisław Stachiewicz. Koncep.: 
Bolesław Lachecki, Adam Wiśniewski, Dr. 
Stanisław W róblewski. Prakt.: Dr. Kazi­
mierz Bauda. Kontr, gorz.: Jan Stańkow- 
ski, Henryk Koncki. Adj.: Józef Scherautz.

E k sp o zy tu ra  rachunkowa.
Rewident: W łodzimierz Sztogryn. Ofi- 

cy a ł: Sylwester Muller. A systent: Alojzy 
Zięcina, Eugeniusz Pernarowski.

U rzędnicy kancelaryjn i.
O ficyał: Stanisław Szajna, Rudolf Czy­

żewski. Kancelista: Franciszek Jordan.

C. k. P ro k u ra to ry a  państw a
ul. Bernardyńska.

P rokurator: Józef Jakubowski. Zastęp.: 
W ładysław Mossór, Bolesław Rychlik, Mie­
czysław Ujejski.

U rząd clow y I I .  kl.
Zarządca: Karol Jakubski. Kontr.: Adam 

Strusiński. Oficyał: Michał Sertyrz. Asyst.: 
Ferdynand Siany, Maryan Schonthaler. 
Prakt.: Antoni Erhardt.
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U rząd sp rzed a ży  tyton iu .
Zarz.: K ozakiewicz Julian. Kontr.: Ko- 

petz L eopold  Serafin.

K iero w n icy  nadzorów  s tra ży  skarbowej.
W  T arnow ie: K arol S łopecki, star. kom  

II. kl.; w  B rzesku : Józef S tokłosa, star 
kom . II. k l ; w  C zerm inie: A ntoni Miko 
łajski, kom isarz str. skarb.; w  D ąbrow ie 
Z ygm unt Parfanow icz, st. kom . str. skarb  
II. kl.; w  M ielcu : E ugeniusz Solecki, kom  
str. skarb.; w  P ilźn ie : Jan  F arkas, kem  
str. skarb.; w  R adom yślu: A ntoni G rusze­
cki, star. kom . straży  skarb . II. kl.

U r z ą d  p o c z to w y  i . t e l e g r a ­
f ic z n y  Nr. I. w  m i e ś c i e

ul. Krakowska.
S tarszy  zarządca  : zast. K rechow ieck ' J-< 

K ontrolorow ie: T em pie Jan , K rechow iec ki 
Jan , S panier M aurycy, K aczyński Henryk- 
S tarsi oficyałowie: Com pel K onrad, A ugu " 
stow ski A leksander. O ficyałow ie: L agos2 
Leopold, M ayer Leopold, Kobylański Ant 
Cziżek Alojzy, G anter Ludw ik, Szeligiew ic2 
Józef, K ruczek Karol, Jorisch  Emil. A sy' 
stenci: Londoński Karol, Kozak Karol, Sy* 
gal B ernard , R epczyński Eugen., D ratw a 
A ugust. M anipulantki: R óżałow ska Emilia, 
K osydarska Eugenia, Stasiniew icz Marya, 
Łonkiew icz W ładysław a, Glixelli Zofia, 
Parfanow icz W anda, Łonkiew icz Olga. U 
rzędnicy pom ocniczy: Zagórski Józef, Schla- 
ger H ersch, F uchsa  W ilhelm , Stankiewicz 
R obert, Rydzyński E dw ard. P o c z tm is trz : 
Sm olik Karol.

U rząd p o czto w y  i  telegraficzny N r. 2. 
na dworcu kolejowym.

Z a rz ą d c a : G ustaw  C ordier de Low en- 
haupt. Oficyałowie: L achow ski P aw eł, Tem - 
nicki Jan, Mayer Jan , W ójcik  W ojciech, 
U znański Michał, Szafrański Gustaw . A sy­
stenci: Cyrkow icz F ranciszek , F ischer Jan, 
W ilczek Jan . U rzędnicy pom oc.: Brodzki 
E dw ard , F laczkiew icz Jan, S toga Jan, Ho- 
rodyński Jan.

U rząd  p o czto w y  N r . 3. 
plac św. Ducha.

Pocztm istrz : Jan  G ołda. U rzędnik po 
m ócniczy: Zygm unt Liżewski.

U rząd  pocztow y Ń r . 4. 
ul. Szpitalna. 

A d m in is tra to r: Julian Kamiński, 
ran tk a  : H elena F uchsów na.

Aspi-

Sekcya przew odów  telegraficznych. 
K om isarz budow nictw a: S chornstein  S zy­

m on. D ozorców  przew odów  telegr. 4.

C. k. Kolej p a ń s tw o w a .
N acz.: A leksander K araś, insp. Ofic.: 

W ojciech  B ojdecki, E dw ard  K ozłowski. 
Kom. bud.: Józef Madejski, A leksander 
Spilhaczek. O fic : A ntoni Szarek, Miecz. 
B iałobrzeski, S tan isław  K owalski, T eodo r 
G róger, K onstanty B uczek, P io tr Paciorek . 
A d junkci: W olf F isch ler, B ronisław  Śm i­
gielski, S tan isław  Golonka, F ran c  Koeb, 
Józef Z auderer, E dw ard  Schroder, Józef 
Stelm ach, B ronisław  Jabłoński, W ładysław  
M endocha, Józef Spław iński. A sy s t: Leon 
K rzeczowski, Karol Mielecki, Józef Ryś, 
A lojzy W elfeld, B lum enthal Emil, D em ele 
Józef, Książek W alenty.

Sekcya 1. konserw, kolei.
N a c z : K ołodziej R udolf, st. kom . bud. 

Zastępcy: R edlich  Saul, star. kom . bud. 
N elken Sam uel st. kom . bud.

Sekcya II . konserw, kolei.
Nacz.: W ładysław  A m broziew icz, star. 

kom. bud. Z astępca : M oldauer Izydor, st. 
kom . bud.

C. I k. załoga wojskowa m. Tarnow a.
K om enda wojskowa  
ul. Kaczkowskiego.

K om endan t: E dw ard  Feigl.

K om enda 57. p . p .
(wyłogi blado-czerwone, guziki żółte) 

ul. Chyszowska.

Kom.: H enryk W atzka, pułkow nik. P u łk  
57. nosi nazw ę: Ks. F ryderyk  J. S achsen  
K oburg-Saalfeld, m arszałek  polny. U tw o­
rzony w r. 1689.

K om enda uzupełn iająca 57. p . p . 
ul. Krakowska 1. 14.

K o m en d an t: M ichał Batinić, m ajor.



Sąd garnizonowy , 
ul. Zdrojowa. 

Kapitan-audytor: Józef Martusiewicz.

Zarząd wojskowy magazynów spożywczych, 
ul. św. Marcina 1. 2.

Naczelnik : Bogumił Ondi ak.

S zpita l wojskoxry, 
ulica Seminarska 1. 18.

Zarządca: Dr. Juliusz Lederer, c. i k 
lekarz sztabowy.

Lekarze 57 p. p.

Lek. pu łk.: Dr. Langer Sanisław, Dr 
Szyjkowski Leopold, Dr. Ferdynand Hradek

Areszta wojskowe. 
ul. Dąbrowska nowa.

Profos garnizon.: Andrusiewicz Jan.

Koszary 57 p. p.
Koszary przy ul. Zdrojowej i Koszaro­

wej. Baraki przy ul. Chyszowskiej i Dą­
browskiej nowej.

Magazyn 57 p. p

Magazyn mundurów i furgonów przy 
ulicy Zdrojowej.

Komenda I l- te j  brygady kawaleryi,
Kom.: Edward Feigl, pułkownik.

Komenda 2-go p u łk u  ułanów.
(czako ciemno-zielone, guziki żółte)

ul. Seminarska.
Kom.: Karol hrabia Huyn, pułkownik. 

2-gi pułk ułanów nosi nazwę: Karol ks. 
Schwarzenberg, marsz, polny. Utworzony 
w r. 1790.

Kader 2-go pu łku  ułanów, 
ul. Krakowska 1. 36.

Kom.: Karol br. Vogelsang, rotmistrz. 
Lek. 2. p. u łanów : Dr. A lfred Kucera

Koszary 2 go p u łk u  ułanów.
Nowe koszary przy ul. Chyszowskiej. 

Baraki przy ul. Dąbrowskiej nowej. Ujeż­
dżalnia kryta przy ul. Stajennej.

Kom enda Ig o  ba ta lionu  32 p . p . obrony k ra j.  
ul. Chyszowska 1. 20.

Kom.: Weissman Jan, podpułkownik. 
Lekarz obr. k ra j : Dr. W odnicki Józef.

Koszary obrony krajowej, 
przy ul. Chyszowskiej.

Inne budynki wojskowe:
Szkoła jazdy 11 -tej brygady kawaleryi 

przy ul. Bandrowskiego. Piekarnie wojsko­
we przy ul. św. Marcina 1. 1. i 2. Baraki 
prowiantowe w Gumniskach. Strzelnica 
wrojskowa za ogrodem miejskim. Magazyn 
dla posp. ruszenia ul. Chyszowska.

O dd zia ł c. k. Ż a n d a rm e ry i Nr. 8.
ul. Strusina Nr. 575.

Kom.: Migula Ernest, rotmistrz ; Hammer 
Józef, porucznik.

Komenda powiatowa N r. 1.
Kom.: Walawski Cyryl, wachmistrz. 
Koszary żandarmeryi tamże.

Władze szkolne.
C. k. Rada szkolna okręgowa. 

Przewodn.: Dr. Dunajewski Stan., Radca 
Nam. Zast. przew.: H ipolit Parasiawicz, 
dyr. ck. Sem. Inspektor okr.: Lech W ła ­
dysław. Członk.: Ks. Dr. Jan Bernacki, 
jako del. bisk, konstyst.; Dr. Rińgelheim 
Adolf, zast. gm. wyzn. izr.; Ruszczyński 
Jan, del. naucz.; Dr. Stojałowski Stanisł., 
del. gminy ni.. Tarnowa; Dr. Jan Stec, 
W ito łd  Rogoyski, del. Rady powiat.

Rada szkolna miejscowa.
Przewodn.: Ks. Leśniak Franciszek, repr. 

kościoła; Reprez. Rady powiatowej vacat; 
Reprezentanci gminy: Dr. A lojzy Malawski, 
(zarazem zastępca przewodnicz.), Dr. Jan 
Leniek, H ipolit Parasiewicz, A lfred Ruciń- 
ski, Febus Salomon; Repr. gm. izr.: Dr. 
Mutz Herman; Repr. szkół: Ruszczyński Jan.

Z a k ła d y  naukow e w T arn o w ie .
C. k. gimnazyum I .  
ul Seminarska 1. 4-.

D yrektor: Roman Zawiliński. Profeso-\ 
row ie: Martusiewicz Wincenty, Schnitzel 
Klemens, c. k. radca szkolny, Schantroph 
Rudolf, Doroziński Jan, ks. Wątorek Józef. 
Naucz.: Dr. Zathey Stanisław, Marcinkow­
ski Antoni, Smreczyński Stanisław, Arvay 
W iktor, Homme Stanisław, Lenkiewicz 
W łodzim., Morawiecki Stefan, Dr. Sem-



kowicz W ład . Z ast. naucz.: K antorek Feliks, 
B ulanda Jan , ks. D ulian Jan , Koim Jan, 
M arszałek W incenty, G latm an Ludw ik, Stia- 
sny Aleks., P ryziński Jan, B ujak Em anuel, 
C hrostek P io tr, Badylak Michał, K ocha­
now ski S tanisław . Pom oc naucz.: Ryglow- 
ski W ojciech  do gim nastyki, Bleiweiss 
Izaak Selig dla religii m ojż., Dziew ański 
M ichał dla rysunków , Surzyński S tefan  dla 
śpiew u, p ro f Paciorkiew icz M aurycy dla 
jęz. franc., Kwiciński Kazimierz dla jęz. ru s ­
kiego, H om m e S tan isław  dla stenografii.

C. k. gimnazyum  II.  
ul. Seminarska 1. 21.

D yrektor: Dr. Jan  Leniek. N auczycie le : 
G ajczak S tanisław , Jarosz W łodzim ierz, 
D yduch T om asz, W ojciechow ski Kazim., 
S ikora W incenty. Zast. naucz.: ks. Dr. R ec 
M ichał, G ołąb S tanisław , Sutkow ski Stan., 
Z asow ski P io tr, H erzig A ntoni, Słowik 
W ojciech , Gwikowski A rtur, Kurek W ład., 
K osiński P io tr, H oborski Antoni. Naucz, 
pom oc.: Jarosz W łodzim ierz do hist, kraju  
rodzin., A rend t Adolf do rysunków , Tow. 
g im nast. „S okó ł"  do gim nastyki, Gajczak 
S tan isław  do kaligrafii, K osiński P io tr do 
śpiew u i B leiweiss Izaak Selig do rei. m ojż.

C. k. w yższa  szkoła realna  
otwarta w r. 1897.

D yr.: Karol T rochanow ski. P rof.: W il­
helm  N ow ina Przybylski, F ranciszek  G u­
tow ski, A dolf A rendt, Ludw . Młynek, Karol 
Skw arczyński, Józef Szczudło, A dolf B o­
gucki. N aucz.: ks. A dam  Frączkiew icz, Mau­
rycy Paciorkiew icz, Em il T enczyn, Maurycy 
Godowski, K asper C iołkosz, Ant. Bartczak. 
Zast. naucz.: A leksand. W ieleżyriski. N aucz, 
pom ocn.: F ranciszek  G utow ski prof. szk. 
realn . dla jęz. ruskiego, T ow arz. gim nast. 
.S o k ó ł"  dla gim nastyki, M ayer T aubeles 
dla rei. m ojżeszow ej, Teolil Górski, naucz, 
szk. wydz. dla śpiewu.

C. k. Sem in aryum nauczycielskie, 
ul. Kopernika 1 4.

Dyr.: Parasiew icz Hipolit. Naucz, główni: 
R uciński Alfred, ozd. złot. krzyżem  zasługi 
z ko roną, ks. G adowski W alenty, Czay- 
kow ski T adeusz , Ł azarski B olesław , Doleżan 
W iktor. Zast. naucz, gł.: Kwiciński Kazim., 
Jasiew icz W incenty. N aucz. szk. ćwiczeń:

A rzt F ranciszek, Ryglow ski W ojciech, La- 
licki Leon, Św ider Józef, S tudnicki W ład ., 
W łodyga F ranciszek . Z ast. naucz.: Patocki 
Stefan. Doc. łiyg. i som at.: vacat. Pom . 
naucz.: ks. P a łk a  F ranciszek, Sw oboda 
Jan, B leiweiss Izaak.

C. k. komisya egzaminacyjna dla nauczycieli  
szkół  ludowych pospolitych.

D yrektor: Parasiew icz Hipolit. Zast. dyr. 
I.: L ech  W ładysław , II.: T rqchanow ski Karol. 
C złonkow ie: Dr. Stanisłavk Zathey, Czay- 
kow ski T adeusz, D oleżan W iktor, Ł azarski 
Bolesław , R uciński Alfred, R uszczyński Jan, 
Arzt F ranciszek , Lalicki Leon, Ryglow ski 
W ojciech, Szypuła T eodor, M ałeta Józef, 
Studnicki W ładysław , Sw oboda Jan.

Szkoła w ydz ia łow a  żeńska im. ces. Franciszka  
Józefa I. 

ul. Mickiewicza. 
a) Szkoła wydzia łowa.

Dyr.: Jan  R uszczyński, Kat.: ks. P aw eł 
Sulm a. N aucz.: A leksandrą Tuzikiewiez, 
Marya G ołębiow ska, Marya E sipeńko, E m i­
lia K ostelecka, Ludw ika Rozsay, Aniela 
Burgielska, Podobińska H elena, Zofia Pan- 
kowicz, T abeau  B ronisław a. N aucz, religii 
mojż.: M ajer T aubeles. D ocenci: W łodzim . 
Lenkiew icz, H erm ina  Brugiliole, B olesław  
Ł azarski, W ik to r Doleżan.

b) Szkoła pospolita .
D yrektor j. w., Kat. ks. P aw eł Sulm a, 

Naucz.: A nastazya B roszów na, S tan isław a 
Ocetkiewicz, T ek la  Stańczykiew icz, M arya 
Steców na.

c) K u rs  p ra k ty c zn y  robót kobiecych.
Dyr. j .  w., N aucz.: A nna Kaczyńska, 

C hodacka K arolina.

i )  K u rs  w yższy  naukowy, przygo tow ujący  do 
egzaminu dojrzałości.

Kier. j. w. D ocenci: Karol T rochanow ski, 
W łodzim ierz Lenkiew icz, T eodo r Szypuła, 
Jan  K rzyżanowski, A dolf Bogucki, A nna 
Kaczyńska, Alfred Ruciński, Jan  Kórnicki, 
Dr. S tan isław  Zathey, Emil T enczyn.

Szkoła 3kl. w ydz .  męska połączona z  4kl. 
pospolitą .  

a) Szkoła wydziałowa:
Dyr.: K arol A lbrecht. Katech.: ks. Józef 

Kaliciński. Naucz, s ta r s i : M ałeta Józef, 
Sm alec Ignacy, K osteleeki Karol.



b' Szkoła pospolita:
D yrektor: j. w., K a teeh .j.w ., Naucz, starsi: 

Górski Teofil, Stefan R ohrenschef, W o jn a ­
row ski Józef. N aucz. rei. mojż.: Izaak Se- 
lig Bleiweiss. N aucz, tym.: Apol. K owalska

5kl. męska im. Brodzińskiego 
ul. Brodzińskiego.

Kier.: Szypuła T eodor. K atecheta: ks. 
Dymnicki W incenty. N aucz.: Krzyżanowski 
Jan, W ertz  Jan, Rybiński Feliks, Dubelski 
S tanisław , Ścisław ski W alery , Mikulski 
A ntoni. N aucz. rei. m ojż.: Bleiweiss Izaak.

4kl. męska im. Tad. Kościuszki.
Z ast. kier.: T adeusz LibreWski. Kat.: ks 

F ranciszek  P ałka . N aucz. S tanisł. Rozsay, 
M aryan B ernatow icz. Zasf. naucz.: Zby 
szycki F ranciszek , Kijak Stanisław .

4kl. mę~ka im. Staszica  
przy ul. Szpitalnej.

Kier.: Pankow icz Józef. K ateche ta : ks. 
Dymnicki W incenty. K atech. pom oc.: ks. 
Kaliciński Józel. N aucz, sta li: Mazurkiewicz 
A leksander, Parfanow icz G ustaw , Dusza 
Jan. N aucz, religii mojż.: Bleiweiss Izaak. 
N auczyciele nadetatow i: Ludwik Kaliciński 
i H enryka T arnaw ska.

4kl. żeńska im. Konarskiego ul. (Szpitalna). 
Kier.: H elena H olendrow a. Katech.: ks. 

F ranciszek  P ałka. N aucz, s ta łe : Stanisł. 
Schutz, W alerya W ójcikow a, Józefa T w o r­
kow ska; N aucz, nadet.: E ugenia H ochberg, 
Zofia S w aryczew ska, M arya M alawska, 
M arya W ertzow a. N auczycielka rei. m ojż. 
P au lina  H ochberg.

4kl. żeńska im. Staszica.
Kier.; Malwina Ścisław ska. Katech.: k 

Józef K oterhski. Naucz.: Marya R uszczyń- 
ska, H elena K um erów na, W anda  S iek ierska 
N aucz, tymcz.: Marya C zocharska , H elena 
B anaszkiew iczów na, H elena S u tkow ska, 
L ucyna D urów na, Zofia N ieduszyriska. Zast.’ 
naucz.: M arya Feliksa Ruszczyriska, Leo- 
poldyna H ofm anów na. N aucz. rei. mojż.: 
Pau lina H ochberg  i M ajer Taubeles.

2 -k l żeńska im. Klem. z  Tańs. Hoffmanowej 
ul. Kościuszki.

Kier.: Joanna C hodacka Kat.: ks. Ignacy

Kołodziej. Naucz. B orkow ska B ronisław a 
(na u r lo p ie ) ; zastępu je  ją  tym cz. nauczy­
cielka B ronisław a W itekow a.

Szkoła uzupełniająca przemysłowa  
w gmachu szk. 7-kI. męsk. przy ul. Kopernika. 

Kier.: Parasiew icz H ipolit j ,  w.

K rajow a szkoła ogrodnicza 
ul. Seminarska naprzeciw ogrodu miejskiego.

Dyr.: Maciaszek W ojciech. N aucz.: K u­
row ski A ntoni, T abeau  W iktor.

ZAKŁADY NAUKOW E PRYW A TNE. 
Zakład  wychowawczy PP. Urszulanek 

ul. Ogrodowa.
P rze łożona  klasztoru: M. W alentyna L i­

siecka. P refek ta  szk. M. Ant. B ronikow ska. 
Szkoła dla analfabetów Tarnowskiego K oła  

Tow. „Szkoły ludowej.“
Kierów.: T eodo r Szypuła. N auczyciele: 

Bernatow icz M aryan, O rzechow ski Jan.
Szkoła ludowa z prawem publiczności 

fu n d . br. Hirsćha, 
ul. Topolowa.

Kier.: E dw ard  F riedw ald . N aucz, sta li: 
Sam uel Epstein, A braham  Kurzer, Naftali 
K anarek, E dw ard  W ohlm uth  i prow izor. 
N atan Gilsohn. T ym czasow y dla jęz . hebr.: 
G ustaw  L angberg.

Lekarza w Tarnowie.
Dr. A der A nzelm , ul. W a ło w a ł. 19. Dr. 

Dzikowski Zygm unt, st. lek. pow. ul. K ra­
kow ska 1. 22. Dr. E bersohn M., lekarz ko ­
lejowy, ul. Z drojow a. Dr. G laser Leopold, ul. 
Z drojow a 1. 5. Dr. Foebus Israel, ul. W a­
łow a 1. 26 , Dr. K owalski Sew eryn, ul. K ra­
kow ska 1. 2. Dr. M etzger Jan, pl. św. D u­
cha 1. 3. Dr. O zim ek Stanisław , ul. K ra­
kow ska 1. 8. Dr. P ilzer H erm an, II. fizyk 
m iejski, ul. W ałow a 1. 18. Dr. W łodzim . 
Rogalski, dyrek tor szpit. pow sz. ul. K ra­
kow ska 1. 7. Dr. Schiitzer Leon, ulica 
K rakow ska 1. 1. Dr. Skow roński W łodzi­
m ierz, ul. K rótka, dom  zakł. zastaw . Dr. 
S tronczak , sekund, szp. pow. Dr. T ram m er 
A braham , ulica B ernardyńska  1. 22 . Dr. 
W alczyński Józef, fizyk m iejski ul. W ałow a 
i. 20. Dr. Zbiegniewicz Jan, pl. Sobieskiego. 
Dr. B. Kretz ul. K rakow ska 1. 32.

Zakład dentystyczny 
D ra W odnieckiego, ulica T argow a 1 . 1 .



T e c h n ik  d e n t y s t y c z n y
O tow ski Jan, ulica W ałow a 1. 1., S im che 
ul. W ałow a.

A k u s z e rk i  w T a r n o w ie .
K arolina M. B aranow icz, A. B ojarska, 

B atyst Chaje, B oruch A nna, F ilar Józefa, 
K ochaj Józefa, K ornm ehl R egina, Korn 
T eresa . K ratochw il Józefa, L achnit Julia, 
Laub Ryfka, L iegert Klara, M akow ska Ka­
rolina, Mass Reul, M asłow ska Justyna, S chu ­
b ert Emilia, Szezyrek B ronisław a, Tongnola 
Julia, Veith D ebora, Z achara  T ekla, Zwo- 
narz  Angelika.

A ptek i w T a r n o w ie .
Jan  N iesiołow ski, pl. Kazim ierza W. 1. 5. 

T enczyna Antoniego spadk. (dzierżaw i M au­
rycy A dler i M. E isenbach), Rynek 1. 22. So 
kalski Józef, pl. Sobieskiego 1. 2. F rauenglas 
Leon, ul. L w ow ska 1. 16.

In terna t dla uczn. Semin. naucz. 
ul. Kantorya.

K ierownik: Ks. F ranciszek  P ałka.

Szp ita l powszechny 
ul. Szpitalna.

Dyr.: Dr. W łodzim ierz Rogalski. Sekund.: 
Dr. S tronczak.

S zp ita l izra thcki 
ul. Dąbrowska.

L ekarz: D r. S chu tzer Leon.

W e te r y n a r z e  w T a rn o w ie .
A ftner Jerzy, ul. B ernardyńska 1. 20. 

S am et Emil, w eter. m iejs. ul. K rakow ska. 
Szydłow ski Zenon, w eter. pow. ul. K ra­
kow ska 1. 15. S teindl, w eter. w ojsk. ul. 
K rakow ska 1. i .

B u d o w n ic z y ,  a r c h i t e k c i ,  in ż y n i e r z y .
H ackbeil F ranciszek , konc. bud., ul. Ur- 

szu lańska 1. 22. R ypuszyński Janusz, au- 
toryz. inż. cyw. ul. M ała S trusina  10. 
Schw anenfeld  Leon, konc. budow niczy ul. 
C hyszow ska. S tap f A dolf Juliusz, arcliit. 
konc. budów ., ul. K likow ska 1. 6. Z arem ba 
Szczęsny, budów . miej. ul. K rakow ska 1. 6. 
Mikos Michał, przedsięb iorca budow lany 
ul. B androw skiego.

P o w ia to w a  k a s a  d la  c h o r y c h
ul. Chyszowska.

Tow Wincentego d Paulo (męskie). 
P r e z e s : Dr. W ładysław  Kruczkiew icz, 

radca  sądu  kraj. Z a s t : R adca J. Kórnicki.

Zakład  sierót żeńskich 
ul. Ogrodowa.

P rzeł.: M. L eona W ojtuszko. Sekr.: X. 
Leśniak F ranciszek.

Zakład pozostaje pod opieką SS. Felicyanek.

Dom ubogich 
ul. N. P. Maryi 1. 28.

P rzeł.: Jeden  z księży wik. katedr.

B ikur Cholim'1 stow, ku wspier. chorych izr. 
ul. Szeroka 1. 15.

Prez.: A rtu r Szancer.

Z a k ł a d y  f in a n s o w e  i a j e n c y jn e .
M iejska kasa  oszcz., ulica W a ło w a ł. 8; 

Z akład  zastaw niczy fund. podup. m ieszcz. 
ul. K ró tk a ; Filia banku austro-w ęg. ulica 
K rakow ska 1. 18; Tow . zaliczk. ul. K ra­
kow ska 1. 18; Tow . kredyt, dla handlu  i 
przem . ul. Z drojow a 1. 5; Tow. eskont. 
'ul. Z dro jow a I. 2; T arnow skie  Tow arz. 
bank. ul. B ernardyńska 1. 23. Pow szechny 
zak ład  kredyt, ul. L w ow ska (dom  towaro-

u  . . . .  , , , wy), A jencya krak. Tow . ubczp. od ognia,
w t l n V ,  R CT  w - lty’ ^  tar,taku gradu  i na  życie ul. K rakow ska I. 12 :egielm  na  R udach. W i r . e n r e * e «  • Józef

B iu ro  s p e d y c y j n e  i k o m iso w e
i cegielni na  R udach. W iceprezes 
Kusz, Dyr.: S tyla Jan.

L ek arze : Dr. Ozim ek S tan isław  ordyn. 
od godz. I I  do 12 p rz e d p o łu d n ie m . Dr. 
Zbiegniewicz Jan  ord. od g. 2 — 3 popoł.

S t o w a r z y s z e n i a  i z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e  
i h u m a n i t a r n e .

B ursa  św. K azim ierza dla ubogich uczni ów,  
ul. Lipowa.

K urator: ks. W alczyńsk i S tanisław . Dyr.: 
ks. C hendyński W ładysław .

D intenfass, pl. Sobieskiego J. 2.

K a n to r  w y m ia n y .
Mendel A berdam , ul. W a ło w a ; Jonas 

M asehler, ul. W ałow a.

Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  i fa b ry k i .
T artak  i ceg. par. na  R udach, fabryka 

Jachów ek „K onstancya" na  T erlików ce E. 
ks, Sanguszki. P ierw sza gal. fabr. pilników,



odlew arnia żelaza i fabr. m aszyn roi. Braci 
B artik, ul. śvv. M arcina. Cegielnia par. Ma- 
sch lera  i L ipschiilza w Plewięcinie. Cegiel­
n ia  par. Żelechow skiego ul. Lw ow ska, W a r­
sztat m echaniczno-ślusarsk i B. Koszyka, ul. 
K rakow ska. G orzelnia Eust. ks. Sanguszki 
w' Krzyżu. Rafinerya w ódek i rosoiisów  
Scbw anenfelda w  Zgłobicach. Młyny parow e 
S zancera i Sp. ul. M łynarska. H u ta  szkła 
K upfera i G lasera za  dw orcem  kolei. F a ­
b ryka cykoryi W ittm ayer F ast i Safier ul. 
B androw skiego. F ab ryka gazu i papy ognio­
trw ałej Skrzypiec Zins i G laser ul. B androw ­
skiego. B row ar E ustachego ks. Sanguszki 
ul. K rakow ska. K aflarnia Guzika i Koło­
dziejskiego ul. Lw ow ska. F ab ryka  świec 
L ichtblaua, ul. św  Marcina. F abryka świec 
G raua, ul. św. M arcina. F abryka lalek Kau- 
ders G lass & Ca. ul. B ernardyńska. Fabryka 
cukierków  Izraelow icza ul. W ałow a.

S pis  T o w arzy s tw  w T arnow ie .
Z ak ład  dobroczynności dam  ku w ycho­

w aniu sieró t p łci żeńskiej (od  r. 1854), 
S traż ochot. poż. (od r. 1867) prez.: Dr. 
S tanisław  S tojałow ski, n a c z : Mik. Jam ro- 
wicz. Tow . strzel, (od r. 1867) prez.: P asz ­
cza W inc. O ddział ta rn . tow. pedagog 
(od r. 1878) prez.: Hip. Parasiew icz. Tow. 
dobroczyn. św. W incentego a  Paulo (od r. 
1875). Tow . -S o k ó ł"  (od r. 1893) p r e z : 
Dr. T adeusz Tertil. Sekcya Tow. lek. galic. 
(od r. 1888) prez : Dr. Zygm. Dzikowski, 
star. lek. pow. Tow. kasynow e (od r. 1881) 
Prez.: Dr. St. D unajew ski, Stow, kapłanów  
pod wezw. św. Józefa (od r. 1881) prez . X 
Dr. Józef Bąba. Tow. ośw. lud. (od r. 1882) 
prez.: X. Dr. Jan  Bernacki. Tow. wzaj. po ­
moc. naucz szkół lud. (od r  1888) T ow  
m uzyczne, p reze s : A nloni Łucki. Tow arz. 
ku w spieraniu  ubogiej m łodz. (od 1884). 
Tow. św  W ojciecha muz. kośc. (od r. 
1887) p re z : X. F ranc . W alczyński. Tow. 
wzaj. pom ocy dyetaryuszy (od r. 1888). 
S tow arz Koła g rających  na  losy (od roku
1893) prez. Józel Małeta. Tow arz. wzaj 
pom. organistów  dyecezyi taruow . (od r.
1894). K uchnia ludow a (od roku 1894) 
S tow arz. sług  katolickich (od roku 1894) 
prez..- X. P ra ł. Łukowski. Stow arzyszenie 
robotników  katolickich „ P ra c a “ (o d r . 1894) 
prez.: X. Dr. Dutkiewicz. S tow arzyszenie

rękodzielników  , G w iazda" (od r. 1869) 
prez.: X. D r. Kopyciński. S tow arzyszenie 
katolickiej rękodzielniczej m łodzieży „ O j­
czyzna" prez.: X Dr. J. Górka. S tow arz. 
opieki nad chrzęść, uczniam i przem ysło ­
wymi (od r. 1896). Klub tow arzyski od r. 
1897) prez.: Dr. Miitz H erm an Kółko roln. 
na  Slrusinie (od r. 1897). Stow, zaw odo­
wych robotn. i robotnic kraw ieckich (od 

897). Tow. ochrony zw ierząt, re p re ­
zentant R ada pow iatow a tarnow ska, Tow. 
ogrodnicze (od r. 1899) p rezes : Ludwik 
Kowalski. Spó łka sadow niczo-ogrodnicza 
(od r. 1900) prez.: T ad  Czaykowski. T ow . 
literackie im A. Mickiewicza (1901) prez.: 
Dr. Jan  L eniek , Tow. „M iłośników sceny" 
p r : R. Lelek. Tow. hodow li drobiu i k ró ­
lików (r. 1903) p re z : H. Parasiew icz. 
Izraelickie T ow arzyst. knpieckie w zajem nej 
pomocy (od roku 1867) prez : Dr. H erm an 
Pilzer. B ikur Gholim (od r 1872) prez.: 
A rtur Szancer. S tow arz. rękodzielników  

Jad  C hadusim " (od roku  1876) p rezes : 
Dr. H erm an  Miitz. S tow arz. N osse ham ita 
i m enochim  ubelim  (od r. 1893) prez. Be- 
risch M aschler. H eren  M isznojes (od r.

882) prez.: Salom on Kleiner. T ow arz. 
izraelickie B ethaus V erein C hadusim  (od 

1889). T alm ud  T ora  (od r.. 1859).
O rtodokser T em pel Verein H ebra  Scheim  
(od r. 1890). N eustildter Miniam. O rtodok- 
sen Bett- u. W ohlthatigkeits-V erein Klaus 
(od r. 1891). A thavas Zion (od r. 1891). 
Los Verein E in trach t (od r. 1892). Smiles 
C hadusim  (od r. 1882). Ż ydow ska czytel­
nia ludow a (od r 1897). S tow arz. ogólno 
zaw odow e „B riiderlichkeit" (od r. 1897). 
Stow. izr. m łodzieży handlow ej (od  r. 1901) 
prez : W ilhelm  E nglander. Stow, ku w spie­
raniu ubogiej izr. m łodz. szkół (od r. 1902).

B a d ak c y a  i A d m in is tra cy a  
tyg. „ P.jf/rur1 i wydawnictwo kalen­
darza „ T a r n o w i a n i n 1 w księgarni 

drukarni J. Pisza id. Katedralna 
1 3.

„Glos r o ln ic z y '1 dwutygodnik id. 
Różana l. 11.
B iuro  og ło szeń  i A jencya  dzienn ików

w księgarni J  Pisza id. Katedralna l. 3. 
D ru k a rn ia  i k s ię g a rn ia

Józefa Pisza id. Katedralna l. 3.
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1903-1904
Kroplo w morzu m in ionych  i  przyszłych stuleci, 

Skonałeś roku nieszczęść, dziewięćselny trzeci!
Skonałeś, lecz świat cały długo ze łzą w oku,
W spom inać ciebie będzie, nieszczęśliwy roku!
R oku p łonnej nadziei, gorzkiego zawodu,
Niebywałych powodzi, pożarów i  g łodu!
Któż przeczuł, ja k ą  sm utną  dopełnisz się m iarą ,
Gdy witano twe przyjście z otuchą i  wiarą,
Ze po latach niepogod , klęsk, nieurodzaju,
Ulitujesz się nędzy w naszym  biednym  kra ju ,
Któremu zn ikąd  ulgi losy nie przynoszą ,
Którego rządy darzą m iłością macosza!

Rolnik, co p lony  w iosny oglądał z podziw em ,
Czyz w iedział, z jak iem  sm utnem  napotka się żniwem,
Gdy z tych pól, co tak cudnie zakw itnęły wszędzie,
II krotce, o wkrótce może, zbierać co nie będzie ?

Tak , bogate nadzieje i  panów  i  kmieci,
Zaw iódł rok straszny, tysiąc dziewięćsetny trzeci,
Rzucając kłosy złote co w m aju w ytrysły,
N a pastwę i  zagładę mętnym falom  W is ły ,
Dunajca i wód wszystkich , —  lub na pastwę gradu,
/  nic nie zostawiając, prócz zniszczenia śladu,
Setek rodzin bez chleba, we łzach i  rozpaczy,
K tórym  pozostał jeno krzyw y k ij żebraczy.

H e j! Wisło nasza, W is ło ! nasza polska rzeko!
Przez wieszczów opiewana i s ły n n a  daleko!...
Gdzie owe czasy złote, gdy twe wody sine  
Przebiegały swobodnie przez wolną krainę,
P łynącą  ja k  wieść niesie i  m iodem i  m lekiem?

W is ło ! gdy dotąd płyniesz, ja k  dawniej, przed wiekiem, 
Czemuż dziś, kra j ten zim nem  okrywając łonem,
Sieroty jednej matki, żelaznym kordonem  
Oddzielasz, a na  dom iar wydzierasz im  mienie,
Niosąc na  gniew nych falach łzy, śm ierć i  zniszczenie?



Czy szalejesz z rozpaczy w rozhukanym biegu,
Ze żołdak niewolniczy strzeże twego brzegu, 
Kwitnącego przed laty szczęściem i swobodą?
Czy ci wstyd za wyrodków owych, co niezgodą 
I  butą samolubną, kraj tak cudny, żyzn y,
Sprzedali na łup krwawy wrogowi ojczyzny?
I za tych, co dla marnej murkowej zapłaty  
Sprzedają dzisia j resztę na pastwę Hakaty?

Czyś rozdarła swe łono, chcąc wody roztoczyć,
B y wolne niegdyś brzegi na nowo zjednoczyć 
I  połączyć uściskiem ram ion tytanicznych,
Nie cierpiących kordonu, n i słupów granicznych?
B y przypom nieć rodakom, że tę ziemię czarną 
Użyźniali ojcowie w łasną krwią ofiarną?
Ze cała ta kraina, znękana i  biedna,
To wspólna własność nasza? to ojczyzna jedna!
Że co ziomków Zaw iślan , i  nas także boli,
Bośmy bracią rodzoną w doli i  niedoli!
Bo nas łączy od wieków krwi lechickiej związek,
Więc obrona tych brzegów, to nasz obowiązek!

W isło! gdy niesiesz smutek tej biednej krainie, 
Kiedyż nam z falą twoją zdrój pociechy sp łyn ie?  
Kiedyż wolno nam będzie granicę twych brzegów 
Przekraczać bez paszportów i  obawy szpiegów?
Kiedyż nam wolno będzie, wspólnemi siłam i 
Poszarpane twe brzegi otaczać wałami,
Odetchnąć piersią wolną — i  wody twe święte 
Oglądać z dumą, w stałe koryto ujęte?
Nie zaznawać ju ż tego, co ojce zaznali:
Gniewu nielitościwych, rozszalałych fali,
Lecz p łyn ąc  przez twe nurty, spokojne, przejrzyste,
Nucić swobodnym głosem piosenki ojczyste!

T kiedyż w prog i nasze na nowo zagości 
Ow an io ł upragniony szczęścia i wolności,
Co blaskiem nad niedoli zabłyśnie pomrokiem?
Z  której się zjaw i strony? z którym spłyn ie rokiem?

Wciąż czeka jego przyjścia kraj trzykroć rozdarty... 
Zbliż to przyjście o roku dziewięćsetny czwarty! ,

St. Pisz.



L eon  XIII. — P iu s  X.
Po przeszło dw utygodn iow em  pasow aniu  się ze śmiercią, zam knął 

na wieki swe znużone oczy Ojciec całego chrześcijaństwa, papież Leon XIII.
Sta ło  się to d. 20 lipca 1903 r. i tegoż samego dnia  jeszcze rozniósł 

te leg raf  po całej kuli ziemskiej wieść żałobną, że 93-letni starzec, Joachim 
Rafał Alojzy Pecci, po 25 letniem i 5-miesięcznem pan o w an iu  na  stolicy 
P iotrow ej nie żyje! Po tom ek s łynnego t ry b u n a  rzymskiego Gola Rienzi, 
a syn pu łkow nika  milicyi Ludwika hr. Pecci, w ychow yw ał się m łody Jo ­
achim w kollegium jezuickiem w Viterbo, wyższe zaś s tudya  odbył w rzym ­
skiej akadem ii „Nobili ecclesiastici,11 gdzie papieże kształcili sobie d y p lo m a­
tów  i wyższych urzędników  państw a . Wreszcie w r. 1837 o trzym ał świę­
cenia kapłańskie  i p ierwszą mszę św. odpraw ił w polskiej kaplicy św. 
S tan is ław a  Kostki.

O d tąd  postępow ał m łody kap łan  w godnościach i znaczeniu tak  
szybko, że już w r. 1846 z n u n cy a tu ry  w  Brukseli pow ołany  został na 
a rryb iskups tw o  w Perugii, gdzie przebył la t  32, — a zaledwie w  r. 1877 
m ianow any  został kam erlengiem , t. j. zaw iadow cą kościoła na w ypadek  
in te rregnum , um arł  wielki poprzednik  Jego. papież Pius IX, a On sam 
zasiadł na  tronie  P iotrow ym . Dla n a ro d u  polskiego, do dziś „przedm urzem  
katolicyzmu11 będącego, żywił ś. p. zm arły  Papież wielką sym patyę  i przy 
każdej sposobności daw a ł  jej wyraz.

Biskup irlandzki, Malachiasz. żyjący w Xllym wieku, przepowiedział, 
że po Piusie IXym, k tó rem u  n ad a l  przydomek „Crux de crucis,“ zasiedzie 
na  tron ie  papieskim „Lumen de coelo,“ (światło z n ieba) a po tem  „Ignis 
a rd e n s“ (ogień płonący.)

Otóż zmarły w tym  roku  papież Leon XIII był rzeczywiście takiem  
„św iatłem  z n ieba“,— oświecając bowiem bożem światłem kw estyę socyalną 
niezliczone p rom ienie  swej wiedzy i miłości między wielkich i maluczkich 
św ia ta  tego rozesłał.

W sław iony  wreszcie Encyklikami tej miary, co: „Aeterni P atr is ,“ 
,Jn sc ru tab ih ,“ — „De conditione opificum,'1—„R erum  n o v a ru m “ itp., wskrzesił 
On d aw no  zan iechaną ideę dem okratyczną, rzucając kap łanom  hasło- 
„Idźcie w lu d !“

Pogrzeb Leona XIII. odbył się z tym  cerem oniałem , k tórego On sam 
jako  karnerleng P iusa  IX. był twórcą. Zmodyfikował On d aw n y  zwyczaj 
trzj m ania  zwłok zmarłego Papieża  tak  długo, dokąd  nie um rze  następca , 
i tylko rok spoczywać b ęd ą  zwłoki Jego w bazylice św. P io tra ,  w grobowcu 
prowizorycznym, poczem, w edług  Jego w yraźnego  życzenia, pochow ane  
zostaną  w  kościele S an  Giovani w Laterąnie.

Po  śmierci wielkiego Papieża  obją ł tymczasowe rządy  kościoła 
k a rd y n a ł-k a rn e r le n g  Ks. A. Oreglia, a w 11 dni potem. tj. 31 lipca zebrało 
się conclave, złożone z 63 kardynałów , którzy po czterodniowem  trw an iu  
w yboru , a mianowicie w siódm em  głosowaniu, w ybra li  Pap ieżem  ks. k a r ­
dyna ła  Józefa Sarto , p a try a rch ę  weneckiego.

W śród  licznych k an d y d a tó w  do tyary, k tórych  w ym ien iano  po śmierci 
Leona XIII., księdza S a r to  s taw iano  niemal na  osta tn iem  miejscu, a je d n a k  On 
właśnie  na  62 głosujących k a rdyna łów  otrzym ał aż 50 głosów i n a  mocy 
tego rostrzygającego w yboru , zasiadł jako  P ius  X. n a  tron ie  P io trow ym .

Nowy Papież jest  dzieckiem bardzo  ubogiej rodziny, z miasteczka 
Riese koło Treviso w prowincyi weneckiej, mianowicie synem  woźnego



w miejscowym urzędzie gminnym. Jako najstarszy z ośmiorga rodzeństwa 
urodził się Pius X. 2-go czerwca 1835, ma zatem Jat G8. O dostojeństwach 
nigdy ^nie maizył i jeszcze w 40. roku życia był ubożuchnym proboszczem 
wiejskim w Salzano koło Mestre. Dopiero ówczesny biskup z Treviso wy­
dobył Go z ukrycia, poznawszy Jego wielkie zdolności i cnoty. Zrobił Go 
więc kanonikiem katedry Trevisańskiej, a po śmierci jego został wika- 
ryuszem generalnym. W r. 1884. powołano Go na biskupstwo Mantui, 
a w dziewięć lat później, w r. 1893, mianowano patryarchą weneckim 
i kardynałem. Ludność Wenecyi uwielbia Go wprost dla Jego świątobliwości 
i dobroczynności. Wiele stowarzyszeń dobroczynnych, zwłaszcza robotni­
czych, zawdzięcza Jemu swe powstanie, wszystkie też dochody swoje roz­
dawał ubogim, a sam żył nadzwyczajnie skromnie.

Ci, którzy mieli sposobność stykać się z nowym Papieżem, opowiadają, 
że łączy On w sobie dobroduszność z mądrością. Oczy ma piękne i pełne 
wyrazu, chód majestatyczny, cerę twarzy żółtawą. W stosunkach z ludźmi 
cechuje Go nieporównana słodycz, ujmująca każdego za serce. Czy i o ile 
spełni się na Nim proroctwo Malachiasza -  czas pokaże, w każdym razie 
jednak pierwsza encyklika Piusa X., wydana w październiku 1903 r. wska- 
zuje, ź e  nowy sternik łodzi Piotrowej czysto av duchu kościelnym rządy 
swe sprawować będzie. Dowodzi tego dość jasno następujący usten en­
cykliki:

„Może znajdują się ludzie, którzy szukają tajnych planów w naszej 
duszy, aby je wykorzystać dla celów ziemskich i dla życzeń partyjnych 
Aby zniszczyć w zarodku wszelkie podobne nadzieje, oświadczamy, że nie 
chcemy być niczem innem i niczem innem nie będziemy, jak  s łu g ą ’Bożym 
który nam  powierzył urząd święty." ’

Nakoniec wzywa Ojciec św. biskupów do współdziałania w tej pracy 
do wpływania na duchowieństwo ich pieczy powierzone, aby starało się 
wychowywać młodzież w duchu katolickim, zakładało towarzystwa katolic­
kim, i „bez względu na korzyści ziemskie," spełniało dzieło dobroczynności 

. W takich w arunkach będą i obywatele posłuszni ustawom, a Ko­
ściół stanie się niezawisłym od wewnętrznych wpływów, co tylko dobru 
ogólnemu posłużyć może. j  p

 ------

F lirt z losem  —  daremna praca, 
Procedura jego krótka:
Laur kładzie na łeb pajaca, 
Mędrcowi w nos daje szczutka!

M. Rodoć.



pożeąnanić.
D ola rodzinn ej w ydziera  cię ziem i,
D roga p rzed  tobą ściele s ię  daleka;
Z a  oceanu w odam i sin em i 
N iepewnych losów o dm ian a  cię czeka.

D zis ia j te losy w idzisz w  Lancach tęczy ,

B o kw ia t n adzie i do ciebie się  śmieje... 
W ierzysz i  ufasz — lecz któż ci zaręczy,
Że tam  się  ziszczą w szystkie twe nadzieje ? 

Z aszu m ią  fale spienionego m orza ,
Sternik d a  hasło  i  okręt pop łyn ie .
W krótce p o ra n n a  obudzi cię zorza  
W śród obcych ludzi i  w  obcej krainie.

U jrzysz bogate i  m iasta  i  grody.
Ten sarn prom yczek pow ita  cię słonka,
Lecz n ie zobaczysz ojczystej zagrody  
I  nie u słyszysz polskiego skowronka,

Śp iew aka  ludu, który z każdą  w iosną  
Szarem  się  skrzyd łem  p o n a d  ła n y  wznosi,
I  sw ą  piosenką rzew ną i  radosn a  
W iekuistego chwałę S tw órcy głosi.

N ie złożysz skron i n a  życzliwem  ręku, 
Smutków twych dzielić  n ie będą rów ieśn i ,
I  n ie u słyszysz po lsk ie j m ow y dźwięku,
N i sw ojskiej nuty, n i  ojczystej p ieśn i!

M ożesz tam  spotkać szczęście w  drodze d ług iej , 
N awet p rzy ja c ió ł ku p ić  możesz wszędzie,
Tylko Ojczyzny n ie znajdziesz ju ż  drugiej!
Polko! czyż po  n ie j tęskno ci nie będzie?

T y się  uśmiechasz, ale pokryjom u  
Ocierasz z pow iek łzy  rozstan ia  rzewne; 
W iesz, ile tracisz, odjeżdżając z domu,
Lecz ile zysk a sz? —to jeszcze niepew ne!

P łyń  w  Im ię B o g a ! K ęd y  zwrócisz kroki,
Niech się tw a stopa  n ig d y  nie pośliźnie...
Lecz p o m n ij wszędy, że choć św ia t szeroki,
Tw ój św ia t p o w in ien  być tylko w  O jczyźnie!

Stanisław Pisz.
— — —



Sursum corda!
Weźmy do ręki którąkolwiek chronologię rocznic narodowych, 

a w każdej znajdziemy datę :  ,1655. Obrona Częstochowy".
I cóż znaczą te słowa? Jakaż była ta obrona i kto był jej bohaterem ? 

Czy spowodował ją majestat królewski, czy wielka rada wojenna, czy 
nadzieja zysków, lub pragnienie sławy?

Nie, wcale nie, — spowodowała ją  jedynie owa iskra Boża, którą 
judzie wiary natchnieniem z nieba zowią, a dokonał jej własnem poświę­
ceniem ubogi zakonnik, godnością Przeora 0 0 .  Paulinów odznaczony, ks. 
Augustyn Kordecki.

Ponieważ właśnie w bieżącym roku upłynęło trzy wieki od daty urodzenia 
się sławnego bohatera, a dni 15 i 16-go listopada poświęcone zostały na dzięk­
czynne za ówczesne zwycięstwo i żałobne za duszę ś. p. Obrońcy nabo­
żeństwa w Częstochowie, poczuwamy się do obowiązku wyrażenia czci 
i wdzięczności bohaterowi w habicie, który nie bronią, ale krzyżem w ręku 
miażdżył nieprzyjaciela, i nie obietnicą ziemskich nagród, jeno kapłańskiem: 
„Sursum corda*, zagrzewał braci do walki.

I oto upadła moc szwedzka, a urosła i tak już „przemożna* potęga 
panującej na Jasnejgórze Królowej, która natchnęła wiernego sługę swego 
do czynu na pozór szalonego, ale jedynie możliwego dla ocalenia klasztoru 
i Ojczyzny.

Z annałów klasztornych z XVII wieku wydobył dzisiejszy Przeor, 
Paulinów, O. Rejman, kilka szczegółów o życiu ś. p. ks. Kordeckiego’ 
któremu na chrzcie św. dano imię Klemensa. Urodzony w r. 1603, wyświę­
cony został na kapłana w Wieluniu, a od r. 1650 sprawując obowiązki 
Przeora w Częstochowie, umarł dnia 20 marca 1673 r. w Wieruszowie, 
w czasie odbywania tamże wizytacyi klasztornej. Wiele dat i szczegółów,’ 
dotyczących życia i indywidualności Obrońcy Częstochowy, zawdzięcza 
literatura sławnemu już dziś powieściopisarzowi i badaczowi, Wiktorowi 
Gomulickiemu, — opisu oblężenia zaś dokonał sam ks. Kordecki, nadając 
swej pracy tytuł: „Nowa Gigantomachia*. Wszystko to jednak są tylko 
fakta, które jakkolwiek dominują w historyi, bledną wobec żywego słowa 
Sienkiewiczowskiego „Potopu*, w którym autor uwydatnił cały stan ówczesnej 
Rzeczypospolitej, a rzucając na szare tło jej bytu promienną postać 
mnicha-bohatera, skłonił serca Polaków do tak trwałego hołdu dla Jego 
wzniosłej idei, że taką sama cześć, jaką oddawano Mu po dokonanej cu­
downie obronie Jasnejgóry, ożywiała zapewne te tłumy, które z dalekich 
dzielnic Polski na dzień 15 listopada do Częstochowy przybyły, by uczestniczyć 
w uroczystości przeniesienia od 230 lat pod kaplicą św. Antoniego spoczy­
wających prochów Jego do kościoła, gdzie z odpowiednią tablicą ku 
wiecznej pamiątce dnia tego w m urowane zostały.

Więc wraz z zastępem kapłanów-patryotów, którzy u stóp cudownego 
obrazu Bogarodzicy wznosili w tych dniach modły za duszę ś. p. ks. 
Kordeckiego, którego dzieje nieustającej pomocy Bożej najlepszym są przy­
kładem, pocieszajmy się i my lepszej przyszłości nadzieją i z pełną wiarą 
w zmartwychwstanie Ojczyzny powtórzmy dziś Jego hasło z dni ucisku:
, Sursum corda!* a  p



Życzenia noworoczne.
— —

Ojcu rodziny.
Szat od ślubnego nie zdarłeś kobierca, 

Lecz tak do dzie ła  zabrałeś się skoro,
I  tak pow in n ość sw ą w ziąłeś do serca,
Ze w  siedm iu  latach, m asz pociech siedm ioro.

M ożeby w arto u jąć ci obroku,
Lecz Ze, m asz w ielki s i ł  żyw otnych zasób,
W iec ci od serca życzę w N ow ym  Roku  
N a przyszło ść:p o c iech  w  dw ójnasób!

Bezdzietnem u żonkosiowi.
B łogosław ieństw o w zią łeś od ołtarza,

Lecz w as pociechą bocian n ie obdarza.... 
Niedobry po tw ór! jed n ym  da  za  wiele,
D rugim  pokaże kurka na  kościele....

Lecz nie trać  ducha d la  Twej połow icy  
Jest borow ina u zdrojów  K ryn icy ,
A sobie zam ów p rzyrzą d  patentow y  
W  sław n ej fabryce m iasta  K olbuszow y!...

Starej pannie.
K ra in a  w spom nień  jes t P a n i żyw iołem , 

W  k ra in ie  w spom nień  spędzasz dn ie i  noce; 
Czas n iezb łaganem  w ciąż toczy się kołem,
Już nie zakw itn ą  dojrza łe owoce!....

D otąd ci pachną pow aby a m o ró w !....
Choć jesień  blisko, choć ju ż  tak niewcześnie, 
Życzę ci jeszcze stu adoratorów ,
J a k  n ie na  jaw ie , to p rzyn a jm n ie j we śnie....

Kawalerowi.
Św ięty  P iotr ponoś, czy też P aw eł św ięty  

Rzekł, że do celu dobrego ten zm ierza,
Kto obowiązkiem  ludzkości przejęty,
Żeniąc się, w iernie ród  ludzki rozszerza.

Lecz ten sam  św ięty m ia ł także w yg łosić , 

Że lep iej jeszcze ten czyn i podobno,
K to p ę t m ałżeńskich n ie um iejąc znosić,
Trw a w  kaw alerstw ie i  żyje osobno.

N iejednym  w yszło  m ałżeństwo ju ż  bokiem, 
To też n ik t gw ałtem  do o łtarza  nie prze,
A  j a  ci tyle życzę z N ow ym  Rokiem,
B y ś  e dw ojga złego, w yb iera ł co lepsze.

, TARNOWIANIN ■*



Pijakowi.
Słyszałem  nieraz z twych ust, przyjacielu

Ze życie podłe, głupie i bez celu —
Ze się zamierzasz otruć lub utopić ,
Albo powiesić, lub wódką zakropić.

Wobec twych chęci i  ja  tobie życzę,
B y ś  życia tego przestał p ić  gorycze,
Lecz nie na  stryczku  —  po co gubić duszę ? 
•Jest in n y  sposób na  ziemskie katusze:
J a k  ogień, wodę, tak wszelki napitek, 
Stw orzył P an św iata ludziom na pożytek.

Choć dziś przewrotne eleuteryi norm y  
Chcą przeprowadzić w tej mierze reform y, 
Nie wierz absurdom, bo nie m ają  racyi!  
M iast samoboju, m okn ij w prop inacyi,
Bo ona sprawia na  troski i  smutek 
Ten sam  co stryczek i  trucizna skutek.

Twardowski po łam ał nogi, 
Bo się rozm iłow ał w czartach, — 
Ciebie niecne kuszą bogi,
Ze cel życia widzisz w ka rta ch : 
N a śniadanie, „b lin d y“ zjadasz, 
N a objad pożerasz „besser“,
Do kolący i z „majzlem" siadasz, 
A  „cupasyu żresz n a  deser;
J a  ci życzę dla okrasy:
N a „vorhandzie" cztery asy.

Ma racyę.
Bój się Boga Józku — kiedy też właściwie zostaniesz lekarzem ? Masz 

już 35 lat, a jeszcze egzaminu nie zdawałeś.
— Ja to robię z umysłu, gdyż do młodych  lekarzy n ik t'n iem a zaufania. 
Elegancka zemsta.

Bardzo mi przykro, żem na ostatniem zebraniu być u pani nie mogła...
— Tak ? to pani*nie’ była ?
W kasam i.
Podoficer do jednoroczniaka:
— W ięc do szkoły się chodziło, zoologii się uczyło, a nie wie się naw et ile 

kom ma szwadron?

Ferhlarzówł.

h u n i o r y s t y k a .



Był wyjątkowo pogodny wieczór. Nie wiem sam jak się to stało dość 
ze bez wyraźnego zamiaru zaszedłem do mieszkania jednego ze znajomych’ 
Kiedym wszedł na korytarz, doleciało mnie stłumione echo gry na for­
tepianie. J

Z pod wprawnych paluszków wydobywała się jakaś na pół tęskna 
na pół rozpaczliwa melodya, a klawisze tego instrumentu, z którego tylko 
prawdziwy talent zdolny jest wydobyć piękno i siłę, drgały jak żyjący 
człowiek chaosem uczuć, prześcigających się nawzajem w mistrzowskim 
porządku i harmonii.

Przez drzwi uchylone wszedłem cichod o pokoju, zanurzonego w ro­
mantycznym półmroku. Samotna koncertantka siedziała przy pianinie 
obok otwartego okna, przez które majowy wieczór rzucał rozkoszne tchnienia 
wiosny. Na tle tern odcinał się klasyczny profil bladej cokolwiek lecz pięknej 
twarzy kobiecej, w której gorzało dwoje oczu, rozjaśnionych nieokreśloną 
ęsknotą, jaką  w duszj ludzkioj budzi każda rzewna melodya, a cóż dopiero 

zagrana w tak dziwnie nastrajających warunkach. Z pianina uleciały 
właśnie ostatnie tony „ Warum“ Schumana.

Mimowoli, ulegając czarowi tej muzyki, westchnąłem, — a westchnie­
nie to obudziło koncertantkę.

P an  tu? — zapytała z uśmiechem, z którego wyzierało lekkie 
pomieszanie.

— Jak pani widzi — odparłem pospiesznie z głębokim ukłonem. __
Bez wiedzy pani i bez zapytania: „czy wolno“ ? stanowiłem dla jej koncertu 
audytorium, które dlatego tylko nie bije brawa, że nie chce być banalnem 
i nie życzy sobie zakłócić oklaskiem tej tajemniczej atmosfery, jaką wytwarza 
muzyka Schumana, w takiem zwłaszcza wykonaniu .

— Pochlebca z p a n a ! Ale tak szczerze, bez kompliinentów, czy lubisz 
pan ten utwór? Bo jest w nim coś dziwnie chwytającego za serce, coś 
co się odczuwa, ale nie da zdefiniować słowami. I wie pan, co za osobliwa 
myśl nasunęła mi się przy wykonaniu tego: „ Warum“ Schum ana? Posłu­
chaj pan. . . . Kilka dni temu ja i jedna z moich przyjaciółek rozmawia­
łyśmy na tem at nieszczęśliwej miłości. Ja stanowiłam stronę neutralną, 
moja przyjaciółka interesowaną. Biedactwo siedziało w niewoli Amora 
kompletnie pogrążone — bez iskierki nadziei. 1 naprawdę żal mi jej było.

Taka młoda, tyle posiadająca powabu i warunków do szczęścia,
® jednak nieszczęśliwa! Wydawało mi się to ogromną jakąś niesprawie- 
dlivvością ze strony tego fatum, które kapryśnie włada uczuciami ludzi 
1 dzieli ich lub łączy wedle upodobania. Współczułam serdecznie z mojem 
rozkochanem biedactwem, a po głowie chodziło mi ciągle uparte  pytanie: 
^dlaczego", w którem skrystalizował się cały bunt przeciw tej mimowolnej 
Niesprawiedliwości losu. Dlaczego gorące uczucie nie musi być odwzajem­
nione? Dlaczego dwa serca, dwa umysły, dwie egzystencye, które zdają 
się być od kolebki przeznaczone dla siebie, tyle razy rozchodzą się w dwie 
Przeciwne sobie strony i pozostają dla siebie zimne, obojętne i obce?

laczego? . . .  I co pan na to powie, dziś, gdym po raz nie wiem już 
; °ry, grała moje ulubione „Warum“ Schumana, znalazłam odpowiedź 

Uspokojenie w tych czarownych tonach.
Skąd to przyszło—nie wiem. Dość, że naraz wydało mi się, że taki 

grom uczucia, tęsknoty i zapału, mogła i'zucić na papier tylko nieszczęśliwa,
6*



I  S  ? a i m g, y y y niożliwe zajrzeć w duszę Schumana
]V. Sdy komponował swojo v W arum?“ założyłabym się, ze na dnie
jej /nalezionoby zwątpienie, gorycz i zawiedzioną nadzieję. Napełniło mnie
i \ t i a k l v0W!°'1z'nła,n .sobie: c z y s tk o  ma swój cel właściwy,

kto wie, czem byłaby dziś poezya i sztuka, gdyby nie miłość nieszczęśliwa?
Sz.czerość’ Jaka b'Ja z tych słów, miała w sobie coś niewymownie 

ł ociągającego. Słuchałem ich tak, jak się słucha każdego zwierzenia duszv 
czystej, nie zatrutej jadem materyalizmu, duszy, w której piękno i sztuka 
mają wybudowany dla siebie ołtarz i swoje sanctuarium. A lekki majowy 
wiatr wchodził swobodnie przez otwarte okna i poruszał kartkami ro m an ­
tycznego „Warum?*

Em il Hołod.

dfiowapolska.
O mowo polska! mowo rozśpiewana 
W  pieśniach poetów, w historyi stuleci,
Otoś jest teraz na pastwę wydana ■.
Dławią cię w piersi katowanych dzieci.
O mowo polska! mowo naszej ziemi 
Krwią przesiąkniętej, — otoć przemoc wroga 
Chcę cię nam wydrzeć, byśmy byli niemi;
Nie wolno tobą modlić się do Boga.
Lada ptak nuci swą melodyę polną ,
Każdy dźwięk wolny wśród świata przestworzy, 
Tobie się tylko odezwać nie wolno 
W  państwie „porządku i  miłości bożej*.
Ale cokolwiek naród jeszcze spotka,
Nie zginiesz nasza ty umiłowana  
Mowo praojców , rodzinna i  słodka ,
W yssana z mlekiem , z m ogił podsłuchana!
Ty m yśli polska , tobie teraz trzeba 
W  duszach się wszystkich zestrzelić protestem 
Póki zmężniała nie tryśniesz pod nieba 
Wielkim okrzykiem: oto żyję, jestem!

E. K.



Całusy.
P ie rw sz y  całus.

Nie tak rozkosznie drżą  lis tk i w iośn iane, 
K ied y  je  w ietrzyk ciepłem  tchnieniem  m uska, 
d o k  d rży  m łodzieńcze serce rozkochane,
N a słodycz pierw szego całuska.

A c h ! tej s ło d yczy , tych uczuć an io ła , 
l ia z  tylko w  życ iu , raz człowiek doznaje, 
l ia z  serce zw iedza cudnych złudzeń kraje,
I  n ic ich za stą p ić  n ie zdoła!....

K r a d z io n y  całus.
Jeśli n ie jesteś osłem  a n i m ułem,

To choćbyś hersztem m ia ł zostać w isusów, 
K urda  z o p in ią ! na  bok ze skrupułem ,
Gdy się  rozchodzi o kradzież całusów .'
Bo choćbyś n a  kark  za k ła d a ć  chciał stryczek, 
K o n a ł z m iłośc i n a iw n y m łokosie,
Z am iast całusa, jed en  trzpiot języczek  
W ystaw i ostry, dru g i g ra  n a  nosie.
W tedy dw ie drog i leżą do w yb o ru :
Zostać złodziejem , lub gapiem  najszczerszym , 
Niewiem  ja k  drudzy, j a —słowo honoru,

takim  w ypadku , zostaję p r z y  pierwszym !....

Serdeczny poca łun ek .
D obry trunek na frasu n ek!
Lecz n a d  nektarów słodycze,
M ilsze kochane oblicze 
I  serdeczny p o ca łu n ek ...
Taki całus, choćby jeden,
To p ra w d ziw y  ziem ski Eden !
To dw ie dusze, zlane w  jedn ą ,
To dw a zgodne serca b ic ia ! ‘
Swicit z ócz zn ika, g w ia zd y  bledną,
T aki całus w art p ó ł  życ ia  !

G orący  pocałunek.
G orący pocałunek, to nektar nieznany,

Z  k ryn icy  ust kochanych nam iętn ie czerpany, 
Co u paja  słodyczą  n ieb iańskiej rozkoszy  
/  w błogiem  zapom nieniu  trosk i życ ia  płoszy... 
Za tak i p o ca łu n ek — będąc w ładcą  św iatów , 
O ddałbym  berła, trony i  krasę szkarła tów !



Ostatni  pocałunek.
L epiej n ig d y  nie dotknąć lubych ust korali,
W  ukochanych ram ionach nie zazn ać pieszczoty, 
N iż zazn aw szy -  postradać, by potem  w  odda li 
Sam otne łzy  p o łyk a ć  i  w iędn ąć z tęsknoty  
/ a  rajem  utraconym , co ja k  sen  przelo tny  
Z  ostatn im  pocału nkiem  zn ika  bezpowrotny!

O d grzew an y  pocałunek.
Tyle czasu m inęło, lecz do tąd  w  pa m ięc i 
Ż yją  d n i błogie, które spędziliśm y razem.
Bo k ażdy  poca łu nek  twój, nakszta łt pieczęci , 
N iezatartym  w mej du szy n y r y ł  się  o b ra zem !
Po Jatach, los ła sk a w y  zb liży ł n as ku sobie .....
N ieste ty! to spotkanie m inęło ja k  chwilka,
Ze i  czasu nie stało, by na  w spom nień  grobie 
1 p o d u m a ć  i  razem  u ron ić łez kilka....
I  znów twe po ca łu n k i ogniste, namiętne, 
W yd o b y ły  z p o p io łów  iskrę tlącą wiecznie,
I  znowu to kochanie na  zawsze pam iętne , '  
Z łączyło  usta nasze, gorąco , serdecznie  /....

Stach z p o d  N a ściszo w y

Sio,

d z i e w ™  ni 7 a K nip i f ą - 10 r “ ie n aJ'm ilsz;l 1 M J - p r a c o w ita ,
liczni i i 0 ,us ia - W iedzieli to i uznawali m iejscowi i oko-
s i ę j e j  od ^ % ^ i ('he, (^ r^ nnOŚĆ i - c o  za tern id z i e - u s n w a n ie
w iek  P o k ^ n  ii ', , ,  u  ' g 'yai;, ,w ’ .onieśmielało ich tak dalece, że jakkol-  

eK olusia biednej tylko chalupniczki była córka n azyw ano  ia z orze

& v S nuttp±,ni,’“ kMdy — *na s f'a c u 'iek zasługuje dziewczę w  całej pełni.

b l i ż n i P f f o  n rhoł t0 b y ,°  Jak p taszę’ a wyrozum iałe  na błędy i n iedolę  
zmego, a chętn e  w  wyręczaniu s łabych  i n iedołężnych- —  edzie t v l k o

A ż T d o 'n lw n e i  u ' ' 7 - ‘ r SP° kÓJ ' ukô  w ese le  i p iosnkę na ustach, 
a o b s frw u  any Ta Jn , S ZI f a u w f  że s i u s i a  posm utn ia ła  ogrom nie,  
niem ało  ndv i ehndz e Wle’b 'cielę j zazdrosne rów ieśn ice  zdziwili się  

B i n r L T L  i gdziekolw iek  i śp iew ać całkiem przestała,  
i d r ,m i irnL ę? TUte» t,en 1 na karb rozbudzonej miłości,  posunął jeden  
nif>7 rr ' ” SZ®J matury m łodzieniec z ośw iadczynam i do Polusi ale t a —ku 
n iezm iernem u zdziwieniu k o n k u re n tó w ,- o d p o w ia d a ła  każdem u bez ogródek



— „Kocham Jana  K , k tóry  tu  bawi} we wsi, i albo jego, albo niczyją 
żoną nie będę.“ N atura ln ie ,  że n iechcąc być w yśm ianym  z pow odu otrzy­
m anego kosza, żaden z zalo tn ików nie przyznaw ał się do porażki, tem 
sam em  więc nie p ow tarza ł  jej odpowiedzi, tem więcej, źe Jan  K. był to 
miody malarz, na  parę  tygodni do C. w celu czynienia s tudyów  przybyły, 
i n ikt nic o nim  bliższego powiedziećby.„nie umiał, a n i .  te ż ,  zemsty swej 
wywrzeć na  nim nie zdołał.

Ale stało się przecież, że wieść ta  doszła d o 'w iad o m o śc i  oberżysty, 
k tóry  ceniąc szczerze i m atkę  i córkę ,^pragną ł  je  w danej sp raw ie  po in ­
formować. R azu  więc pew nego przybył do nich o niezwykłej porze i nie 
baw iąc  się w żadne przygotow ania , dobrodusznym  tonem  rozpoczął:

— Czy pamiętacie m atko tego malarza, co „stał“ u mnie przeszłego la ta ?
— Dlaczego nie m iałabym  pam iętać  — odrzekła w dow a, — wszakże 

codziennie p raw ie  s iadyw ał ze sw ą  ro b o tą  na  gran icznym  pagórku  mojego 
pola, skąd, jak  mówił, najpiękniejszy miał widok n a  całą  okolicę.

— No, to dobrze, że pamiętacie, bo właśnie przyniosłem w am  gazetę 
w  której on jes t  w yrysow any, i odbity  w maleńkości., ten  obraz, za k tóry  
pier\«ezą n ag rodę  o trzym ał na  wystawie.

—  E, n a p ra w d ę ?  — rzekła wdowa, a oberżysta  rzuciwszy u k ra d ­
kiem spojrzenie na Polusię, k tó ra  ani jednem  słowem nie odezw ała  się 
dotąd , dostrzegł, jak  ręce jej drżały i p łom ienny  n a  tw arz  jej wystąpił 
rumieniec. — No, dajcież tę gazetę — zawołała  wdowa.

— Zaraz, zaraz, ale to w am  naprzód  powiem, że ta  n ag ro d a  nie ucie­
szyła go zupełnie, bo równocześnie z o trzym aniem  jej s tracił synka.

— C o?  Jan  żona ty?  — w ykrzykła  nagle Polusia  — i jak  silnym 
ciosem podcięta  d rzew ina  ru n ę ła  na  ziemię.

Długo nie mogła  się jej m a tk a  docucić, aż ocknęła się wreszcie 
uśm iechnęła  do matki, ale tak smutnie, że b iedna  w dow a  łez wstrzy­

mać nie mogła.
1 żadnego już py tan ia  o Jan ie  nie słyszał nikt z ust Polusi — b lad a  

i sm u tn a  pełniła- sw ą p racę  ze zdw ojoną gorliwością, ale miłość do niego 
jak  drogi ta lizm an w sercu swem  nosiła, aż gdy razu  jednego  w szu- 
lladzie m atk i znalazła ow ą nieszczęsną gazetę i u jrza ła  odbitkę obrazu 
Jana , p rzedstaw iającego  j ą  sam ą  w oczekiwaniu na  jego przyjście na  
pagórek, gdy p rzypa trzy ła  się tem u  cudnem u  wyrazowi radości i upojenia , 
roz lanem u na  jej obliczu, -  poznała, że miłość jego była k łam stw em , że 
oszukiwał ją  z całą świadomością, d la  sław y! — A więc nie d la  niego 
samego były podobizny jej głowy, jej postaci, k tó rą  w rozm aitych pozach 
rysow ał — nie miłość w yw oływ ała ten  zapał, tylko in teres! — I razem  
z tem  przeświadczeniem, które  coraz pewniejszem  się jej s tawało , p rys ła  
złota nić uczucia, w iążącego ją do tąd  z wspom nieniem , i aby umilić osta tn ie  
la ta  życia m a tk i-s ta ru szk i ,  niespokojnej o je j  przyszłość bez męskiej 
opieki, oddała  sw ą rękę najuboższem u ze s tara jącej się młodzieży, k tóry 
um iejąc  ocenić jej cnoty, p raw dziw e szczęście dał jej poznać  na  ziemi.



Zamki na lodzie.
(Bajka myśliwska).

Co tu za pola! łąki i knieje!
Złote dla Strzelca łupów nadzieje:
Tu bez mozołów, bez wielu trudów,
Tęgi myśliwy dokaże cudów.

Hej! w pole czas:
Bierz broń do rąk,
Tu zrąb, tu las,
Tam fala łąk.

Tu orne pola i zdobycz łatwa: 
Przepiórka, derkacz czy kuropatwa,
Ja  strzelam — dymu opada chmurka, 
Jest kuropatwa, derkacz, przepiórka. 

Wtem z pośród traw,
Zajączek myk,
Ja  znowu „p a f/*
A zając „ fik “.

Idę na łąki, bagna, moczary,
Tysiączne ptactwa dochodzą gwary. 
Zadrżyjcie nury, kaczki, żurawie,
W królestwie waszem, rzeź dzisiaj sprawię. 

Grom z dala grzmiał,
To dobry znak...
Co huknie strzał,
To padnie ptak.

Pospieszam w knieje, dzikie wyręby, 
Gdzie szumią jodły, sosny i dęby. 
Odyniec, rogacz, co wzrok dogoni,
Od mej ognistej polegnie broni.

Tu słychać bek,
Tam groźny kwik,
Tu rogacz legł,
Tam skonał dzik.

A w głębi kniei, toż będzie żniwo!
Tam zwierz najgrubszy siedzi leniwo -. 
Zaledwo kroków postąpię kilka,
Składam  od strzału strasznego wilka.

Tu niedźwiedź znów,
Mam szczęście dziś —
Więc dalej „p u f!“
Już trupem miś.



Z  taką nadzieją, m łody myślimy 
Szedł dokazywać dziwów nad dziwy.
Lecz zmierzchem wrócił zmęczony srodze, 
Spotnialy, nie m ógł ustać na nodze. 

Ciekawość tu:
A jak iż plon  
Łów przyn iósł m u?
„Nic, —  prócz dwóch wron  / “

Tak w życiu naszem, o słońca wschodzie 
Stawiam y złote zamki na lodzie.
Nie m yśląc o tern, ze przed zachodem 
Te cudne zamki popłyną z lodem.

Ze złote sny  
Ulecą w dal,
Zostaną łzy  
I  w sercu zal.

Duch c za su .
—  P anno  E m m o! ubóstw iam  Cię i proszę o T w ą rękę!
— P an n a  E m m a, Dr. m edycyny: O wszem , nic n iem am  przeciw  tem u, ale 

w przód  nim  P an u  dam  ostateczne słowo, m uszę P an a  ,  opukać
W ójtow ska rachuba. (autentyczne).
W ezw any przez R adę pow iatow ą do złożenia jed n e j czw artej części kosztów  

utrzym ania drogi, p rzedk łada  w ójt członkom  R ady gm innej odnośne pism o i s ta ­
w ia  propozycyę, aby rów nocześnie z uiszczeniem  żądanej kw oty w ystosow ać do 
Rady pow iatow ej p rośbę o zniżenie dotychczasow ego dodatku  w w ysokości jednej 
czw artej części ogólnych kosztów  n a je d n ę  trzecią część tychże. —  W niosek został 
przyjęty i dopiero R ada pow iatow a w yjaśniła, że część trzecia  wynosi więcej niż 
czw arta.

St. P.

H U M O R Y S T Y K A *



Z io ła  w  le c z n ic tw ie  i w ie r z e n ia c h  lu d u  p o ls k ie g o .
(.D alszy ciąg do art. „T arn ow ian in a “  z  r. 1902 i  1903).

K apu sta  (Brassica oleracea). Na oparzenia  wszelkiego rodzaju  używają 
w  Krakowskiem liści kapuścianych. Ból głowy stara ją  się uśmierzyć p rzy k ła d a n iem  
świeżych liści kapusty i ja rm użu ,  ale nie w tern przekonaniu, że tu zimno p o m aga .  
Także  przykładają  liście na  wrzody wszelkiego rodzaju. —  Od wilii Boż. Nar. do 
N. R oku  nie przychodzą z grzebieniem do stołu, ażeby gąsienice nie jadły  kapusty 
(Wjęcieża). Siejąc kapustę, trzeba trzymać ja je  w ręce, aby w  piękne i wielkie 
u ros ła  głowy (Jurków w Bocheńs.). Nie sadź kapusty n a  św. Zolią (15. maja), 
bo zgnije. (Hyszów). W  wilią św. Pio tra  i P a w ła  nie należy okopywać kapusty, 
bo pousychałaby (tamże). W  oktawę B. Ciała nie okopują  kapusty, bo by j ą  g ą ­
sienice zjadły (Żuków). —

K on iczyn a  (Trifolium pratense).  Przy składaniu  ognia zostawiają codziennie 
od św. Łucyi po 3 pow rósła  słomy i po trzy guzeczki koniczyny. T o  chow a się 
aż do wilii, aby czarownica nie ukradła .  Po mszy pasterskiej w k łada ją  te główki 
koniczyny w koniczynę, aby się roku następnego dobrze udała. (Starawieś). P rzed  
w schodem  słońca  w dzień św. W ojciecha  (23. kwietnia) okadzają  bydło, dając mu 
placek z koniczyny, aby krów, pasących się na koniczynie, nie odęto (Hecznarowice). —  
Dawniej ziele, kwiaty i nasiona zadawano w kaszlach przeciągłych i w  upławach, 
a  zewnętrznie używano na  okłady i wrzody, oraz plamy rogówki. —

Koniczek  (Melampyrum arvense), czasem  „d z w o n k i e m n a z y w a n y  dają  
ludziom na  zatrzymanie biegunki. — Dawniej używali lekarze mąki „pszeńcow ej,“ 
mełte j  z nasion, jako  środka rozm iękczającego i rozpędzająeego.

K opyln ik  (A sarum  europaeum ). Dzieci suchotnicze w odwarze ziela tego 
kilka razy skąpane, p rzychodzą zupełnie do zdrowia (Tarnowskie). — Dawniej 
korzeń i ziele należały do bardzo używanych leków jak o  drażniące drogi pokarm owe, 
pobudzające  do wymiotów, przeczyszczające i podnoszące czynność nerek  i skóry. —  

A  oper  (Foeniculum offic.) Koprem okadzają  bydło, przepędzając  je  z jed n ego  
m iejsca na  drugie. Wszystkie jego części od najdawniejszych czasów były 
lekarskiemi, używanemi w osłabieniu żołądka, kiszek, płuc, we wzdęciach i t. p.

K orzenie św. P io tra  (Żywiec — Dentaria enneaphylla ?). Korzonków ma 
dużo, każdy korzonek je s t  ugryziony na  końcu tak, jakby  go św. Piotr Ugryzł (sic) 
i takim będzie, póki świat stoi. Gotowane dobre są n a  ból zębów, które w ywarem  
z nich p łukać  należy (Krak).

Kocie ła p k i  (Gnaphalium arenarium ), święcone w  oktawę B, Ciała, z czosn­
kiem w cieście da ją  krowom, aby się mleko nie psuło, gdy pierwszy raz w pole 
wyruszają ,  albo zaraz po ocieleniu (Zakopane).  —

Koszysko  (Verbena offic.). w Krakows. ,  Koszyczki Najśw. Pan ienki ,“ ziele 
pom ocne rodzącym i potrzebne do okadzania na różne słabości bydlęce*. — Nieco 
ściągająco gorzkawe to ziele było kiedyś prawie pow szechnym  lekiem wsławionym.

K n ieć  (Caltha palustris) p rzykładają  na  P odhalu  na  rany  obierające, gdy 
się nie  chcą  goić. Rośliny tej używano niegdyś w wielu chorobach, a  p o -
w szecłm em  jes t  mniemanie, że od jej spożycia przez krowy żółta ba rw a  m as ła  zawisła.

K ru szyn a  (Szakłak  - R h am nu s  frangula) daje się ludziom i bydłu n a  p rze ­
czyszczenie (Krak). Kruszyną z palm y kwietnio - niedzielnej kadzą podczas grzmotów, 
błyskawic i gradu (Starawieś). Przeciw zepsuciu m leka przez czarownicę okadzają  
nim w Krak. krowy, ż  szakłaku w  palmie święconego robią krzyżyki, które zatykają 
w polu i na  dachach  dom ów  przeciw gradowi i b u rzom  (Osicczany). —  Dawniej 
używano jagód  jak o  środka  przeczyszczającego i pędzącego mocz, — kory tak samo 
tudzież ja k o  leczącą świerzb. —



Krwawnik (Achillea millefolium) w Krak. „śmietanka* albo „śmietannik* — 
bywa używany przeciw puchlinie, jakoteż i dla krów po ocieleniu. Dobrze je st tą 
rośliną okadzać krowy, a będzie zaraz na mleku śmietanka gruba. Aby czarownica 
m leka nie odbierała, zbierają w wigilią św. W ojciecha krwawnik, który suszą, a gdy 
się krowa ocieli, kadzą ją  nim l Szczepanów,). Na Podhalu obkładają nim brzuch 
na morzyska, piją też gotowany w mleku lub w wodzie i do kąpieli używają. —  
Od najdawniejszych czasów były i są jeszcze w użyciu ziele i kwiaty jako środek 
wzmacniająco - pobudzający, w ogólnem osłabieniu połączonęm z podniesioną drażli- 
wością, w osłabionem trawieniu, w krwawnicach biernych, we wszelkich śluzotokach 
i zimnicach. Zewnętrznie wielkie miał wzięcie w leczeniu ran. —

Kurzyślad (Anagallis arvensis)— „ochwatnikiem“ zwany, przykładają z solą 
na ochwacenie (Toporzysko). Ziele to było dawniej używane w zastoinach brzusznych, 
w zatkaniach wątroby, w puchlinach, suchotach flegmistych, nawet w wielu chorobach 
czysto nerwow ych; w obłąkaniu i w padaczce, prócz tego w ukąszeniach od żmii 
i wściekliźnie. —

Kurze ziele (Tormentilla erecta). Korzeń jego gotowany służy na zimnicę 
i inne choroby (Krak.); gotowany w mleku na morzyska. — 1) Mocno ściągający, 
korzeń i ziele znane hyły od dawna jako lek w czerwonkach i biegunkach prze­
ciągłych, w krwotokach i śluzotokach biernych. — 2) Proszek z jego korzenia 
zażywany z wodą „rozpędza* truciznę i tam uje biegunkę; posypany na rany i zgniłe 
wrzody goi takowe (Tarnowskie). —

Len (Linum usitassisimum). Od najdawniejszych czasów do dziś dnia utrzy­
m ują się w swej wziętości wszędzie nasiona lnu kleisto - oleiste, a stąd odmiękczające, 
obwijające i uskramiające drażliwość, zwłaszcza w zapaleniach tak wewnętrznie, 
jak i zewnętrznie, w którym to ostatnim względzie używane bywają albo jako 
czysta m ąka lniana, albo po wytłoczeniu oleju jako m akuchy; sam zaś olej ma 
także swe użycie zewnętrzne pod różnemi postaciami. — Są i tu wierzenia, ale te 
odnoszą się wyłącznie do uprawy lnu. —

Lepięznik posp. (Petasites vulg.) także „Garz - zielem* zwany albo „Moro­
wym korzeniem,* używał dawniej wielkiej sławy w dychawicy, w złośliwych go­
rączkach, a nawet w powietrzu m orow em ; zewnętrznie leczy lud liśćmi wrzody 
złośliwe. —

Leszczyna (Corylius avellana). Idąc na mszę pasterską i w racając do domu, 
orzechy z wilii w ustach trzymają, aby zęby nie bolały; gryzą je  dopiero po 
powrocie do domu. Orzechy jedzone przy wieczerzy wilijnej zabezpieczają od bolu 
zębów. (Hyszów.) Leszczyna z oktawy Zielonych świątek t. j. święcona i brana 
z ołtarzów strojonych na Boże Ciało, służy przeciw gąsienicom i zarazie i wtyka 
się między zagony w kapustę. Odwar z liści takiej leszczyny służy jako lekarstwo 
przeciw zimnicy. W  pierwszych 6 tygodniach kąpie m atka dziewczynkę w leszczynie, 
liście jej podkłada pod głowę i krzyże, odmieniając takowe przy każdej kąpieli, 
a takim bardzo piękne włosy urosną (Krak.) — Dawniej drzewo i orzechy laskowe 
bywały jako lek zadawane, — a to : olej przypalony z drzewa przeciw glistom, 
a nasiona w kamieniach moczowych. Nieco później korę zachwalano w zimnicach) — 

Lilia biała (Lilium candidum). Na oparzenia wszelkiego rodzaju używają 
w Krakows. oliwy, w której wymoczono kwiat lilii. Spirytus w ten sposób przyrzą­
dzony jest kosmetykiem na wydelikatnienie płci (Tarnów). — Dawniej używali 
lekarze korzenia, liści i kwiatów, a mianowicie; cebulek do uśmierzenia boleści 
i drażliwości, przykładając je  na wrzedzionki; liśćmi okładano wrzody, a olejem 
nalanym 'na kwialy — miejsca oparzone. Nowszymi czasy cebulę zachwalano w zimni- 
cach, w puchlinach, torebki pyłkowe zadawano jako pobudzające macicę. —

Lipa  (lilia). W rzody wszelkiego rodzaju obkładają liśćmi lipowymi (Krak).



C zarow nica łyko kręc iła  z lipmy i w arzyła, a  podlaw szy tą  w odą ludzi, zm ieniała 
ic w  w ilkołaki. Jako leku używ ają z niej od najdaw nie jszych  czasów  — kw iatów  
jako  lekko pobudzających  i w zniecających poty, w  rozlicznych nieżytowych i gość­
cow ych cierpieniach, i to najw ięcej dom ow o; węgiel lipowy jak o  środek przeciw - 
gmlny, był używ any w różnych zanieczyszczonych w rzodach i ran ach , w  zgorzelinie 
do czyszczenia zębów  i t. p., łyko zaś odm iękczające na  w rzody i rany

Litworowy korzeń (A rchangelica offic.) noszą  na  P odhalu  i w Z akopanem  
przy sobie i ku rzą nim przeciw  łożnicy. — Od najdaw nie jszych  czasów  używ ał 
wielkiej w ziętości korzeń jego  jak o  pobudzający , przeciw kurczow y, w zm acniający  
drogi traw ienia, pędzący w zdęcia, w zniecający poty i w szelkie wydzieliny, oraz 
przeciw czerw iow y. D aw niejsi lekarze przepisyw ali także ziele i nasiona. —

Łopian  (Ł opuch, L appa m aiorj, zbierany w ieczór p rzed  paleniem  sobótek 
i używ any za pow ijak, daw ał lekarstw o. Liśćm i roztartym i z oliwą lub bez niej 
św ieżym i leczy lud w szelkie w rzody zastarzałe , oparzenia i t. p. (Krak). W  okolicy 
la rn o w a  zachw alają  odw ar z korzenia jego  n a  w zm ocnienie i bu jny  po ros t w łosów  
V\ K rakow skiem  bywa uw ażany za bardzo  skuteczny na  kolki, poniew aż w by- 
hcę i łopian  upad ła  ścięta głow a św. Jana  (w edług innej w ersy i: poniew aż

;70 Uzyw1ała  t^ch rosim > aby b'łow a napow ró t p rzyrosła). Ziele to zak ładają  
w dzień sw. Jana  pod s trz ech y  — Od daw nych czasów  korzeń używ any był 
jak o  środek  czyszczący krew , w w yrzutach skórnych, w zastarzałych  bolach gość­
cow ych, w zołzow ych, dnaw ych i k iłow ych cierpieniach, oraz w zasto inach  b rzu ­
sznych. iMasiona w  w iększych daw kach przeczyszczają. — Z. Morawski.

P o rad n ik  gospodarczo-dom ow ry.
Niema zatwardzenia! N orym berskiem u fabrykantow i pierników  H H ussow i 

w W iedniu, 18 dzielnica, L adenburggasse, 46, udało  się nadzw yczaj sm aczny piernik 
sporządzić, który  od czasu do czasu używ any, tak dzieciom  jak  dorosłym  pewnie 
1 beZ b0leSC1 stolec. Skutek objaw ia się w drodze natu ralnej! m echan i­
cznej, a  nie ja k  przy zażyw aniu srodkow  rozw alm ających w sposób gw ałtow ny 

N a próbę w ysyła się tuzin H ussa pierników  za 3 kor. franco za zaliczką ‘
  Dowiedzioną rzeczą jest, że m iędzy w szystkim i ogłaszanym i

środkam i je s t  słynny F eliera  E lsa fluid najulubieriszym  i najw iecei 
rozpow szechnionym , gdyż w  rozlicznych słabościach  szybka 
pom oc daje, przez co w  każdym  dom u je s t  niezbędnym . W iadom o 
pow szechnie, że F eliera  E lsa lluid w cierpieniach żo łądka chrypce 
zaflegmiemu, nerw obólach , osłabieniu, bolu w krzyżach osłabieniu 

w zroku, zapaleniach i t. p. szybko i pew nie pom aga. 12 ilaszek albo 6 podw ójnych 
przesy ła  za 5 kor. franco w ytw órca Eugen. V. F e lle r ap tekarz w Stubicy N r 4 g  
(K roacya). Również zalecane i chw alone są  przez Eugen. V. F eliera  w yrabiane 
specyfiki, jak  F eliera  rozw aln iające E lsa pigułki, syróp piersiowy, p roszek odżywczy i t p 

Strzedz się trzeba  naśladow nictw  lub zam iany z rozm aitem i t. zw. W eltfluidam i 
gdyż tylko F eliera  E lsa fluid je s t  praw dziw y.

Najlepsze dla naszych dziec i!  Kto chce kupić dla dzieci na  gw iazdkę trw ałą  
zabaw kę, kto w spólnie z dziećmi pragnie s ię  zabawić, kto jed n em  słow em  chce 
sw oim  m ilusińskim  spraw ić co  najlepszego, tem u radzim y p rzejrzeć pięknie illustro- 
w any cennik o kotw icznych skrzynkach budow lanych, kotw icznych skrzynkach  mo- 
s ow ych, ltd. K  Ad. R ich tera  & Cie., królew skich nadw ornych  i szam belańskich  
dostaw ców , W iedeń, 1. O perngasse 16. M ianowicie pow inna każda matka przed  
kupnem  podarunku  na  gw iazdkę przeczytać uw ażnie nasz cennik, tern w ięcej, że



wysyłamy go bezpłatnie i franko i że wiele naśladownictw bez „kotwicy" znajduje 
się w handlu.

Doskonały środek domowy. W śród doskonałych środków dom owych, które 
jako odciągające nacieranie przy zaziębieniach używane bywają, zajmuje Liniment. 
Capsici comp. z „kotwicą", przyrządzone w laboratoryum apteki F. Ad. Richtera 
w Pradze, pierwsze miejsce. Cena jest niską: 80 hel., Kr. 1.40 i 2K. — za butelkę: 
każda butelka znajduje się w pięknem pudełku, które poznać można po znanej 
kotwicy.

Aptekarza A. Thierry balsam i maść centyfoliowa. W  interesie Szan. P. T. 
Czytelników zwracamy uwagę tychże na inserat i wszystkie przytoczone w nim 
lecznicze środki, które nietylko nie podlegają zepsuciu, ale przeciwnie im starsze 
są, tern skuteczniejsze. Nie psują się ani na mrozie, ani przez gorąco, dlatego w każdym 
czasie zażywane być mogą. Przynoszą one zawsze pomoc, przynajmniej do przybycia 
lekarza; należy jednak uważać, by nie wyrzucać nadarem nie pieniędzy na bez­
wartościowe naśladownictwa, lecz trzeba trzymać się tych starych a doświadczonych, 
tanich a niezawodnych, zupełnie nieszkodliwych środków, które w każdej familii 
znajdować się powinny. Gdzie nie można dostać takich, któreby wszelkimi poda­
nymi znakami ochronnemi o prawdziwości wyrobu świadczyły, zamawiać trzeba 
wprost w aptece pod Aniołem stróżem, A. Thierry w Przegrada przy Rob' sch — 
Sauerbrunn. Przy zamówieniach 5 tuzinów znaczne obniżenie ceny. Sprowadzanie i od­
sprzedawanie fałszywych naśladownictw lub prawnie niedozwolonych balsamów 
z inną m arką ochronną lub bez naszej urzędownie zatwierdzonej m arki „zakonnica" 
będzie sądownie ścigane i karane. Zamówienia, na które równocześnie nadesłane 
są pieniądze, będą natychmiast przed wszystkiemi innemi wysyłane.

Zajmujące pism a dziękczynne w olbrzymiej liczbie otrzymuje miejska apteka 
pod „czarnym orłem " w Tem eszwarze, Wskutek nadzwyczajnego działania balsamu 
życia św. Jerzego. Tak pisze między innymi Franciszek Vas z G aprag : Oświadczam 
Panu moją wdzięczność za wybornie działający środek, dziękuję Ojcu niebieskiemu, 
że panu dał możność wynalezienia tak dzielnego środka, jak  św. Jerzego balsam 
życia i t. d. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

Zdrowie jest najw iększem  bogactw em  i ażeby go stale utrzymać trzeba pić 
po każdem jedzeniu kieliszeczek Paraskovicha Mariahilfskie wzmacniające krople 
żołądkowe. Bliższa wiadomość w anonsach.

H U M O R Y S T Y K A .
Trafiła kosa na kamień.
— Gzy życzy pan sobie, aby go zbudzić rano ? — pyta szykowna pokojó- 

weczka przybyłego do hotelu grubego hreczkosieja.
— Owszem, owszem, proszę mnie obudzić całusem  —  powiada przybyły.
—  Dobrze, powiem to zaraz lokajowi — odrzekła pokojówka.
Z aw sze matematyk.
Profesor matematyki spotkał raz żebraka, a że nie m iał przy sobie „dro­

bnych", daje mu 20-groszówkę i mówi: Masz tu 20 groszy, ale pamiętaj, że masz 
jeszcze 19 razy zgłosić się za to u mnie po jałm użnę!

Bez sc e n !
— O, ja  nie robię memu mężowi żadnych scen w domu, gdy późno w nocy 

z piwiarni powraca, ale trzy półlitrówki czystej wody musi w moich oczach wypić 
aż do dna — i co państwo na to powiecie: coraz rzadziej spędza wieczory po za 
dom em !
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Odnaczona  dyplom em  honorowym  i m e d a le m  złotym na w y s ta w ie  

w  Paryżu. Złotymi i srebrnym i m eda lam i na w y s ta w a c h  
w  Wiedniu i w  Tarnow ie
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Cukiernia Władysława Delekfey
w  Carnowie ul. Krakowska.

P o le c a  w yroby  p ie rw sz e j  j a k o i c i :
K arm elki nadziew ane.
P om adki i czekoladki w  kilkunastu gatunkach.
B om bony likw orow e, anan asow e, krem ow e, daktylow e itp. 

Herbatniki św ieże o każdym czasie.

K a w a  p r a w d z i w i e  n a  s p o s ó b  w ie j s k i ,
HERBATA, CZEKOLADA, PUNCZE,

- ■ o każ d a j  p o rz e  dn ia .  = = = = =

WIELKI WYBÓR

paryskich bombonier,  pudełek,  k o s z y c z k ó w  i kartonów
w na jn o w szy m  g u ic i e .

KOMPOTY i "KONFITURY.
Na zam ówienie: Torty w rozmaitych gatunkach, 
makowniki, serniki, przekładaóce, kołacze w eselne. 

R o s o l i s y  w ł a s n e g o  w y r o b u .
Kikiery francuskie i holenderskie.

Wina hiszpańskie jak: Madera, Sherry, Malaga. 
W łoskie, Marsala, Wino Vermouth. 

Cognac prawdziwie kuracyjny.

Wszelkie zam ówienia  zamiejscowe i na  prow incyę w yko­
nuje  się szybko i na js ta rann ie j.
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Tadeusz Scharff
w TARNOWIE,

poleca sw ó j ob fic ie  zaopa trzony

HANDEL KORZENNY, HERBATY, DELIKATESÓW i WIN.
P O K O JE  D O  Ś N IA D A Ń .

Skład- kości nawozowych i cemcnlu, śrutu i patronów, Skład świec kościelnych.
Oliwy i smarowidła dla młocarń, wozów i na obuwie.

Całą zimę ka la fio ry  włoskie, a lg ierskie i  M aro n y .

Ceny przystępne.
WYSYŁKA KOLEJĄ i POCZTĄ. — OPAKOWANIE FRANCO.
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W  Skład czekolady i cacao z fabryki Sucharda.
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JAN WÓJCIK
»  a r M Ł i s s  « i * * ,

w  Tarnowie, przy placu Katedralnym  1. 6.

Poleca:

SKŁAD ZEGARÓW
I ZEG A R K Ó W  GENEW SKICH.

Uskutecznia reperacye antyków, oraz 
wszelkie roboty w zakres zegarmistrzowstwa 
wchodzące.
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DROGUERYA
oraz

fabryczny skład farb, lakierów,
p o k o stó w , o le i,

artyk u łów  i n o w o śc i1' d om ow o-gospod arsk icłi, ro ln i­
czych i przem ysłow ych , artyk ułów  dla fabryk, gorzelń , 

rafineryj, b row arów  i t. d.

Władysława Bracha
w  Tarnowie

ODZNACZENIA: M e d a l  z ł o ty  d u ż y  z wystawy Paryskiej 1900 r .  
D y p l o m ’ h o n o r o w y  i z ł o ty  m e d a l  z wystawy Brukselskiej 1900 r.. 
M e d a l  z l o t y  z wystawy Związku Pań w Wiedniu 1000 r.. M e d a l  
s r e b r n y  d u ż y  z wystawy przyrodo. 1'kar. w Krakowie 1900 r„ 

M e d a l  z ło ty  z wystawy w Neapolu 1900 r.

Prow adzi a r tjk n ly  n ajlepszej ja k o śc i. Sprzedaje ta n ie j jak  w szęd z ie .
P o le c a  : Wszelkie zioła lecznicze, jak najświeższe Ks. S e b .  K n e ip p a .  
,Ma'eryały apteczne, artykuły chirurgiczne, bandaże i opatrunki.

R um y i h erb aty  znak om ito .
P r z y b o r y  t o a l e t o w e .  P e r f u m e r y e  i k o s m e t y k i  k r a j o w e ,  f r a n c u s k i e  i a n ­

g i e l s k i e .  P a s t y  i p r o s z k i  d o  z ę b ó w .
Farby i przybory malarskie. Farby pokostowe i lakierowe we 

wszystkich kolorach szybko schnące.
Masę woskową na zimno lub gorąco do zapuszczania podłóg.

Lakiery krajowe, amerykańskie i angielskie.
C a r b o l i n e u m  A v e n a r i u s a  p r z e c i w  g r z y b o w i  i w i lg o c i .

Cement, wapno hydrauliczne, gips, ter i papę do pokrycia d a c h ó w .  
Płyty gumowe i asbestowe.

Wężu gu m ow a, p łó c ie n n e  iT* » q ce .
= = = = =  Pasy, oliwy i oleje do smarowania rrlaszyn.

Artykuły i materyały utrzymuje się*na*składzie wszystkie, ja ­
kie tvlko istnieją i jakich PP. przemysłowcy, właściciele browarow, 
gorzelń itp. potrzebować mogą.

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  u s k u t e c z n i a  o d w r o t n i e  p o c z t ą  lub  k o le j ą .



Tarnów,
ul. KRAKOWSKA  

(Dom własny).

Kraków 1887. Medal bronzowy. Lwów 1891. Medal srebrny.

Tą MT. WÓJCICKI

ANTONI WÓJCICKI
WY R Ó B

powozów, wózków, wozów i sanek
różnego, fasonu.

R ów nież przyjmuje w sze lk ie  reperacye i odnowienia.
Z am ów ien ia  w ykonuje w . j a l  n a jk ró tszym  c z a s ie .  —  Ceny u m iarkow an e,

TARNOWIANIN r. 1904. 7



ODZNACZONA 9 złotymi medalami  ----
-  2 dyplomami honorowymi 

i 1 srebrnym medalem. —
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P ie r w sz a  k ra jo w a  fa b r y k a

Mydeł toaletowych, Perfumeryi 
i przetworów chemicznych

BRACHA
w TARNOWIE,

poleca w yroby swoje przewyższające pod względem  

-jakości w szelk ie  fabrykaty zagraniczne— —  

PO CENACH UMIARKOWANYCH.

Do nabycia we
w sz y stk ic h ----
w iększych —  
handlach, ks 

PROSZĘ ŻĄDAĆ WYRAŹNIE

MY D Ł A  BRACHA.
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Cegielnia i tartak parowy
E. Ks. SANGUSZKI

w  Tarnowie, (na Rudach)

i fa&pyka dachówek „Konstancja"
polecają swoje wyroby, a mianowicie:

$¥ Dachówkę żłobkowaną;
Cegłę: zwykłą murową, ręczną i maszynową;

„ na posadzki i piece;
„ do budowy wodnej (klinkiery);
„ podwójnie prasowaną do budowli nietynk.;
„ formową do gzymsów, sklepień i studzien.

Rurki drenowe różnych rozmiarów.
Tarcice jodłowe, świerkowe, sosnowe i dębowe, 

wszelkich rozmiarów, grubości i długości.
Sztachety, rygle i łaty.
Posadzki z doborowego, sztucznie suszonego drzewa;

„ dębowe w różnych wzorach i 
w szelkie w zakres stolarstw a budowlanego wcho­

dzące przedmioty.

<$> Ceny umiarkowane.

Bliższych wiadom ości, jako też cenników udziela

Zarząd.
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Medal srebrny
z- wystawy rolniczo-przemysłowej 

w Krakowie 1887.

Medal z łoty
z wystawy przemysłowej we Lwowie 

1894.

List pochw alny
z wystawy gospodarczej w Przew orska 

1901 .'

BRACIA BARTIK
fabpjkfi m aszgn l'olniozcyjj, p ilników  i odlew arnia żelaza  

w Tarnowie
W y k o n u je :

W S Z E L K I E  M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E
jak : Pługi, Brony, W alce pierścieniowe, Siewniki, Grabiarki, Mło- 
carnie ręczne i kieratowe, Kieraty leżące i słupowe, Tryery, 

Młynki, Sieczkarnie i Buraczarki różnej wielkości i t. d.

I » I Ł 1 T I  JL
we wszystkich formatach i gatunkach, jakoteż nasiekiwanie 

zużytych pilników.
A parata  składające się z beczkowozu żelaznego i pompy powietrz­

nej do czyszczenia dołów kloacznych sposobem pneumatycznym. 
U r z ą d z e n ia  mechaniczne dla rzezalń, gorzelń, młynów, ta r­

taków, browarów, cegielń, olejarń, oraz wydobywania torfu. 
P ra s y  d re n a rsk ie . M ieszad ła  do gliny.

Walce drogowe dla gmin i miast. Wózki Żelazne dla transporto­
wania materyałów dla przedsiębiorstw kolejowych itd.

Magle mechaniczne. Pompy do domowego i gospodarskiego użytku 
oraz zasilające do kotłów parowych.

Wodociągi. — Sikawki ogrodowe i ogniowe. 
Uzbrojenia k o t ło w e ,  transm isye, koła pasow e  i zę­
bate. W szelk ie  konstrukcye żelazne. Paleniska k o ­

tłow e. Kotły parow e i rezerwoary.  
ODLEWY budowlane podług rysunków, modeli własnych lub 
nadesłanych i tak : kolumny, kroksztyny, okna, słupy, odboje i rynny. 

Z lew y hermetyczne kanałowe dla podwórców i ulic.



H A N D E L
towarów

korzennych, win i delikatesów
Pod Palm a.

oraz
GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

Alojzego Kaempfa
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P O L E C A :

znane z jakości herhaty, 
Koniaki ,  Rum J a m a j k a ,  A ra k  de  Goa,  

L ik ie ry  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e ,

Wszelkie gatunki wina.

Porter angielski f ir a j  Barklay Peekins M o n .
Szampany, delikatesy i t. p.

Szczególną uwagę zwracam na moją 
przewyborną herbatę

we własnem  opakowaniu

z m a r k ą  ochronną „PALMA“.

Cenniki i próbki wysyła na żądanie franko.



"Wybawca.
Prawdziwe opowiadanie z życia, przez Fabiana Andrassa Turkeve.

(Przedruk w zbroniony).

Odkąd świat stoi. n ik t jeszcze takiego 
pożytku z czytania nie odniósł, ja k  mój ojciec 
któ ry będąc ciężko chorym, ty lko  temu zawdzię­
cza życie, że czytać umie.

Ośm lat c ie rp ia ł na kurcze żołądkowe, 
ko lk i i  niedokrewność, zaś każdego roku mie 
w a ł biegunkę i bicie serca. To b y ły  jego we­
wnętrzne słabości. A le ja k  strasznie c ie rp ia ł na 
zewnętrzne słabości. Gośćcowe i reumatyczne 
cierpienia męczyły go, przytem  bole w k rzy­
żach i  okropne darcie, u nie pomagał żaden 
środek. Zaprzestał ju ż  wydawania pieniędzy 
na medykamenta i za­
wiązany w  poduszki cały 
czas przy piecu spędzał 
na czytaniu książek do 
nabożeństwa i  kalenda­
rzy. Nagle zakrzyknął 
stary:
v — To jest w łaśnie!!

—  Co takiego, py­
ta liśm y. .

—  To jes t! powtó­
rz y ł wskazującna pewne 
opow iadanie za ty tu ło ­
wane „Tajem nica sta­
rego człow ieka11, k tóre

siach i silne dreszcze. Gospodyni proboszcza 
m ia ła  różę na twarzy, ranę na nodze i  ból 
gardła. Sześcioro dzieci Andrzeja IColompara 
m ia ły  naraz żółtaczkę i c ierpia ły na zatwardze­
nie i robaki, Fellera Elsa fluid wszystkich uzdro­
w ił, szczególniej pomocnym b y ł Elsa flu id  na 
wszystkie te choroby, ja k : kurcze, biegunka, w y­
rzuty, wrzody, paraliż w  rękach i nogach, cięr- 
pienia gardła, zębów, nerwów, gruczo łów , 
przeciw potom, osłabieniu, złemu traw ieniu, 
brakowi apetytu, zgadze, kwaśnym odbijamom , 
cierpieniom  wątroby, konwulsyom u dzieci, 

wym iotom , bezsenności, 
błędnicy, zapaleniom, 

chrypce, zaflegmieniu, 
chorobom ust i  cuch- 
nieniu z»ust, mdłościom, 
świądowi, świerzbowi, 
odmrożeniom itd .

Fellera Elsa fluid na­
b ie ra ł coraz więcej sła­
wy, b iedni ludzie składali 
razem pieniądze, by ku­
pować po 4 tuziny za 
16 k ,  gdyż tak taniej 
kosztuje. Nawet byd łu  
rogatemu i  świniom śro-

Stefan Szabo, m ł. opowiada, że m u nic w  świe-| . . . . . . de'i. Ł?n skutkował. Moj
cie nie pomagało, dopóki nie sprowadził Fellera staJ y( ° :,C10C1 ,nle m l“ ł  s‘ )okoJl‘ «. P«ęm ysliw a ł 
Elsa fluidu z apteki Eugeniusza v. Fellera wln a d . tem > jakby panu Eugeniuszowi Fellerow i za 
Stubicy (w  Kroacyi) i jak ten jedyny środek SW0Je f a l e n i e  podziękować I gdy pewnego 
n ie ty lko  jego, ale i w iele ludzi w  jego wsi wy- raz“  z.koscmła powrocił, rzek ł do m nie: Sztuce 
leczył. Nie chcąc dobrej w ia ry biednego ojca CZy aa,a mar,n d,° zawdzięczenia zen, ten dobry 
niweczyć, zamówiliśmy u aptekarza Eug. v° Fellera srodek \v kalendarzu wynalazł, k tóry zyce 

— -- - 'uratował, siadaj tedy moj synu i opisz panu
aptekarzowi Fellerow i, jak  byłem  chory i ja k  
m i je£o Fellera Elsa flu id  pomógł i niechaj 
kosztów nie szczędząc, ogłasza w  gazetach i 
kalendarzach, aby się świat dowiedział, ja k  
skutefcznym i nieodzownym środkiem Elsa flu id  
jest.

W y zaś kochani czytelnicy, jeżeli chcecie 
zamówić Elsa flu id, adresujcie wyraźnie do ap­
tekarza Eugeniusza v. Fellera w Stubicy Nr. 256 
(Kroacya) a wystrzegajcie się naśladownictw i 
nie zamieniajcie Elsa flu idu na żadne inne W elt- 
flu idy, gdyż ty lko  Elsa flu id  jest prawdziwym. 
W ięc też kochani Czytelnicy musicie uważać, 
aByście o trzym ali prawdziwy Fellera Elsa fluid 

strzeżcie się przed naśladownictwam i, gdyż 
Fellera Elsa flu id  w  rozm aity sposób byw a na- 

dowany. Znaleźli się bow iem  ludzie, którzy 
Fellera Elsa flu id  podrabiać us iłu ją  i pod po- 
dobnem nazwiskiem i ceną, ja k  n. p. Louisa- 
flu id, Goldedelfluid i t. p. inne preparaty ogła­
szają! Zatem strzeżcie się i zamawiajcie praw ­
dziwy Fellera Elsa fluid ty lko  ze Stubicy nr. 256.

Niechaj Bóg da, aby ten środek nigdy nie 
zaginął i  każdemu tak pomógł, ja k  m ojem u ojcu.

pod „św. T ró jcą ” w Stubicy Nr. 256 w (Kroacyi) 
za 5 kor. 12 flaszek Elsa flu idu, gdyż mniej nie 
wysyła. Aptekarz w ysła ł nam za zaliczką tuzin 
Elsa flu idu wraz ze sposobem użycia, ja k  przy 
używaniu postępować, posyłkę sam op łac ił.

Przez 14 dni zażywał ojciec nasz co go­
dzinę 20 k rop li Elsa flu idu  z łyżką mleka, a co 
rano i wieczór nacierał się siln ie  Elsa fluidem. 
W  dziew iątym  dniu nastąpiło polepszenie i po­
w o li zaczął się przechadzać. W  dwóch tygo­
dniach b y ł całkiem  zdrów.

Szybko rozniosła się wieść po wsi i  oko­
licy  o wyzdrow ieniu ojca; wszyscy zamawiali 
Fellera Elsa fluid i  dziwnym  sposobem 
wszystkim  pomógł. T u  ty lko  niektóre w ym ie­
niam : Stefan Lfandar c ie rp ia ł wskutek starości 
na osłabienie wzroku, tak, że prawie nic nie 
w idzia ł, spróbował tedy Fellera Elsa flu idu. W 
sześciu tygodniach w idz ia ł znowu ja k  m łody 
człowiek. Jan Nagy i innych 20 ludzi m ieli 
k łócie, postrzał, ból g łow y i krzyżów, kaszlali 
bardzo lub m ie li influenzę. W szystkich tych 
Fellera Elsa fluid całkowicie uzdrow ił. Żona 
Karola Erosa m ia ła  zawroty głowy, bó l w  pier-



Bok założenia 1866.

(siio & o ersier
iv Tarnowie, ul. Wałowa.

■#>+<>> Sfiład
czysto ln ianych płócien ,  ręczników, chustek do  l i  

nosa, nakryć stołowych białych i kolorowych, I 

|  szyrtyngów, perkali i  dym ek białych, dywanów  j  

i sukien na podłogi, kocyków i  kap na łóżka, 
porty er. firanek, m ateryj na meble, cerat, p le­

dów, chustek ,  bielizny trykotowej i t. d.

W łasny w yrób  m ęsk ie j i d a m sk ie j  b ie li­
z n y , ko łder  w a tow an ych  i  m ateraców.

F a b ryczn y  sk ła d  b ie lizn y  w e łn ia n e j  o r y ­
g in a ln e j  prof. l ) r .  G. Jiigera.

Co sezon świeży transport m ateryj wełnianych, 
czarnych i kolorowych, perkali, batystów, płó- 
cienek, zefirów i  barchanów kolorowych, oraz 
m ateryj jedw abnych, pluszów i aksam itów  na  

suknie damskie.
Dostarczam na zam ów ienia gotowe

w y p r a w y  ślubne
od pojedynczych do najwykwintniejszych i prze- 

sy łam  na  żądanie kosztorysy.

j  G łó w n y  skłuci k o m is o w y  sukien, kortów, kołder i ki­
limów wyrobu krajowego fabryki sławuckiej J. O. księcia  

H a m a n a  S a n g u szk i  po cenach fabrycznych.

C enniki i p r ó b k i  n a  ż ą d a n ie  f ra n c o .



Eugen v. F eller  w  S tu b icy  Nr. 2 5 6  (Kroa&ya).
Prawdziwy F e l l e r a  E l s a  f lu id  (Fellera wonny fluid z ro ­

ślinnych esencyi z m arką Elsa) musi na każdym przepisie użycia 
i  na każdej flaszce mieć taką m arkę ochronną, jak  obok podana 
z  m ianem  „E lsa ' i podpisem „Felle r”. JMa wystawach w  P a r y ż u ,  
B e r l i n i e .  L o n d y n i e ,  R z y m i e  i N i c e i  z o s t a ł  F e l l e r a  E l s a  f l u id  o d z n a ­
c z o n y  z ł o t y m i  m e d a l a m i  I o t r z y m a ł  t e ż  s r e b r n y  m e d a l  o r d e r u  h i s z p a ń ­
s k i e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a .  Zam awiać trzeba za p o b r a n i e m  p o c z t o -  
wem albo p o p r z e d n i e m  n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c i .

W raz z przepisem  uży-| 
cia, opłatą pocztową i |  

paczką

12 flaszek albo 6 pod w. kosztuje 5 k .—h  
- f ' n *  „ 8 60 „

■ - l !  • ■ 1 2 ” 4 0 '48 » » 24 » » 16 „ —  „
60 „ „ 30 „ 20 —n ” ^ n v ^  n „

Z a  d a r m o  dodaje się przy każdem p o w t ó r n e m  zakupnie 
tuzina 1 flaszeczkę Elsa fluidu. Gdyby list m iał zaginąć, należy 
rekomendować.

wolr,e^ & .

mi t  de r  V / T f ) e )

Mój o jciec chorow ał d ług ie 
la ta  n a  p ie rsi, a po k ró tk iem  
używ aniu  F ellera  E lsa fluidu 
w yzdrow iał. T akże pew ien 
m ł. człowiek dosta ł św iądu  i 
w ysypki n a  ciele, lecz po 
k ró tk iem  użyciu  E lsa fluidu 
w yleczył s ię  i odzyskał czy­

stość ciała .
W IDECKI APOLINARY, 

w M łyniskach, T rem bow la.

Kto chce otrzym ać F e l i e r a  prawdziwy E l s a  
f l u id  i Fellera przeczyszczające E l s a  pigułki, 
niech zam aw ia listownie i pisze wyraźnie 

adres do jedynego miejsca w yrobu:

E u g en iu sz  v. F eller
aptekarz i nadw. dostawca Jego Król. 

Wys. księcia Filipa Burb. 
S t u b i c a  nr. 2 5 6  (K r o a c y a ) .

Ze z Pańsk iego  Elsa fluidu 
zadowolony je stem , pośw iad- 

czają  moje zam ów ienia . 
P ań sk i E lsa  fluid jbędę  m ieć 

zawsze w zapasie .
F. MAURER, 

lekarz  p rak tyczny . 
F ieb e rb ru n n  (Tyrol).

cierpiącym na bole żołądkowe, zaburzenia, braki S i l n a  s z a r a  ty n k tu r a ,  w edłu" przepisu
a p e t y t u ,  zaleca się bardzo F e l l e r a  r o z w a l n i a - Plmrmacopei croat. II uuile|.<;v dyl: to lv ,U v
ą c e  p ig u łk i  r u m b . z m arką Elsa (Pdlul rhei -rodek przeciw brakowi a p e ^ d z u i t a & -

n u  ki' pJ r i ' PH.-  ' ° j  n a z w a n e  F e l l e r a  E l s a  p i - cmąjąco na żołądek, podnieca traw ienie, usuwa g u ł k i .  P igułki te  dzia łają  pewnie, szybko i bez  ------  - • - •
boleści przy zatkaniu stolca i wszelkich innych
stąd powstałych dolegliwościach, są zupełnie nie-
C?lrnrłlillrA  I_______________

4, J. J   , J . .  . .  U t e

szkodliwe, działają już po upływie paru godzin, 
regulują stolec, są przyjemne w użyciu nawet 
dla najwrażliwszych osób. Szczególniej przy 
złem  traw ieniu, żółtej cerze twarzy, błędnicy, 
kwaśnych odbijaniach, zgadze i podobnych c ie r­
pieniach, powodują wym ianę m ateryi, przyczem 
działają pobudzająco na skórę, kiszki i nerki.

W iele pism  dziękczynnych! Szczególnie 
polecane jest równoczesne używanie Elsa fluidu.
Prawdziwem i są te pigułki tylko w żółtych m eta­
lowych pudełkach z m arką ochronną „Elsa“ 
i podpisem  „Feller“. W ystrzegać się trzeba przed 
naśladow m ctw am i. 1 zwój czyli b" pudełek ko 
sztuje wszędzie 4  kor.

Poczem zachwalane bywają:
S y r o p  p i e r s i o w y  (Syrup pectoralis), 

dzia ła  rozwalniająco na flegmę, uśm ierza kaszel, 
leczy ból piersi, sm akuje naw et m ałym  dzieciom 
i dorosłym , zmniejsza poty, działa uśm ierzająco fluidem. Bez 11 
i  ułatw ia wydzielanie. Cena 1 flaszki 2 k o r .,4 pakiety naraz 
jeśli zamówione z Elsa fluidem. Osobno wysyła -** L' “ '' ',n 
się najm niej 2 flaszki wraz z posyłką za 6 kor.

Przeciw  wszelkim  robakom  w kiszkach 
zalecaną jes t F e l l e r a  c z e k o l a d a  na robaki,
10 woreczków z opłatą 4 kor.

zKag£, odbijanie i skłonność do wymiotów. Ce­
na flaszki 1 kor. 20 hal.

F e l l e r a  p r a w d z i w y  p r o s z e k  na ro ­
bactwo, zabija wszelkie owady, m uchy, pchły, 
pluskwy, wszy itp. 1 d u ż e  p u d e ł k o  1 k o r .

2 0 0 - k lg .  w a g i  ś w i n i e ! M l e k o  j a k  ś m i e t a n a  
d a j ą c e  k r o w y !  O g n i s t e  k o n i e !  Z d r o w y  d r ó b !  T a­
kie wyniki m ożna osiągnąć, używajac znakom i­
tego proszku odżywczego dla bydłu," dodajac go 
codziennie do jad ła . Proszek ten pobudza chęć 
do żaicia, działa na żołądek, wzm acnia mu- 
szkuły, przyczynia się do opasu, przez co zy­
skuje na wadze, uśm ierza kaszel' i kurcze, 
chroni od zołzów. Chwalonym jes t ten  proszek, 
gdy się̂  go razem  z Fellera Elsa fluidem 
używa jako środek ochronny przed zarazą. Z a­
daje się bydłu, świniom, owcom, kozom" kro­
wom, u  których pom naża i polepsza mleczność, 
zachwalany jes t zwłaszcza przy zmianie paszy.
I paczka I kor., gdy zam aw iany razem  z Elsa 
fluidem. Bez fluidu zam awiać trzeba najm niej 
1 pakiety naraz i kosztują wtenczas z posyłka 
o koron.

W szelkie
raźnie:

zam ówienia adresow ać wy-
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Browar
k

w  Tarnowie.
P o le c a  s w o je  p iw a :

m
■%[i

W okręgu m. 'L'arnovva 
z dostawą do domu

W beczkach 
po 25 lit. Za 10 flasz. Za 25 flasz. Za 50 flasz.

K. | h. K. h. K. | h. K. h.

Piwo Porter . . . . 2 40 5 50 11 ____

„ Bawarskie . . 9 2 40 5 50 11 —

„ Eksportowe . 8 20 2 20 5 — 10 —

„ Marcowe . . . 7 20 2 4 50 9 —

Zamówienia przyjmuje
Zarząd propinacji miejskiej w  Tarnowie

o r a z  r o z w o z ic ie l .

Na prow incję  ceny o 15% niższe w browarze na 
miejscu lub z dostawą do stacyi kolejowej w Tarnowie.

Na naczynia pobiera się kaucyę: za ćwiartówkę 
K. 4 '— za paczkę K. 2 —, za flaszkę po 10 halerzy.

mŁ
Ti rTir



l i / s z ę d z i e  już rozpow szechn iony  i [zdum iewającej  
■■ pom ocy  dostarczy ł

o r y e n ta ln y  W y ciąg  z io ło w y
zw any:

Św. Jerzego balsam życia
(Sl. Georgs-Lebensbalsam) z św. Jerzym 

jako marką ochronną.
Oryentalny w yciąg1 ziołowy, la„k“nyf X
domowy i leczniczy powinien się znajdować w każdym domu, gdvż 
metyl ko w nagłych słabościach jako pierwszy środek ratunkowy nie­
zbędny, ale i jako środek leczniczy w licznych słabościach powszech­
nie użyteczny. Marka [ochronna.

(zwany św. Jerzego balsamem zdrowia) jest, jak tuOryentalny w yciąg1 ziołowy
na k° ¥ , brak #Pe*y‘<>. °db'ijaniu, uciłiUwościacir-.żołądka, bola głowy napadach omdlenia, febrze, kaszlu, napadach astm atycznych i innych kurczowych objawach. *>y<

(balsam św. Jerzego) służy jako nacieranie przy  
bolach nerwów i muszkułów, reumatyzmie, darciuOryentalny w yciąg  ziołowy

członków, w holu głowy i zębów i niezliczonym ludziom polepszenie i wyleczenie sprowadza.
Urventalnv W V C l ^ O ^  Z i o ł n W T T  °  .a z u ł  jąkow oda do ust przeciw psuciu się dzią-

J  J  J  ^ 7 0  VV Jr seł, próchnieniu zębów, jukoteż w < najsilniejszych
bolach zębów, jako woda do płukania, z domieszką wody wielce użyteczny.

ą ‘ Jerzego) nie je s t środkiem tajemniczym
żadnych szkodliwych substancyi, lecz

j I - . * — — w, żywic i wyciągu winnego, tak, że jest całkiem nies/kn-
dliwyni i w wielu innych tu niewymienionych słabościach z najlepszym skutkiem  używanym być może,

O r y e n t a l n y  w y c i ą g  z io ło w y  (św . J e r z e g o  b a l s a m  ż y c ia )
j e s t  do n a b y c ia  tylko w m ie jsk .  a p t e c e  „po d  c z a rn y m  o r ł e m * w T e m e s z w a r z e

St. G e o r g s g a s s e  Nr. 17, ,«
g(iz«n 7Ł ? i esułl nil m n1?Ieżyt0Ści, f,;an90 bez kosztów wysyłanym bywa, a mianowicie kosztuje 5 flaszek 3 kor. ll 

20 flaszek J  koron. Przy zamówieniach nad 10 flaszek dodaje się na każde 10 flaszek 1 flaszka gratis. I

_ , ,   ’  *■ \ j \ i y  n ic iio

Oryentalny w yciąg  ziołowy i ni# zawiera ża
sporządzony je st z krajowych i zagranicznych ziół, żywic i wyciągu win

Dyamenty do rznięcia szkła
od 1 złr. — wyżej.

f§=n=»*^2|
Nr. 19. sztuka 5 złr ma lepszy dyament, 
kraje pojedyncze belgijskie i lane szkło.

Nr. 3. sztuka po 2 złr. do zwykłego 
szkła do okien.

3 -Q
N • — P i e rw s z a  a u s t r y a c k a  f a b r y k a  d y a m e n tó w  do r z n ię c ia  s z k ła

S . H o n ig s fe ld a
Wiedeń III/, R a d e t z k y s t r a s s s  12.

poleca pod najściślejszą gwarancyą swe oc 
ręki zastosowane, wymiana szybka i tania.

Niema Zatkania stolca

od lat 26 renomowane wyroby. Obsady dla 
O d sp rz e d a ją c y m  rabat.

£ =5B-.x

ft 3  P5 
►o Si
tr. '— *T3

s: w •
3 5 S

każdej

Fabryka: W iedeń XIII., L adenb urggasse
4 6. Przesyłka pocztą franco, xa za­
liczką, 13 sztuk 3 kor., 24  sztuk 5 kor.

Prospekta gratis.___________

za  p o m o cą  moich

Pierników Hussa



R ok z a ta ż e n ia  1883.

Zakład gazowy i fabryka papy w Tarnowie
S K R Z Y P IE C  i S p ó łk a

poleca swoje wyroby jakoto: papę dachową, cement drzewny, asfalt i wszelkie  
materyaly w ten zakres wchodzące.

 L:.U8-   P ro to k ó ł
komisyi delegowanej z łona „Iowarzystwa Politechnicznego' we Lwowie w celu zbadania 
ogniochronnej tektury do krycia dachów, nadesłanej przez firmę „Wrzosek i Skrzypiec w Tar­
now ie /

Obecni: pp. G u s ta w  B ix a n z ,  profesor budownictwa lądowego w c. k. Szk>Je poli- 
teclmiczej we Lwowie. S te fa n  S ze lig a  Ł y s z k łe w ie z ,  inżynier i właściciel fabryki asfaltu 
we Lwowie i B r o n is ła w  B a w le w s k i,  profesor technologii chemicznej w c. k. Szkole poli- 
techniczej we Lwowie.

1 odpisani zebrali się dnia 2J-go października 1809 r. w laboratoryum technologii che­
micznej c. k. Szkoły politechniczej we Lwowie, gdzie komisyi przedstawiono wyniki dokona­
nej w temże laboratoryum analizy nadesłanej tektury, które to wyniki wykazały, że tektura 
powyższa jest impregnowaną obficie materyałami smołowemi, sam zaś materyał surowy tek­
tury okazał sie gatunkiem bardzo dobrym, absorbując dużo ciał smołowych. Po równocze- 
snein przeprowadzeniu prób palenia w silnym ogniu okazało się, że wyrób ten jest matery- 
ałem stanowczo ogniochronnym i jako taki może być polecony do celów budowniczych.

Lwów, dnia 27. października 1899.

B r o n is ła w  B a w le w s k i G u s ta w  B iz a n z . S te fa n  S z e lig a  Ł t/s z k ie u ic z
Prof. Technologii chemicznej. > Inżynier.

O ś w ia d c ze n ie .
Kółko techników w Tarnowie oświadcza, iż rezultat próby ogniowej, przedsięwziętej 

z papą ogniotrwałą produkowaną przez miejscowy zakład gazowy, wypadł zadawafniająco.
Wzniecony silny ogień przez zapalenie znacznej ilości trzasek na powierzchni 2: m. kw. 

papy, rozłożonej na drewnianym stole, spowodował zwęglenie papy, nie uszkodziwszy zupełnie 
stołu, którego górna powierzchnia nabrała jedynie brunatnego koloru od destylatu siiiotowca.

Papa ta, równocześnie z blachą cynkową, trzymaną przy ogniu o wysokiej teiłiperatu- 
rze, nie okazała żadnego uszkodzenia, uówczas gdy blacha cynkowa już była stopniała.

Wśród po kilkakroć razy przedsięwziętej ogniowej próby papy ogniotrwałej, wyrabianej 
przez p. p. Wrzoska i Skrzypca, wydawała ona cieinno-niebieskie gazy, jakie od czasu do 
czasu ogniem zabłysły, lecz papy nie. zapaliły.

Tarnów 30. marca J885.
Sekretarz: Przewodniczący:

Idzikow ski Adam  m. p. O patow icz m. p.
starszy inżynier kolejowy. starszy inżynier starostwa.

S zczęsn y Z a rę b a  m. p. S ich ra w a  m. p. Ż m u rko  Józef m. p.
budowniczy. c. k. inżynier. nadinżynier kolejowy.

Magistrat miasta Tarnowa poświadcza nmiejszem, że Pan Paweł Skrzypiec, właściciel 
nakładu gazowego i  fabryki papy w Tarnowie, pokrył od 10-ciu la t kilka tysięcy metrów 
kwadratowych na budynkach do miasta należących papą ogniotrwałą własnego wyrobu, tak 
na nowych budynkach, jakoteż i na starych gątami pokrytych.

Zarazem oświadcza się, iż dichy te utrzymuje pan Skrzypiec w bardzo dobrym stanie 
pizez terowanie ich w peryodach od 2 do 3 lat i że jego papa jest najtańszym i najlepszym 
materyałem do krycia starych gątowych dachów na podrzędnych budynkach.

Tarnów, dnia 23 lipca 189B.
Magistrat miasta Tarnowa

L. P ie trz y c k i m. p.



Nieszkodliwość pod gwarancyą.

E kstrak t Sarsaparilli
z jodkiem potasu jest najlepszym środkiem czyszczącym i polepszającym krew, a szczegól­
nie do zalecenia przy chorobach skóry, przy zatruciu krw i, chorobach powstałych na 
tle syfilistycznem, przy szkrofułach, starych gruczołach szkrofulicznych, zastarzałych ra­
nach i chronicznych wyrzutach skóry. Cena 1 flaszki 5 koron (za poprzedniem wysła­

niem 10 kor. 2 franco).

<r fcl , i  r  r  uznane za najlepsze, działające nadzwyczaj skutecznie 
n la  OtVlOSC pigułki re d u k c y jn o . Ich znakomitości i skutecznego 

J działania dowodzą przeliczne pisma z uznaniami. Z
powodu swego przyjemnego, łagodnego i skutecznego działania dotąd nieprześcignione. 
Szczególniej osohy z wielkim brzuchem i częściowem otłuszczeniem ciała, jak również 
osoby otyłe stanowczo gruntownie niemi się wyleczą. Cena jednego oryginalnego pu­
dełka 3 korony. Za poprzedniem nadesłaniem 9 koron przesyła się trzy pudełka franco.

Dla wytwarzania krwi i wzmocnienia nerwów
są najlepsze dra Lestera pigułki regeneracyjne,

leczą gruntownie i pewnie każde osłabienie ciała, brak apetytu, anemię, bladaczkę, 
bicie serca, bole głowy, osłabienie pamięci, bezsenność, rozstrój umysłowy, kurcze h i­
steryczne, ogólne osłabienie i t. d. Niezliczone pisma dziękczynne poręczają za zawsze 
skuteczne działanie tego od dawna wypróbowanego środka. Cena jednego'’ pudełka 5 
kor. Za poprzedniem nadesłaniem 10 kor., dwa pudelka franco. P r z e s y łk a  c o d z ie n n ie .
Adresować: Stadłt-Apotheke „Zum  schw arzen A d ler11 

Temeswar, Sł.-Georgsgasse Nr. 17.

Kraińska mąka dla świń. ^<4
Dra Trnkóczego pożywczy 
środek doochrony ituczenia,
polepsza, pomnaża mięso, tłuszcz, cho- 
dowlę i zdrowie. Zdrowej świni wy­
starczy dodać do karmu co tydzień 

po łyżce.
1 paczka 50 hal. u kupców, 5 paczek 
opłatnie wraz z opakowaniem 3 kor., 

za zaliczką pocztową.

W  składzie fabrycznym: apteka Trnkóczy, Laibach , \ Kraina, Austrya. 
W W  Podziękowania urzędownie potwierdzone.

Przytoczona kopia zgadza się najzupełniej z oryginalną korespondentką zaopatrzoną 
w markę i  halerzy i 2 halerzy.

Lubiana (Laibach) dri. 3 (trzeciego) października 1901Mysiąc dziewięćset jeden).
Iwan Piantan, ces. król. notaryusz. 

Szanowny Panie! Świnie moje nic żreć nie chciały, przytem bardzo żle wyglądały- 
Przypadkowo otrzymałem od jednego z moicli najemników pakiet mączki dla tuczenia 
świń i o dziwo ! Dziś nie mogę nastarczyć podawać karmy świniom, które od kilku dni 
kolosalnie na wadze przybierają. Z wdzięczności za ten znakomite środek zalecam go ka­
żdemu jak najgoręcej. Upraszam odwrolną pocztą o 5 paczek mączki do tuczenia świń.

Z poważaniem
31 października 1900.' Józef Englisch, inspektor kolejowy, Beliszcze w Sławonii.

Podobne podziękow ania  o trzym u je m y  codziennie, o cztnn każdy przekonać się może.
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STANISŁAW MICHALSKI
PRACOWNIA i SKŁAD WYROBÓW BLACHARSKICH

w T a rn o w ie  u lica  K rakow ska I. 1.

, ig -K*-
g£<-
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W V S T *
RCLMICZ

R ZEM YSL

Urządza grom ochrony i dzwonki elek­
tryczne.

Żyw e z ło te  rybk i wysyła za zaliczką.

W ła ś c ic ie l c . k. pa ten tów  N r. 4 7 .5 0 5 ,  
7 .9 8 3 , N r. 1 2 8 .2 1 2 .

W szelk ie roboty pod g w arancyą. *
«

->&

-»a  
-•a

P o kryw a dachy i ko śc io ły  m ied z ią , cynkiem  i że la zn ą  b la c h ą . t

Przyjm uje* wszelkie reparacye dachów i rynien.

W jrah ia  waonj wszelkiego systemu, klosety, z pompkami, pokojowe i nadkanalowe.
W yroby o rn a m e n ta c y jn e . N aczy n ia  ku che nn e, k o le jo w e  i g o s p o d a rs k ie .

\ \sze lk ie  zam ówienia i reperacye w zakres blacharstw a wchodzące usku 
tecznia w oznaczonym czasie po cenach przystępnych.

C. k. sprzedaż prochu.

1 A 1 © Ł  D T J D S IIT S J S I
nożownik i rusznikarz w Tarnowie, w hotelu Krakowskim.

Skład broni,
przyborów myśliwskich 

i wszelkich wyrobów sta­

lowych, patronów, kapsli 

i śrutu. Wykonuje wszelkie 

reperacye i zamówienia.

W ykonuje
wszelkie reperacye rowe­

rów. Zamówienia z pro- 

wincyi uskutecznia odwro­

tną pocztą.

M
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TOWARÓW ŻELAZNYCH i NORYMBERSKICH
T. PAWŁOWSKIEGO

w Tarnowie, plac Sobieskiego I. 6
poleca:

ł
wszelkie artykuły budowlane, domowe, 
gospodarcze, naczynia mleczne, narzędzia 
rzemieślnicze, wszystkie gatunki gwoździ 
i śrub, naczynia kuchenne, kompletne 

wyprawy

ł
Zamówienia uskutecznia sie odwrotnie.

ł
ślubne, wanny, klatki, dzwony, łyżwy, pie­
ce, wszystkie gatunki szczotek, kasy 
ogniotrwałe i t. p.

W ielki wybór’ maszyn do szycia, sy­
stem Singera.

ł
Ceny są nader niskie.

^  Wyłączny skład prawdziwej herbaty rosyjskiej. ^

Jedyny skład stojących i wiszących lamp z fabryki Ditmara wWiedniu. oraz wszystkie części składowe.

H. K le inhand ler
m alarz szyldów  i la k ie rn ik  

w Tarnowie, ulica Wałowa naprzeciw c. k. głównej trafiki.

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres malarstwa 
i pozłotnictwa wchodzące, jakoteż: napisy, her­

by i monogramy.

Również ppzgjnraje Wszelkie robofcg szklarskie.



Juliusz  Silbiger
h u r f o w n y  s k ła d  w in  w ę g i e r s k i c h

w  T arnow ie ,  p lac  Katedralny.
W łasne winnice w Tokaju. Rok założenia 1842.

C en n ik i w y sy ła  g ra tis  i fran co .

iw

mm

Jan W róblew ski, piekarz
przy ulicy Krakowskiej 1. 4. 

odzna czo ny  l i s te m  pochw alnym  przez  A rcyksięc ia  Albrechta
poleca swe najlepsze wyroby

P I E C Z Y W A  W I E D E Ń S K I E G O
a to : dwa razy dziennie, tak  pieczywo białe, jako też chleb razo­

wy, żytni, pszenny, tak  zwany G ra h a m a  i żytni biały.

Przyjm uje także'zam ów ienia w m iejscu i na  prowincyę, uskute­
czniając takow e odw rotną pocztą.

S p e c y a ln ie  p o le c a m  m o jeg o  wyrobu kajzerki, ro g a le  
i bułki cen to w e .

r-\f J

W®



Główne zastępstwo
cesarsk. i król. nadwornej fabryki

KAPELUSZY 
W I L H E L M A  Pi LESSA w W I E D N I U

oraz

WIELKI WYBÓR 
R » i  « * I m ę s k i e j

najnowszych krawatek, skarpetek, rękawiczek; w ogóle wszystkie 
artykuły mody męskiej poleca po nader niskich cenach

Federgruna magazyn nowości
w T a rn a w ie  ul. K a te d ra ln a  I. 1.

Franciszek Bryg
malarz pokojow y

w Tarnowie, przy ulicy Krakowskiej liczka 71.

Podejmuje się

r a lk i  r e i  w zakres maiarstw
a t o :

pokojowych, lakierniczych 
i pozłotniczych

tak w miejscu jak i na prowincyi 
uskuteczniając takowe szybko i ku za- 1  

dowoleniu P. T. 
po cenach przystępnych.



fotograficznyZagład
Tadeusza Mroczkowskiego

w Tarnowie,
przy ulicy Kaczkowskiego, vis a-vis  łazienek „Neptun l.

O tw arty codziennie od godziny 8-m ej rano  do 6-tej 

w ieczorem , w ykonuje oprócz w szelk ich  p rac  w  zak res 

fotografii w chodzących, platynotypie i powiększenia  
do w ielkości naturalnej po cenach nader 

przystępnych.
Na żądanie uskutecznia zdjęcia  zam ie jscow e.

Sprzedażą  i w ym ianą realności i farm , ubezpieczaniem  od ognia dom ów  
i ruchom ości, w yrabianiem  pożyczek pryw atnych  i bankow ych  za jm uje  się

sp raw nie i usłużn ie

DOM KOMISOWY 
S. Styliński & S. Szwajkart

699 Noble St., róg Blackhawk St., Chicago, III.
który  rów nież jako pierw sze polskie europejsko-am erykańskie Biuro 
informacyjne i pośredniczące ,  ofiaruje sw oje usługi w  takich  sp ra ­

w ach, ja k :
Ściąganie spadków ,
W yrabian ie  pełnom ocnictw ,
W yrabian ie  patentów  n a  w y­

nalazki,
P odania  do w ładz cyw ilnych i 

w ojskow ych,
T ransakcye handlow e i p rzem y­

słow e,
K orespondencye w e w szystkich 

językach. U

T łum aczen ie  dokum entów , 
N otaryalne pośw iadczenia, 
W yrab ian ie  dokum entów  p ra ­

w nych i urzędow ych, 
Z ałatw ianie po leceń w  sąd ach  i 

u rzędach  m iejskich , stanow ych 
i k rajow ych,

P rzyjm ow anie kom isów  w szel­
kiego rodzaju .

Biuro o tw arte  je s t od godz. 8 — 12 p rzed  połud. i od godziny 2 — 9 w ieczorem .

Telefon 4 9 5 ,  Monroe.

.TARNOWIANIN- 8
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P i e r w s z a  k o n c e s y o n o w a n a

Fabryka wyrobów 
betonowych i cementowych

i główny skład wszelkich materyałów  budowlanych

w  TARNOWIE.
Poleca Szan. Publiczności swoje wyrołyy. jako t o :

Posadzki cementowe
do k o śc io łó w ,  s ie n i ,  korytarzy,"stajen  i t. d.

Dachówki falcowane
c z e r w o n e  lub cza rne .

Rury betonowe
o w sz y stk ich  przekrojach,  kręgi s tu d z ien n e ,  

w  o g ó le  w s z y s tk ie  wyroby w  za k r e s  betoniar-  
s tw a  w c h o d z ą c e .

Podejm uje  s i ę  urządzania  oraz p r z ep ro w a d z a ­
nia ca łe j  k ana lizacy i  w ed łu g  podanych planów.

Polecając  sw ójjzak ład  łaskaw ej pam ięci, 
p roszę o liczne zam ów ienia i k reśle się

z poważaniem

Michał Mikos,
przedsięb iorca budowniczy

i konc. m ajst. m ur. ul. Bandrowskiego, 8.

Na żądanie w y sy ła m  cenniki.
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|a n  S zczepanik, malarz = =
p ok ojow y  i lakiernik 

w Tarnowie, przy ul. św . Marcina 1. 74.
W ykonuje  wszelkie roboty w zakres m alars tw a 

wchodzące tak w miejscu jak  i na prowincyi, najno- ^  
wszymi deseniami „S eces ion“ , jak również stylem 
„ Jap o ń sk iem “, „Egipskiem “, starszym i nowym stylem 
„B aro ko “ po cenach bardzo przystępnych.

Pierwszy konees. Zakład pogrzebowy
Franciszka Łazarskiego

pod n a zw ą  „S p ok ój" .
Podpisany posiada piękny K a r a w a n  o s z k l o n y  w formie powozu najnowszego fa- I 

sonu oraz bardzo piękne K a r a w a n y  z w y k ł e  i najdokładniejsze do tego celu przybory, 
jakoteż ubrania  dla służby podług klas, podzieliwszy przybory na  4 klasy.

Główny skład  trum ien m etalowych, orygi­
nalnych i im itowanych, z doborowego m ateryału, 
jakoteż dębowych politurowanych, herm etycznie 
zam ykanych, pojedynczych i eleganckich w ró­
żnych rozm iarach.

 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  P r z y b o r y  d o  t r u m i e n :  m a t e r a c e ,  p o d u s z k i ,
s z a r f y ,  k a p y  i w i e ń c e  w  w i e l k i m  w y b o r z e .

CENNIKI NA ŻĄDANIE FRANCO.
Groby m urowane i b e ton ow e  zaw sze  g o to w e  w  najprzedniej­

szych  miejscach.
S k ł a d :  ul.  L w o w sk a  I. 5 3  F r.  Ł a z a r s k i .  — T e le f o n  nr.  2 4 .  — Adres tele­

graficzny: Ł a z a r s k i ,  T a rn ó w .

Poleca również: Landanery i oszklone karety dojazdy
na kale i wesela*

W i n t e r e s i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  m o ż n a  s i ę  p o s ł u g i w a ć  f i a k r a m i  z a k ł a d u  b e z p ł a t n i e .
- Fiakry w łasne: Nr. 41, 42, 43, 44, 45, 48. __i----
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Koncessyonowana przez Wys. c. k. Namiestnictwo

Szkoła handlowa
HENRYKA RAUSCHA

w Tarnowie
utrzym uje specyalne kursa dla Pań, odrębnie dla Panów i chłopców. 
Dla Panów i Pań, nie mogących dłuższego czasu poświęcić nauce, 

urządza szkoła osobne 2 —3 m iesięczne kursa handlowe.

Z g ł o s z e n i a  przyjmuje  s i ę  c o d z i e n n ie -  S p r a w o z d a n i a  s z k o ln e  b e z p ła tn ie .
Kurs przygotowawczy do egzaminu z najważniejszych przedm iotów 
naukowych w c. k. Akademii handlowej we Lwowie i do rachun­

kowości państwowej.

Dla zamiejscowych zaprowadzoną jest nauka w drodze 
l istowej (p isem nej) ,  zastępująca w zupełności naukę ustną.

im

$
II
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JAKÓB KLEIN JUN.
D A W N I E J  D E B O R A  K L E I N  ( E T K A )

Tarnów ul. Krakowska dom Wgo Psarskiego.
P o le c a  w n a jw iększym  w y b o rze  :

Płótna krajow e i szlązkie,
Bieliznę stołową,
Perkale i batysty Schrolla,
W eby na wsypy,
B archany b iałe i kolorowe na suknie, 
Chustki do nosa,
Dymki na m aterace.
Kołdry w atow ane własnego wyrobu, 
Kapy na łóżka,
Chodniki, dywany, koce,
Portyery, firanki,
M ateryały w ełniane,
M ateryały jedw abne,

Materyały bawełniane, 
Żaboty i kraw aty damskie, 
Aksamity, plusze,
W elwety, wstążki,
Koronki i hafty,
Tiule i woalki,
Pończochy i szkarpetki, 
Bieliznę Jaegera,
Spódnice białe,
Halki w ełniane i jedw abne, 
Parasolki, deszczochrony, 
Bękawiczki Zachariasa. 
Przybory do krawieczyzny.



Piotr Celestyn Kulka
majster kamieniarsko-rzeźbiarski

w  T a r n o w ie ,  wis a wis c m e n ta r z a .

Podejmuje się wszelkich r ob ó t - w  zakres kamieniarstwa 

wchodzących, i przyjm uje zamówienia na:

roboty budowlane, kościelne ołtarze, posadzki z mar­

murów krajowych i zagranicznych, pomniki z ciosów 

wszelkiego rodzaju: marmuru, granitu, senitu i la­

bradoru, oraz odnawia pomniki kościelne i ołtarze
  po c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h . -----

JA

FABRYKA CUKIERKÓW
i S K Ł A 1 )

c z e k o la d y , c z e k o la d e k , b o m b o n ó w  
d e s e ro w y c h  i p ie c z y w e k  e tc .

fłERMAM ISRAELSWICZA
poleca swe wyroby po cenach u in iarkow anycli.

Skład wzorowy i biuro: ul. Wałowa 28.

Dla kupców i Kółek rolniczych dajemy 
zn a cz n y  ra b a t .



Jak powszechnie wiadomo, wyroby aptekarza Thierry’ego w Pregrada 
znape są w całym św iecie jako ludowe i domowe środki lecznicze: 
THIERRY'EGO BALSAM i THIERRY’EGO MAŚĆ CENTYFOLIOWA przez swą =  
niezawodną i niedoścignioną skuteczność, dlatego od długich już lat stały 
się dla wszystkich i dla każdego wprost niezbędne. Każdy praw ie t r z y m a j  
się tylko tych już znanych środków i unika zakupna zupełnie bezwartościo­
wych naśladownictw, bo każdy nabrał przeświadczenia, że dobrze z r o b i ł^  
kupując te środki, gdyż nikt nie lubi wyrzucać pieniędzy daremnie. Prepa-=s 
raty Thierry’ego są w rzeczywistości artykułami światowymi, nie ma wiek- - =  
szego m iasta na całym św iacie, gdzieby nie było składu preparatów Thierry’ego 
gdyż i za granicą przenoszą je  ponad inne bezwartościowe naśladownictwa. - §

Przed zamawianiem i  zakupnem wszystkich, im 
i ■ * •  tańszych tem mniej działających naśladownictw'Ustrzeżenie •  f11̂ 0 .M ynie prawdziwego balsamu przestrzegam

jak najszczerzej. Tylko mój balsam z zieloną 
handlową marką ochronną: Th ierry ’s Balsam jest

jedynym
prawdziwym ierrfep.

Przez w ładze sanitarne zbadany i aprobowany.
Opakowanie flaszki zastrzeżone je s t p raw no-hand low ą m arką ochronną. 

Wyłącznem i jedynem miejscem wyrobu i  zakupna jest 
fab ryka  balsamu w koncesyonowanej przez władze i przez sąd handl. zaprotokołow anej

aptece A .  Thierry  w  Pregrada pod Rohitsch-Saueibrinm -

WleinYecht

' I C H  D I E N *

i Balsam ten służy do zewnętrznego i we­
wnętrznego użytku. Jest o n : 1. Znakom icie dzia­
łającym  środkiem leczniczym przy wszystkich cho­
robach płuc i piersi, uśmierza katar, wydzieliny, 
powstrzymuje najboleśniejszy kaszel i leczy nawet 
zastarzałe takie cierpienia. 2. Działa znakom icie 
przy zapaleniach gard ła , chrypce i wszystkich cho­
robach gardła. 3. Usuwa każdą febrę gruntownie. 
4. Leczy nadzwyczaj szybko wszystkie choroby • 
wątroby, żołądka i kiszek, szczególnie kurcze żo­
łądkow e, k o lk i i  rznięcie w  żołądku. 5. Uśmierza 
bó l i leczy „z ło tą  ży łę “ i hem oroidy. 6. Dzia ła 
rozw aln ia jąco, czyści krew , czyści nerki, łagodzi 
hypocbondryę i  m elancholię i  wzm acnia apetyt 
i traw ienie. 7 Działa znakom icie przy ho lu zębów, 
przy zepsutych zębach, gn iliźnie w  ustach i wszyst­
k ich chorobach zębów' i ust i zapobiega brzydkiem u 
zapachowi z ust i odbijan iom  z żołądka. 8. Jest 
dobrym  środkiem  przeciw  robakom , tasiemcom, ■ 
w  epiłepsyi i konwulsyach. 9. D zia ła  zewnętrznie

______________________ja ko  środek cudownie leczący wszystkie rany, świeże •
l i  dawne, blizny, czerwonkę, piegi, ILstuły, brodaw ki, rany z oparzenia, od-

Allein ech łe r Balsam
aus der Scliutzengel- 

Apotheke des 
A. Th ierry in Pregrada
be i R o h itsch -S aue rb runn .



m r o ż e n ia ,  krosty  i wysypki, sp ierzchnięte ręce  itd., opanow uje ból głow y, szum , 
strzykanie, gicht, ból uszu, o czetn w yczerpu jące w skazów ki stosow ania dają  
dobre w yjaśnienie. 10. Jest wogóle tak zew nętrznie jak  w ew nętrzn ie  bez w ąt- == 
pienia znakom itym  środkiem  leczniczym , który jako  tan i i zupełnie n ieszko­
dliwy w  żadnej rodzinie, zw łaszcza podczas epidem ii influenzy, cholery i in- ’ 
nych, jako  pierw sza pom oc, znajdow ać się pow inien. Jedna p róba więcej p o - ^  
uczy i udow odni, aniżeli wszelkie ogłoszenia.

Praw dziw ym  i n iesfalszow anym  je s t ten  balsam  tylko w tedy, gdy flaszeczka .- 
opatrzona pow yższą zieloną m arką  ochronną i przepisem  użycia, na  którym  ^  
znajduje się ta sam a m arka  ochronna. T r z e b a  w i ę c  z a w s z e  z w a ż a ć  d o k ła d n ie  - 
n a  z i e l o n ą  m a rk ę  o c h r o n n ą ,  jak w y że j .  F ałszerzy  i naśladow ców  m ojego jedyn ie  
praw dziw ego balsam u, jako też sprzedających  bezskuteczne fałszyw e a łudzące  - 
publiczność falsyfikaty, będę na zasadzie ustaw y o ochronie m ark i sądow nie ścigał &ćj 
i karał. G dzie  n i e m a  sk ła d u  m e g o  b a l s a m u ,  n a le ż y  z a m a w i a ć  w p r o s t  i a d r e -  
s o w a ć :  Apteka pod A n io łem  S tr ó ż e m  A. Thierry  w  P r e g r a d a  pod  R o h i t s c h - S a u e r -  e= 
brunn. P rzed  fałszow aniem  chroni najlepiej bezpośrednie zakupno w m ojej 
fabryce. P rzesy łka  następu je  tylko w  paten tow anych  ory g in a ln y ch  kartonach  po .§§ 
12 flaszek m ałych , albo C flaszek podw ójnych. K osztuje franco do każdej stacyif=— 
pocztow ej w A ustro-W ęgrzech  12 m ałych  albo 6 podw ójnych flaszek 4 korony, 
do Bośnii i H ercogow iny 12 m ałych  albo 6 podw ójnych flaszek 4 kor. GO hal. e  
Mniej, aniżeli 12 m ałych  lub 6 podw ójnych flaszek nie w ysyła się. W ysy łka 
tylko za poprzedniem  nadesłan iem  należytośei lub za zaliczką.
A p tek a  p. A n io łe m  S t r ó ż e m  A. T h i e r r y  w P r e g r a d a  p. R o b i t s c h - S a u e r b r u n n .  E

Przy zam ówieniach ft tuzinów znaczne obniżenie ceny. Sprowadzanie i odsprze- ~s 
dawanie fałszywych naśladownictw lub praw nie niedozwolonych balsam ów z inną m arką jfg  
ochronną lub bez naszej urzędownie ochronioną m arką „zakonnicą “ będzie sądownie 
ścigane i karane. Zamówienia, na które równocześnie nadesłane są pieniądze, będą na- £2 
tychm iast przed wszystkiemi innem i wysyłane.

T e oba w swej sile leczniczej nieprześcignione środki nie ulegają nigdy zepsuciu, "5Ł 
lecz owszem przeciwnie, im są starsze, tern stają  się cenniejsze i skuteczniejsze; nie 
szkodzi im ani upał ani mrozy; mogą więc być każdego czasu użyte. Zawsze przy- ** 
noszą skutek i pomoc, przynajm niej aż do przybycia lekarza. Maturalnie, że nie należy 
nigdy brać  naśladownictwa, albo ty lokrotnte ofiarowywanych bezwartościowych i bez- 
skutecznych tzw. środków zastępczych, na  które tylko bezcelowo wyrzuca się pieniądze, £5 
lecz należy zawsze trzym ać się tych starych,'zupełn ie nieszkodliwych, od daw na znanych, <= 
tanich środków, na  których polegać można, i które w całym  świecie znane, w' każdej 
rodzinie, na knidy wypadek znajdować się powinny. Gdzie nie można ich dostać praw - 5? 
dziwych, ze wszystkiemi podanem i powyżej cecham i prawdziwości, należy je  zamówić ^  
w prost pod adresem  * ~£
a p t e k a r z a  A. T hierry’g o  a p tek a  pod  A nio łem  S t r ó ż e m  w  P r e g r a d a  pod R oh i t sc h -S a u e r b r u n n -  Ł

•fcnuizengel-ftpolhek S iła  i d z i a ł a n i e

prawdziwej centifoliowej maści
{zwanej przedtem m aści? c iu low i?).

M a ś c ią  tą  w y l e c z o n o  1 4 - l e t n i e ,  z a  n i e u l e c z a l n e  u z n a n e  
r o p ie n ie  nog i ,  a  n i e d a w n o  te m u  n a w e t  2 2 - l e t n i e ,  s t a r e ,  

c i ę ż k ie  c i e r p ie n ie  r a k o w e .  ’■

desA -TH I E R R Y  in P r a w d z iw a  m a ś ć  c e n t i fo l io w a ,  z n a k o m i c i e  c ią -
PREGRADA g n ą c a ,  u ż y w a n a  z  n a j le p s z y m  sk u tk ie m  przy n a jc i ę ż s z y c h ,



przes ta rza ły ch  chorobach  cierpiącej ludzkości, k tó ra  w leczeniu  ran  i ko je ­
niu boleści  j e s t  n iez rów naną ,  sk łada  się w  głów nej części z koncentracy i 
czerw onej róży „ R o sa  centifolia“ , posiadającej cudow ne leczn icze  w łas n o śc i  =§ 
natu ralne, w  połączen iu  z innem i, znanem i ze  swych znakom icie  leczących  p  
w łas n o śc i  su b s ta n cy a m i.

P raw dziw a  m aś ć  centifoliowa znajdu je  zastosow anie: przy złych pier- 
siach położnic, zatam ow aniu  odpływ u m leka, stw ardnien iu  piersi, czerw ono- " 5  
ściach  skóry, w szystkich zastarzałych  chorobach, gnojących  się rękach  i no- ~  
gach, przy  ranach , opuchnięciu nóg, naw et przy ropieniu  k o śc i; dalej przy e S  
ranach  pochodzących od uderzenia, p rzekłucia, strzału , cięcia, zm iażdżenia, 
przy w yciąganiu w szystkich obcych m atery j z ciała, jak  skorup , szk ła , drzazg 
drzew a, piasku, śró tu , cierni i t. p., przy w szystkich nabrzm ien iach , guzach, 
karbunku łach , now otw orach, naw et przy rak u ; przy zastrza łach  czyli obiera- Sć 
niach paznokcia, pęcherzach , poranionych od chodzenia nogach, ran ach  z a - e Ł  
palnych w szelk iego  rodzaju, odm rożeniu, odleżeniu ciała u  chorych, obrzm ie- ^  
niu szyi, guzach krw istych, szum ie w uszach , gorączkach  dzieci itd. &

Maść centifoliowa im s ta r sz a ,  tem sku teczn ie j sza  w użyciu.
Z aleca się posiadanie zaw sze w  dom u tego jedynego Środka zapob ie -  •

gaw czego . Mniej aniżeli dw a słoiki nie w ysyła s ię ; w ysyłka następu je  w yłącznie s
tylko za poprzedniem  nadesłan iem  należytości, albo za zaliczką pocztow ą. 
W raz  z portem , listem  przesyłkow ym  i opakow aniem  kosztują 2 słoiki 
3  korony 50 halerzy.

Liczne św ia d e c tw a  do p rze jrzen ia .
O strzegam  przed  zakupnem  bezw artościow ych naśladow nictw  i proszę 

bacznie uw ażać, aby n a  każdym  słoiku pow yższa m ark a  ochronna  i firma 
„Apteka pod Aniołem S tróżem  A. Thierry w P re g ra d a “ w ypalone były. Każdy 
słoik je s t  Zawinięty w przepis używ ania, tą  m ark ą  ochronną zaopatrzony. S: 
F a łsze rze  i naśladow cy m ojej jedyn ie  praw dziw ej m aści centyfoliowej będą  "S. 
n a  zasadzie ustaw y o m arkach  ochronnych ostro  śc ig an i; tak  sam o sprzeda- 
jący  falsyfikaty. _  ^

J e d y n e  ź r ó d ło  z a k u p n a  
Apteka pod Aniołem S tróżem  A. Thierry w P re g ra d a  pod R ohitsch-Sauerbrunn .  H 
Składy  w  w ielu ap tekach. Gdzie n iem a sk ładu , należy zam aw iać w prost i adre- - §  
sow ać: Apteka pod Aniołem Stróżem  A. Thierry  w P re g ra d a  pod Rohitsch- gr 
S a ue rb ru nn .  N um er re jestrow y  m ark i ochronnej dla A ustro-W ęgier 4524 . S

C u d o w n y  P a i n - E x p e l l e r
tylko do zew nętrznego  użytku. ^

Nadzwyczaj pewnie działające nacieranie przy reum aty­
zmie, rw aniu członków, ostrej lub stawowej reurnie, h lacli 
grzbietu i krzyżów, postrzale, porażeniach, zewnętrznych prze­
ziębieniach, zwichnięciach, opuchnięciach członków i zapaleniach 
itd., oraz jako zewnętrzny środek wzm acniający po wszystkich 
wysiłkach i jako środek zapobiegawczy powyższym cierpieniom. 
Prawdziwy tylko wówczas, gdy opatrzony jes t powyższą firmą 
i m arką ochronną, oraz kapslą m etalow ą z firmą wyrabiającego. 
Mniej, aniżeli dwie flaszki nie wysyła się i kosztuje franco do 
każdej stacyi pocztowej Austro W ęgier i Niemiec za zaliczką

  pocztową lub poprzedniem  nadesłaniem  należytości 3 K. 50 h.
?  1 „ u  Mi-A-n'P  Apteka pod  A niołem  S t r ó ż e m  A. Thierry w  P r e g r a d a  pod R ohi t sc h-

li aohuri-flurjffij  " S a u e rb ru n n .
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Prawdziwa angielska pomada, chroniąca skórę
nie zaw iera żadnych szkodliwych albo zakazanych ingredyencyj, działa szybko i pew nie 
przeciw wszystkim chorobom  skórnym, ochrania przed wszelkim szkodliwym wpływ em  

atm osfery lub prom ieni słonecznych. Usuwa cudownie 
wszelkie nieczystości na  skórze, twarzy i ciele, jako to : 
p i e g i ,  p la m y  w ą t r o b i a n e ,  w ą g r y  itd., zmarszczki, chro­
powatości skóry, czyni szorstkie i czerwone ręce gład­
ki erni i delikatnem i i nadaję przy stałem  użytkowa­
niu m łodocianą świeżość i delikatność twarzy i wogóle 
skórze ciała różową inkarnacyę. Każdego wieczora 
przed ułożeniem się do snu, należy lekko natrzeć 
twarz i te części ciała, które pragnie się odmłodzić 

i delikatnem i uczynić, na ręce nakłada się rękawiczki i poddaje się przez całą noc 
działaniu tej pomady. Rano um ywa się świeżą, zim ną wodą i dobrem  neutralnem  • 
mydłem (najlepiej m ojem  m y d ł e m  b o r a k s o w e m ) .  "

Każdy słoik m usi m ieć na  pokrywce wyciśniętą firmę:
A p t e k a  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m  A. T h ie r r y  w  P r e g r a d a .

Słoiczek prawdziwej angielskiej pom ady z m ydłem  boraksowem  kosztuje franco 3 K. 50 h. 
W edle oryginalnej angielskiej recepty sporządza 

A p t e k a  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m  A. T h ie r r y  w  P r e g r a d a  p o d  R o h i t s c h - S a u e r b r u n n .

Before , After.

podług oryginalnej francuskiej recepty z prawdziwego ekstraktu m ięsnego L ieb ig a : 
z chemicznemi substancyam i sporządzone, są najlepszym  środkiem  przechy niedokre- ■ 

wności i bladaczce i wypływających z nich chorób. Pastylki działają podwójnie, raz 
tw orzą krew, a  pow tóre odżywiają. Przy wszystkich oznakach rozpoczynającej się n ie-, 
dokrewności lub bladaczki, k tó .e  u dotkniętego tą  słabością człowieka łatw o poznać 
można z ogólnego znużenia, osłabienia m uszkutów , bicia serca, trudnego oddechu,, za­
burzeń w traw ieniu, kurczów żołądka, zawrotów głowy, uporczywych bólów głowy 
itd., należy natychm iast, póki czas, położyć tam ę rozwojowi choroby i z cąłem  zaufa­
niem  należy zamówić Pastylki Ham atin, które są jedynym , pewnym  i niezawodnym 
środkiem  przeciw niedokrewności i bladaczce. Pastylki Hiimatin sporządza! świeżo na

każde zamówienie
A p t e k a  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m  A. T h ie r r y  w  P r e g r a d a  p o d  R o h i t s c h - S a u e r b r u n n .

Jedno pudełko kosztuje franco 4 korony.
Każde pudełko m usi być opatrzone własnoręcznym  podpisem wyrabiającego.

Zagoriański syrup piersiowy
Bardzo przyjemny do zażywania środek tak dla starszych, jak  i dla dzieci w k a­

żdym wieku przeciw kaszlom wszelkiego rodzaju, katarom  piersiowym  i płucnym , z a - i  
flegmieniu, chorobliw em u ślinieniu, bolom piersi itd. Usuwa cierpienia przy w szystkich, 
choćby zastarzałych cierpieniach piersiowych i płucnych. Jedna cała flaszka kosztuje 
franco 3 korony 30 halerzy. Każda flaszka opatrzona jest kapslą m etalow ą z wyciśniętą 
na niej m oją  firmą. Sporządza i sprzedaje:

A p t e k a  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m  A. T h ie r r y  w  P r e g r a d a  p o d  R o h i t s c h - S a u e r b r u n n .
crzi
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P r a w d z iw a  an g ie l sk a  tannochinowa pomada na porost  w ł o s ó w .
Zapobiega w ypadaniu włosów, przedwczesnem u łysie­
niu i siwieniu, jest absolutnie nieszkodliwą i lepszą, 

aniżeli wszystkie tegp rodzaju pomady.
Słoiczek kosztuje franco 3 korony(30 halerzy.

Każdy słoik m usi m ieć na nakrywce wyciśniętą firmę:

A p t e k a  p o d  A n io ł e m  S t r ó ż e m  A. T h ie r r y  w  P r e g r a d a  
p o d  R o h i t s c h - S a u e r b r u n n .3 e f o t ^ After .



Prawdziwe angielskie Cascara-Sagrada 
czyszczące krew  pigułki.

Pudełko 60 hal., 1 zwój z 6 pudełkam i kosztuje franco 3 kor. 80 hal.
Bardzo się zaleca dla uregulowania stolca; nie pozostają żadne złe następstwa. Każde 
pudełko m usi mieć własnoręczny podpis w yrabiającego: A. T h i e r r y . '  Gdzie niema 
składu m oich preparatów, należy zamawiać wprost i adresować:

Apteka pod Aniołem Stróżem A. Th ierry w Pregrada pod Rohitsch-Sauerbrunn.

Prawdziwy angielski uniwersalny proszek do trawienia 
aptekarza A. Thierry w Pregrada pod Rohitsch-Sauerbrunn.

Niezrównany i niedościgniony jako  wzmacniający żołądek, pobudzający do tra- I 
wierna, odżywiający i wzmacniający ciało, ła tw y do zażywauia środek domowy przeciw 
vvszystkim dolegliwościom w  traw ieniu, a zwłaszcza zalecany po spożyciu w ie lk ie j I 
ilości tłustych lub rozdymających potraw  i  po w yp ic iu  znacznej ilości trunków. Czyści 
krew i tam uje rozwój znacznej części chorób wszystkich organów trawienia. Bierze 
się tego proszku jedną albo dwie łyżeczki w  kwadrans po jedzeniu wraz ze szklanka 
wody, albo lepiej jeszcze z dobrem winem stołowem i następnie w yp ija  sie na to 
jeszcze szklankę wody lub wina. Pudełko kosztuje franco 3 ko ron r. Każde pudełko 
na dowód prawdziwości m usi być opatrzone własnoręcznym podpisem wyrabiającego i 
1 h ierry  Aiiulf  Gdzie niema składu tego znakomitego proszku, należy zamawiać i 
wprost i  adresować:

Apteka pod Aniołem, Stróżem A. Th ierry w Pregrada pod Rohitsch-Sauerbrunn.

Proszek przeciw hemoroidom
pewna pomoc, leczy i usuwa hemoroidy (złotą żyłę, up ływ  k rw i, guzy). Do użycia 
ty lko  zewnętrznego, nie przeszkadza w  codziennej pracy. Bliższe szczegóły podaje spo­
sób używania. Pudełko z portem  i opakowaniem kosztuje 8 koron. Każde pudełko 
musi być opatrzone moim  podpisem. Prawdziwe ty lko

w Aptece pod Aniołem Stróżem A. Thierry  w Pregrada pod Rohitsch-Sauerbrunn.

Skład główny na Galicyę w aptece Zygmunta Ruckera we Lwowie.

o.



25-letnia renoma

Karpackich pigułek zdrow ia
jako naju lu b ień szego  środka d o m ow ego  w ca łych  W ęgrzech .

W każdym domu powinny znajdować się ulubione i skuteczne 
pigułki zdrow ia, które działają łagodnie i są zupełnie nieszkodliwe. 
Wyrabiane są one z ziołowego ekstraktu, który skutkiem 
esencyi spirytusowo-tynkturowej odpowiada zupełnie wodom

mineralnym.
Ten znakomity węgierski środek domowy zastosować można naj­
skuteczniej przy boleściach żołądka, niestrawności, wzdęciu, bolu 

głowy i zatwardzeniu.
Nabyć m ożna takow ych jedyn ie  w a p te c e  

J A S A  F R I E D R I C H A  W  M A LAC ZCE,
Komitat Preszburski.

J e d e n  ru lon  z 6  p u de lk a m i  w y n os i  f r a n c o  z a  p rz e k a z e m  p o cz to w y m  1 z lr .  25  ct .

Upraszam Wielm. P ana  Dobr. o nadesłanie 3 paczek po 
12 pudełek pigułek ze ziół karpackich, zarazem składam za przeszłe 
najserdeczniejsze podziękowanie W Panu Dobrodziejowi. 

W incenty Walczak, Kraków, Jagiellońska 1. 5.

Proszę uprzejmie o przysłanie paczki o 6 pudełkach pigułek 
karpackich, które są bardzo dobre. Przytem zasyłam najser­
deczniejsze ukłony. W ład. Łoboda , Kraków, Jagiellońska 1. 5.

Upraszam uprz. o spieszne nadesłanie mi pigułek lekarskich 
z ziół karpackich za gotówkę, ponieważ dowiedziałem się, iż m ają 
być bardzo skuteczne na słabość żołądka.

Kaz. Kielar w Szlęzakach, p. Baranów, Galicya.

Upraszam  W ielm. Pana Jana Friedricha o potrzeby lekarskie, które się 
zowią pigułkam i, jednakże one skutkują na  wszystkie choroby, jakoteż są nam  ' 
znane, że jeden leżał cztery miesiące i żaden doktór nie m ógł tej choroby u le ­
czyć, a  pp tych pigułkach za dwa tygodnie pow stał i upraszam  bardzo pokor­
nie Wielmożnego Pana, ażeby m i raczył przysłać 12 pudełek dla Franciszka 
T racza z Kum orowa poczta Tarnów , mój panie, bo już kalekuję 4 miesiące^ a 
nie mogę sobie nie pom ódz na to. Posyłam  2 złr. 10 ct. to jest 4 korony i 20 h. 
a  na  posyłkę frankow aną daję 20 ct.

F ra nciszek  Tracz, Kumorów p. Tarnów, Galicya.



Babunia, jako wybawicielka od śmierci.
Praw dziw e opow iadanie z życia. —  O pow iedziane przez J. Kleina z Czaryi.

(P rzedruk  w zbroniony), 
całe j wsi i w całym  kom itacie. Z a­
m ów iłam  go tedy znow u. Mój 
sąsiad S tefan, który  cierp iał na  
gorączkę, febrę, ból w  rękach , 
nogach i krzyżach, przybiegł do 
m nie. D ałam  m u jed n ę  flaszkę 
L uisa fluidu i w  3 dniach w y­
zdrow iał.

T akże stryj Jan  przyszed ł z 
fo lw arku z p rośbą  o L uisa fluid, 
gdyż jego  żona cierp iała  n a  kaszel 
i strzykanie w  boku. I w yobraź­
cie sobie m oją radość , — pom ogło 
je j natychm iast.

W  sam  dzień św. G rzego­
rza  przyszła do m nie akuszerka 

z sąsiedniej wsi, opow iadając, że dziecko 
je j ciągle w ym iotuje, m a kurcze i n ieus tan ­
nie p łacze ; nie w iedziała ju ż  jak  sobie z 
nim  poradzić. Dziecko wyżyło już  ca łą  
aptekę, także stare  baby wszystkiego p ró ­
bow ały, ale nadarem nie, dziecko leży 
um ierające. P rzeg lądnąłam  prędko  sposób 
użycia, który  do L ujsa fluidu je s t d o łą ­
czony, by zobaczyć, czy się nie da  dziecku 
pom ódz, i w  istocie znalazłam  pom oc 
na  to zło. Dziesięć kropli Schneidera  
L uisa fluidu z m lekiem  zażyte i natarcie  
brzuszka dziecku, pom ogą niezaw odnie. 
D ałam  tedy tej pani flaszkę L uisa fluidu 
m ów iąc: U spokój się, m o ja serdeczna, co 
w tym przepisie stoi, je s t czystą p raw d ą ; 
jednak , jeś li ten  środek pom oże, m usisz 
mi pani za jed n ę  flaszkę oddać trzy. Je ­
dno jed n ak  m usisz pani zapam iętać, jeś li 
chcesz m ieć praw dziw y L uisa fluid, m usisz 
pisać w yraźn ie:

Józef Schneider,
aptekarz w  R e s i c z y  n r .  4 7 3

(Południowe Węgry).

Ten środek  dom ow y je s t bardzo 
tan i; także porto  i opakow anie p łaci ap-

Mały F ry cek : K ochana babciu! Ko­
chana babciu! Ile flaszek Luiza fluidu m am  
zam ów ić?

B abunja; 4 tuziny zam ów  m oje dziecko, 
gdyż 3 tuziny poszlem y ojcu  tw ojem u do 
A m eryki, nie zapom nij jed n ak  w łaściw ego 
adresu.

Moje kochane  dz iec i ,  wnuki i p rzy jac ie le
N ajw iększym  skarbem  n a  ziemi je s t 

zdrow ie. Bez zdrow ia życie nie w arte  h a ­
lerza. Tyjko zdrow y człow iek m oże p ra ­
cow ać i zarabiać. N iestety, chory najeżę 
ściej nie m oże natrafić n a  w łaściw e le­
karstw o na jego cierpienia.

I ja  także byłam  przez 5 la t chorą 
i p róbow ałam  nadarem nie w szelkich leków  
N areszcie w yczytałam  w jednym  kalenda­
rzu o Józefa S chneidera  L uisa fluidzie 
który w yłącznie tylko w R esiczy sp o rzą ­
dzany je s t i k tóry  stam tąd  po całym  świe- 
cie — naw et do A m eryki w ysyłanym  bywa. 
No, pom yślałam  sobie, sp róbuję  jeszcze  
tego zachw alanego środka. Zam ów iłam  
tedy tuzin flaszek S chneidera  L uisa fluidu 
na  próbę. P ięć czy sześć lat z rzędu  nie 
m ogłam  chodzić, ni ępać, tak mię dręczył 
reum atyzm  i darcie  w  kościach. Sześć dni 
rob iłam  nacieran ia  Schneidera  L uisa flui­
dem , a dnia siódm ego byłam  całkiem  
zdrow a. R ozgłos tego znakom itego cudo ­
w nego środka lozśzerzy ł się szybko pojteka. —  Dziecko do w ieczora wyzdro



w iało, a pani ta  przyniosła m i po ośmiu 
dniach  z radośc ią  tuzin flaszek Luisa 
fluidu.

O tym  w ypadku dow iedział się 
w kró tce  każdy w  naszej gminie i w szyscy 
sprow adzali Schneidera  L uisa fluid.

P odczas odpustu  mówili w szyscy w 
wielkiej gospodzie o cudow nem  działaniu 
Schneidera  L uisa fluidu. Jedno  dziecko 
w yleczył on z drgaw ek, drugie osw obodził 
od solitera, sku tkow ał tak że : w  dyaryi, 
bolu zębów , św iądow i skóry, c ze rw o n ce ,  
tyrapie^ robakach, ranach, kurczach, bolu 
żołądka, z łem  trawieniu, c ierp ien iach  w ą ­
troby, w ychudłośc i,  b la d a czce ,  febrze  po­
wrotnej, osłabieniu ,  w yc ieńczen iu ,  puchli­
nie  i t. d. Jedno  w ym iotow ało krw ią i 
zostało  także wTyleczone. Pew ien stary 
człow iek praw ie w zrok u trac ił i odzyskał 
go nap o w rót.

N ajpiękniejsza dziew czyna w e wsi 
zachorow ała  nagle, chudniała, m onstruacya 
s ta ła  się n ieregularną, nogi je j puchły. 
T rzydniow e użycie L uisa fluidu uzdrow iło 
ją , a  po cz te rech  m iesiącach  odbyw ała 
wesele'.

Ż ona stry ja  G rzegorza G. by ła  n a ­
łogow ą pijaczką, w ypijała dziennie litr 
w ódki i 3 litry wina. T rzy  flaszki L uisa 
fluidu uczyniły z niej pracow itą, w zorow ą 
gospodynią; dziękow ała Bogu, ż e je j  p rzy ­
szed ł n a  m yśl S chneidera L uisa fluid i nie 
p iła w ięcej sp iry tusow ych napojów .

Siedm ioletni syn w ieśniaka Em eryk L. 
m oczył ciągle w  łóżku. L uisa fluid w yle­
czył go.

Mogę w am  pow iedzieć, m oi kochani 
ludzie, że je s t to jedyny  środek leczniczy, 
który każdą  chorobę leczy. Jeśli chcecie 
dostać praw dziw ego, piszcie w edług  n astę ­
pującego ad re su :

Józef Sehneider,
a p te k a r z  w  R e s ic z y  n r .  473

(Południow e Węgry).

Życzę w am , aby każdy zam aw iający, 
doznał tak ich  skutków  jak  ja .

Bóg z w am i!

Prawdziwy S c h n e id e r a  L u isa  fluid (przyjemnie pach­
nący fluid z esencyi ziołowych) jest tylko wtenczas prawdziwy, 
gdy każda flaszka marką ochronną „Luisa“ oznaczony jest.

Tuzin (12 flaszek) albo 6 podwójnych flaszek kosztują wraz 
z portem 5 koron, 24 flaszek albo 12 podwójnych flaszek koron 
8-60, 36 flaszek koron 12'40, 48 flaszek 16 koron franco za 
zaliczką albo poprzedniem nadesłaniem należytości.

Kto drugi raz zamawia, otrzyma do każdego tuzina jedne 
flaszkę bezpłatnie.

Wszechmocny niech Cię błogosławi, szanowny panie apteka­
rzu! Odkąd Luisa fluidu używamy, cała moja rodzina jest 
zdrowa.

Jan Stupon, 
Czarowa.



*  *

a

is

Jal^db Nowak, w  Tarnowie
poleca swój

SKŁAD i PRACOWNIĘ OBUWIA
męskiego i damskiego

z a w s z e  w ed le  n a jn o w s z y c h  w z o ró w  i f a s o n ó w

wykonując takow e najdokładniej z materyałów  
pierwszorzędnych fabryk zagranicznych.

Utrzymuje na składzie wszelkie przybory i smarowidła na żółte 
i czarne obnwie.

Z am ów ienia z prowincyi u sku teczn ia  w  najkrótszym  c z a s ie .
^  Ceny u m iark ow an e ,

h
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„Głos rolniczy"
"  ~ =i~ .

Popularne, illustrowane pismo rolnicze, poświęcone  
w szelkim  gałęziom gospodarstw a wiejskiego, wychodzi 
2 razy w  miesiącu pod redakcyą T. C zay k o w sk ieg o , 

prof, gospodarstw a przy c. k. Seminaryum naucz, 
w Tarnowie.

A rtykuły krótkie lecz treściw e, op racow ane przez ludzi fachow ych, 
illustracye dostosow ane do treści, a p rzytem  niska p ren u m era ta  — 
oto zalety „G łosu ro ln iczego".

P ren u m era ta  całoroczna, w raz z p rzesy łką  pocztow ą, wynos* 
4 kor. 50 hal. (2 złr. '25 ct.).

Z głoszenia przekazem  upraszam y nadsy łać  do

Adminisfcracgi „Głosu rolniczego" W Tarnowie, ul. Różana Nr. 11.
Kto prócz całorocznej p renum eraty  przyśle 40  hal. (20  ct.) o trzy m a: 

„Prak tyczny  illustr. Po radn ik  przy w yrobie win ow ocow ych i jagodow ych".



Z n a k  o c h r o n n y .

Miliong ludzi cieflpi na solitena i dolegliw ości żo łąd k ow e.
Na pociechę i ku pomocy ludzkości, cierpiącej na solitera 

i boleści żołądkowe!

Soliter czyli tasiemiec
wychodzi z głową bez najmniejszych boleści w krótkości
(Iw przeciągu 6 minut) po użyciu k a p s u ł e k  g r a n a t o w y c h  pod 
gwarancyą zupełnie. Jedynie prawdziwe otrzymać można 
w aptece

Józefa  S ch n e id e r’a  w Resiczy
p r z y  u l i c y  g łó w n e j  I. 4 7 3  (w  p o ł u d n i o w y c h  W ę g r z e c h ' .

Za niezawodny i szybki skutek bez najmniejszych bo­
leści tego doskonałego środka domowego gwarancya. Nie szkodzi 
też, skoro przypadkiem i solitera niema. Przy zamawianiu 
należy podać wiek cierpiącego. Jest prawnie zastrzeżone. Pu­

dełko oryginalne wraz z dokładnym przepisem użycia kosztuje w kraju i zagranicą 3 złr.
GO ct., które wysyła się za pobraniem pocztowem lub nadesłaniem poprzednio należytości.

O bjaw y is tn ien ia  so lite ra  są  n a s tę p u ją c e : B ladość w  tw arzy , w zrok m dły , s ine  p lam y  pod oczami 
zchudn ien ie , zaflegm ienie , ięzyk b ia ły , n iestraw n o ść  i b ra k  ap e ty tu  w  połączeniu  z chw ilow ą chciw ością 
do jed zen ia , z n udnościam i lub  om dleniem  albo zaw rotem  głowy, a  zw łaszcza n a  czczo, podnoszenie się 
ja b łk a  w szyji, zb ie ran ie  s ię  ślin , nab rzm ien ie  cia ła , czucie kw asu w  żołądku, zgaga, częste o db ijan ie  
s ię , ko lka, kruczen ie  w- b rzuchu , fa lis te  ruchy , k łucie  i boleści w w nętrznościach , b ic ie  sei ca. n ie regu - 
la rność  k rąże n ia  krw i, szczególnie u  kob ie t, częsty  a  n iespodz iany  ból głowy, sk łonność do m elancho lii, 
sp rzyk rzen ie  się  życia n a  św iecie i zap rag n ien ie  śm ie rc i.

Jedynie prawdziwe otrzymać można u Jńzafa S ch neidera , aptekarza w 
R esiczy , przy ul. głównej, 1. 473 (w poł. Węgrzech). Mil iony lud z i  z o s t a ł o  j u ż  w y l e c z o n y c h .

O P I L S T W O
leczy się  g run tow nie  w ypróbow anym  ju ż  w w ielu w ypadkach  środkiem , pod 
nazw ą: ANTEBETEN, którego podaw ać m o żn i, bo je s t  bez żadnego smalcu, 

także bez w iedzy opilcy do każdego przygotow anego napoju .

1 p u s z k a  z w y c z a j n a  2  zł .  2 0  c t . ;  —  1 w i ę k s z a  p u s z k a  ( p o d w ó j n a  
p o t r z e b n a  p r z y  u p o r c z y w y m  n a ł o g u )  4  z ł .  4 0  c t .

W ielu  nieszczęśliw ych, obarczonych tym  nałogiem , przyw rócono znowu fa­
m ilii itow arzystw u ja k o  odzw yczajonych, jed n em  słow em , iż m iliony i m iliony 
ludzi zostało w yleczonych grun tow nie od tej obrzydłej i s traszn e j choroby. 
Liczne lis ty  dziękczynne są do dyspozycyi. N ależy strzedz  się  przed  n aś la - 
dow nictw am i tego znakom itego środka i n ie  zakupyw ać go n igdy  n a  innem  
m ieiscu , gdyż w szystk ie  te  są  ty lko  fałszerstw em  i n ie  m a ją  najm nie jsze j 
w artości. Środek ten  o trz rm ać  m ożna jedyn ie  tylko w ap tece  JÓZEFA. 
SCHNEIDERA w RESICZY, p rzy  u licy  głów nej 1. 473 (w południow ych 
W ęgrzech), zaś  w innych  ap tek ach  n ie  je s t  n igdzie do nab y c ia . W ysy łkę 

u sku teczn ia  s ię  sek re tn ie . Z n a k  o c h r o n n y .

P r z y  u p ł y w a c h  k a ż d e g o  r o d z a j u

S c h n e id e r ’a k a p su łk i S a n ta fo w e
leczą w p rzec iągu  8 d n i ta k  u m ężczyzn ja k  i u  kob ie t bez  najm n ie jsze j przerw y 
w zaw odzie św ieże lub  p rzedaw nione upływ y moczowe, o s łab ien ia  m ęsk ie, b ia łe  
upływ y, k a ta ry  pęcherza , polucye, ła m an ia  w  k rzyżach , dolegliw ości w nerw aeh , 
c ierp ien ia  m aciczne i t .  p ., b ędąc  w sk u tk a c h  żadnym  innym  środkiem  n ie - 

przew yższone.
1 p u d e ł k o  z w y c z a j n e  2  z ł r .  5 0  c t . ,  1 p u d e ł k o  w i ę k s z e  ( p o t r z e b n e  
p r z y  s ł a b o ś c i a c h  u p o r c z y w y c h  i p r z e d a w n i o n y c h )  4  z ł r .  z o p ł a t ą  

p o c z t o w ą .
N ależy się s trzedz  p rzed  naśladow nictw am i lub  fa łszerstw em , w raz ie  zaś po trzeby  

trz e b a  się  udać ty lko  do ap tek a rza
J S ch n e id er’a w R esiczy ,

przy ulicy głównej 1. 473 (w południowych Węgrzech).Z n a k  o c h r o n n y .



Zdrowie 
je s t największem 

bogactwem; 
aby je  utrzymać 

pijcie P arask ov ic lia  
M aria liilfsk ie  gorzk io  

k rop le  żo łąd k ow e.

»Ł?KOtQTARNO\

Cierpienia żołądka i przykre z tego następstwa 
nie p o w r a c a ją  nigdy w ięce j ,  

gdy się po każdem jedzeniu, mały kieliszek Parasko- 
vicha M ariah i l fsk ich  kropli  od ż y w c z y c h  żo ią dk .  zaży w a .  
Chronią one od k a ta r ó w  ż o łą d k o w y ch ,  ku rcz ó w ,  t r u d n e ­
go  t ra w ie n ia ,  o db i ja n ia ,  o s ła b ie n ia  i t. p., gdy się po 
jedzeniu kilka kropli tego pysznego_napoju używa.

1 'Ml'R'nW ęfrfilpn '  i e®° skutki, jak i wzdęcia, kol- 
LaUKalllti 61U1L H ki> hemoroidy itp. nie d o leg a ją
nigdy,  jeśli się regularnie po jedzeniu łyżkę tego gorz­
kiego napoju używa.

Ppzg cierpieniach płuc,
ociężałość i brak humoru usuwają, a swobodę życia 
obudzą użycie tej goryczki.

Całą dom ową i podróżną apteczkę tworzą

M a r i a h i l f g k i e  k r o p l e  g o r z k i e
dla p o d r ó ż u j ą c y c h ,  żo łn ie rz y ,  w ie ś n ia k ó w  i dla familii. 
Flaszeczka kropli gorzkich powinna się w każdym do­
mu znajdować.
Flaszka litrowa 4  kor .  5 kilowa paczka franco 8  kor .  
Jedyne źródło nabycia Mr. T. P a r a s k o v i c h ,  G u tens te in ,  

Nr. 3 4 .  N iższa  A us trya ,  dostawca J. c. i k. Wysokości A rc y k s ię c ia  O t ton a .  Premiowane w Pa­
ryżu, Londynie, Berlinie, Pradze, Ostendzie, Nicei i Wiedniu.*

Reumatyzm, gościec, 
kurcze, suche bole, 

koi i leczy w zupełności

nacieranie uśmierzające, wyrobu E u g e n iu s z a  Matuli,  a p t e ­
k a r z a  w R adom yślu  ko ło  T a r n o w a .  Środek ten ogólnie 
znany, z najlepszym skutkiem używany nawet w takich 
wypadkach, gdzie już żaden lek skutku nie'czynił i stra­
cono nadzieję wyleczenia, dostać można po cenie 7 0  ct.  
za słoik próbny. 2 zł. 5 0  ct.  za słoik duży, w a p te c e  w 
Radom yślu  koło T a r n o w a ,  dokąd też zamówienia i pienią­
dze przesyłać należy.

Po otrzymaniu należytości. lub za zaliczką wysyła 
się wprost z mejjapteki pocztą, dwa razy dziennie.

P r z e s y ł a j ą c  p i en ią d z e ,  d o ł ą c z y ć  na le ż y  6  c t .  n a  
p r z e k a z  pocz tow y .

B r o s z u r k ę  z a w i e r a j ą c ą  l iczne  p o d z ię k o w a n ia  i l e k a r ­
s k ie  p o t w ie r d z e n ia  s k u te c z n o ś c i ]  S a p o m e n h to lu ,  r p r z e s y ła  
s ię  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

Celem ochrony przed naśladownictwami p ro szę  
ż ą d a ć  w y r a ź n ie :  S ap om en th o lu  w yrobu  E ugo- 
n iu sza 'M a tu li I" p rzy jm ow ać ty lk o ^ o r y g in a ln y  
w op ak ow an iu ,’jak ry su n a k  z m n ie jsz o n y  tu obok  
p o d a n y .



—^># > Ję w
w  K ra k o w ie ,  R y n e k  13.

Lam py w szelkiego rodzaju , latarnie, lichtarze, pająki, 
poleca: k antjelabry i w yrob y  m a j o l ik o w e ; -------------

N A F T O W E  „C aloriferes t i i tm a r“, nie dym iące,

I  I  ^  do ogrzew ania pokoi, sionek, piwnic, w ychodków

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  itp. Kuchnie naftow e szybko gotu jące (w 10 m in .)

Jtaffsę n ieBk^spIodująca
salonow ą i p raw dziw ą am erykań­
ską  (od 5-ciu litrów  wzwyż z od ­
staw ą do dom u), w  ab o n a m en cie ,  

jak  zwykle taniej.
W y s y łk i  n a  p r o w i n c y ę  w beczkach, b a ­

lonach szklannych lub cynkowych, 
uskuteczniam  do każdej stacyi ko­
lejowej co wtorki i piątki.

■ Pom pki do w ytoczen ia  w y sy ła  się na żądanie.

fo to g ra f icz n e  
LEONA MAJEWSKIEGO

i s tn ie ją ce  w  Tarnowie od r. 1 8 7 0 ,  przy ul. Chyszowskiej I. 3. •
poleca swoje usługi Szan. P. T. Publiczności w wykonywa­
niu zdjęć wszelkiego rodzaju fotografii, powiększeń, repro- 

dukcyj itp. — Ceny umiarkowane.

Na w e z w a n i e  dokonuje r ó w n ie ż  zd jęć  z a m i e j s c o w y c h ,  
i t r  F ilia  s e z o n o w a  w  Iw o n ic z u .

V
®
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DRUKARNIA i KSIĘGARNIA

J ózefa P isza
W  TARNOWIE, przy ul. Katedralnej 1. 3.

p os ia da  zaw sze  n a  składzie  

Książki szkolne = = = = = = = = = = = = = = = = = = 
= = = = = = = Książki do nabożeństwa. = = = = = = 
= = = = = = = = = = = = = Książki obrazkow e. - = -
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Tygodnik „ P 0 G 0 N “ w ych od zi  od 23 lat.

W a r u n k i  przedpł aty:  W  Tarnowie:  kwartalnie:  2 kor.  30  h., 
pó ł r oc zn i e :  4 kor.  GO l i , r ocz n i e :1t) kor.  20 h. — Na p ro ­

wincj i :  k w . : 2 k. GO l i . ,  pó ł r . : 5 ki 20 l i . ,  r ocz . : 10 k. 40  h.

Przyjmuje  

prenumeratę na 

w sze lk ie  wyda= 

w n ic tw a  stałe.

Ą
W łasna

introligatornia.

R f l t r l W P  r f r r t i  i' il ' 0,Ile parafia lne ,  gm inne ,  gospo- 
uU L U W tj  Ul I M  daicze ,  no ta rya lne ,  adw okackie ,  sa- 
  --------------  dow e  i ogólnego użytku.

S k ła d  p a p ie r u .  —  Z e sz y ty  i przybory  s z k o ln e .
Wsze lk i e  a r t y k u ł y  b i u r o *  e  i ozr f cby b i u r ko we .

Przem y s ł  k r a jo w y !
R a m y  d o  o b r a z ó w  z kraj. fabryki Z w iązku  p rzem y sło ­

w ego  w  T arn o p o lu .
F a r b y  K a r m a ń s k i e g o  (od czasu  za łożenia  fabryki - - - 

w  Dębnikach.
A t r a m e n t  czarny i ko lorowy z fabr.  „ T le n “ w e  Lwowie. 
O ł ó w k i  M a j e w s k i e g o  z W a rsz a w y  i t. p.

Kto c h c e  ła t w o  p i e n ią d z e  z a r o b ić  niech zażąda wielkiego ilustro­
wanego cennika zegarków, łańcuszków, przedmiotów złotych, 
ze srebra chińskiego, przyrządów muzykalnych, części składo­
wych zegarów i narzędzi, który darmo i opłatnie przesyła 

F. PAMM, K r a k ó w , u l. Z ie lo n a ,  3.

Z e g a r e k  s y s t e m u  R o sk o p f  Paten t najlepszej Rok z a ł o ż e n i a  1 8 5 2 .
jakości na minutę wyregulowany 2 złr. 35 ct. = = . ■ . '■



R. Ditmar we Lwowie
ces. i król. nadworny dostawca

poleca jako n a jn o w szy  i najpraktyczniejszy w ynalazek :

Piece i kuchnie naftow e
do o g r z e w a n i a  m i e s z k a ń  i p o l e w a n i a  c a ł y c h  c b i e d ó w , 

d a j ą c e  s i ę  u ż y ć  b e z  r u r y  i k e m i n a ,  nie  w y t w a r z a j ą c e  

ż a d n e g o  odoru  i kopc iu  — pod g w a r a n c y ą .

SA A SA A

Pająki i różnorodne lampy
do oświetlenia 

elektrycznego i gazowego.



Marka ochronna: K otw ica .

Liniment. Capsici comp.
z  ap tek i R ich tera  w  P ra d ze .

Ten w ie lo k r o t n ie  d o ś w ia d c z o n y  śr o d e k  d o m o w y  używa­
nym bywa z jak najlepszym skutkiem jako o d c ią g a j ą c e  i 
z a p o b i e g a j ą c e ,  a szczególnie jako u ś m i e r z a j ą c e  i g o j ą c e  nacie­
ranie. Środek ten zaleca się przedewszystkiem tym osobom, 
które dużo przebywają na wolnem powietrzu i wskutek 
częstej jego zmiany łatwo podlegają z a z ię b ie n iu ,  a więc: 
ek o n o m o m , l e ś n ic z y m ,  m y ś l iw y m ,  ro lnikom , rybakom , górn ikom ,  
tu rys tom ,  p o dróżu jącym  itd.

Wielką zaletą Liniment. Capsici comp. z „kotwicą11
■ jest jego niska cena, bo 80 hal., Kr. 1'40 i 2 — za b u ­
telkę, jest więc środek ten wszystkim osobom bardzo przy­
stępnym, to też nikt nie powinien zaniedbać w wypadkach 
z a z ię b ie n i a  doświadczyć na sobie samym niezawodnych 
jego skutków.

Ten wyżej omówiony środek domowy przyrządza­
nym bywa w jak najstaranniejszy sposób w laboratoryuin 

"podpisanej apteki; każda butelka mieści się w pudełku, 
zaklejonem u góry i u dołu c z e r w o n ą  k o tw ic ą ,  na co przy 
kupnie trzeba uważać i nie pozwolić sobie podsunąć ża­
dnego n a ś la d o w n ic t w a !  Luźno nie sprzedaje się kotwiczne 
Linimentum. Ktoby R i c h t e r a  oryginalnego prepara tu  
z urzędowo zarejestrowaną m arką ochronną „kotwicą" nie 
mógł dostać na  miejscu, ten niech się wprost uda do

Richtera apteki  pod „z łotym l w e m “ w Pradze ,
ul. Elżbiety Nr. 5 nowy.

F. Ad. R ich ter  & Cie, W ied eń ,
królewscy nadw orni i szambelańscy do: 

stawcy. I. Operngasse 16.

Przy zakupnie sławnych — ■
kotwicznych skrzynek  budowlanych - - - - -
EEEEEE i kotwicznych  skrzynek  m ostowych ,
cena Kor. —‘75, 150, 3 — i wyżej, należy u w a ­
żać na markę ochronną „kotwicę11 i każdą 
skrzynkę b e z  tej marki odsunąć jako n iepraw ­
dziwą. Ilustrowany cennik wysyłają na  żądanie 
bezpłatnie i franko



Cesarskie parostatki
Cesarza Wilhelma 198 metrów długości
Arcyksiocia Wilhelma 202 „ „
Cesarzowej Maryi Teresy 1(>(> „ „
Cesarza Wilhelma II. 21 ó „ „

s ą  n a j w i ę k s z y m i  i n a j s z y b s z y m i  o k r ę t a m i .
— Z Br e my  odjazd co w torku. = —

Cesarskie parostatki przyjeżdżają tylko z B rem y i kto chce 
c e s a r s k im i p a ro sta tk a m i podróżować* musi sohie w każ­
dym razie miejsce zamówić i naprzód 20 koron zadatku od każdej 
osoby wysłać f»od adresem :

F. Missler, Bremen, Bahnhofstrasse 30 .
Przeprawa pasażerów z Bremy do Ameryki, A ustralii i Afryki.

Ceny najtańsze. Dobry wikt.
Bliższych wyjaśnień udziela bezinteresownie 

F. Missler, Bremen, Bank i Kantor w ym iany.



P rzez W y s o k ie  c. k . N a m ie s tn ic tw o  ko n ce syo n o w a n e

Biuro  podróży
Zofii Biesiadeckiej, Oświęcim (Dworzec)

sprzeda je

ZOFIO BieSIOOeGKO,
A 050)16001

k a r ty  o k rę to w e  
do A M E R Y K I 

I. II. i III. 
k la s y  

d la  p a ro s ta tk ó w  
p o sp ie szn ych  

o raz  
b ile ty  d la  k o le i 
a m e ry k a ń s k ic h  
w e  w s z y s tk ic h  

k ie ru n k a c h .

C eny śc iś le  w e d le  
ta r y f  

o k rę to w y c h  
i

k o le jo w y c h .

*

P ro s p e k ta  
d a rm o  i o p ła tn ie .


